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W res dwoma dniami gdym fama z Adela była y w 
pokoin, Mifs Bridget weszła z pośpiechem ze drzwi 
wołaiąc « iż nieochybnie ucieszona będę sprawnością 
Dainvilla. W tym famym momencie wszedł Dain- 
ville trzymając za reke tak nadobne Dziecie iakiego 
mi fię dotąd widzieć nie zdarzyło. Byla tọ dziew- 
ezynka poł osma roku maiąca, piękna iak jutrzenka ; J 
poftrzegiszy mnie, biegła wyciągaiąc drobne P 
Wzięłam ią na kolana pytaiąc Dainvilla coby za ie-- 
dna była, To ieft fierotka, „odpowiedzial, przed kil- 
ku lat ntracila Oyca, a Matka iey temi czasy umatla. 
Ah Mamuniu, rzekła Adele WCPani „ją weźmiesz na 
pa 
opiekkęć. - o W famiey rzeczy nczynek ten arcy do- 
brym będzie, odezwał fię Dainvilie, ponieważ: ucią- 
¿liwa ief pewney ftaruszce, ktora iuż dłużey utrzy- 
mywać iey ne może. - - - Zailte odpowiedziałam, z 
wielka rofkoszą zatrudnię fię nią. Ale gdzież ią po- 
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dzieiemy przez ten czas, nim dla niey dom iaki przy- 
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przy sobie,tak ¡ef piękna, minę ma tak łagodną, - » 
On! chować ją przy fobie; to nie podębna. = - - Ale 
przynaymniey przez. kilka dni - = - Ba kilką dni pos 

i twoiemu 12 Adele dozorowi perua 
czam: = -.DO ¡aman tyle zatrudnienia! = „Dh TE 


<* 


zwolę. ieszcze, 


łym fercem. - - - Mamuniu, ia ley w moim. pokoju. 


posłać każę 05% bardzo dobrze - - - ah malus 
chny drobiaszczku! Guwernantką twoią będę. a » a 
Muszę iey to po włofku powiedzieć - = w famey rzęs 
czy, ponieważ cala ta rozmową była po francuzku, 
dziecko naymnieyszego flowa nie zrozumialo. Ja twoją 
Matką będę, rzekla do niey Adele, cheeszze tego - 3 
ña te ftowa Matka, nędzna owa fierotka płakać rze» 
wliwie poczęła, mowiąc: już ia Matki nie mam. „A> 
„dele zalewaiąc fię łzami rzuciła fię iey na fzyię i Ścis 
fkaiąc tkliwie: Matka moia kochane dziecię! zawoe 


fala! i twoią Matką będzie, = - Pod ow czas dziew” 


- ezynka owa, spoglądaiąc na mnie aczyma zapłąkanee« 


mi: prawdaż to rzecze, zawsżeż przy WCPans zoftas 


wać będę? « - ło pytanie z tak dotkliwą wymowiią 


otwartością, miną tak rozrzewniaiącą; tonem glosu 
tak łagodnym, żem fię w famym gruncie duszy porus 
szona uczula. = - = = Tak ieft, odpowiedziałam, iuż 
fe od nas nie oddalisz więcey| - = = fowa te towną 


przynaymniey Adela, 


jak dziecie to nędzne przeiety 


radością. Pociecha ich oboyga [pamogta lie ieszęzę 
| _ bale 
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bardziey gdym dodała: Że fzczerze zamyślam, cho. 
wać ią zawsze przy fobie, ponieważ fig rownie czułą 
iak nadobną bydź zdaie. =.=- = Ale mamuniu. rzekła 
„Adele, obiecałaś mi WCPani że będę 1ey Guwórnanta 
ką. o= - Zobaczemy odpowiedzialamy dziś wieczor pos 
mówiemy o tem. - = Jakoź w poł dodziewiątey gdy 
fig dziecię uspilo, rozmawiałam 0 nim z Adelą bara 
dzo dlugo. 4 «= Czy fzczerzeź to profiłaś mnie, aby 
zda” na ciebie giin malego tego dziecka? « 
- - oh fzczerze mamuniu ; - - fzalenie kocham dziea 
cji = - aleś ty fama ledwo pierwszym krokiem Wys 
szła z lat dziecinnych, dopiero polczternafta masz ros 
r ~~= Mhmania mi nie raz powiada, że na ten wiek 
dosyć mam rozumu. - = To prawda,ż tem wszyftkiem 
ezuieszze fię iuż na mocy dobrego wychowania dzie- 
cięcia? - - - nie mamuniu! nie mam tak dumnego 0 
fobłe rozumienia, mniemam jednak Ze przy poradzie 
WCPani wszyftkiego dokazać można. Gdybym miar 
ła fotre w tym wieku, zapewnebym iey mogła bydź 
w czem pożyteczna. W godziny wyznaczone na moig - 
rozrywkę, bawiłabym fię nauczaniem ley rozmaitych 
rzeczy ; kazalabym iey czytać, ` «powiadalabym iey mą- 
t le przypowiaftki, a nakoniec, ftrofowdlabym ią lagos 
„dnie gdyby fię po: azy wala nie pilną. - =-= Naprzy< 
kład, gdyby była ciek zawa, fktonna do zy derftwĘ - 
ah! na pamięć to > wszyfkko umiem, coby iey mowić 
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| świadczyć tego. - - Ah mamuniu zaklinam WCPan; 


8 ADELE 
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przynalezalo. = = » Opowiedziafabym ley wszyftkie - 
moie przypadki, hieopuściłabym: ani /chadzki czterdziea 


ku. dam, ant *Bombofiny Francuzkicy (a) = = » Ato > 


Wszyftko na nicby fig nie przydało, gdybyś iey. nie das y 
wała z fiebie wybornych przykładów. == -= Jakżebyś 
ią mogła przekonać że we wszyftkim ufilią bydź nas 
leży, ieźli cię widzieć będzie rysuiącą nieuważnie, 
gralącą na Arfie z roztargnieniem i nieuważaiącą do» 


brze nog - mamuniu, ia wszyftko z ufilaością ro. 


bicza tak wszytko, przyznaie; ale dobre przykia- 
dy w ten czas tylko są pożyteczne, gdy je ciągle i bez 


przerwania daiemy. - » - Czuie że boiazń zepsucia 
dziecięcia, byłaby dla, mnie filną i nową: dobrego 
ias fig we wszyftkim pobudka. =- < To bydź 
może, i przyznam ci fię, że mnie bierze pokusa dos 
jg t 
doświadcz na mnie! = - - może to bydź że z czasem 
poydziesz za mąż, a zatym będziesz Matką i gospody» 
nią. Gdyby fię to kiedykolwiek ato, znalazłabyś w 

fobie doświadczenie bardzo pożyteczne twym dzieciom} 
masz dobre ferce, iefteś wspaniała: pewna zatym iee 
ftem, że pomimo zbyteczną młodość fwoią, czuiesz do» 


fkonale ważność obowiązkow Guwernantki. Powtas 
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rząm ci raz ać wszyfikiej do tego iedynega - 
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celu zmierzaią, aby ufławicznie dawać przykład chos 


ty, ktorych się po wychowaucach domagamy. - = - Oh 
mamuniu czuwać będę trofkliwie nad foba fama! - 

fprawiedliwie; bo czy możeż bydź co okropuieyszego 
nad przewrocenie i zepsucie dziecięcia utodzonego z 
wybornemi (kłonnościami ? ~ ¿'na fama myśl te Uri 
chleię cała. - = - Bog domagałby fig po tobie sprawy 


za dziecie to niefzczęśliwe ; rzekiby: ¿am go ffwo: 


szył dobrym, a tyś gó uczynita złośliwym * TAaZeM Or: 


brutna, bezbozua i świętokradzka, zepsutas i żeszpeci- 
faŚ dzieło moie t= ~ kara nayofirzeyszą nie ief zbyć 
surowa dia ciebiel = = o Niebo! - » ale tez nie ma 
żadnych nadgrod, ktorychby fię Matka tak dobra Jak 
moia; spodziewać nie powinna = - - wymawiaiąc te 
iowa Adele przytuliła zwolna twarz I(woią ku moiey 
i poczulam iey łzy płynące po, moich iagodach! a =~ 
ah mamuniu! przeftraszasz mnie WCPani rzekła, iuż 
teraz nieśmiem więcey wtrącać ię wa wychowanie nas 
dobney j (naley nafzey fierotki! - a dobrze 
jak ta powinność ieft święta, a zatym niepodobna, a= 
byś gnuéna i opieszałą w iey wykonywaniu była. - - 
Marquniu! - - WCPani tak fądzisz! - - co za radość 
dia mnie! - > a potym ieźli to dziecko WCPani:po- 
kochafz | + - - oh i ia go także kochać będę gwaltos 


wnie! - - a więc naywiększa ufilność źaduey ci przy- 
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-Jego ferca fwoley wychowanicy bez trudu, bez mozas 
łu poprawiać będziesz własne przywary. = = = A chęć 
usprawiedliwienia zaufania WCPani we mnie i uczy: 
nienia tey fierotki fzczęśliwą? - - - tom ia teź wła. 
śnie mowić chciała, czuwać będę nad twemi pofiępka» 
mi, będę ci dawać potrzebne rady i zezwalam abyś 
zupelnie wzięła w fwoią pieczołowitość.i w Íwoy dos 
or to dziecię - - zupełnie! ah Boze = - tak ieft zus 
pelnie-=.- - t0 iet} fypiać będzie w twoim- pokKoiu ; 
nieodftąpi cię na krok; bedzie > bawić w. gabinecie 
gdzie fię uczyfz w godzi ny wolnę od nauk; nauczysz 
ją maieyszych rzeczy, aa nie a poietna- 
ści iey wieku; dasz iey "potem metra, ktorego 054» 
dzisz bydź potrzebnym, flower ty będziesz iey nau» 


noe Ochmifirzynią i Matką - > jey matką! nes 


åzniechna H=- - mogez ią iey kazać aby ranie nazy= 


wala [wa M a NY fame y rzeczy, bo iey matki 
mieysce zafiępować będziesz. - » Będzie na mnie wo» 
fala mamuniu ! RR akżebym rada żeby iutro 
prędko nadeszio; zaraz jey to powiem = - Mamuniu 
WEPani iey powiesz że mi powinna bydź pofiuszną ; 
że mnie powinna nazywać fwą natką; boby mi mo- 
¿e wierzyć nie chciała, - - Bardzo fe gniewam Żem 
w tych latąch tak mała. Gdybyś mi WCFami po- 


zwolita nofić korki, założyłabym lie iżby. mnie kata 


dziey poważała. - - Prawda że twoia-poftać nie ieft 


bardzo 
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Kardze poważna, ale rozum, ulilność 1 łagodność, Toa 


wnie cię fzacowną uczynią iak korki. 


PË tey rozmowie Adele Spać poszła, gdy weszła 
do fwego pakoiu naypierwszym ley trofikiem było, 
| | y 
zobaczyć [wola coreczke; ktora pod ow czas 1uż spała 


dobrze. Scisuęta ią po kilkakrotnie zapominałąc na- 
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wet boiaZni przebudzenia iey, ipewnie przez Cala noo 


o niey tylko marzyć muñala. Nazaiutrz cam fię tyl- 
ko obudziła, Adele weszla do mnie wiodąc fwoie dzie- 
O Pozn) | 

i AERA Ya 

cię za rączkę ; opowiedziała mi że iey nowe nadala 
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imię, bo fig iey pierwsże nte piękne zdawało. Nas 
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pokazywał początki rysunk ow. Otoz tak profty Spo 


sab wynalazlam] kochana przylaciolko, ma Usposos 


bienie Adeli da wychowywania dolkonalego piet= 
wszey fwey corki. Pod moim oxiem wykonywać De- 
dzie to dziele malace ią wprawić w posos dobrego 


wykonanią nayiltotnieyszey powinnos éci matki, bynays 


muiey 
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mniey nieodrywaląc fię od zwyczaynych 1 potrzebnych 
iey zatrudnień; ponieważ cały dozór na tym tylko 


zależy, aby zawsze przy fobie miała dziewczynkę, 


ktorey wiek nie wyciąga inney pieczofowitości, procz 
tey, aby ią napomnieć gdy Źle mowi, i (Karcić ieżli 
kiedy w fobie niedoftatek łagodności i powolności po- 


każe Std Hermina rysować będzie obok z Adelą; 


Adele niejścierpi w niey naymnieyszego roztargnie= 


nia i fadzić fię będzie na danie z fiebie przykładu us 
filności. Wreszcie zgodziłyśmyj: aby Hérminy nie u- 
yć Muzyki, chcemy żeby. umiała wszyftkie kobiece 


da aby dobrze pisała i rachowała, aby onni po 


Wrofku iak po Francuzku umiała, i ażeby doíkonale 


pofiadała Hiftoryą. Stąd też, ponieważ na żadnym 


jnftrumencie grać nie będzie, może fię zawsze uczyć 


w pokoiu Adeli; nie przerywaiąc ley roboty 1 nie: 
pr nn 


przeszkadzaiąc w niczem. Adele czuwaląc pilnie nad" 


. EE ns AA . | > e e 
Hermita, uczy fe poznawać dzieci, ich fkłonności, ich 
młodocianych wybiegow i chytrości wrodzoney. Do- 
glądając iey nauk, przyzwyczai fig do uwagi należy» 


toy, fanie fię bacznieysza, przenikliwszą i cierplie 


RUSZA. Nakoniec żądzą otrzymania poważania fzacun= 
ku i przywiązania Wychowanicy, wytępi w niey dro- | 


bne przywaty 'i przyspieszy zupełnego wydofkonales . 


nia: rozumu. 
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saw ogolności piękne, ani fie firoią dobrze. Nie kła. 


dą nigdy rużu na lica, ani miewaią, iak powiadano o 


nich, bielidła, ni pudru żoltego: osobliwszy  wftręt 


maią od zapachow i nigdy ich nie noszą; a ponieważ 
Francuzki zwykły fie, ich zdaniem, zbytecznie perfu» 
mować, ilekroć fię z nami napotykać spodziewaią, zaa 
tykaią (obie nozdrza malemi liftkami żielonemi, żeby 
zapachu nie poczuły. Przyznam fię, że mnie trochę 
zdziwiło, gdym po pierwszy raz zobaczyła tę zieleni- 


znę do połowy wywieszoną z nosow kobiecych. „Ade- 


je naymnieyszego zadziwienia nie pokazała na widok 


tego zwyczaiu, bo od /chadzki czterdziefu, nic fie ią 


dziwić nie zdaie. 


Naywiękfza Włoci 10W Polityka Ć) zależy na 


tym aby osoby znakomite fadzać /na prawey ręce w 


tylnym fiedzeniu poiazdow. WCPani byś tu 'ńiefzozę- 
śliwą była, bo nikomu przez miafto pędzić karetą nie 
wolno. Powiadaią Rzymianie: Ze iazda Śpieszna nie 


ma w fobie żadney przyftoyności i powagi; i nigdy 


nie ftawaią na ulicy, tak dalece: że nawet w. ten czą$ 


gdy iaki sprawunek zlecaią lokaiowi, nie czekaia go, 
ale tylko wolnieyszym idą krokiem. Gdy obyczaie 
są zepsute i ton uczuć mufi tę odmianę. > Stąd nie 
mogłabym WCPani dać żadnego wyobrażenia ani sa. 


4 


„lan 


(*) W Rzymię polis ykę czyli gYZECZKOŚĆ W obio anisi 


el bi Finelse, 
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fanteryi tuteyszych, am spósobu ogolnego tlumaczes 
nia fię w obcowaniu. Naprzyktad melzezyzna nay= 
oo wychowany, mowiąc 0 Damie, nazywa ią. 
fimym iey nazwifkiem, bez naymnieyszego przydj 
ku, i mowi: 42 Marescotti, la Palefirine, la Barberia 
pi it. d Dowcip podobno tu ieli powszechnieyszy 
iak we Franeyi, ale w, żadnym Pańftwie oswieconym; 
ie masz tak żaniedbaney Edukacyi i tak giębokiey 
niewiadomości: Z drugiey ftrony, tu, jak w wszyftkich 


iunych miaftach włofkich, wielcy ówi Panowie, Ktos 


rży w tak kosztownych Pałacach mieszkają, żyją wza* 


Tem ihieszczań izczupiy bardzo maiących dochod:* 
Prawda żę wiele w nich ief chluby, i że w AE 
tych okelicznościach na wielką fadzą fię wspaniałość 

ale innych czasow nie daią ani obiadow, ani wieczea : 
rzy, nie chowają dworu, a świeca jedna wy ftarczaią- 9 
cym dla nich ieft światlem, i zupełnie obchodzą 18 


talarem na dzień. (*) 
Co 


oym 3 s ; s ; i 
p ACTIONS AER u, DL mas sm RIA pe E 
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©) 7 wszyfikich znacznych Domach daję się zpidzieć 
DYzZY drzwiach Apartamento czfowtek ubrantj 
czarno, długi biaty* krawat na fat maigoy; TA 
to cos podobnega do Szwaycara;, w Rzymie nae. 
zywaią go Decano. a. dynatowte + Pana 
wielcy maig także od płrzytmówania gósci Mini- 
dzieńcow nazwanych Gentilhomme eh: dobter dm 
nych, w Jamey Vzeczy Janu Szłachetnego. Kapa 

, odynat Mazarynt był Gentilhomimen w Reymi dee 


È be znaczy Szlacheié. 
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Co fię tycze sit Gierdca powszechnie że fię 
już tylko błąka pomiędzy famym pospolftwem, na kto- 
fego dzikość truchleć potrzeba, bo tu gminni ludzie 
tak fie Zgaig nożami; iak fię w ParyZzu chłopftwo pie- 
ściami potrącać zwyktó. Nikt fie dorozumieć nie 
może iak powszechne i częfie zaboyftwo ieft w Rzy- 
mie. Gdy me zczyznha Ktoren zabiie drogiego, zawsze . 
pospolftwó ptzy zaboycy obltawa.  Wszyftkie fslepy, 
Gomy, ma dla fiebie otwarte. Z tamtąd ucieka do | 
-kościołow, gdzie znaydiiie rownie beśpieczne iak 
święte schronienie. Teńże to narod Rzymfki tak fla- 
wiony w hiftóryi dzieiow ludzkicht oz może mot kli. 
matu nad obyczaiami e « WszyÍtko od adada rząš 


dow zawisło. 


Bądź zdrowa kochana przyiaciołko! uścifkay] i4 
mieniem moim Koftufię, i powiedz iey, że pierwszą 


pocztą zapewne na iey piękny lift odpiszę, 


j woiaż, W: przyszły pos 
niedziatek. iadę do wod dan Moy Doktor chciał 
minie wysłać do Pfombieres; zeltanowilanm go nad 
| £ym 
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tym: iżbym fig tam nudzila Śmiertelnie, oświadczy= 


łam pragnienie moie przejechania fię.do Spa; a on 


nie tylko zezwala na to, ale nawet zaleca mi tę pdo. 


droż' rozkazem fwoim doktorfkim; ktoremu fię cheg- 
tnie poddaię. Biorę «z foba Panią de Valcé, ktorey 
zdrowie "prawdziwie ieft nadwerężone poronieniem. 


X » e 
Gdyby nie ten przypadek, nie powodowalabym fię 


ufilnfey iey chęci odbycia-tey podroży ; bo iey poltęp= 


si | KS y y VEN TS ` 
ki z gruntu iuż ffumiły we mnie slepe przywiązanie, 


Zaltane w Spa bardzo wielu ludzi znaiomych fobie, 
pomiędzy innemi Pana d'Herbain, (wyiechal wczora z 


rn | A Sh 3 ? Ae A o 
Porfirem od ktorego fie iuż oderwać i odłączyć nie 


może,) Panią de Biczac i iey 'Wnuczkę Młodą Hrax. 


bine Anato!le, -Pana dOftalis il Pánią de Germeuil. 
przybyłą od trzech miefięcy do Paryża, A ktora, iak 
mowi, dla pzzyżażać tylko Pani de Valcć i dla towa» 
rzyszenia iey w tey podróży, zabiera fię do Spa, bo 
dawna ta przyiazfi, z niewymowną żywością zawzięe 


znowu pomiedzy niemi. Słowem Bo/ka przy- 


ni była tak w modzie iak teraz. Kobie- 
ty kochaią fe zobopolnie wszyftkie, ciężko JM nas 
wet rozitawać fie z fobą. Przy wieczerzach, unika 


la, chronią fie męśzczyzn, 3 fiadaią ciągłym koło fa 


bie fzeregiem ! nic ich odłączyć nie może.  Jeźli ktos. 


ry grubianin wciśnie fig pomiędzy nie natrętnie) ca~ 
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umartwienie fwoie naywyraźnieyszemi poruszeniami i: 


migami. - - - Pomimo iednak tego wszyftkiego złos 
Śliwi utrzymuią, że iedna drugiey zazdrości, że fobie 
tak fzarpią flawe iak za czasow naszych; i Ze W /tzee» 
czy famey, nie mniey źle mowią o męśzczyznach iak 
mowić były zwykły przed lat ośmnaftu. Ale, ale, 


wiesz kochaneczko! że owa piękna, owa ftateczna i 


- 


nudna Pani de N*** przybrala fobie koghanka?, Ža. 


dziwisz fię bez. wątpienia, że Dame ktora fię cieszyła 
tak dobrym imieniem i tak wzięta była, obwiniam o 
miłoftki, Prawda; nigdym tego znieść nie mogła,aby 
kobieta miała tak oczywiście nacierać na honor drus 
giey kobiety, i czernić ią z tak wielkim zapewnie» 
niem; w ten czas nawet: gdy z nayściśleyszą o niey 
rozmawia przyiaciolka; mogę przecięż powiedzieć 
bez (Krupułu że Pani de N*** pfzybrała fobie kochan= 
ka; bo lie z tymofama chlubi i przed każdym le roza 


awia, kto tylko fiuchzć ią raczy. Niefkończenie ią 


wyfławiaią z tey rzetelności. Wszyscy chwalą iey 


faczeyo ó;ąpowtarzaią wszyscy że tak otwarta, tak pros. 


G 
/ 
jlowem mowiąc, przybrany ten kochanek jedna iey 
pochwały i przyiacioł bez liczby. | 

Ta łagodność i to pobłażanie Powszechności dzia 
wnie iet wygodne,i pewnie za czasem wprowadzi 
i ŻOWSZEa 
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powszechną f żczerość pomiędzy ludzi. Otwattie wys 
| znawać będą wszyscy fwe bledy, fwoie słabości, a nas 
wet spodziewam fię że kłamftwo w krotce tak okro- 
po pnym i tak ftraszliw ym fie ftauie, iż tchorze i ludzie 


N - hiepoczciwi mie będą fzukać sposobow ukrywania fię 


p— 


L. z niedoftatkiem odwagi i z befczelnemi ofzuftoftwa 


- - a 


“dzjetami. Smiem nawet mowić, że nam wszyftkie c= 


kolicznościt zaręczaią fzczęśliwą tę odmianę obycza- 
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low. Niedawno ftyszałam pewnego męgzczyznę, Wc 
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Pani dobrze znaiomego, chlubiącego fię dumnie: Zé 


młowił dwoch kawalerow na'billatdzie. Nie powie- 


sermar a a 
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dział okradfem: ale ponieważ ten wyraz ułówiłem tya 
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le znaczy Co podszedłem zdradą, oszukałem; spodzie« 


wać fię należy że. w krotce mężczyźni wyrównalą ko- 
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bietom w /zcżerości, 


. Bądź zdrowa ferduniu) już fig mam cokolwiek 


— 
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Jepiey: fam zamysł iechania do Spa pokrzepia me fia 


| Ay, fądź z tąd iak mi wody pomocne będą. 
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SQ | | 2 Reymi. 


4 NE y f AA A 
BR | dE już teraż wręcz przyznaią fię kobiety do ko 
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| chankow popocznie przybranych ; a ba bezczelność us 
Sia | R= chodzi 
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thodzi za /zczerość i rzetelność! przed tym dla przya 
fteyności cietpliwie znofzono ułomność,, a teraz beza 
wftydność, wymawia zbrodnie. « = » „ Dla czego poa 
„„Wiadasz, ( mowi Jan Jakob Roufseau ) że wftydęko« 
„„biety czyni kłamliwemi, te ktore go naywięcey us 
„„tracaią ) faz w reszcie prawdziwsze niż inne? - = a 
o] owszem: są tyfiąc razy falszywsze; do tego ftopnia 

„,przewrotńiośći nie inaczey dochódżiemiy, tylko w po» / 
„„miar wyftępkow ktore pielęgnuiemy w fobie, a. ktoa 


„re tylko ża pomocą” intryg i kłamftwa panuia. 


Wiem, mowi ieszcze Roufseau; że kobiety wylaa 
ne oczywiście na iakie błędy tą fzczerością ufilnią fię 
„wsławić i godpemi względow uczynić, Że przyfięgaiąż 
„iż wyiąwszy tę słabość, nie masz nic w świecie pra= 
„„wdziwie szacownego, czegoby w fobie nie miały, ale ` 
„wiem takźe dobrze: że o tym nikogo procz glupcow . 
„nie przekonały. nigdy. Odiąwszy naywiększy tey 
„płci hamulec coż pozoftaie na utrzymanie iey ? =» » ) 
gi 0 ktorąż fiawę ftać będą niewiafty, gdy lie zf2e= 
„kną właściwey fobie? « - » pobłażywszy raz fwoim 
„chuciom, nie maią iuż żadnego interefsu opierać fię 


Ktoż ieft tak tępym, aby go gruńtowność piękne» 
go tego wyiątku uderzyć nie miala ? 
Adele codziennie roztropnieyszą fię faie, Hera 
Ba a mina 


gg ADELE 


mina przykłada fie niefkończenie więcey nademnie do 
A { | ulozenia jey | przedonegday, pierwszy raz Adele, od- 
kąd tu ieft Hermina, nie dobrze rysowała, i przez 
cały, czas Akademii zdawałą fię roztargnioną i nie 


pilną. Po (kończoney lekcyd, rzekiam iey cicho: opu- 


sę 


fzczasz fię i dziecięciu fwemu daiesz przykład fzko- 
liwy. Na te flowa wzniesla oczy w Niebo i wpa- 
dła w zamyśleniej Y W chwilę po tym przyszła do 


+ $ 
| z 
» f 
7 ; 
A 4 p 
4 s 
hh i 
w É i 
L i 
; ma, 
FU | 
15 
` i 
ą | | 
318 : 
, 
p 7 
Na | $ 
o 
| 
s 


i 
4) 
Ei: 
; 
Mo | 
f 
"2 
1h | 
BĘ 
SIR 
1 
| 
| 
| 
14 1 


mnie i rzekła w głos. Mamuniu ! iwz nadeszła gos 
dzina moiey rozrywki, proszę pozwol mi WCPani lo- 
żyć ten czas na rysunek, sin » A to na co? jużeś 
rysowala dwie wyznaczone do tego godziny. - - Ah 
kochana mamuniu! prawda; lecz nieszczęściem brakto 
mi dziliay: ufilności ; przeptaszam WCPania za, to po 
tyfiąc razy, i chce błąd moy nadgrodzić. > - SlyszysZ 
Herminko przerwalam, iak piękny przykład daię ci 
drobna twoia mamunia? Adele_mad to ieszcze ieft 
młoda aby fię czasem błędow dopuścić nie miała; 
ale widzisz, iak je nadgradza, i pewriie w krotkim 


czafie nigdy ich popelniać nie będzie: 


Pod tę mowę, radość fierzyła Lie w oczach Adeli, 
Sora natychmiaft po tekę i rysowała cala godzinę | 
Esz naydokładnieyszą na Mością. Sądź fama kochana 


| przyiaciołko I iak fie cieszyć muszę Z wynalezienia 


tak proftego i tak przyiemnego sposobu wydofkonale- 
nia iey: z drugiey kos wyrywając z nędzy: ubogą 
Š | Aż -_ fierot=. 


LD 


Y TEODOR?” “Sí 


a e m A 
fierotkę, ktorey los, bez moiey opieki, byłby opłaka. 
- nym, kosztuie rofkoszy czynienia dobrze. Poniewaz 
zaś wybraną była z fta innych, ieft prawdziwie przys 
iemna z charakter poc fwoiey. Pierwsze iey 
wychowanie bardzo dobre było, a nawet urodzenie 
zdawało ią fie przeznaczać do lepszego położenia. 
Rozmaite przypadki zniszczyły iey Familią, a śmierć 
Matki ktora tylko z pensyi fzczupley dożywotniey Zy- 
ta, dopelniły.. iey: nieszczęścia.  Wolalam włolką 
niż ktorą inny przybrać: fierotke, aby. fie Adele, tym 


sposobem, utrzymywała W nałogu mowienia po wio- 


Su. Wszyscy domowi kochaią fzalenie Hermine 
procz Mifs Bridget, bo niestychanie pogardza ięzy= 
kiem włofkim, poiąć nawet nie może, aby kto miał pra- 
gnąć nauki ięzyką tego, gdy doydzie flawy | umienia 
ięzyka Angielfkiego. Stad ted] ani. iowa nie przebą- 
knie nigdy ; co iey podroż włofką nie naymilszą czy- 
ni. -Stale fię gniwa ze wszyftkiemi służącemi, iedy- 
nie z przyczyny ich ¡podlego ięzyka, Słowem wftręt 
iey brodzony ku Daintyillowi, wzmocnił fie odtądzia= 
SE wszyscy po włofku mowić zaczęli; ale iey po. 
trzeba darować małe te przywary przez wzgląd na 
wyborne przymioty, i dokładną pomoc ktorą z niey 


mam w wychowaniu corki, 


Bądź zdkojwą Kochana przyiaciotko! oczeknię z 


niecierpliwością nowin ES Spodziewam: fię że ` 


W tych 
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w tych wodach pewnie odzyfkasz zdrowie, i że cię e 


cieszy sposob tamteysżego życia. 


Lis r. 


Baron do Vice Hr abiego, 
x Neapol. 
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Paa rodzay choroby Epidemigzney wypędzia. 
pas z-Rzymu trochę prędzey niżeśmy fie wyiechać 


spodziewali, i tu dwa miefiące zabawię, Sierpień „i 


Wrzefień. 


Profisz mnie o opisanie tuteyszych kobiet,dziwimnię . > 
mocho, żeś dotąd nie odebrał liftu pisanego Z Rzymu, 
s th p a ktorego całą osnową były Rzymfkie Damy. Mes 
wią że Neapolu obyczaie bardziey ieszcze SĄ zepsute; 
wezora iednak bytem na balu, 1 powrocilem 2 niego 
zbudowany ftalością Dam Neapolitańfkich. Obieraia 
ae iednego tanecznika na fok cały, i przez Wszy» 
| fek ten czas Z żadnym innym nie taficuia. Mowią 4 
ta w prawdzie że cała ich wierność jedynie ną do- 
trzymaniu tey umowy zawisła. jeft tu pomiędzy ine 
$ ( pemi pewna kobieta o letorey głoszą przypadki tale 
| | dziwaczne: iżby fie zdawały niepodobnemi do wiary 
gdyby o mich nie zazpewniały osoby godne ze wszech 
miar 
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„miar zaufania. Była wczora na balu; mowila po 


kilkakrotnie z fynem moim, i pofttzegłem Że Teodor, 


mie zewszyfikim grzeczny był dla niey w odpowie- 
ziach.  Dzifiay wymawialem mu to. * Ale, odpowie» 
dział, Pani de D*** jefttak podía; - - że ieft podła,po= 


winienżeś ¡po fobie dawać znaki złego wychowania + a 


potym obchodząc fię z Panią de'D*** tak plocho,uchybi«, 


les wzgledow Damom tym ktorym winieneś prawdzi- 
we uszanowanie : ci uses Bez watpienia; 
ponieważ Pani de D*** przyimowana bywa od wszy= 
ftkich, "nie możesz bydz dia niey grubianem, nie znie- 
ważając wraz wszyftkich innych Dam w teyże co ona 
znayduiących le fchadzc$ : pamiętay zawsze że mes 


pzczyzna uczciwy i delikatny, powinien oświadczać 


pozorne uszanowahie wszyftkim kobietom, i że fis 
nigdy fzlachetnym ani znakomitym nie pokaże, ieżli. 


z naymniey fzacowaną zbyt podufale obcować będzie t 


niech nie poszukuie, niech fię nie ubiega za tą: kto- 


rą ma za godną pogardy, ale niech z nią publicznie, 


zawsze z wszelkimi względami i uszanowaniem obcus 


ie; a ten poftępek ziedna mu fzacunek i przyiazí 
Y | 


tych wszyftkich ktorych przychylność cenić wysoko 


powinien ; nakoniecęże młody Kawaler nie może na 
febie brać gorszey poftaci iak gdy pokazuię wzgardę 
Kobiet. Naprzykład: co myślisz o owym młody a 


Francuzie ktoregośmy widzieli w Rzymie i ktoren za 


w, 
ga ` 


- z — 
a . ma "ea > ~ mra zz - - m A — 
. 

4 ci A l mi IE =p aa. a AA A AA E AS . 

- z . e a 3 z ER EEE mą GE 
rad rep f i o | 5 I : e 
s 
- 
. 
, 


NUSZZZZ 


ó A ia 
w 
Z l >. 


= Ya += ym 


mA w 
m o RÓ R E e e e EA 


p 7 
he 3 ES — e 24 
— | p. w - —> gp" = 
> - 
- > a A W - - 
i ża A 
my M REZ r 
-< A a Ew 
3>> z... a A a a 
y E - mn 
.. nn ę 
. 


w „ma a da 
pz 


y mm apar 
— e wa 


. 
Lena 
ART TDK EZ 
ppu O „KA en o 
$ 
Ñ 
d 


e WY ZP 
ER pra AD 


m ty w EE pz DA RYZ” bT d 
+ 


o A A 
-y z z 


„m. rw m A 
„ammo - 


«a ~ - 
oz ja 
Å E z 
uwa AAA 
- 
s 


++ mk | | m mn 
aa Ta da 
| — e 
— 


p M 


24, ADELE 


CZAT ST OLE ZOT TY DOOR IYD ZOO DZ 


o zaj 


nami przyby! do Neapolu? » a = Margrabim d' Hera 
nay? - - » tak ieft, zdaie ci fię przyjemnym ? RS 


gie „chciałbym mu bydź Sadab - - a iednak ma 


rozum, ma wiadomość i poftępki nienaganne. - » » « 


li le, dowodzi tylko? że ¡eft: lr 
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Ale iet pociesánym, + = - nielkoñczenie, to prawdaj > 


Yo obcuiac z kobietami przybiera zawsze tęn plochy i 
pogardzający.Rozumie że podufałość nadaie mu poftać 


fwobodna, i że pogarda znakiem ieft wyższości, Mya 


źle wychowanym, 
a A ma rozum ! to rzecz dziwna. zaa Zie wyehg. 
wanie rownie roźum kazi iak psuie obyczaie, FA 


Ma rozsądek| ¡ego obcowanie. ieft nawet gruntowne; 


Artyści Rzymscy zapewnialighas żefię zna na Malara. 


twie, rzeźbie, a przynaymniey że o tem! wszyfikifń 
rozumuie dobrze. Zda fię że umie Hiftoryą ; przecoź- 


tedy iego obcowanie tak mało ie przyiemne? - < = 


h po ien dumny, lubi fię chlubić, i że nayrozumnieysze 


ya 


{we mowy kazi tonem przeraźliwym, miną zaufania 

w fobie famym, ktoregoby w nikim Źnieść nie można, 
e 2 e | Y. . Pr OK 

a ktore Miodzieñca 20letniego czyni zupelnie SMIG- 


(znym, natrętnym i nierozsądnym. 


Widzisz kochany Vice-Hrabio! iak wielką fożę 


ufilność na natchnienie Teodora prawdziwym whres 


tem ku Pedariteryi iak WCPan fam mowisz, im Edu- 
kacya ief dokładnieysza tym bardziey na to bacznoćć 
dać należy, i bądź pewnym że Teodor we 20. roku, 
| SARA : 
Es 


Pe - m = as oz id AA - Tay = zę zy HA 
- z” z 
< e r > o =_ Po. y p > ty y ma Tm 
„aż C= a Tiir en > 2) - SS OS 
. — a a 


> = r 
> v 7. E E S Oa o aM 7 + 
a > - an 


Y TEODOR 


K 
ti 


będzie [Kromnym, bezpfzysadnym iak uczonym. O. 
solnie wszyscy. nań dí gowieczni kaw alerowie są niex 7 
wiadomości haniebney albo nieznośney pedanteryi, Mya 
pięknemi dowcipami i Filozofami, albo nic nieumielące= 
mi i wylanemi na ze nierządy. Temu wszy- 
fikiemu rodzice $ SA Winni, ktorzy częftokroć zaniedbu- 
ią zaszczepienia w nich gruntownych maxym, lub 
( ktorzy ich zapalaią głupią źądzą pokazania lie dowcis 
pnemi. Widziałem fam Oyca, poniekąd godnego fza 
cunku rozfiewaiącego kopie liftu fyna maiącego rok 
ośmnafty, pisał z garnizonu z okoliczności nowo wy» 
_ szłey kfiążki moralney. Biedny ten młodzian dowies 
dział fię o tem i zupełnie fobą lamym zaprzątnął głos 
wę. Podobnież właśnie czynią owi, ktorzy wysyłaiąc 
w 16. leciech za granice, mowią mug Żedź na naukę, 
edz ucz się poznawać ludzi.  Wyieżdża, powie i 
MOWI : O$WIĘCONY telem, znam ludzi. Familia iego 
wierzy temu, rozpościera fię diumno i z zaufaniem z 
wszyftkiemi kommunałami ktorych fię od Guwernera 
pouczy1t, twierdzi, że Anglicy myślą gruntownie, że 
Włochy toną w niewiadomości i zabobonach, Hi- 
' Szpani w ośrucieńftwie; wysławia wolność Angiel- 
fką i piorunuie na Inkwizycyą. Rodzice fíuchaig go 
z zadziwieniem ; admiruią go wszyscy, wszędzie fły- 
nie, wszędzie go flaWwią i na cale Życie robią z niego 
rownie śmiesznego iak nudnego glupca. NigdyZ' fie > 
depiey 
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rego fię codziennie fchodzą nayznakomitsze osoby 
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Neapolu. Było z nami fiedm czy ośm osob, pomięe 

dzy innemi trzech czyli czterech prawdziwie. znako= 


mitychęprzeż wiadomości i rozum. W tych liczbie , 


znaydowało e dwoch Anglikow. Miałem nie co po- E 


mowić z Posłem; ktorén, wftaigc od ftofu wziął mnie 


-oe | A pm 


~ es a a 7 0 za + A 


= 
s 
> z m premia — - 
- m. > > c <- nr Z SASZ 
- dh 
s pzm Sao Ń pa > AL | 
ane zn witać - 
z z a e ct a awa r a å P, 
— q Pa pe D pi — = 
>» ps - AA A de 2. o -.- yo gaj of de 


4 o x 
A E A 


so e mn 7 sæ- y 
Pi a NS ES 


; Z i i; był 
zfobą do gabinetu , zoftawiiem Teodora w fali; y 
w niey blifko trzech kwadransy. Powracalac nazad 


E zaltaliómy ich w zywey rozmowie; mowiono © li» 


“A teraturzej a Anglicy. utrzymywali przeciwko Mat» 


wy w 2 


m az LE 


grabiemu d'Hernay, ktory fię fądzi biegłym w.ich ię- 
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0) | zyku i przeciwko dwom wlochom umieizcym go dobrze; 


R | Że fay utracony ieft Poematem tak pięknym iakiego 
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nam : ¿e na utwierdzenie fwego zdania, chcieli 


: przytoczyć niektore kawałki, pomiędzy innemi ki! ikú 


Te 


© 


wierszy pierwszey i czwartey kfięgi; ale Ze fobie 


dich nie mogli dofkonale przypomnieć pytali fię Pofta 
ie£liby nie miał Miltona. Nie, odpowiedzial, ale pas 


mietáam Ze Pau d'Almane umial niegdyś całego na pa- 


mięć, i kto wie czy ieszcze nie potrafi WCPanom za» 
dosyć: uczynić, - Juź moia pamięć bardzo osłabiona, 
odpowiedziałem, ale mnie Teodor wyręczy. Wszy- 
ftkich ogarnęło zdumienie na te ffowå, wszyscy wpa- 


trywali fię na Teodora w milczeniu aż dotąd fiucha- 
JANERKA 


iącego ich rozmow (że od nikogo zapytanym mię 


był) jako! zawołano! Syn WQPan umie po Angiel- 


fkug=od pierwszey młodości fwoiey odpowiedzialem;* 
a ponieważ te wiersze o ktorych wzmian! tulecie Są 


ważne, pewien ieftem że wszy ftkie brzytomne będą 


w ¡ego pamięci, Sprobuy odmowić ie Jeęodorze, pod 
GW czas Teodor zapionąwsży fię, odmowił blifko 200. 
wierszy ani: die razu nie zgiąsnaw sy Í wykawiaige 
tak doktadnie iak Angielczyk rodowity. Dawano 
naywiększe pochwały iego pamięci, a nadewszy ftko 


iego (kromności, a gdyśmiy fam na fam byli, ścisnąłem 


go czule, Nabawiieś muje rzekiem, wielkiey rofKkos ve 
fzy, nie mogę podchlebiać fobie tym : żeś odmawiał 
py sze Miltona; nauczono cię ich, gdybyś był głu- 


pcem, rawniebyś ie byl umial : ale jeter wfirzyma. 5 


tym 
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Tym, fkromnym i to mi prawdziwą pociechę sprawić 


powinno. Strzeż tych przymiotow drogich, óne pos 
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 Żaprzeczaią nam pówszechnie ludzie tey zachości Z 
ktorey tie fami chlubiemy, przeciwnie zaś nieomie- 
ízkuig nas wychwalać zowey ktorą w nas fami odkry- 
waią. A zatem miłość wrodzona powinna nas nakłax 


iiać do pokonania w fobie prożney żądzy rozpoście= 
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rania lie z własnemi taleńtami i inftrukcya. Przeko- 
nać fie należy, iż bez własnych naszych zabiegow, tyz 
fiączne nadeydą okoliczności -wydania, fię z niemi. 


Rozumowanie to bardzo sprawiedliwym zdało fię Teo- Teo- 
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-cieszóny pochwałą daną odemnie poftępkowi de: 


Skromność iedyną podobno ieft cnotą, ktorą w mla2 
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dym, człowieku zbytnie nawet chwalić można bez. 
wszelkiey nieprzyftoyności ; wszelką inna pochwała 
> e może gonadąć i uczynić przysadnym. : Jleż to. osob 
widziemy nierofropnemi i porywczemi | pedantami 
wykwintnemi we wszyftkim iedynie przetoge że niet- 
miarkowanie ffawiono ich otwartość sich naturalijość, 
lub ich naukę i grzeczność) le fkromność nie ief 
przymiotem takim abyśmy fię kiedy zarazić mogli chę- 
«cią posuwania go coraz daley. Wreszcie moznaż ią 
ES kiedy nadÁto dale eko posunąć, kiedy ieft tak pieknak 
~ że do zbytku nawet uniefiona, nie mogłaby fig zamies 
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w nić wyftępek € a zatem natchniey ley miłością ucznia, 
ftaray fię zrobić go prawdziwie fKromnym, nie lękay 


lle, by $nadz w tey cnocie nie zbytkował w czafie. 


Umyśliłem kochany? Vice-Hrabio ! przedłużyć 
pol rokiem a al moie we Włoszech.  Nie 
powroce do Franoyi tey jefienj ; przepędzę zimę w 
Rzymie, wyiadę `z niego ku końcu Stycznia; zatrzy- 
mam fię miefiąc we Florencyi, tyleż prawie w Tury- 
nie a w Langwedocyi ftanę w Kwietniu. Tam zaba. 
wię fześć lub fiedm 'miefięcy, ieźli możesz, przyiedź 
mnie nawiedzić, i uiść fię aby raz w dawnym przys 
tzeczeniu, ieżli nief przyjadę fam do Paryża, bo po 
dwoch latach niebytności, nie mogłbym oprzeć fię 
chęci * zobaczenia -fi ig z WCPanem i pokazania mu 
Teodora wzrosiego,przyiemnego, tak, iak bydź możną 
w iego młodości — = - tego fyna tak kochanego - ~_a 


któy, tal fię spodziewam, będzie twoim za czasem: 


* Vice-Hrabina de Barotowy, 
E ARE ze Spa. 
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Z wam 


— zw Ye AY a” . 
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AA iak miłe, iak rofKoszne fiedlifiko w Spa! oh 
to rok chorować będę cw co rok do Spa powracać? 
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. Tam na niczem nie brakuie: kompania bywa lie 
czna, gry, uczty; roztargnienie, osóbność i woltośćj: 
czemuż cię tu niema! na niczemby mi nieschodzilo, | 
z tem wszyftkim zrobilam fobie prżyiaciołkę nową, bo 
jakimże czołem, nie uczyniwszy tego, powracać od 
wod! przyiaciolka ta ieft osobna, ktorą widuiąc przez 
lat piętnaście, nie dotozumiewalam fig nigdy, s A 
kiedy pokochać można. Stowem ief to Pani de L***; 
przebaczam iey wszyđkie pretensye ktore w reszcie 
nie są w rywalfiwie 2 moiemi. Dziwnie fobie. podos 
ba w zrażaniu osob lękliwych albo świeżo na świat 
ca A cieszy ią: Ze ma dzwi ek głosu gruby; 


ktory w iamey rzeczy naynielękliwszego pam? - 
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zdoła, przelęta Z umyfłu i dobrey chęci porywczość, ` 
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twarz gniewliwą i zasępioną;  rozeymuie fię cala poe 
ciechą, gdy pomyślić może że kogo -W zatrudnienie i 


' pomięszanie wprawić zdoła, lub że fig iey obawialas 
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Co do mnie, R podobać fię, niź mieć fławę 
sprawczyny yya nig 0d tych znakomitych fkutkow * 
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tych prząmiotow, i i dziwnie zgadzamiy fię z fobą, - 
Prawdę mowiąc, mimo te przywary tak osobliwe, po- 
fiada przymioty wiążące do niey: duszę ma fzlachea 
tną i czułą, ieft fzczera i otwarta 1 bardzo rozumna. 


Odraza od fiebie, gdy Kto ią tylko przechodząc widzi, 
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ale pociąga i utrzymuie przy fobie wszyftkich BRZ 
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= ją z gruntu poznalą, Mamy 


Y TEODOR | (241 


Mamy tu ieszcze drugą Francuzkę Panią de Raa 
Aville Ror rey nie znałam wc Ta nie pociąga da 


fiebie ani nie przytrzymiuie : Pa "nioment nawet nie 
pokazuie fig w właściwey fobie poftaci; właśnie fie 
urodzila do nudzenia innych, w sposobie obcowania 
ieft pospolita i oziębła. Ale pewnie słyszała mowią 
cych: ZO osoby nudzae innych wciąg ley 241% nudng- 
sci; a uderzona tą maxymą ufiluie pokazać. Że ią 
j | 

wszyftko prawdziwie bawi. |] dla tego kocha wszy- 
ftko gwaltownie, Muzykę, tańce, widoki, promenade, 
obcowanie, wWszyÍtko to un ofi ią gwaltowna pociechą, 
Chełpi fie że żarłoczna, że iey guft nie zna umiatko» 
wania, że pelna ieft ognia Entuzyazmu i Ze Sporu ŻĄ- 
dnego wieść nie może bez zapalenia fig żywością. Un 
ftawicznie gada, nikogo nie flucha, niczego nie rozue 
mie i nie czuie, nadaremnie dręczy fię ufifowąniem 
przekonania wszyftkich że ley mowy pełne fa ener- 
gli, że ieft czynna i zręczna; w zyfku mozołow fwoz 
ich to tylko odnofi iż się: robi natrętną, śmieszną i 
prawdziwie nieznośną. Tłumiwe mnie Żywość, przya 
tępia (wą oziębłością czułość i zaraża wfirętem ku 
nayulubieńszym rzeczom. Onegday byłyśmy na objes 
dzie przy kalkadzie de Coo. Pani de Rainyille w ta- 
kim była zachwyceniu, z tak wielką nadętością chwali 
| łą wodę, zieloność, okolice, a nawet fonce dopiekaiąa 
ce do żywego: temu wszyftkiemu towarzyszyły gefta 
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migi tak wyrażaiące tak żywe, że mnie nabawila ta- 
kiego do rzek, kafkad i muraw niesmaku, ié fie go 


podobno nigdy nie pozbawię. 


Pani d'Oftalis zeszłego tygodnia przyjechała do, 
Spa, prawie codziennie u mnie bywa na obiadach, 
tak przepędzam życie z Panią de Blefac, z Hrabina 
Anatolle, Panem d'Herbain, i Panią de L*** nową 
moią aś Czefto ieżdżę do Wauxhall; bios 
rę tam Koftulię na tańce. Przechadzamy fię po go» 
rze Anusi i Lubina (a) tym fie tylko martwiemy tro. 


chę że Anetka ieft tak brzydka i że Łubin przedaie 


piwo; co fię wcale nie zgadza z paltuszemi i wieśnia= 


czemi myślami. Powraćam dó fiebie o dziewiątey 3. 


- fzczupła kompania moja zgfomadza fię, i rozmawia: 


my az do połnocy; bo fię nie dopuszczam tey profto- 
ty abym miala spać chodzić ©dziefiątey; i wawata 


rowno ze dniem lub chodziła pić wody ktore chce 


brać na lozku. Mowią że fkutecznieysze są w źŹrzoe 


dle; ale dla mnie tetylko są dobre które fig nie przecie 


wią moiey wygodzie i sz, 


Odkąd tu ani lepiey mi fię podoba Pani de 
| Valcć 
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re 


(a) Gora ta wzięła nazwijko od chiopka iednego i 
dziewczyny pozentonych przed lat 15, czy 16, od | 
pewnego Francuza, ktoren im dat imiona Annet 
ta, i Lubin, ikazał im wyllawić porządny: mały 
folwavczek na wierzcholku terney z tych go? ktos 
"ge otaczaię Spa. : 
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Valcé t. i, iey Zewnetrzna ukiadność i ley poftępki 
«+= Co do ¡ey czicią, = < Nie powinnam źadńey iuż 
mieć nadziei - > - przecięż dopiero dwudziefty drugi 
Tok pędzi, ieft ieszcze młoda! - « - an! ferce Matki 


Zawsze ieft f(Klonne do prźepuszczeniś! 


Bądź zdrowa kochana przyiaciołko ! townie cię 

` ; y: i a j < ? A l Ą ¿ 

Adele ¡ak Leodor fzczęśliwą Matką uczyni. Godnad 

tego! z ss zazdros2cze tak [zczesnegio losu; dle wies 

rzay, że mi fig oraz pociechą Raie w trófkach. W fa. 

Mey rzeczy cieszę fie twoim lzeżęściem tak; jak fig 
| > i 


ëhlubie twemi cnotami i twą przyiaźnią. 


LIS TAVIL. 


Vice: Hi abia do Barona. 


NY A 

de Y akoniec uczynilem za dosyć Zadaniom WCPana; 
kochany Baronie, luzem, fię przecię bez powrotu Doa. 
toźnił z Panią de Gerville. Zazartowala ze mnie w 
pewnym interefsie; w ktotym na pozor uslużyć mi 
chciała; i zdradziła mnie podeyściem nayczarnieya. 
| : l y 
szym i haynieztęcznieyszym w Świecie, Dla tego oda 
ludne trochę Prowadzę teraz Życie, bo od lat nade 
wszyltko fiedmiu prawie zupełnie z nikim procz misy 
ie obeówałem, Przeczuwam że mi iżecżesz: Powroć 
G A 
Tom ri 
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z wśrzod Familii fwoiey, poiednay się z zong. Wiem 
ja że Pani de Limours ieft mila i przylemna; ale mnie 
wftrzymuie od.tego trudność rozpoznania Się z nių 
Prawdziwie, obcemi ftaliśmy fię na wzaiem fobie ; bę- 


dę jednak ufitowat, przyrzekam WCPanu. 


Wszyscy iuż powrocili ze Spa; mowią Ze Pan 
4Ofalis wywiozł z fobą ztamtąd żywe przywiązanie 
do młodey Hrabiny Anatolle: ale ieszcze nie ftychać 
aby odpowiadała iego checiom. Bardzo ¡el mioda, 
nie może fię przeto tak nagle fktonie, fiedmnafty rok 
ma dopiero: ale upewniaiąc: Ze wi ieksza część o= 
sob w iey bando “wchodzących; chętnieby przytwiere 
dziła te zwiążki, a a nawet biorze na fiebie ftarunek 
usposobienia 1ey do+tégo wyboru,. nad ktoren pra- 
wde mowiąc nie mogłaby lepszego W tym fodzaiu ü= 
czynić, Kocha Męża, ale fię z nią tak obchodzi, I 
nie będzie mogla długo dochować (wego ku „jka 
przywiązania, Hrabia Anatolle pogardza wszyfikie- 
mi Francuzkami, cudzoziemki mu fię tylko podobaią, 
i aby go przywiązać, potrzeba bydź koniecznie Mo» 
fkiewką , Angielką lub Polka. Dzięki Bogu l! 
- tuby moy Teodorek nie będzie. miał żadney Z 
tych przywar. a> Jakże niecierpliwie pragnę o. 
glądać go ! przybliża fię do piętnaftego roku. - = 
W tym wieku iużem ię kochał fzalenie W fuża- | 


cey 
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Céy moiey Matki w Pannie Adriannie; ktorą po tym 


 Wywyższyłem na urząd spiewaczki Opery. W pięa 


tnaltym roku iużem byt dzielięć razy przedarł fię 
przez mury Ogrodu Oycow/kiego, w nawiedziny do 
pewney wiesniaczki prawie tak ukochaney iak Panna 
Adrianna. Guwernera iednak bardzo furowego mia 
lem: ale fzczęściem był głuchy i roztargniony:: zą” 
Wszem fię tak zręcznie Wymykać umiał, iż mnie nigdy 
nie dosłyszał, a oszukowałem go" tak fztucznie że fe 
na tym nigdy poznać nie zdołał. Słowem; chociażby 
był naywięksżey: używał przezorności, pewien ieftem 
iźbym był znalazt sposob uniknienia czuyności lego, 
Jakże fobie WCPan poltępuiesz z Teodorem z dzie« 
ckiem tym tak przebieglym tak żywym i tak dowcia 
poym? iakim spósobem, bez oKupienia fie czułości, 
doszedł"lat piętnaftu ? llowem iakich używałeś śrzoda 
Rów abyś ofiągnął władzę” nad ima iginacyą iego? j 
iak możesz czuwać zawsze nad nim bez naprzykrze- 


nia Se miodemu 2 


LIST XXK. 


Bar "On do Vice- Hrabiego. 


A oe Rzymu. 


N aï przod żona moia nie trzyma przy fobie Pa» 


nien ladnych; ia nie ieltem ani gluchym ani roztara 


Cz Znioa 
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gnionym: żaden meszczyzna. prawdziwie kochać nie 
może ani w poł-czternaftu leciech, ani w piętnaftym a 
nawet i w, lzesnaftym roku. Mowisz WCPan żeś fię 
kochał w tym wieku, aleś fię rownie kochał w Pannie 


Adriannie iak w miodey owey wieśniaczce ; ftąd poznać 


Ps w z—. - 
p p = ia . 
e A R - 
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żeś do żadney z nich nie miał prawdziwego przy: 
wiązania.  Pónieważ zaś miłość, prawie cala moc 
fwoią imaginacyi Winna, wyobrażenie ktore fobie knue 
iemy tey namiętności, zdanie powzięte o niey, ftanos 
wią cala file wladzy ktorą ma rozpoltrzeé nad nami, 
oraz wpływanie iey w przeznaczenie nasze.  Jezli 
milość; zdaniem naszym, przemiiaiącym tylko ieft o» 
biąkaniem, pewńym rodzajem opoienia, Ktore nawet 
w ten czas, gdy główę zawraca, fetce przy oziębłości 
zoftawić może, fama piękność uwiedzie nas, fame tyl- 
ko uroione chęci w nas fig odezwą. Takie było WC 
Pana zdanie o miłości.. Jmaginacya WCPana zapali- 
ja fię wprzod leszcze, niź ferce kochać moglo. f To 
plerwsze doś wiadczenie przekonało WCPana ze kos 
Pe dA y jęknięyszą osądzić nad drugą, ieft to roza 
= YA À niey” Wypadis ztąd, żeś fie wylewał 


koleyno na tyliąc namiętności fantaftycznych i prze» 


| 
| 
o F 
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miiaiących, żeś wiele knował intryg, ales nigdy rze» 
telnego nie uczuł | przywiązania Ja przeciwnie chcę 


przekonać wychowańca mego, Ze namiętność ta może 
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ftać fie pociechą, fzczęściem o byle BĘ osoba 
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wzniecaiąca 14 w nas, wdzięki łączyła z' talentami 
| 
rozumem i-cnotą ; chce; aby wierzył że miłość osoby 
takiey trwać będzie zawsze, albo przynaymniey, źe 
ieźlł ia czas osłabi, zoftawia w fercu przyiazń tak 
tkliwą, pamiątkę tak słodką, iż nie można ani rozko- 
chania fie żałować, ani pragnąć doświadczenia powfof- 
nego miłości, To maiąc zdanie, nie tylko: uczeń moy 
nie będzie dwóch razem kochał osob, ale “nad to nie 
gdy po dwakroć w Życiu nie zaymie fig miłościąc 
Będzie trudnym i delikatnym w wyborze. a przywia> 
źe fię tym końcem aby nigdy odmiennym nie był, Pos 
nieważ miłość iet koniecznie potrzebnym dla nas o» 
mamieniem poki trwa młodość; powinien za tem Gu- 


? 


werner ftarać fie, aby iey użył do.uszczęśsliwienia 1 


'fławy fwego wychowańca. Chimera może bydź tak 


żywa: iż nas zdoła oblakad, spodlié, zgubić; a namig- 
tność może nas unieść do wielkich rzeczy, Pierwszą 


wciągnie w popełnianie głupftw, w ofiary pierwszych 


-poruszeń; ale tylko druga może: nas zobowiązać do 


dzieł potrzebuiących ftatecznego wytrwania. Kobieta 
mowiaca fwemu kochankowi: micz przez tate dwa 
lata, doznaiąca powolności od niego, kobieta ta, moe 
że fobie podchlebiać ; że natchnęla namiętnością praa 


wdziwą a nie uroione wznieciła czucie, | w famey 


'gzeczy, czegoż fię spodziewać nie należy po czuciu 


ktorego wzniecić w fobie nie możemy aż W wieku 
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doyzrzałym ; po czuciu [kútkowanym mocą imaginas 


cyl podwyższoney, a ktore fzacunek i przyiazń powin= 
ny uczynić rownie fłodkim rownie gruntownym iak 
gwaltewnym wiem dobrze, że można kochać gwał- 
townie osobę godną pogardy; ale temu nieszczęściu 


fami tylko fłabi i niedołężni podpadaią, ludzie Ściea 


śnionego rozumu lub rzeteloey godni pogardy, albo 


nakoniec mylący fig w wyborze.- „Wiele przeto na 
tym zależy, aby młodzieniec nie zaczynał unofić fię 
czuciem fantaftycznym, ktoreby wnim nayzdrowsze 
maxymy wraz z delikatnością zniszczyć mogło. Nas 
miętność to cnotliwa, wydrzeć ią powinna jego obo- 
iętności; ale przed wiekiem fiedmnaftego lub ośmnas 


ftego roku, nie będzie zdolnym do iey przyjęcia. Ja» 


kimże sposobem zachować go w niefkażytelności aź 


do tey Epoki od obłąkań: w ktore fig ferce nie mię. 


szą £ bądź czuyny, umiey wciągać w roztropne pokus 
sy, dochowuy w nim niewinności, zątrudniay go bez 


przeftanku, nie dozwalay mu na moment poprożno: 


wać, lup gauśnieć, pewien bydź możesz że imaginacya 
KŻ: | 


> 


w niczem go nie oświeci co przed nim ukrywać 2a> 


dasz. Lecz rzeczesz WCPań: możeż to bydź aby 


młody człowiek miał dochować niewinności aż do lat 


ye r | PF . $ - ? . f ' i 
iiedmnaftu lub. ośmnaftu. Wiem Ze to iuż nie ief 


modą czasow naszych, ale było kiedyś w zwyczaju, i 


widziemy ieszcze po dziś dzień, że dzieci Monarchow, 
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lepiey ftrzezone iak nafze, wychodząc z rąk Guwer- 
nerow nieżnaią nawet miłości ani tego co z nią W 
porownanie isd4 może. Pytasz fie WCPan, iak mogę 
tak dokładnie czuwać nad fynem moim nienaprzy- 
krzaiac fię iego młodości; dozor moy nie ieft mu w 
niczem natrętny, bo -przynaymniey na pozor, teraz 
nie daie większey baczności na iego poftępki iak w 
fześciu latach dawałem. Zawsze fypiał w pokoiu 0- 
bok ftykaiacym Le z moiin, a nawet w iediiey ze mną 
izbie pod cząs podroży, i ilekroć zdarzylo nam fig 
długo na iednym mieyscu zamieszkać. Nalog ten nie 


ucifka go w niczem, 1 owszem umialem mu go zrobić 


i 
ł 
| 
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milym. Z przyrodzenia ieft towarzylkim, lubi roz- 


mawiać, nie ma w nikim tak wielkiego zaufania iak 
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we mnie; ale tyle ma zatrudnienia, od. dwoch lat na- 


— - 


dewfzyftko, że w dzień; rzadko: mamy sposobność 
rozmawiania z fobą ciągle. Przyrczekiem mu zatem: 
że co wieczor pokładszy fię rozmawiać zfobą będzie - 
my. Teodor maiąc zawsze tyfiąc rzeczy do powie- 
| 
dzenia mi, czeka tego momentu z tym większą nie- 
cerpliwością, że mu częfto wdzień napomknąć ufiíuie, 
iż mu fie mam czegoś źwierzyć inigdy nie omieszkam 
dodać: Osnowa tego teji długa, MIE MAM CZAS pitä- 
goić ci teraz ale się dowiesz dzis wieczor. Na koniec 
gdy Wieczor. nadchodzi, Teodor rozpływa fię z rados 
ści że idzie w łoźko. Skoro fię tylko rozbierać za- 


cznie; 
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gznie, zbliża fie do ucha mego i bada= Nie chcę «gę 


fiuchać, Roflropnosć nie dożwala mi mowić o rze» 
czach tak ważnych w obecności pokoipwego.  Teodot 
twarzą poważną iukładną date mi znać; Ze mile przy- 
imuie tę wftrzymałość moią: ale nagli ną mnie aby 
lie położyć; a gdy fię iuż obydwa układziemy, nie ma- 
jąc innego światła procz lampy nocney ktora mdłe 
tylko rzucą plomienie, podobne iasności dnią E 
iącego, pod ow czas zwierzać fie fobie zaczynamy ; 


ten czas to uniefieni úkontentowaniem rozmawiania 


Wolnego, częlto razem obydwa mowiemy, albo razem 


fobie zarzucamy pytania z” zobopolną i rowną cies 


kawością. Te rozmowy tym bywaią przyiemnieya 


sze, ze fię nigdy nie obawiamy aby nam ie ktø 
przerwał. "Z drugiey ftrony, w ten czas zawsze 
Weselszym  podufz alízym i przyiemnieyszym poka 
ząć fig ufiłuie, niż w ktorą dnia chwile, Gdy Teo- 


dór ma co przedemną wyznać na fiebie, tę fobie. nad 


-Hne obiera porę, Słowem -rożmowy te mocne tyle 


dla niego maią powabow iż mi po kilkakrotnie oświad- 


czył, że go żywyj ogarnął smutek ilekroć pomyślił, 


2e za powrotem do Francyi nie będzie w moim ple 


keiu sypial. Jeszcze wczora utylkiwał przedemną na 


to > Zaluie mocno, rzekłem," "naszych rozmow wiem 
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czornych ; ale potrzeba będzie fzukać sposobow ra» 
amąwiania fię we dnie; » - we dnie, ah Qycze co tę 
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za rożnica! = = nie tak ci fie dobrego humoru zdaje 
bydź we dnie; nie prawda? - - ah! kochany Oycze! 
przyznaię! zawsze iefteś miłym; ale wieczor! - = po 


tem zdaie mi fię nawet że mnie mocniey pod ten czas 


kochasz, "Na przykład, nigdy mi. WCPan nie mowisz 
ty ody z fobą w dzień rozmawiamy, » - Ale prawda; 
gdy fię dobrze sprawiasz, kocham cię bardziey na 
fchyłku dnia niż z rana dub w południe, bo pad ow 
czas obowiązany ci ielftem za dwunaftogodzinną pocie» 
chę - - -« ah! kochany Oycze, dozwol mi spać w ies 
doym z fobą pokoiu w B*** i w Paryżu. + - Doma- 
dE gasz ie po mnie wcale maley rzeczy, t. i. abym ci 
przyrzekł, że co wieczor kłaśdź fię będę o iedney z 
ES tobą godzinie - - - a tyleś WCPan innych rzeczy dla 
mnie uczynił! z drugiey ftrony kochany Oyeze zbli- 
żam Te. do piętnafiego roku ;. wyieżdżaiąc z Włoch, 
poiedziemy do Langwedecyi, tam przebędziemy fzesé 
miefęcy ; rownie na wli będąc iak w podroży kładłeś 


fie WCPan o teyże co ia godzinie. -'- - Dobrze; ale 


O e - 


w Paryzu? - - ah! gdy przyiadę do Paryża iuż mi 
fie (Kończy pol-szesnalta roku; dufam że mi WCPan 
pozwolisz kłaśdź fię trochę poźniey, - + - W famey 
rzeczy pozwolę ci fiadywać do w poł-iedynaftey <> 
a WCPan o godzinie iedynafiey. - - A rozmowa no- 


ena Ktora zawsze przynaymniey godzinę trwać zwy- 


kła; a lekcye ranne? =~ « e ah to prawda ; będziesz 
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WCPan obowiązany kłaśdź fię w poł do iedynaltey 
jakże to, będę obowiązany! - - tak kochany Qycze! me 
odmowisz mi łafki na ktorey fzczęście me polega: = = 
 Pomniy że to w Paryżu niellychana aby fig kłaśdź w 
poł do iedynaftey, potrzeba za tem będzie zrzec fię 
wszyftkich kompaniy. - - Cieszyé to będzie WCPana 
Że mù nie braknie pozoru, wsżak nie lubisz Świata. = 
- Nie żal mi świata gdy ¡ego rozrywki tobie, po* 
święcam, ale go lubię, gdy fię na nim znayduię. - 
Prawda że nah wnidę tym końcem, abym:'ci był prze- 
wodnikiem, a czas ten nie bardzo iet odleglym. = = 
n. p. gdy doydę lat fiedmnaltu, w ten czas nie be- 
dziesz WCPan miał żadney przyczyny bronienia mi 
sypiać z fobą. - + To prawda! - - a no kochany Oys 
cze, będąc w tylu cięższych nie rownie okolicznościach 
wspaniałym dla mnie, wiem że mi nie odmowisz 
tych 18. Miefięcy, 2 ktorych mi.fię fześć tylko darem 
doftanie; bo resztę przepędziemy na wf i- w Regl- 
mencie do ktorego fię mam zaciągnąć ; no no, zamilcz 


Filozofie, spiy zaftanowię fe nad tem. 


Łatwo fig domyślasz kochany Vica: Hrabio : Ze 
nie Bez przyczyny dozwalam profić fie tak ufi nie o 
to czego fam pragnę. Gdyby fię Teodor zdołał doro= 
zumieć że go tylko dla tego ¿adam mieć w moim po. 
koiu, abym mogł lepiey czuwac nad lego poftępkalmi, > 
w krotceby odkrył taiejnns moie pobudki, jużby tie 
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wiecey na moy pąkoy nie zapatrywał tylko iak na 

więzienie, a £ % oczach iego ftalbym te Dozorca nie- 
© gg © $ > 

woli i okrutnikiem. “Tak to iedneż oltrożności uzyte 

nieuwaznie lub roftropnie ftaią fię prawdziwie poZy- 


tecznemi albo fzkodliwe wyprowadzaią (Rutki. 
Nie łudzę fię bynaymniey. kochany przyiacielu! 


7 wiem dobrze że Teodor w czafie pocznie nagle, iż obo- 


wiązek fypiania w moim pokoiu może lig (ać dia nie- 


go uciążliwym. .Z iego roztargnienia i oziębłości doy- 


de łatwo tey burzy 1 tego przewrocenia myśli,  Be- 
de umiał przewidzieć tę chwilę i pod ow czas przy: 
 gotuię sposoby niemylne mocnieyszego nad wszyftkie 
czasy utrzymania Teodora, ¡dam ie WCPanu po- 


znać gdy tey Epoki doydziemy. 


Jużem wiedział o rozftaniu fię WCPana z Panią 
de Gerville, i muftales odebrać lift w ktorym mu o- 
Świadczam Że mnie de Gervitle bynaymniey nie dzi- 
wi. Bo odkąd tylko żyie pomiędzy ludźmi, nie widzia- 
jem ¿adney ieszcze osoby bawiącey fię intrygami,kto- 


reyby przyiaźni roftropnie zadufać można, 
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| U spokoy fie. WEPani kochana Ciotko! Pan d'Ofta- 
! 

| lis nie oddali się bynaymniey odemnie; chuć ta nie 
porządna ktorą fie zaiął mie zmieni sie w nim w na- 
miętność, * 7 Poszłam za radami WCPani i odzyfka» 
| 

| łam zupełnie me fzczęście. W liście pisanym z Wer» 


salu donofilam, że go tylko mam w podeyrzeniu, ale 
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w krotce „wątpić iuż nie mogłam o ikłonności Pana 
+Ofalis. .Zdaie fię iż iego ku mnie przywiązanie tak 
gruntowne i tak ftateczne znudziło wszyfikich nam 
znaiomych; bo iego odmiana zdała fie (kutkować ra- 


dość powszechną. Widziałam że radość ta złośliwa 
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) przedzierała fię przez oświadczania żalu, ktore mi 


wiele osob z tey okoliczności wynurzało, Wielu ufi- 
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 Yowalo pokazać fię. utyfkuiącemi nademną zmyślono 


rozrzewnienie nad lósem moim, a prawdę mowiąc, w - 
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SF Rozumiano 2é nim bardziey ieszcze miłość moia wła. 
| sna niż czułość fer ca obrażoną zoftanie. Ale zazdrość 
i złośliwość zawiódła fię na (wych nadziciach; przy» 
brałam na fiebie poftać nie rozumieiącey oftrzeżeń 


natre- 
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: natretnych i niewierzącey naywyraźnieyszym Wie- 


ściom. Jedni fzydzili z ślepego w Mężu zaufania 3 


inni miiemali że umyślnie filęfię na pokrycie wewne- 


trznego trolku, chcąc offonié ułomność Pana d'Oftalis. . 


Ogołem wszyscy chwalili moy poftępek. Ja przecie 


czuła zmartwienie i niespokoyność; widziałam że 


"mąż moy kocha fię w naypięknieyszey Damie z tych 


wszyftkich ktore przed lat so. na świat wielki wftęp 
uczyniły, Prawda, żem nio nie poftrzegała w Hrabi- 
nie Anatolle, coby miało ośmielać namiętność do niey 
wzniecona ; ale dopiero w fiedminaftym iet roku, bar.» 
dzo zazalona na {wego Męża; z przyrodzenia ieft bar» 
dzo czuła, a całe bando iey Swiekry oczywiście po- 
pieralo ftrony Pand d'Oftalis. Pani de Blezac rownie 
blachego iak przebiegłego rozsądku pelna naypocie« 
sznieyszey proźności; nie rozumi iakby osoba ktorey 
lie (zczęściem dóftała flawa Syńowy tey; mogła przys 
brać fobie (kochanka; i fzczerze wierzyłaś 12 Pan d? 
Oftalis, dla tego -tylko odwiedza ią codziennie, żeby 
mu fie doftało fzćzęście służenia iey w pikietę, Ucie- 


ízona ciągłym lego nadfkakiwaniem | i grzećznościąj co 


| moment zapuszezala fig w lego pochwały: ftąd Hras 


bina Anatol ie, fiyszala ultawiczne wielbienie czlowles 
ka, ktorego flktonność iuż bez wątpienia znala ; i ktos 
ty, prawdę mowiąc, podobać fię zawsze moze;,. cho» 
Ciazby fobie nikt nie zadawał mozolu wprawiania go 
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w. cenę. Po wielu uwagach, przedfięwzięłam nako- 


niec w niczem mego obchodzenia fig z nim nie od- 


mieniać, Pokazywałam fię Panu d'Oftalis rownie iak 


przed tym przywiązaną rownie łagodną; rowną chęć 
przypodobania fie iemu i pociągnienia go do fiebie. 
Szczegolnie tylko nie tak częfto bywałam u Pani de 
Blesac i zupełniem przeftała mawiać o Hrabinie Ana- 


tolle. Ze zaś Swiekra powierzala mi iey częfto przed 


„podróżą do Spa, i że bywała u mnie dwa lub trzy 


razy co tydzień na śniadaniu, nie moglam przeftać zu= 


pełnego ¡ey RA ani zamknaé przed nia domu 


moiego; alem iey: ¡uz do tego żadnych nie wynaydos 


wala: pozorow, i ile możności  oddalałam wszyftkie 0= 


koliczności zwabiaiące ią do mnie; ukrywaiąc zupel- 
nie ufilność w tym moią. W reszcie ilekroć zdarzys 


lo mi fię bydź z nią fam na fam, z rowną iak przed 


tym obcowałam przyiaźnią ; iey oświadczenie nić 


mnie nie kosztowało bo z natury wielkie mam do 


niey przywiązanie. ; Pan d'Oltalis zrozumiał dobrze 


¿em przenikła iego ferce.  Pomigszanie lego w obca- 


waniu ze mną pedwoitlo fe. Poftrzegł nakoniec, żem 


rownie nie żałować go, iak nie wnikać w myśli iego, 


ani fię ich dobady wać udeterminowana była. Wal- 


czyła w nim namiętność z żalem, i Rumita na mo- 
ment wrodzoną ferca wspaniałość. Może mniemał, 
¿em fię wewnętrznie nadymała umiarkowaniem fiebie 
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famey; chcial fzukać sposobow zmnieyszenia iego 
zacności: pokazał fie tey myśli: iż moia łagodność 
iet iedynie (kutkiem oboiętności oziębłey. To pe- 
ftrzegiszy dałam mu dowody czułości. Nie tego fig 
po mnie spodziewał ari nie tego pragnął.  Czynigc 
go winnieyszym, roziatrzalam gniew iego.- Walka 
wszczęta w duszy ¡ego bardzo byłą gwałtowna; fKu- 
tkowala za tem oftateczną zmianę charakteru,  Stal 
fię zupełnie rożnym od fiekie famego; widział mnie 
leiącą lez ftrumienie ale lię niemi bynaymniey nie 
miękczył; dał mi widzieć że mnie, ma w podeyrzeniu 
o zay$cia i chytrość, Profitam go nakoniec aby fe 
raczył wytłumaczyć, Odrzucił me proźby. Ah! jak- 
żem Żywo uczula, w tey okropney okoliczności, nie- 
fzczęście oddalenie fie od WCPani; mam przyiaciot 
ktorym mogę zadufać, ale tylko na łonie Matki, do- 
brodziki moiey, wylać mogę trofki tego gatunku! ktos 
reys inney moglabym bez winy wyiawiać obłąkanie 
osoby tak mi miley i tak drogiey! moie zdania 'w tey 


mierze, tak są dobrze znane, że nayszczersze przy» 


Jaciolki, t. i. Pani de Limours, Panny de SS***, Che- 


 wvalier d'Herbain, nigdy, ani słowa w obecności moiey 


mowić nie $mieli o poftępkach Pana d'Oftalis, pewni 


będąc: żeby nie zdołali otrzymać mego zwierzenia 


lle w tey mierze, 
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W tym byłam położeniu kochana Ciotko! gdyfń 
odebrala lift WCPani, ktoren. mi ducha przywrocił, ri 
podał wfzyfikie potrzebne rady. Zrozumiałam że ros 
wnie iet niebeśpieczną rzeczą przyoblekać fe w po»: 
83 korna oboiętność 1 oziębłość, pokazywać zbyteczrią. 
czułość, lub uftępować niechęci i umartwienia przeda 


fięwzięłem pisać do Paua d'Oftalis naftępuniący bilet. 


, Unikasz „mnie WCPas, ile razy ieftes ze mia 

„„zdalesz ię pomięsz anym; ah dla czegoż ? - = = IA= 

X > „kichże fię obawiać możesz wymowek od osoby, ktos 
AŻ E! winna dziefięć lat uszczęśliwienia, i ktora przez 
„„wszyftek ten przeciąg czasu, dopiero od trzech mies 

|) „fięcy przeftała bydź [żczęśliwą zi mufiałabymi 
| „bydź. bardzo niewdzięczną; Żebym fobie miała w tey 


„chwili przypisywać wspaniałość | « « - ah! ani pras 
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„Wa, ani chęcij nie mam Zalenia fie z wyrzekaniem; 


„Wszak to przyiaciołka twoia chce pomowić Z tobą 
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„dywać iig nie bede o to cię tylko proszę anys mnie pofi | 


„chać raczył: 
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Bilet) ten rozpędzaiąc zwolna pomięszanie Pana 


d’ Ofalis, przywrócił mu cząftkę wspaniałości wrodzo= 
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ney; odpisal mi w wyrażach pełnych czułości, ale mi 
nie przyobiecał rozmiowy Z tobą, o ktorom nalega lam. 
Tegoż dnia wieczor jedliśmy wieczerzą fazem U Pos 
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(ta Hiszpańfkiego: Hrabina Anatolle:byla' także pro- 


'szona, i uważałam Ze Mąż moy nie śmiał fiąśdź do 


ftotu przy niey. Odiechałami przed polnoca a Pan qd? 
Oftalis zoltał, bo od powrotu fwego ze Spa, nie jeża 
dził iuz w iedney ze mną karecie. Pan de P*** fpro- 
wadził mnie z fchodow i wraz žemina odszedł. Przea 
ieżdżaiąc przez popfzecżną ulicę, koło tylne poiazdu 
nego ftrzalkalo Le, poiazd fig przewrócił, uderzenie 
było tak gwałtowne źe, obydwa okna popękały trizas 
ikaiąc w tyfliąc kawalkow. Z tych ieden odfiżoczył i 


> è 
znaczną tysę zrobil mi ua czole. . Pań de P. dotąd 


ladacy za mña (bo na iedney ulicy. mieszkamy) ftás 


liąf natychmiaft, wyfiadł Śpieszto-ż kafety i przy pos 
mocy fwoich i mych ludzi wyciągniotio mnie nako- 
dieć ź poiazdu. Ofarowal mi fwoią karetę; lecz nig 
ćliciałam pizyiąć, / Żem zaś tylko o dwa kroki była 
ód domu Fani de S*** doszłam pieszo i tymi spóso< 
bem pozbyłam fig Pana de P*** Pani de S. nie było 
iesżcze w domu, nie zaftająć za tem ani koni Ani każ 
tety, rapisałam do Pana: d'Ofialis - prosząc aby mi 
przysłał (Woy e kipaSż: | Niechcąc so nabawić niespo= 
koyhosci ani w to wprawić -mniematie iakobym pras 
neia lego przybycia donióstam mu wyraźnie Że wys 
wrot ten, firtachu mnie tylko nabawił; i posłałam bie 
let przez lokaia Pani de. S. koty mie nie widział i 
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postyszalam więżdźaiącą karete na dziedzieniec, aw 
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| chwilę po tem, drzwi gabinetu w ktorym fiedzialana, 
otworzyły fię nagle i zobaczyłam wchodzącego Pana 
dOfalis.  Witafam, ale nie mogac fie utrzymać na: 


— z Z U 


a 


JĄ) 
— jj 
IN 
E 44 
p 
e 
`i 


nogach padłam nazad na krzeslo. + Wyftaw fobie 
"WCPani kochana Ciotko! podziwienie, przeftrach Pa. 
na d'Oftalis, widzącego mnie krwią oblaną, wybladłą, 
rozczochraną i wielką ranę na czolę, " Skoczył ku 
mnie, Scisnai w fwych ręku rozplywaiacfie we Azach, 
Tyfiąc razem zarzucił mi pytan, nie słuchał odpowie- 
dzi na «nie, pociągnął razem za wszyfikie dzwonki, 
zwolał dom cały i posłał po Chirurga i Doktora, 
_Wśrzod tego rozruchu Pani de $. przybyła z Felczea | 
rem ktorego umyślnie do mnie przywiozła, bo fko- 
ro ią tylko służący uwiadomił o moim przypadku nas 
tychmiaf poiechała fzukać dla mnie potrzebnego ra= 
tunku. Cyrulik zaftał mnie w gorączee i ofadzil iż 
` Koniecznie krew trzeba było ‘puścić, ale kilku gó. 
dzinami pozniey. Nadaremnie Pani de S*** profita 
mnie, abym zoftała uniey, pozegnalam lie znią o drus 
giey po połnocy. Gdyśmy liedli do poiazdu, mąż moy 


padł mi z pośpiechem do nog, i biorąc mnie za rękę: 
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zawołał. Ah! czemuż nie iefteś w ftanie pragnienia 
tey rozmowy o .ktorąś mnie profiła! - . . . na) coź 
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przerwałam, Kiedy=mnie zawsze z rowną kochasz czu- 
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řością, kiedyś mi dał tak tkliwe iey. dowody, możeszźe 


rozumieć żeś mi jeszcze nie całą przywrocił fzczęśli= 
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wość ?.- + = Przecięż iak ia ieftem wyftęphy, iezlim 
cię choć na moment zmartwić potrafił, Ah przynaya 
mniey wierzay, że czuię mole błędy, i że pałam chea s 
cią naprawienia ich ! - E wymowil te owa z wys 
rażeniem wfkroś mnie przenikaigcym, nie mogłam mu 
odpowiedzieć, - = - » Skłoniłam twarz moią ku iego 
twarzy i ścisnęłana 50, wziął mnie ZA reke 1 calniąe 
ją z unielieniem. Płaczesz, zawołał, dzy te tak lagoa 


dne i tak niewinne obwieszczaig mi przepuszczenie 
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nie doznawalam bolu innego procz kurezu, ktoren 
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mnie cały dzień w łożku trzymał,  .Wieczor miałam 
długą rozmowę z Panem dOftalis - » wiem dobrze, 


rzekłam, że miłość nie ieft czaciem trwałym, W Zas - 
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7 
było pofiadać cale ferce twoie, alem uszczęśliwienie 
moie fzczegolnie na twoim zaufania. we mnie i na 
twoiey przyiaźnizasadzała. Podchlebialam: fobie że na 
zawsze będę twoią iedyną i prawdziwą przylaciołką, 
i tego ia fig to fzczęścia utracić obawiam. W famey 
tzeczy, gdybyś był dopiął uwiedzenia młodey, niewin- 
ney, i czułey Damy, gdyby ci była poświęciła swoią 


spokeynosé i sławę chciałbyś ją uszczęśliwić; dusza 


jey z przyrodzenia ieft uczciwa, rzeklaby ci bylas 


„Zgubiłeś maie, wydarles mnie cnocie ktorą kocha- 
„łam i ktorey żałuię ; dałeś temu wszyftkiemu co 
„mnie otacza, wizyftkim ktorzy mnie znaią, prawo o= 
„„Kropne pogardzania mną. Jeżli fię nie ftanę twoią 
„„przyiaciołką, w coż fię obrocę, gdy przeftaniesz bydź 
„moim kochankiem.., Cożbyś mogłbył odpowiedzieć + 
mowiłam daley. Byłbyś przyrzekł. wszyftko czegoby 
fie domagała. Jet przyjemna, ma rozum, byłaby w 


krotce odziedziczyła te czucia ktorych ia ieftem tak 


zawiftna, a na ktorych pofiadanie bez-podzielne zaflu= 


guie moia czułością! úspokoy fe, rzekł Pan d'Oftalis 


-nigdy we mnie nie dofirzeżesz przywiązania ktoreby 


= 6 ę 1 > ę = 
cie zaftraszać mogło! = « = - jużem uczynił ofiarę o- 


ktorą: mnie profisz, i czynię ią bez żalu bez przykro= 


Sc. W famey rzeczy łudziłem fię ; mniemaiąc żę KO 


go innego wyżey nad ciebie (zacuię, nie znalem mes 
20 lercą a a A ali! względem tego ktory cje kocha 


diga 
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nieftateczność nie może bydź tylko blahym oma» 


mieniem, 


Wiesz kochana Ciotko.! ieźli można zaufać ffo- 
wom i fzczerości Pana d'Oftalis; a zatem łatwo fię 
dorozumiesz że wszyftkie moie niespokoyności zupel- 
nie są rozpędzone, Już tydzien upłynął po tey ro- 
zmowie. o\ Yle Xhciatam predzey pisać do WCPani a= 
bym ią mogła zupełnym zdrowia odzyfkaniem pocie- 
zyć. Rana czoła moiego prawie ze wszyftkim ¡uz za= 
goiona i nie zoftawi żadnego.po fobie znaku, zdrowsza 
jetem nad inne czasy. Od owego liftu długiego das 
towanego zZ Wersalu, oboiętnem tylko WCPani do- 
nofila wiadomości, bo bedac tak odlegla.nie chciałam 
jey martwić fmutneini nowinami. -Wcjągaiąc WCPa- 
mią w podział mych trofkow, blizeyby przynhaymniey 
bydź potrzeba; aby ia natychmiaft pocieszyć.  Teraz_ 
iuzem odzyfkała fzczęście, ale fig nim ieszcze niedo- 
kładnie cieszę, bo WCPani wiadome nie ieft, a prze- 
cię fzczęście to ieft iey dzielem. Winnam go wziétes 
mu od niey wychowaniu, mężowi ktoregos mt 
wybrała, radom ktorycheś mi użyczyłą! o kocha- 
na i tkliwa Dobrodziko moia! we wszyftkich chwi- 
lach życia, przytomną -iefteś pamięci moiey.  Kazdy 
moment pociechy ktorey kosztuie, ieft twoim dobro< 


dzieyltwem; a myśl ta, fzczęście czyni mi ieszcze 
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"tym papierze, a może połączysz z niemi fwoie. - - = 


Bądź zdrowa kochana Ciotko! - = - ferce mi fię roze 


preza, =< luz nie nogę pisać więcey, a » ES bądź 
zdrowa czekam twego odpisu z niewymowną ciek3s 
wością, 
u ge 
: Faz do teyze. 
RT 
EN igdy lie Pan d'Oftalis miley i fagodniey ze mną 
nie obchodził iak teraz. Juź mnie więcey nieodlię: 
puie, ieździemy razem, tenże fam iego o i moy po- 
iazd. Słowem zupełnie tak ziednoczeni Żyiemy ¡ak 
my żyli przed podrożą do Spa, wyjąwszy tylko to, Ze 
mi Pan), a'Ofralis większe jeszcze teraz (ieŹli więe 
h N ksze bydź mogą) niż przed tym, okazuie wzeledy i 
| większe przywiązanie. Zapomniałam WCPani opisać 
Sceny, ktora fie między nami nazaiutrz po moim przys 
padku trafila, i ktora zdała fię wielką czynić impref» 
syą na moim mężu. Pani de S*** 3 Chevalier d' Here 
„bain byli w mnie. Pani de S*** powiadala, że Pan de 
Pre, ktory pomogł dzwigać moy powoz, i ktory mnie 
H prolil abym iego karetą powrociła do fiebie, leży cha> 
R ry i ma wielka gorączkę. . Nie ma w tym nic dzi» 
R RZS" Sz | 
| wnego tzeki Chevalier d'Herbain, choruie z niespo» 
$ | koya 
il 
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koyności, bo] fig troszcze [o zdrowie Pani d'Oftalis 

bo fie w niey rozkochał. Ach! odrzuciła Pani de 
Gxsx* dziwnie mnie to cieszy; iuż też teraz Pani d'O- 
ftalis nie będzie mogła mowić, że fie nią żaden me» 
fzezyzna nigdy, nawet na moment, pie zatrudnił. Pod 

ow czas chciałam utrzymywać że Pan de P.*** ani my« 

Śli o mnie, ale Chevalier d'Herbain przerywaiąc mi. 
mowę rzekł ; nadaremnie fie WCPani bronisz, Pan de 
Prr kocha WCPanią, niewinnaś temu nic w prawdzie, 
przecięż to nieomylna. Wital uśmiechaiąc fig, a od- 
ciągnąwszy męża mego ku oknu rozmawiał 'z nim 
czas niejaki cicho, i wyszli obydwa. W pol-kwa- 
dransa powracają: na obydwoch twarzach poftrzegłam 
ozrzewnienie. Chevalier: d'Herbain zbłiżył fig do 
mego łożka i pocałował mnie w rękę, z wyrażeniem 
pociechy, ktora mi dała ztożumićć, że mąż moy Uwia-: 
domil go o tym wszyftkim co fię między nami działo, 
ale nie mogłam wywrożyć przyczyny ktora męża mę- 
go fktonila: do zwierzenia fię Twych miloftek Panu d? 
Herbain. Gdyśmy fam na fam z mężem zoftąli, Wy- 
ciągnął papier z kieszeni, i rzeki: Chevalier d'Her- 
bain, ktory mi raczył dać krotką naukę, oddał ten ht 
przysłany fobie dzifieyszego poranku od Pani de Li» 
mours. Bilet teh nań łępuiącą OSNoWĘ wyrazow 2 
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| ¡20 „Na moment tylko widziałam fię dzifiay z Panią 
i | lí | „da Oftalis,spodziewatfam fie bydź razem z nią ną obies 
PIEL -| 
| i | „dzie, ale nie będę mogła wyiechać od fiebie aż o {zos 
| JA | „itey wieczor.  Wieszże WCPan że PAR de Pies jeft 
M | 
| | „chory, powiedział pewnemu z z znąiomych mnie Ka Wada 
| sterow, ktoren teraz wlaśnie przychodzi od niego, Że 
| 
ji | „przypadek wczorąy szy okropney go nabawił choroby, 
| i ae się prawdziwie. był wyłąki, 22e 2dretwiat z boiq- 
| JA | 224 0 życie Pani aUfiąlts i t; d. nte przyznał e jes 
NI | | „dnał do naymnieyszey kton, 20ŚCZ W ku niey, 
ii | > asoba Opowiadaiąca mi to wszyftko utrzymuie, 
| M | pe lię kocha. Kocha fie w Pani-dOftalis zawolas 
| | | | »lam! glupi nieboraczek! - « oh Pani d'Oftalis wies 
SISTER | 
| | | „Cey teraz glow zawracać będzie; utraciła to co paya 
| jl | „„bardziey odftręczać ZWykło kochankow - =- coż tą 
i | | „takiego? - - przywiązanie fwego meza, 
BI 
i | | „Słową te przenikly mnie: użyj ich iak ci fię 
l | i £ „zdawać będzie, kian Kobietą ! podchlebiąć fobie mo. 
I| „że; Ze utrzyma męża w przywiązani: do liebie; GE 
| „Zli to prawda że Pani d'Oftalis dopiąć tego nie 
Hy AR 
BI He. > | 
| | | PL „źdalo mi fię że wyraz: tak uderzaiący Panią de 
i | j | Li mours S znaczną także fkutkował imprefsyą na mężu 
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¿e iuż dłużey nie przeciągniesz mieszkania. (wego 
we Włoszech. Pan d'Aimeri i mlody de Valmont 
czekaią W 


ini JEŻ RC niecierpliwością, Karol 
va 
ih 


zawsze nieńdg 


ochowuie obyczaiow; zalta- 


ztąż fama 22 ktora fig WCPani w nim ak 
podobała. Mni ¡ey ieft lękiiwy ma zdaie BE rownie 
utrzymąłym. Pani de Valcć już fobie nim głowy nie 


zaprząta, iey kokieterya zwrociła fie ku innemu delos 
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| Francuzie : flowem Pani de Valcć uczy fie po An- 
| gięliku, i mowią nawet Ze iuż mowi 7 love you. To 
bydź może, bo nie przywięzuie wielkiego znaczenia 
do tych wyrazow, W reszcie bardzo fie zmieniła, 
zbytecznie ielt chuda, twarz trąd obsypał, iuż prawie 
nie ief piękną a przecię dopiero ma lat dwadziescia 


j loden: Pani de S%*%* już ma 20. a zawsze ielt 
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ezerltwa tak piękna jak była w roku ośmnafym. To 
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itąd, że Życie iey ieft niewinne, a dusza iey czyfta 1 
Spokoyna $ widzę że nic nie może tak zachowywać 
przy pięk ności iak dobre obyczaie. Bądź zdrowa ko=' 
kochana Ciotko! < podziewam fig że każdy krok kto- 
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ui 
| JJ utró wyiezdzamy do Florencyi, kochana przyia- 
„ciofko. nie mogę żadnym sposobem żałować Włoch, 
= .gdy powracam do Francyi. - - Przecięż nie bez roz- 
ik | rzewnienia Rzym porzucę. Znasz iak wielkie mam 
R =; yprzywiazanie do. Pana Hrabiego de *%** nie mo- 
ge fię olwoić z tą myślą; że fię inż podobno Z 

nim widzieć nigdy nie będę. Cieszy fię w tuteys 

icy zupełnym poważaniem, ktore mogą zies 

dnad urząd wysoki, wyższość rozumu, doswiadcze- 
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mie wielkie, dokładna wiadomość interefsow ludzi 
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F umie poftępki lagodne bezprzysadne i ton. profty po- 
Il M spolitego Obywatela. - Nie ma w fobie ani pogardy, 
KSK ani pedanteryi, (Prawdziwa doftoyność spływa na 


człowieka z duszy i nic nie winna przysadzie,.) układ. 
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można. Nakoniec wSzyscy w nim doltrzegala tzczę« 
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ścią, fzlachetney powa z łagodną proltota. - 


Procz niego dwie ieszcze w Rzymie zoftawiam 
osoby (Hra abiego i Hrabing de Belmire ) ktorych pa- 
miątkę przez całe życie chować że Ad ele prawdziwą 
go dnia. Mifs Bridget ftrofuie ią o czułość Ktorey 
fobie wyobrazić nie może, bo goreię chęcią powroce- 
nia do Francyi: a my, mimo żalow naszych chętnie 
makładamy W podroż rzeczy idrgamy z radości ilekroć SE 4 | 
pomyślemy, Ze naypozniey za trzy miefiące ftaniemy 
w B***,  Przyrzekłaś mi kochana przyiaciolko! że 
mnie witać z podroży będziesz i że tam -zabawisź 
dwa miefiące : lecz nic!mi nie wspominasz o Pani de 
Valcé: jeźli wzięcie iey z iobą nie przyniefie ci ża» 


dney przykrości, podchlebiam fobie iż pewnaiefteś że 
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Otoż kochana przytaciolko! ieszcze jedno dzieła 


Gry 4 $ ANS la A ha i s e ò 
piszę sciągaiące nę. do Edukacyi; nie gnieway fie, iuż 


to oltatnie. Zaprawdę nie dla rozrywki przepędzam 


nocy na pilauja w iednym zawsze przedmiocie i koło 


Mozo LE = ZA 


 osmnaftu czyli dziewiętnaftu Tomow. !Za- 


PARZE znhiaca : 
ny ad ImMaginacya Kobieca ,« nie łatwo fie moga 


witrzymać w zapedach fwoich! ale dzieła te nieu- 


hranni h p 

curonnie mi potrzebne były; nie mogłam ich zna- 
lesdZ, napisalam ie przeto. Lecz wracalac fie da 
wzmiankowanego dopiero! niż wyiuszczę osnowę, 


muszę ci powierzyć uwag Ktore mi daly uczuć poży» 


teczność iego. 
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Wyftawiłam fobie w umyśle Corkę moią idas 
ca za maz, w roku dzie: wrętn: aftym I wychodzącą Z rąk 
moich z dokładną Ednkacya, Widziałam w niey Wys 
borne maxymy, zdania rozsądne i- prawdziwe, rozum: 
wydofkonalony, ferce czy(te, charakter ulozony nale 
życie i trwały, i więcey' doświadczenia niż PO pos 
wszechnie ludzie miewać zwykli we dwudzieftym pia» 
Byłam 


fobą władać potrafi: nie bałam e ani złych przykłas 


tym roku, pewna Że będzie kochać cnotę, żę 


dow, ani mocy i potęgi 


namiętności, Nie bez boias. 


Zmi iednak przewidywałam, że zą 


esos na świat, 
częfto iey fię słyszeć zdarzy, pieraiących mniemanią 
fzkodliwe i miebeśpieczne = (ubtelnemi ana. 


czas pelnemi powabow i zdrady, Usłyszy tak roz 


muig- 
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muiących ludzi wielkiego nawet rozumu, ale napoio- 


nych wszyfltkiemi przewrotnemi maxymami, ktorych 


fię na pamięć pouczyli z kfiąg h ianiebnych, ód lat na- 
dęwszyltko dwudzieftu, każących mierne rozumy. Wi- 


działam Adele zdumiałą, i nie mogącą poiąć: iak mos 


źna odpowiedzieć na wniofki tak mocne, i przymu- 
fzoną dziwić fie gruntowności rozumowań, o ktorych . 


falszu dusza i fumnienie przeswiadez aty ią, a na ktg- 


rych iednak zbicie nadaremnie lie iey rozum filil. Fe- 
wna będąc że fie nigdy nie pexufi' o czytanie dzieł 
bezczelnych, w. ktorych Religia i obyczaie oczywiście 
sa znieważane ; nie mogłam fobie podchilebiać, że ią 
nie weźmie chęć poznania niektorych dzieł, na nie- 


y 


szczęście siawnych i wziętych a ktore zawieraią W 


fobie też fame przewrotne mażymy, tym są niebe- 


Spiecznieysze, Że ie hez plonienia fię czytać nawet nie» 


winni mogą + śmiałam ufać żem miłość cnoty tak gle- 


Doko na fercu Adeli-wyryla, iżby fie nią powodować, 
| Hf 


Mogla nawet bez pomocy tozumu ; alem fie martwila 


tą myslą: Ze podobno doświadczy trofku- powątpiea 
wania czasami o praw dach naysłodszych i naypraw- 
dziwsze przynoszących nam pociechy | - - jakże za- 
pobieżeć temu niebeśpieczeńftwu, Mamze ¡ty dać w 


ią. lub 15. roku wzmiankowane dzieło do czytania, as 


bym iey wytknęła fałsz i prożną fubtelność wniofków * 


Ww nich zawartych? z tem WTO zbicie ich iek , 
bardze 
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bardzo ważną i nieuchronną potrzebą i tak wielkiey 
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wyciąga rellexyi, iż fobie nie mogę podchłebiać abym 
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to mogla, czytaiąc z nią śpieszne, wykonać tak do- 


4 


mw A | A A A A i i m | EW w 


kfadnie iak fię należy, z drugiey ftrony czytanie to 
dlugoby nas traymało i tracilybyśmy czas bardzo droe 
„gi. Zaltanowiwszy fię mocno nad tą trudnością, wia 


dzialam Ze ią mogę załatwić obarczaiac fię pracą true 


—-— y. m 


dna i wielkiey w ciągu fwoim roftropności potrzebu- 


| m a | W 


iącą; ale która tylko cierpliwości, uwagi i rozumu 


po mnie wyciąga. Czytałam wszyftkie, zdaniem mo- 
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im niebespieczne dzieła, robiąc, dwa każdego zbiory, 
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jeden fałszywych maxym, a drugi sprzecznomowności, 
ktore założone w tymże famym Autorze, założone 


-maxymy znolily, To dokonawszy zaczęłam moie 
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dzieło, ktore w famey rzeczy nie będzie czym innym 


tylko Romansem ułożonym w liftach, kładę ofnowę 
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iego rozłożenia: młodzian z urodzenia piękny dowcip 
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i ferce dobre maiący, ale żywelmi z natury obdarzony 
namiętnościami; rzuca mieszkanie wieyfkie zaciąga 


fię do Gwardyi Krolewfkiey, i ofiada w Paryżu. 
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Wchodzi w szkodliwe związki i czyta z entuzyazmem 


kfiążki ktore dokonały zburzenia całkowitego zdań ie- 


a a 


go i myśli: Zoftawił na Prowincyi Sioftrę ftarfzą od 
fiebie sześciu lub siedmiu laty, ktorą kochał z dzie- 
cińftwa. Pisuie do niey co poczta,- daie iey sprawę 
dokładną z.wszyftkich fwoich uczynkow, dzieł przya 


padkow 
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padkow myśl i czytania. Siora odpisuie mu, daie 
rady. i zbiia dowodami zawsze proftemi, ale grunto s 
wnemi iego zdania i bledy. Umieściłam w liltach 
Mlodzieńca tego wszytkie moje wyiątki maxym fat. 
szywych i niebeśpiecznych. . Mieyscate są znaczóne 
cudzosłowem, (*) przypilki wikazuią tytuł, Tom, kara 
tę dzieła z ktoregom ie wybrała. Polożyłam tak że 
w przypilkach tych. liftow młodego kawetora sprze” 
CZNOMOWNOŚCŹ./ i wniojki. fatszywe wyciągnione . z ñas 
mienionego w wyższych przypifkach Autora. Po ka- 
żdym liście młodzieńca, napada czytelnik na odpis 
fioftry iego, a porządek ten nigdy fię nie zmienia. 
Chociazem ufifowała dzieło to ciekawym i przyies 
mnym uczynić, ciąg fieprzęrwany odpisow czyni go 
nie co iednotonnym, uwłoczy wdziękom iego proftoty; 
alem go teź nie tym końcem pisała, aby było czyta 
ne. Zawiera ośmdziefiąt liftow. Czterdzieści pisa- 


nych od Brata tyleż od fioftry. Dwa tygodnie temu, 


takem kazała przekopiowaćlift pierwszy, a gdym tE 


ma tylko z Adela była : masz połpiętnafta roku, rze- 
kłam, trzeba pomyśleć O ułożeniu twego rozumu; iuz 
dosyć dobrze robisz wyiątki; bardzoś mnie ucieszyła 
dziennikiem oftatniego połrocza. Teraz potrzeba ula 


Tować 


+" m A 


4 m Lpa z: 
(E) Kopczyńfki w Gi animatyce.na Szkoły Nardo ve 
tak nazwał krefki drukarfkie ktoreimi w asiyta 
kach Autorowie znaczyć każą zdania obce 
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iować abys he nauczyla pisać zwięźle wdzięcznie, a naa 
IRAK GeWwszylkko rozmiiować gruntównie. _ Chcąc ci uczya 
nić tę naukę przyjemną a nawet zabawną ; ulozylam 


Y > ać 5 > Mep 7 , . a 
Romans: ktorego ty część drugą pisać będziesz. = . « 


po . A 


e TĄ RZ ~ s q . rA l a - PS ] - 4 
e OMR! iakże minie to bawić będzie! = = CO tydzien das 
| | e * ví t e ę ! PŁ" š "Z r i 
a wac el pede lift ieden; przeczytasz go-z głęboką uwas 


SR gą i odpiszesz na niego: Zaczniemy dzifiay: Wyftaw 


~ « His » i j i # 9 . > 
iobie w mysli lak gdybyś byla od lat dziefieciu zda 


i E | | Se | mężna;, imieszkala na: Prowincyi; Ze masz brata w 
| a | E Paryżu pisuiącego do ciebie co poczta, że brat ten 
| ji i dozwala”fię: pociągać fzkodliwym przykładom i kazi 
| | 3 | | rozum czytaniem złych kfiążek. Nie Teodotekże te 
| f a f | 5 ieft tym Bracjszkiem. « = = Nie è> bo. tamten był źle 
Nh i p Wychowany, i tak iet nieszczęśliwym że fam bez 
Ii ji a vszelkiego Wodza wftęp czyni na świat wielki; ty 
IN ji | go masz na drogę ciioty napiowadzać. - œ « Maíz oñ 
| dd | | _zauianie we mmg = q. + naywiększe. AN dos 
ii | na f | brze, nawiode go na dobrą drogę! - - oto masż piera 
i de a „Wszy lift lego! + - ah! day mi WCPani mamuniut « 
KABE | | 
WI - - wprzod postuchay mnie. Lift ten pisał człowiek 
HOR ! | 
MULI RSSG? 323 uz zepsutego rozumu, i ktotego ferce psuć e zaczy= 
| | ! | | ią tia. Uprzedzam cię iż nic: w fobie nie zawiera, tak 
UL Hid" | 
Hi | | iak wszyftkie inne ktore masz odebrać, procz złycii 


maxym i zdań falszywych. Czytaiąc go pominiy żeś 
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j 
ftawić możną ;'ieft wiele między niemi głownych i 
ha pozor przekonywaiacych. Jezli nie-zburzysz ua 
kiadu iego, twoy w tym błąd będzie, Mieysca znad 
czone cudzo-ffowami wyięte są z rożnych Autorów, 
jak przypifki tłumaczyć'ci będą; a w innych przypi- 
{kach widzieć bedziesz sPrzeczáo)» mowności, częfto 
rayszkaradnieysze, tychże Autorow. < = « Mamiińiu | 
mogez ia także zbiiać Autorów 2 beśpiecznie, a nar 
wet pomyślnie ci toy iśdź powinno, bo oni odrzucali 
prawdę, a ty iey poszukiwać będziesz i znaydziesz ią 
w gruncie iwego ferca, = « - Mamuniu, przeczytam. 
silt ten i odpiszę na niego dziś po południu? - =*nie, 
chcę żebyś ie nad nim lepiey żafanowiła, za tydzień 


=> p ¿nt H A: 13 4 
ini dopiero oddasz odpis.ę A 


Gdy czas naznaczony wyszedł, Adele oddała m 
hf fobie powierzony i przyniosła fwóy odpis na nies 
go, ktorego wszyfikie biedy dałam iey poznać ; prżya 
czyny twoie, rzeklam nie: dosyć maią mocy, Nie. 
masz ani porządku ani zwiżzku.,  Stylowi twemu 
żbywa na: gładkości, a niekiedy na czyftości wyfa- 
zo i iasności zdań. Teraz ci pokażę iskeś powinna 


Była odpisać. "Pod ow czas czytałam ley po dwakroć 
drugi lik dzieła mego; zdała mi fiè naywyższą zalg- 
ta pociechą, i przyznała że iey odpis nic w faniey 


rzeczy nte ważył. Dawać ¡ey będę tym porządkiem 
E- Wszy 
LOM Hr. | 
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Bo ADELE 


mowa 
wszyftkie lifty mlodzieńca; a za każdym przyniefie= 
niem odpisu, nię zaniedbara nigdy przeczytać 
iey odpisu moiego. Nauka ta trwać będzie rok cały, 
i doprowadzi ią do w poł-fzesnaftego roky. W poł. 


liedymnaftym roku rozpocznie-ią znowu; a ponieważ 


pod ow czas latwiey pisywać będzie, napiszę cztere 


dzieści odpowiedzi fwoich w poł-roku. Tym sposo- 
bem razem ley ftyl, dowcip i rozum układać będę; u- 
zbroję ią przeciwko wszelkim imprefsyon niebespie- 
cznym, Ktoremi w czafie nacierać na nią zechcą; ftaa 
wię ią w ftanie rezonowania rozumnego w wszelkim 
rodzaiu prawd; nadam iey przymiot rzadko pofiada- 
ny od kobiet, t. i. przymiot wydorney Logiki; a, w 
tym famym czafie, poznam dokladnie czy dowcip 


iey miernym, czy wyższym ieft nad powszechne: i 


"pewna ieftem, że iakimkolwiek będzie, sposob tem 


wprawi ią w gruntowność i glębokość myśli. - Pan 
ad Almañe z fwey ftrony każe pisać Teodorowi tym 
famym. sposobem wtorą część dzieła mego. Pierwszy 
uf iego bardzo był podobny do pierwszego Adeli od- 
pisu; przecięż lepszym był, i mała rożnica wieku das 


la fig w nim poznać. 


' | 
Adele co dzień większey ufilności nabiera w Ex 
dukowaniu fwey Coreczki. Nic nie masz pociesznieya 


szego a oraz nic ciekawszego iak widzieć ią w ultas 


wiczńymą towarzyftwie z ta: Coreczką; czasem ią firo= 


fuie 


e. 
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fuie, niekiedy łaie miną poważną i furową; czasem 
pieści fię lub igra z nią przybierając fobie poftać grzes 
eznosei i wyższości na ktorą fie razem uśmiecham i 
i rozrzewniam, Biedne dziewcze! iak ona „kochać bes 


dzie fwe dzieci! ferce iey tuż cierpi z czucia tak Mod. 


kiego i czyftego. Oby mogła Kkiedyżkolwiek koszta» : 


wać w m zupełności Komci ktore mi iedna! 


m; 


Zaczyna Kosztować wcześnie OCI h dob ev m 
e a 
5 | P c rey ma 


tki, w MATS] ponia ich, fiaie fig mniey czułą na 
rofkoszy te, size ią niegdyś kn fobie pociągały; z 

większą pociechą rozdaie ubogim po/otwę żbytkuiącego 
fivego dochodu ; ponieważ ią ząwsze dzieli pomiędzy 
matki i wypytuie fię z tsliwą ciekąwością o ubogie 
niewiafiy maiące małe pięcio lub fześciolet tnie corea 
czkig i onegday napotkawszy na ulicy mala dziewa 
 tzynkę proszaca o iaimużnę, wzruszyła, fig aż W orunda 
cie duszy, ponięważ to dziecię, miało cożkolwiek, po- 
dobieńftwa do Herminv, Adele kazała ią odziać i na 
iey proźbę zapłaciłam od Edukacyi fzwacce. Adele 
oñarowala drugą polowę zbytkuiacego fwego dochos 
du, nie na dogodzenie ząchceniom fwoim, ale na ros 
zrywki Herminy, i zamiaft kupowania fobie chifos 


> MOW, kupuie lalki i cacka dla (wego dziecieńcia. 


Bądź zdrowa, kochana przyiaciotko | ż niewymos 


wną pociechą przywodzę fobie na myśl, że fié W krota ` 


ee zobaczemy i że cię znayde fzczęśliwszą, ponieważ | 
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A ZAZNA WŁ WODA 


A 2 OTACZA SZW ZA SDE 


Pani de Valcć lepiey fobie poftę puie i ponieważ mąż 
twoy zerwal na Wieczne Czasy - przyiazń z Panią de 


Gerville, zbliżył fię na koniec do ciebie i poiednał Z 


tobą. Szczęście WCPani ieft cząftką fzczęścia mole» 


go, i w iakimkolwiek lofie bydź mi fię zdarzy, nie 
będę fię mogła szczycić mocną pomyślnością, ieżli ty 
nie będziesz spokoyna i uszczęśliwiońa. 


LIST XXXL. 


Pan d'Aimeri de Barona. 


BĘ 

Soo iet zdanie WCPana kochany Baroa 
nie! latwiey nam zrzec się ulubioney wzeczy, miz iey 
pómiarkowanie używać, Pozwoliłem memu WwnukKo. 
wi grać czasem w gre losową, byle tylko w niey ros 
ftropnośc zachował. Upewnial mnie moćho, że nie 


będąc przywiązanym do gry, będzie zawsze mogl wlás 


"dać fobą w tey mierze; “a na iednym Wwczordyszym 


pofiedzeniu przegrał 2000. louizow. = = - W zeszły 


| s. mieliśmy iśdź razem na wieczerzę do Posła 


de *%%, - Dawal bal: gwałtowny bol glowy nie dos 
żwolił mi znaydować fię na nim, ale widząc że Kas 


rol mocno żałował uczty, a kiedy mam wyznać; mas 


iąc go za rofiropnieysaego niż w famey tzeczy, pós 
(zwós 
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ro arena 


zwoliłem mu iśdź famemu do Posła. Nazaiutrz obue 


dziwszy fig nafiępuiący lift odebrałem, 


„Honor przymusza mnie do wyznania własnemi 


„utami błędu mego, błędu z ktorego w mych-nawet 


„oczach nic mnie wymowić nie może. Taiłem przed 


3 WCPańem żem od tygodnia winien był Panu de ska 
pito louizow - w trente quarante, C kilkoma razy 
„przegrane, Nadzieia odbicia tych ftu louizow, wciąa 
„gnęla mnie ieszcze w granie z nim zeszłey nocy, 


„Anim razu nie wygrał; zbytek nieszczęścia zawro- 


„cii mi mozg; gralem nie przeftannie; i przyznam fie 


„snawet, że gdyby Pan de *** nie wftał był od Stoli- 
„ka, fzaleńftwo moje nie miałoby było żadnych granic: 
„na reszcie przegrałem dwa tyfiące lopizow! = = rzu= 
„cam fig do nog WCPana, poprzyfięgam go abyś ra» 


„czył dlug ten wypłacić za mnie. Ja z mey ftrony z 


„tówną powolnością ¡ak uszanowaniem przyimę wszy» 


„ftkie kary, ktore fie: WCPanu na mnie włożyć będzie 


„podobało,Gdybym ieszczeŚmiał profić WCPana o ¡aka 


„lalkę, nie o inną bym: profit, tylko abyś mnie na lat 


„cztery lub pięć odesłał do Regimentu. = = Bez żalu 


„i bez trudności świat wielki oraz Paryż opuszczę, 


„nawet usunątbym lie z niego z rądością ; gdyby mi 
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i 0 chlebić iż Oyciec naydrozs 
„fobie wolne byfo p d y | 
PARY Y cić. raczy ieszcze bydź prze" 
„saczy mi ieszeze przepuścić, raczy ieSz R: 


Jo dit! im ini i mnie ieszcze. 
„„wodnikiem moim i nie odftąpi mnie 1eszcze. 


Przeczytawszy ten bilet kazałem zawołać Wnuka, 
przyszedł, Byt wybla adty 1 ftruchlały 3 a zbliżywszy 
fie do mego łożka [tal przy wężg łowiu, nie śmieiąc 
ani mowić ani podnieść oczh. Karolu rzeklem, iar 
kież niespokoyności miotać tobą muszą ? wszak wiesz 
iak fzczu pły ieft maiątek Pana de Valmont. - - Cały 
dochod iego nie przenofi pigtnaltu tyfięcy liwrow 12 
fam nie mam więcey nad dwadzieścia pięć tylięcy ia 
traty roczney. A nawet zważa iąc wszyftkie naklady 
ktore łożę na Pdukacyą twoią mogłbyś fię -dorozn- 
miewaé iż muszę mieć nie co długow; lecz uspokoy 
fie: nie tylko Żadnych nie mam, ale nadto Oszczę” 
dność lat dwunaftu ziednala mi fumme dwudzieftu 
Cz terech tyfięcy frankow co ieft połową dlugi twego. 
Reszty pożyczę r Patrona moiego 1 iutro. mieć bẹ- 


. ~ i , > : , e > í 
dziesz dwa tyfiące louizow. O Nieba zawołał Karol, 


* dwoynasob tę fumme do ktorey zebrania dwunaltu 
lat WGPanu potrzeba było. - -= - Sumina ta twoia 
była, miałem da dziełe pomnoż „enia ley, 1 praeznaczy- 
łem ia na wydatki ożenienia! ah di fie żenić ñie 
' Będę. - - Y Vszyftkie nadziele  fzczęścia mego zpet- 
źły; a te dwadzieścia cztery tyliące ktorych h WCPaą 


masz 


a wiec ia roztrwoniłerm głupio w kilku godzinach we. 
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masz zaciągnąć wydrą mu fwobodę całego życia! - - 
nie, mam za ośm lub dziefięć tyfięcy kleynotow, prze» 
dam ie; pozbędę także gabinetu obrazow ktoty Wara 
ta zawsze 600. louizow. Tym sposobem, - = - Oh 


Boże obrazow, w ktorych iedyne masz upodobanie, = 


» « ah! Qyczjiakże mnie winnem czynisz! - - lea 
ftes nim w famey rzeczy. Dotąd błędow twoich zrze- 
czeniem fię mitych fobie rzeczy przyplacam; aleś był 
w niebeśpieczeńftwie poftradania ffawy, a tym famym 
przyprawienia mnie o śmierć. Gdyby też Pan de 
ei był gry nie porzucił, sdyby na tobie wygrał 
fumme ktoreybym ia nie mogł wypłacić. = = « - Ah! 
60 za okropny domyfi! - - - ale prawda,  zasze- 
diem był wgłowę! - - - wfzyftkim fie to przytra= 
fia ktorzy fig Wclagala- w gry więkfze nad fwoy maigs 
tek; Tym fposobem. traci fię nierozważnie a nigdy 
sprawiedliwie nie wygrywa. Ponieważ ogulnie gracz 
wygrywaiący, matę bardzo wielką korzyść nad gracza E 
przegrywaiacego;Ze ma czem pociągnąć i ieft przy dobrym 
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rozsądku (*) Naprzykład rozumieszże, iż czterdzieści 
| ¡ i oSm 
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(=) Uwaga ta ief pożyteczna madewszyjiko młodym 
22 W r j - 9 

Xiążętom, Za ogolną Uznano prawdę, 22-10 2810. 
padzeniu graczow, maylogdtszy tym bardzo znie. 
cznie zyfkute mad dumnych bo može tecmoffaynie 
zachować flegmę i że wystawuiąc wiecey pienięe 
dzy mie wystawute się na miedespieczeńjiwo zni- 
szczemią własnego, Xiqie w iednym posiedzenia 
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osm tyliecy frankow ktore Pan de M*** odbierze ¡Ue 

tro, fa -prawemi pieniędzmi i dobrze Mabytemi? : Nie, 

bez w ri | 
wątpienia," bo gdybyś fie był utrzymywał przy 


iwoiey roftropnosci, nie bylbyś ich utracił. -Ta fama 


> 


uwaga powinnaby niepohamowanym wferętem zarazi 


.kugrom losowym - - można jeszcze bąrdzo wiele in. 


] € | > Szyc s JEDNE "e a 1 . 4 i 
nych nad tym uczynić ale je ofzczedze. S$Pewien ieftem 


F 
AS 


f ; o A > ~i Amar: M | 
wey błąd w całey rozciąglosci poznaiesz ; -przepu» 


izczam ci go i nigdy o him z tobą mowić nie będę. » 


- - O Nieba! zbytel ści 
O Nieba! co za zbytek lagodności! < - - z tym 
4 


MZ Us. | 
wszyftkim Karolu! ta lagodność A powinna cię przettr 
sząć ; pomniy żeby cię, czynila zupełnie niewymaa 
wnym, gdybyś kiedykolwiek uwikłał he w podobnym 


długu. - - Ah moy, Qycze! nie lekay fe tego, daię 


NE 
WCPanu ffowo na to iż nigdy w życiu w losowe STy 


nie będę fzczęścia probował. O! - - odbieram go i 
powinienem ufać; bobyś był ZA 
i naywiększey god Rym pogardy gdybyś ley nie dom 
trzymał. Po tey rozmo owie Karol oświadczył mi spo- 
*obem naydotkliwszym iwoią wdzięczność: po tem 
dal mi widzieć po fobie wszelką niespokoyność, kta» 
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ZĘ: z z fs 
rey doświadczał bojąc ig aby to zgranie fie nieza- 


fzkodziło ego. awie eraz nie bylo ząwadą proiekto- 
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wi 


DE OR PRZEZE, EA AO ORC O R PELASIA CAOS? 
2711/10 OWAC MOZ e pariykutarnego Obywatela, mote 
gr przymisić na 245pokatemie, do wyprzeddnią 
stęż tedymey wiojki ktora caro mn tego matqtkiena 
była, a partykular ny tem czlowiek, przy KAYWIĘm 


kszey gomysinos ci nie potrafi zniszczyć SANG: 
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M OOE, o A E VD PEO ODA D D ED e a E i, 


wi od nas, ulozonemi zapewnilem'go tylko po czę» 

3 a 

f E % A. „PŹ del 

Scia Po (iatiałąc A ele pewnie nie poydzie za maz 
> . 


przed trzema lub dwoma laty, a za tem- Ze jeszcze 


przez ten przeciąg czasu będzie mogi dać dowody 12 


zupelnie ieft wyięty od wady o ktorą ten przypadek 


przez czas nieiaki obwiniać go będzie, 


W famey rzeczy. albo go nie znam dobrze, albo 
głupftwo to będzie oftatnim w fwoim gatunku ktore» 
go fie dopuścił, Ma punkts honoru, ieft tkliwy, nie 
zbywa mu na rozumie, umie fię zatrudnić : tad PEs 
wien ieftem, Ze nauka onegdaysza, poprawila go na 


cale życie; o tym przekonywa mnie fo ieszcze Þar- 


dziey: że nie ma żadney pafsyi do gry, Obyś WC 


Pan, pó przeczytaniu tega obwinienia mogł mieć o 


nim zdanie takież iak ia! przynaymniey pamiętay na 


to że fyn moy ma dopiero rok dwudziefty,i że jeszcze 
kilka lat upłynie niż Pani d'Almane zatrudni fię fta- 


runkiem obrania męża nadobney Adeli.. A za tem 


nie sądź fkwapliwie i nie wydzieray mi zupełnie na» 


dzięi, ktora ieft iedynym fzczęściem życia mego, 


= 


LIST 


d á . 
READ. ZAK ud WAU | TB 


„mp 


a 
PRZ I 
> 
z 


aw Do 


- — 


f 
i 
| 
J 
$ 
1 


. 
j 
, 
: 
| 
` 
f 


A A 


SŁ ala 2 


WOOD 4 mo 


TĄ -ADELE 


LIS L 


- Baron do Fana @ Aimeri. 


=e p z" 77 © - PY > he 


2 florencyt. 


AS E NN ża 
> w . p : E 
Ę PIF Z w ES x > p 


IIF So 
4/0 p ©. 4 o d p fe 1, 
| 7 famey rzeczy zdanie mole zgadza lię z Zas 


niem WCPana; nie wątpiy o tym, rowna z nim mam 
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 nadzieię że Chevalier de Valmont nigdy grać nie:be- 
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dzie w gry losowe. Nie to iet dla niego dobrą nau- 


- 
m doo e e 


ką że poftradal' dwa tyfiące louizow, ale że WCPanu 
w jedney chwili wydarł owoc dwunaftoletniey oszczę- 
dności, a jeszcze oszczędności ktorey on sąm był celem; 
tudziesz że widział WCPana przymuszonym do prze» 
dania i kleynbcikow 1obrazow na oplacenie lezo glus 
pliwa: to to poprawić” powinno na cale życia mło- 
dzieńca czułego i wspaniałego. Z drugiey ftrony, 
zgadzam fię zupełnie z WCPanem w tym, że Cheva- 
lier de. Valmont nie ieft fslonnym do zatopienia fię w 
namiętności ory. - Gdybyś go w pierwszych wycho- 
wania? latach nie ubeśpieczył przeciw temu fzaleń- 
twy, wszyftkie sposoby zasłonienia go od tey chuci 
teraz używane, na nicby fe nie zdaly. « Młodzieniec. 
tak wychowany iak teraz powszechnie prawie wszy» 
scy wychowani bywają, nie maiąc ani porządku w my- 
< lach, ani maxym ani obyczaiow, a z młodości przy» 


zwy» 
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zwyczoiony do tegó zdania: że bogattwa mogą zie» 
„ dnać poważanie, ponieważ widział że Rodzice zacią- 
sali długi na okazanie przepychu i oftatnich dopu- 
szczali fe podłości dla pozyfkania pieniędzy; młodzie- 
"niec OW, w ośmnaftym roku uapelniony będzie pro- 


żnością naydzieciennieyszą. Chóciażby nayszczupley- 


szy miał maiątek będzie chciał mieć kleynociki, fuknie 
| 


wspaniałe, ,okazale konie, poiazdy naykształtnieysze, 


dom wykwintny i td. Nie mogąc wyftarczyć na te 


wszyftkie wydatki, będzie fzukał w grze potrzebnego 
zafilenia. Malo na to uważa: że imie gracza 1 fzu- 
iera fzkodzi ¡ego flawie, i ftaie fię zawadą do ożenie- 


nia oraz doyścia znakomitych w oby watelftwie ftopni. 


Nie'o to mu idzie aby lię przyzwoicie ożenił, nie o 


to aby otrzymał urzędy : „namyślił fię nigdy fię nie 
żenić, albo nie zenić fię tylko dla pieniędzy; a ieżli 
kiedy pokaże fig w nim ambicya, iedynie tylko dla te- 
go piąłby fię do dworu aby fie zbogacił. Nieszezesli- 


wi rodzice podobnych fynow, nieofkatżaycie nikogo, 


| procz was o iego nierzady i chciwość! jeźliście go ` 


wychowywali fami wasz w tym wszyftkim błąd za” 
chodzi, ieżliście nie raczyli' zarządzać iego Edukacya, 


i w tym ieszcze wafza ieft wina. Na cożeście obara 


czyli obęęgo człowieka fwoim nayświętszym obowiąz» 


kiem naygłownieyfzym w pracy około fzczęścia tego 
fyna $ a powinniście byli raczey zatrudniać fię iego 


| faczę» 
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fzczęściem. Lepieyby było żeby był cnotliwjm.i ús 
miarkowanym, niż bogaczem wyltepnym: i trwbnicies 


lem. Cozescie zyfkali wyproszeniem dla niego nie». 
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ktorych łafk Korzyftnych, urzędu dochodow, i gdy fyn 


ten okrywa was nieslawa i przymusza do wyprzeda» 
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wania fię z dobr? - - ale usufimy z oczow tak fmu 
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tny obraz, i abysmy zatarli iego pamiątkę; obroćmy 


wzrok na nas famych, Mowmy o naszych dzieciach; 
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mowmy o Teodorze i o Karolu de Valmont. Bądź 
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Spokoynym na potem.  Natchnales fyna fwego ma» 
xymami Religii, {makiem przyftoyno$ci i dobrych o» 
byezalow, pogardą okazałości i przepychu, oraz fzlaw 


chetną ambicyą wsławienia fię ziednoczonemi ferca i 
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(umysłu przymiotami.  Wprzod nawet niż myślił o 


-corce moiey, dowiodł Ze go pokufić nie zdoła żadną 


"zi PTI RAY S a a Z Z a 


ponęta interefsu podlego, gdy odrzucił rękę Damy bar- 
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dzo Bogatey,przeto że ley urodzenie nie wyrownywas 
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ło urodzeniu iego. W krotce zobaczy Adele, = - Mie 
łość dokona tego co WCPana ftarunki i rozmową za- 


częły. Te ia mam nadzieię, oby mogły doyśdź fwe- 
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_ go Íkutku, na wspolne nasze uszczęśliwienie! 
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= Dozwol mi WGPan zaleció | fobie rżaca jedną 
ktorą mam za rzecz bardzo wielkiey wagi. - Zadam | 
abys WCEPan wymogl na młodym de Valmont ¿cisté 
kalkulowanie fwego. wydatku,- Jeżli w-tym dobrego 
porządku przeftrzegać nie będzie, zaciągać będzie 
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długiędqtgudność wypłacenia ich mogłaby go w nalte- 
pnychścza(óch 'natchnąć ieszcze gry pokusą. Pod po- 
zorem ofwobodzenia fię naturalnego farunku, zobo- 
" wiąż go aby wziął. na liebie zapisywanie cząftki dzien- 


nego wydatku. Tak fobie od poł roku z Teodorem 


poftępuie. On rachuie i placi co tydzień reieftra po- > 


koiowego mego, i gdy mi potrzeba fukni on mi*ią' 


sprawia. Bądź WCPan zdrow ; ieźli nieroftropnosé 
młodego de Valmont nadwerężyła w czem. interefsa 
WOPana, mam u Pana Girarda na ulicy Szirt-Ni- 
caise 15000. frankow, proszę abyś podlug wey woli 
niemi raczył rocrzadzió. Piszę tą fama pocztą do Pas 
na Girarda. 

Nic mi WCPan nie wfpomniałeś 6 hówym domu 
moim, podchlebiam fobie iednak żeś był ciekawy wia 
dzieć go. Vice-Hrabia de Limours podiąf fię wyfta- 
wić go pod moją fńiebytaość podług odrysu zoftawio» 
nego. odemnie Donofi mi że Kommod ieft bardzo 
Wesoły i że pokoie dzieci moich, tnego zięcia i fyno- 
wy fa bardzo przyiemne. . Proszę zaprowzdź tam 
Chevalier de Valmont, i nie zaniedbay pokazać miu 
mieszkania przeznaczonego dla przyszłego zięcia me- 
go. Bądź WCPan zdtow, racz odpisać na ten lift, as 


drefsować go do Turina. 
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W yiadę ztąd 25, kochąna cofko | spodziewam fig 


yn de p : 1 A 
iz w ten czas gdy . ten lift odbierzesz zakrzątniesz he 


T 
koło podroży do. B*** gdzie mnie masz czekać 


Vice-Hrabina. donofi mi żeinterefsa jey męża ZA- 


trzymają 'w Paryżu az do koca Maia: a za tem 


fame tylko; oglądać fię będziemy w B*** Przynay- 
mniey przez trzy tygodnie, i pomimo żywej moiey 
przyjaźni ku Vice-Hrabinie, w wyznam źe ten przypa- 


dek martwić mnie nie.może: bo po tak długim nie- 


widzeniu fię, o wielu okolicznościach chciałabym fig 


z 


wypytać, i w wielu rzeczach z tobą pomowić. 


Chwalę bardzo chęć, z ktorą fię Pan d'Oftalis os 
Świadcza wpływania w interefsa kraiu: ma roftro- 
pność, oświecenie, mowi z łatwością kilku izy Kana j 

z drugiey ftrony .cala poltawa jego ¡elt otwarta, miía 
i fzlachetna ; a korzyść ta oftatnia, chociaż” błacha, 
przecięż nie ieft niepożyteczną W człowieku na urzę” 
dzie będącym; , a nadewszyfiko w Pośle, ktory powi- 


nien pociągać ku fobie i zy/kiwać ferca, godzić przes 
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ciwne,firony: czego bardzo trudno dokazać, maiąc u- 
klad zewnętrzny nie poczesny, odrażaiący, i sposob 


obcówania ociężały i niezgrabny. 


Rozumiem kochana Corko! ze prezent, ktory dla 


ciebie Adele z fobą wiozie ucieszy fię. Jet piękna 


teka rysunkowa, zbior piękny ariek włofkich, oraz 


wycilkane naypięknieysze zabytki ftarożytności kto=. 


remi są ozdobione gabinety włolkie. Adele ma podobnąż 


Kollekcyą i bawiła fię układaniem iey podług porządku 


Chronologicznego tak: że.w dwunafu szufladach uto- 


żyła fobie kilka ciągłych fzeregow bardzo dokładnych 
Mitologii, hiftoryi Greckiey i Rzym(kiey. Zbior ten 
zupełny, ale ieszcze nieukładany, kosztuje dwanaście 


czy piętnaście: louizow. Moim zdaniem upominkiem 


tym naieźałoby obdarzać wszyftkie młode Damy ba~ 


wiące fię rysunkami; z tym obowiązkiem: aby wszy» 
ftkie te wycilkane medaliki układały tak iak Adele. 
Bawiąc fię nabywalyby guftu’ rysunkow rownie CZy- 
ftego, przyiemnego + dofRonatego. Powzięłyby wyo* 
brażenie dokładne zwyczaiu ftarożytnego Í prżywoły- 
walyby na pamięć ślady nayciekawsze Mitologii Å 


Hiforyi ftarożytney, 


Nie kochana Corko! ani Opety, ani fale wido- 


kow Wioíkich niepodobaią mi fie, ktorem fobie niea- 


fzońiczenie pięknieyfzemi wyftawiała. -Są rozlegle ale 


ksztat- 
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o 
kształtowi ich zbywa na przyjemności. - Co fię tycże 
dekoracyi, zdaie mi fe że w ogolno$ci, perspektywa 

“naszych daleko rozsądniey 1 ftosowniey do rzeczy Us 
kladana bywa. Włochy mają w czeltym używaniu 
błaszki przezroczyfte i polyfkuiate, Ten gatunek de= 
Koracyi wiele dodaie blafku; ale oku nic rzeteltego 


nie podftawia, nic. nie wyraża, coby było w naturze 
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i nie może bydź przyzwoity tylko fztukom czarodziej” 


(kim. Widziałam tak obszerne Teatra: iż mogły 
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mieścić w fobie liczńą gromadę ZoÍnierzy na prawdzie 
wych koniach fiedzacych; lecz biedne te konie z taką 
trudnością i przymusem po podlodze ftąpały. tak nie» 


dorzecznie grały: role fwoie; jeźdźcy tak niemi po- 
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ten w oczach moi ich Śmiesznieyszym był daleko niż ż 
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dziwiącym. Słyszałam ki [ka oper ktorych muzyka. 
zdala mi hę wyborna, chociaż w nich powszechnie, 


fceny bywaią zaniedbane i iedno. tonne. Aktorowie 
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slo A ogromne kosze, ktore ie wielce fzpecą. Koa 
chanek lub kochanka,*w scenach nayżywszych, nigdy 


nie zaniedbuią pod czas naytkliwszych, zapędow lub 
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tylem, podobno : áby nie mieli żadnego rożźtargnie= 
nia, a publ kum powtarzać rozkazuie kawalki ktore 
inu fie podobaiąż ¡co niszczy wszelkie akcyi pówaby: 
Moim zdaniem twierdzić można: że guft Spiewás 
Mia już doszedł we Włoszech tiaywyszszegó ftopnią 
dofkotiałości. Wszy ftkie glosy kobiece żdaią lie mi: 
łe; bo zawsze bywaia naturalne.  Wprawuia ie W 
śpiewanie wolne; bez wszelkiego filenia dzwięku, ni- 
sdy nie śpiewaią fiftutą; co ief przywatą wszyftkich 
prawie śpiewaczek Francuzkich, Włoszki przeciwnie 
higdy nie wypyuszczają:z toñu naturalnego fwych olga 
sów, owszem łagodząń8 w. podwyższaniu; co (Kutki- 
le pieńia w .wyrazeniu dokładne i zaymulace: Wis 
dziatam we Włoszech kilka baletów pantóminy pos 
ważnych, ułożonych dolkoñale, i dobíze udanych; põ- 
miedzy inńemi balet Orfeusza; który nnie haywiés ea 
kszey uciechy nabawif.  Lecz balety śmieszące; Sa 
tak podle i tak hieprzyftoytie iżbyśmy ich fcierpieć 
hie mogli na wiaokach bospolftWa: Co fię tycze müs 
żyki koncertówey, zaręczam że w fwym wykoiianiu 
nie ieft Wybottiieysza od nasżey, i że przenikliwfi ie- 
fteśniy w zgodzie i takcie, Bądź zdrowa kochana 
Corko! gdy fię zobaczemy opowiem, którzy mi fię 
“ Kotipozytofowie włoscy naylepiey bodobaią; bo zdas 
Miła tik wazdego nie nioźnd powierzać poczcie. Bądź 
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zdrowa, i eine dziecie | za fześć niedziel scilkać cię 
będę; zobaczysz Adele, będę cię  flyszala mowiącą; 
Jakże wzrosła! iak ieft piękna,iak przyiemna! = - « 
za fześć niedziel zobaczę fię we Praricyi w B*** w 
taż z tobą! = - - lecz w tym oczekiwaniu nieszczę« 
sny Mont-Cenis oddziela nas, ieftem w Turynie, i wie- 
cie jeszcze! miefiąc dobry w nim zabawić muszę! ah! 
co za fzczęście znaydować fię w fwoiey OQyczyżnie po ` 
dwoch-letnim zniey oddaleniu! ta iet naywiększa ras 


fkosz, ktorą nam podroże ziednać mogą. 


? 


Lis Axl. 


Taz do teyże. 


4 88 
E z wielką pociechą wiadomości, ktoreś 
mi kochane dziecie, o fwoich corkach nadesłała. Jea 
dne tylko rzecz naganiłam, ktora moim zdaniem poa 
trzebuie obiaśnienia trochę -glebszego.  Daiesz (wyma 
corkom pieniędzy na rozrywki; corki twoie po dzie. 
fięć lat dopiero maja; nad to są młode aby mogły mi- 
-Jofierne czynić uczynki. Duclos powiedzial (+) wizy. 
tko, czego wyciągaią prawa, co zalecaią obyczaie, do 
czego pobudza fumnienie, zawiera fię w tey maxymie | 
tak znaney a tak malo rozumianey: Mie czyń tego 
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r | 


tdwugim 


(z Uwagi nad obyczaiami, > <- | $ 


Y LPE ODOR. g3 
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ğrugim czego fam sobie nie życzysz. Zachowanie dot 


kładnę i w niczem nieuchybione tey maxymy ftanoż 


wipoczciwość: „czyń to drugim ćżego Jam. sobie ¿ya 


3102/57. Oto prawidło cnoty. Jey natura, iey piątno 


„iltotne zasadźa lie ma pokomaniu siebie día pożytku 


„imnych. Za powodem to tego pokozania samego siew 
„dze czlowiek poświęca poj smes an, fzczęściu 
s,drugiego. ya 

Można natchnąć poczciwością i dziecię ponieważ 
poczciwość zasadza fię na sprawiedliwości, ktorą przys 
todzenie w wszyftkich fercach zaszczepiło, a ktorey 
zasady dowcip naylichszemi ściesniony granicami do- 
ciedz może; ale cnotliwym uczynić-:go nikt nie botfaa 
fi; bo nie ¡ell leszcze zdolne do dofkonałości a nawet 


zbliżyć fię do niey dla małych ft twoich” nie może; 


" Jeźli żądasz aby dziecię dziefięcioletnie było mędrcem, 


piękny dowcipem, aby umialo po greckit, aby-feżonóa 
wało o pięknościach Jliady, i aby czuło wdziękii przy- 


iemność de la Fontaine i wysokość myśli Corneilla, 
Y 7 


ha zawsze zrobisz go pedautem i głupcem, Tym fas 


mym sposobem ieźli po dziecku domagać fie będziesż, 


 doóroczynności, ieźli chcesz aby było rofiropnym, Bo- 
Ańatyrem, świętym, wszytkie dóbre uczyhki w ktofe 
go. wciągać będziesz, ftaną fte dla = trudne; zapo- 
mhi ich, celu; fame tylkó utrudżenie w ich pełnieniu 


Brzy pominaé fobie będzie, a cnota pokaże mu fig tak 
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okra i tak natrętną, ze iey nigdy nie będzie mogł ko= 


chać, Drugą nieptzyzwoitością sposobu tego fzko= 


dliwego ieft to, że fig zarazi falszywemi wyobrażea 


a r ` p_ 
niami, ktore go wciągną w pomięszanie Pomwingosc 2 


dofkonałością, poczciwości z cnotą; tym sposobem nie 


będzie miał nigdy w Życiu gruntownych i niewzrue 


szonych poftepowania fobie maxym; uczynki niewins 


ne wyrzucać fobie będzie na oczy iako zbrodnie jas 
kie, ftanie fię zabobonnym, prześladowcą. Dręczyć 
gö będą (krupuły naysłabsze albo (co ieszcze podos 
bnieysza do wiary ( zrazony tak wielką mhognością, 
ćwiczeń na ktore fig iako na nieuchronne zapatruie, 
zarzuci wszyftkie i wpadnie W naywiększe obiąs 
kanie. RZA 
/Przeftań ' zat tem na natciinięciu Corek fwoich 
dokładną poczciwością; poday im gruntowne maxy= 
my i utwierdź w nich zupelnie; nie wyciągay po nielt 
tylko tego co nam prawa i Religia przepisują pod ô= 
bowiązkiem nieuchronnym, Ten ktotyby fie przenia 


knął prawdziwie Duchem Ewangelii, bylby bez wats 


pienia naylitościwszym 1 nayłagodnieyszym z ludzi. 


Lecz dobroć Bolka, pokazuiąc nam cnotę w żupeł= 


wać ia; zachęca nas do Ćwiczenia fig w niey ale nam 


| x 
mie rozkazuie, nie przepisuie nam prawem, dolKoüás 


ty 


ney jey wysokości, każe nam fig iey dziwić i [zacós. 
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tości, i niczego od nas Ściśle nie wyciąga, procz Wiáe 


s 


Y FPEODOR 85 
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ry polaczoney z czyfiemi obyczaiąmi i z poczciwością. 
Jalmuzna nawet (powinność ta święta wszyftkich 
ferc czułych ) ieft tylko radą Ewangelii, tylko pos 
budką ale nie iurowym przykazaniem. | 


Potrzeba iednak aby dzieci miały wyobrażenie 


enoty, aby fię zawczasu do fzacowania iey przyzwye 
czaiły, Wyftawié mi ią należy w obrazie wspania= 
1ym i świętym! niechay w twoich obyczajach i życiu 


widzą ley piątno, DowodZ im razem, że nie zupeł« 


nie wygasła po między ludżmi i że fzczęśliwemi czya* 


ni; a pewną bydź możesz, Że fię w czafie zapalą iey 
miłością, Chcęć pozylkania flawy ktorą pofiadasz, pos 
enwaly ktore ci powszechnie daią, nieznacznie! wciągnie 
je W naśladowanie ciebie. W krotce, pobożność rozwiias 
jąca fig w ich duszach daim poznać cząftkę wdziękow 
przywiązanych do dobroczynności. Dziecięczułe (iak 
Adele na przykład ) może nawet doświadczyć tego porus 
szenia leszcze przed rokiem dziefiątym.. Adele w fzes 


ściu czyli fiedmiu leciec znaydowała roíBosz niewy« 


mowią w obowięzywaniu fobie ludzi lub w zafilenia: - 


nędzy cudzey, Nie maiąc pieniędzy, dawała z olta- 
téczna pociechą ( gdyśmy iey pozwałali) bądź ftarą 


fuknie dziewczynom ktore prawie nagie widziała, 


bądź cacko brata fwoiego, -aleśmy iey rozmaitych- 


tych ¡dobrych uczynkow ani nakazywali ani radzili. 
Gdyby . 
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Gdyby były poniewolne Adeleby ie z umartwieniem, 
i żalem czyniła, Z drugiey ftrony, dary te nie mo- 
gly. fie nazywać darami; mało miały: w fobie zafłagi,: 


bo ufiępowała tego, czego używanie ¡uz ią znudziło, 


nigdy bowiem ani nowych fukien ani bawidła nowe- 


` go nie trwoniła. Tym sposobem była tak dobrą, ¡ak 


tylko dobrym człowiek w dziecińftwie bydź możę, lu- 


bila czynić każdemu przystugę ale fie nie darla da 


dobroczynności. W dziefiątym roku zaczela fię glę= 
boko poruszać wietkiemi przykładami cnoty. Z tem 
wszyftkim do tych czas tak rozumiem. iZ gdybym iey 


była w tym wieku wyznaczala co pieniędzy na dró- 


bne rozrywki, wszyftek fwoy maiątek byłaby łożyła 
na ftroyne drobiaszczki. Przeto też dopiero w pol- 
erzynalta roku miała sobie cokolwiek wyznaczonego 
grosza, a pod ow czas nawet nie mowilam ley : bądź 
mitosterng; ftarałam fe tylko wciągać dą W widoki 


nędzy, w przypadki daiącę iey poznać Zé z fiebie la» 


mey litościwą była. Serce to i rozam uczyniły ią 


dobroczynną. Po tem profila mnie o rady w tey mie- 
rze i wzmacniałam cnotę iey rodzącą fię przyczyna». 


mi, moim przytwierdzeniem i oświadczeniami (zaa: 


cunky. ~- 


Czekay za tem. cierpliwie! rozwinienia fig lef- 

R | a , AE | - VR 
ga i umysłu oraz pomniy: że kwapiąc fie nie ty.kon 
byś ani ferca, ani rozumu nie wydofkonaliła, ale nad 


2 


R l 


Y TEODOR > R 


IIED VITARA AGR sa 


to popsułabyś dzieło famego rod Zea E 
w miarę wielkich utrudzeń prac i ufilńości przebje=* 
giey fztuki, dokazuie w prawdzie tego, Ze owoce przed 
zwykłą fobie doyrzewaią porą ; ale owoce te ani trwae 


le ani'zupełnie smakowite e są, 


Bądź zdrowa kochana Corko; Bogu dzięki za 
dziefięć dui wyieżdżamy, i iefteśmy w uniefieniach rãs 
dości rownaiącey lie fzaleńftwu. Bądz zdrowa, kos 
Ę chane me dziecie. Jeszcze w fobotę pisać do ciebie 


będę; uścifkay odemnie Dianne i Serafinkę, 


L IS TĄ4XVI. 
Hrabia de Roseville do Barona. 


W ae liście, ktoreneś WCPan kochany Bas 
ronie odebrać mufial- w Neapolu, donofifem żeśmy u- 
łożyli wydać Stoline za pewnego bogatego kupca; 
tudzież że miody moy Xiąże nzdrowiony zupełnie z 
czycia chimerycznego Ktore mnie tylu niespokoyności 
nabawiło, wieści tey słuchał z bardzo miernym poru= 
fzeniem. Ale w krotce wszyftko fie z gruntu zmie= 
nilo 1 lam WCPan osadzisz, ieżlim nie miał przyczy” 


ny pizeiąć 16 łaywyższą boiaźnią. 


Już będzie D) lifio cztery „miefiące, iak Hrabia. de 
Stral= 


= 4 

Å 1 

7 a | s A | | 

$> A A 

x > | 
Stralzi pywrocil z Prowincyi, ktore z rozkazu Monag+ 
«¿hy przebiegł. Znieśliśmy iego pamiętniki z pamięs 

tnikami Barona da Sulback i poltrzegli że dway na= Ñ 


fi jędrownicy prawie we wszyftkim przeciwnemi fo- 
bie byli. Xiąże fzacuiąc prawdziwie Barona der Sula 
back fztańiał fie do zaufania iego pismom., Tegoż i 
ia zdanła ieftem, rzeklem mu, o charakterze | rozu. 
mie Pana de Sulback trzymam bardżo dobrze; alem 
go nie widziął W doświadczeniu” Żadnym: a przetą: 
mogę fię łatwo pomylić, A potem przy naylepszey 
chęci i w naywybornieyfzym zamiarze mogł Źle fą- 
dzić, Ta rzecz» wartą elepszego roztrząśnienia, tyin 
þardztey ; iż płekchronniepotrzeba : abyś W, X. M, 
poznał rzetelny fan Prowincyi ktoremi za cząfem 
masz rządzić. = = = Coż więc mam robić abym fie Ww 
tym obiąśnił ? - - potrzeba abyś W. X. M, fam wya 


jechał i sprawdził poczynione fobie doniefienią, - - = 


Dziwnieby mnie cieszył wolaź - =- i widzę Ze wda- 
mey iftocie Monarcha, famby powinien roztrząsąć 


wszyftko, ieźli chcę poznać prawdę. - - Tak iet bez 


>= e DO AG TEO CIMAS 


wątpienia. Ale W.X.M. pomniey ina to: Ze fobie tyle 
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utrudzenia zadawać nie powinien, tylko w rzeczach 
iftotnie ważnych i intereffuiących, Niepodobna, aby 
wszyftkiego wlasnemi mial dochodzić oczyma, drobne 
okoliczności nie są warte iego uwagi, nie. mogłby Ww 
nie wchodzić bez scieśnienia fwego umysłu 1 nie was — | 


cas 


cao z celu ważnych przedmiotow godnych zaftanowie= 
nia iego. - - - Mnie fig zdaie że nagewszyftko po» 
trzeba aby Monarchą znał z gruntu fwoich Minie 
ftrow, i aby, ieżli nie mogi znaleśdź okoliczności dos 
Świadczenią poczęiwości i rozumu ich, nie wybierał ną 
te doftoyność tylko zasadzony na nielkazoney i nies 
wzruszoney ich ftawie. =- - =- To pewna: iż w. tym 
przypadku, powinien his radzić nie tylko glosu pos 
wszechności, ale nad to zaciekąć fię w fzczegolne 
wywiady; potrzeba aby wiedział iak zaleca Abbe 
Duguet: „Jak fię sprawawall aż jeże w iakie wchop 
„dzili roboty i interefsa, jakie mieli związki, iak za- 
„„rządzali fwym własnym m iątkiem, iaką powagę m 
„„Własney (woiey familii ała: zaiąkiem poszli celem 
W poftanowieniu fwych dzieci, iak le delikatnemi 
„pokazali; gdy izta o dobrą źle nabyte lub wątpliwe= 
„go prawa, aby ie nie połączyli ziwoiemi przez zpoe 
„krewnienie fie; ziaką regularnością wypłacali dlugi! 
„„ktoremi obciążeni byli,ale ktorych nie zaciągnęli sami; 
„iak sprawiedliwie zakończyli procefsa ktorych uniknąć > 
„mie mogli, i td, -= - Ale odrzucił Xiążę iakże fobie 
poftąpić należy chcąc nabydź pewney i dokładney wia- 
 domości o tych wfzyftkich fzczęśliwościach! - -= po- 
rzebą zobowiązać taiemnie kilka osob do wywiedze- 
nia fię tego, a potem zhośić na w zaiem ich donie fies 
pia, Z dr: ugiey ftrony; łatwo możną nabyć oświecenia, 
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ktore tylko uczynki ma na celu; dosyć ieft wybadywać | 


fig i nie wierząć ani przyiaciolom ani nteprzyiaciolom 
tych ludzi ktorych poznać chcemy, ani tym nawet kto- 


tzyby mogli mieć chęć ofiągaienia tychże urzędow. - = 


W ten czas przyiaciel może bydź naynżytecznieyfzym 


Monarfze pra 1gnącemu i poszukuiącemu prawdy! = » « 


W; X. M. będziesz fobie zafiugiwał na tó; abyś był 


dia liebie samego kochanym, będziesz miał to Szczęź 
dae + » : 1. s t 
ście; Smiem sobie podchlebiać, i pewien także ieftem 
: . 3 ę x Y a RT > i ú .., uE 
że przyiaciele W. X. M. będą tak szacowni iż fe ha” 


ną godnemi aby fię ich wielki Monarcha radził. Z tem 


 Wszyftkiem firzesz he W, X. M. żebyś nikomu ‘Sjen 


pego nie: użyczał zaufanfę y pragniy, poszukuy rad- 
przyiaciellkich, ale ie roztrząsay, i nie pufzczay fię 
nemi aż po glebokiem uamyśleniu. Pomniy Że naya 


enotliwszy i haymedrszy czlowiek podległy ieft oe 


| myice. Stąd nie knoway Żadnych żamysłow bez. 


naradzenia fig; nie czepłay “ie W. X. M. zdań cus: 
dzych bez roztrząśnieuia ich fciflego i chociażby przy» 
jaciel W. X.-M. nayzacnieyszym w świecie był czło» 
wiekiem, nie dozwoł fig nigdy iemu' famemu nakłaniać 


w wyborze osob ktore będziesz chciał na urzęd łach 


| aizó Moglby b: uprzedzonym, zarażonym wires 


tem; zawsze będzie człowiekiem, a na koniec - = s, 


może bydź niesprawiedliwym üa moment, 


W nieidki czas po tey rozmowie, Chevalien de 


Mur- 


BE E i l TY YZ 


MPA DAMIAN 
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Murville doniosi mi: Ze Mirandel ow młody kupiec, 
ktory fie miat żenić z Stolina, cofnal Lyoie slowo, nia 
chcąc fię tłumaczyć z przyczyn poftępku tak nadzw y= 
czaynego.W oczach naszych ; ile; że nam fię pokazał 


owałtowną zaletym miłością ku Stolinie. Zobowią- 


zalem Pana de Muryille aby fie raz ieszcze zatrudnił - 


wyszukaniem innego dla niey męża. Odpowiedzial 
mi; że iuż miał na myśli człowieka bawiącego fie w 
wkk ale maiącego pewnie przybyd2 we*dwa miefíace. 
Trzeciego dnia Chevalier pisał do mnie że Mirandel 
przechodzi lie uftawicznie po okolicach jeziora de *** 
i w koto mieszkania Stoliny ; dodał że mniema iż ie- 
fzcze można fkleić ten związek. Zlecilem mu aby us 
czynił niektore do tego kroki, ale żadnego nie odnioff 
fkutku i zupełnie inszy fię z rzekli zamyfu ożenienią 
ich. Szoftego dnia zeszłego Miefiąca Xiążęcia widział 
fie na moment z Hrabią de Strałzi i profit go z fobą 
na polowanie. Hrabia wymowił fię z tego, nie wiem 
pod iakim pozorem I wyszedł miną zatrudnionego 


_ezlowieka, co mnie mocno uderzyło w mysi, i ras 


wie na famym wfiadaniu, powiedziano Xiążęciu, że 


Officyer, ktoremu naznaczył godzinę, przyszedi i cze» 
ka iego rozkazow, Oh!.rzekł Kiążę nad toe poźno, 
godzina ktorą mu nąznaczyłem iuż przeszła; powiedz 


że iadę na polowanie. - « Nędzny ten czlowiek, ode 


rzacijem, podchlebiał fobie żę dziś raczyfz W. X. M. 
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wysłuchać opisu iego nieszczęść; odeydzie zmartwid» 
My. - - - A teriego w tym wina, czemuż nie ftanął 
na czas? - » nie masz go tu, a więc nie może wy» 
tlumaczyć przyczyny tego spoźnienia, Może ma do- 
bra. Ha rzeki Xiążę trochę zagrzany, niech go zawoe 
łaią, W chwile po tem żobaczyliśmy wchodzącego 
ftarca, ztwarzą wybladłą i firuchlałą, niosącega rękę 
na ręczniku, MCPanie rzekł mu Xiążę, nie profilże 
WcPana Pan Sulback imieniem moim abyś był u mnie 
o dziefiątey? - =- - daruy W. X. M. rzekł ftarzec tos | 
nem przeftraszonego i drzącym, Jednak odrzucił Xią- 
żę, iuż blifko południe, = < - Slowa te Wymowionę 
tonem, grożnym i pełnym wymowki, tak przeraziły 
tego nieszczęśliwego ftarufzka, ktory nigdy u Dwory. 
nie bywał, i ktory po pierwszy raz widział fyną fwe- 
go Monarchy; iż nie mogł odpowiedzieć. Wymęczył 


na fobie kilka flow przeciuanych, spuścił oczy, Wie 
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działem że nie był w ftanie mowienia. o fwoim inte» 
refsie, a chcąc mu dać czas uspokojenia fie w tym Zas 
mięszaniu, zbliżyłem fię do niego. Może WCPan, 
rzekłem, bardzo daleko mieszkasz ad Palacu: - - ah 


nie to: spoźniłem fig - - dla Ołachego przypadku, = 
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+ - Dla iakiego przypadku? spytał Xiążę tonem łą: 
godnieyszym? - + dla przypadku, - =t ktory nie gos 
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dzien « - oto uchybiłem naznaczoney godżiny, bom 
dzifiay z raną złamał rękę. O Nieba, zawołał Xiążę, 


tego 
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tego poranku! i przyszedleS.. = ieszcze ftoisz: ledwo 
fię mogąc utrzymać na nogach! - » domawiaiąc tych 
flow Xiążę, wysunął z pospiechem krzesełko; i bioŁ 
tąc z przymileniem ftaruszka za rękę, profil go aby 
ufiadł, Coż to? ia? rzekł Officyet; możesz to bydź 
abyś W. X. M. tyle dla mnie czynił attencyi! - - - 
spoczniey WCPan przerwał Xiq2e fadzaiąc go na 


s 


krzesło i trzymaiąc go zawsze za rękę, - = Ah! Jas 


śnie Oświecony Mci Xiążę Dobfodzieiu , co za dobroć! 


to za dobroć : a « hie mpg! nic więcey. mówić Oficyer! „gł 


izy pizecięł? miu głos, = = - Coż to i toż ta WCPana 
zadziwia, tzeki Xiążę Ze we mnie doftrzegasz ludz 
kości? - ah Mci Xiążę Dobrodzieiu w tey chwili nadgra- 
dzasz mi W. X. M. czterdzieftoletnie nieszczęścia! - 
„a. W tym mieysu Xiążę otarł (we oczy zaszle Iza» 
mi, a po krotkim milczeniu; nie podobna tzeki abyś 
mi mogł dzifiay [wow interes przełożyć, nad to wiele 
udręczońym iefteś ; mnie lamego martwi hiezmiiernie 


des w tych BoleŚciach przyszedł, « « Mci Xiążę Do» 


brodzieiu ia przychodzę profić W; X. M. za (ynem 


moim! = - poday WCPan fwoia notę i zadufay mo- 
iey zręczności i naytkliwszty koło niego pióczy, = = a 
Pod ow czas ftaruszek tak przeięty żalem i roztzea 
wnieniem że i mowić nie mogł, wyiąt z kieszeni Noa 
te i oddał ią Xiążęciu oraz wftał ‘chcac wyniśdź: 
Xiążę widząc że drzak i ledwo mogt poftępować,wziął 
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po pod pachę, i tak go doprowadził aż do drzwi, chos 
ciąż Rarzec rownie pomieszany ¡ak dotknięty dobros 
cią Xięcia, nie bez oporu przyimowal te lego pomoć 
i chociaż fig wzbraniał łagodnie leiąc izy radosne i 
oswiadczaiąc twoie podziwienie i wd: ięczność okrzyka= 
mi podwoionemi. Skoro odszedł; ah! iakże Mci 
Xiążę, masz, go W. M. za Wwymownego z ucliybienia 
godziny riaznaczoney? = = żałuieszże W. X. M. te- 
raz żeś cokolwiek spoźnił polowanie? « - ah Boże! 
nędzarz ten ktory pomimo dofkwiernychfbolow przy- 
szedi = - gdybym go był nie chciał posłuchać w iae- 
kieyżby odszedł rozpaczy ! e ej» a nie Wahayże za 
tem W. X, M. nigdy w poświęcaniu fwych uciech na 
* ofiarę fadzkościi czyli tzetelniey mowiąc, Żadna u- 
ciecha żadna rozkosz niepowinna W. X. M. tak przya 
więzywać do fiebie, iżby mu fię iey porzucenie tfua 
dnym i przykrym rzetelnie zdawało. Nikogo kochać, 
nic W. X. M. lubić nie powinieneś namiętnie procz 
cnoty i chwały. =- - Ah! iak gorzko także 2aluié żem. 
2 razu arca tego przyiął z ozięblością ktora go tak 
mocno udręczyła! - - w famey rzeczy okrútnies go 
W. X. M. zaftraszył! człowiek ten, przez lat cztefa 


dzieści fiużący walecznie kraiowi, człowiek ten okty» 
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ty fzarownemi fanami i ktory zawsze zimną krwią 
żachodzii w oczy nieprzyiaciołom, rzucał fię odważnie 
w niebespieczeńitwa, ten mężny i czci godny Starzec 


drzal 
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sse. 


drzat przed. W. X. M. przed dzjecieńciem fzesnaftole- 


trim! - « Powiedz mi: W: X. M. chefpiszże fle z tes 


go żeś go.natchnął takim wzruszeniem? = = » i 0» 


wszem upokarza mnie to, a nadęwszyltko martwi. 


Widze że. człowiek ten miał mnie za nieczułego, Ge 


_Strego, groźnego ponieważ fig tak łatwo zmięszał i 


zraził. . » - Dorożumiewał fe w W. X. M. dumy nie- 


«ly 


sforney ktora zwykla ftanowić charakter Tyranow. » 


sa « » Nie spodziewal fig aby firzalkanie ręki mogło 


wymowić przed W. X. M. spoźnienie iego. Nie $mial 


nawet mowié.o tym, i nieszczęście fwoie błahem tyl- 


ko przypadkiem.nazywał! = + rozumiał że W. X. M. 


na ludzi ftanu niższego patrzysz tylko iako na iftoty 


podleyszege od fiebie gatunku. Uznał zupełną Śmiea 
szność i glupítwo tego mniemania, ale potrzebował 
W. X. M. łafki, i drzał! =- « « wiele Monarchow ieft 
tak scieśnionego umysłu, iż fię nadymaią wewnętrznie 
z wzbudzania w podlegiych-boiaZni niewolniczey, nie 
wiedzą że fig z nią zawsze łączy pogafda i wftręt. 
Wyniosłość dziwaltwo i nadętość ziednoczone z mocą, 
moga fię uczynić ftraszliwemi i narobić mnoftwo .nie- 


wolnikow ktorzy fię mścić będą fwego poniżenia nie» 


nawiścią; ale fama tylko cnota wraża w ferca:pra» 


wdziwe ulzanowanie i ona tylko może otrzymać hoł- 


dy fzczere, Pomniy Wasza Xiążęca Mość na naypię» 
knieyszy {woy tytul, na naypierwsze dofisieńftwa 
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fwoie; nie zapominay Ze iefteś człowiekiem ; i żebyś 
nie mogł upodlać innych ludzi bez 'poniżenia fiebie 
famego. Xiążę przyznał gruntownosé temu wniofko- 
wanit; po tem mowił ieszcze ze mną o ftaruszku i 
dodał: czyli iegó interes dobrze poydzie czy źle, nęs 
dzny ten człowiek ¡ie proźno fie do mnie z ręką ftrza= 


fkaną rrudzil ; bo iutfo zaraz z fana odbietze CzWaf- 


„tą część pensyi ktorą mu ña cate Życie zapisżę, W 


czafie spytam go fie dla czego tak opaczne miał 6 
misie mniemanie, bo w reszcie, nie dopuscilem fię nis 
czego coby Mi miało iednać fławę nierożtropiiego. a 
- & To prawda odrzucilem; ale cztówiek ten nigdy 


nie bywał u Dwotii, przyzwyczaiony ultawicznie kłda 


niać fie Dworzańom częftokróć guchwałym i Minis 


ftrom niekiedy pelnym dumy i zrażaiącey ponurogci¿ 
może zniewazony ód pierwszych i drugich; wniosł 
fobie, że moc i powaga czynią ludzi furowemi hiesprás 
wiedliwemi i wciągaią w pogardę wfzyftkich ; tudzież 
że Pan wzmiankowanych dopiero ludzi mufi bydź ie. 
fzcze nieprzy ftępnieyszym 4 nielitościwszytm. aaa 


Przecięż to fmutna że Monarcha traci miłość większej 


części Obywatelftwa dla Miniftrow fwoich zarażonych ` 


dumą zuchwałością i pedanteryą! - =- fżczęściem tő 


żłe może bydź uleczóńe, = - Pod ow czas spytano fig 
Xiazecia czyli ieszcze ma chęć iechania na polowaáa 
pie. Ghociaz iuz poźno było, zdał fig tego praghąćj ' 
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żeżwoliłem na to zapewniaiąc go Że fię zabawiemy az 


do.nocy; ieżli tego żądać dędzie. Xiążę korzyftał z 


pozwolenia tego ; bo po żachodzie fłofica ieszcześmy 
byli o fześć milod *** - = - Gdy fię zmietzchio, mos 
wiłem Xiazeciu aby wrocił iuż do poiazdow; tKoro= 
T ¿ty lico wiechali w lasek krzewifty bardzo; koń 


jednego z koniuszych XKiążęcych roZzhukal fię i po» 


Miodzieñca tego przywalonego koniem. Koczonó 
ham na pomoc w podnoszeniu go, zobaczyliśmy że 


był okryty krwią i bardzo pokaliczóńy osobliyie W 


etowe. Xiążę tym bardziey byl wztuszony że temu. 


fałodzieńtowi fzczegolniey sprżyla. _ Posłahó doie2= 


dżaca po powoz, ale że chory nić mogł fię puścić w 


fodroż mil fześciu, w lianie w ktorym był, przypo- 


mnial fobie; że Hrabia de Stralzi pofiada Zamek of 


ktorego nie powinniśmy bydź bardzo oddaleni; profil 
A aby go tan zawieść kazal. Doieżdżacz rzeki 
| ż wie drogę do tego "Zamku, że nië ieft odległy ina 
ćwierć mile od lasu w ktorym my byli, i dodał, że 
ponieważ Zamek ten o dwie tylko mile leży od mia 
fteczka “**, ztaniońemu inie będzie fchodzić ani na 
Doktofże ani na Cyrullka. Xiążę uniefiony poruszes 
niem litości ktorą pochwalić mufiałem, chciał zranioa 
ego popiówadzĘ az do Zamku, aby go fam przez fig 
G zalęa 
TOMES HT > 


tkwął. Z fiedliśmy z koni z Xiążęciem, zobaczyliśmy, 
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zalecit ludziom Hrabiego de Stralzi. Stanęliśmy w 
Zamku o fzoftey, a noc iuż dosyć ciemna była. Nie- 
ktorzy fłużący Hrabiego powiedzieli nam że Fan ieft 
w domu, co nas zadziwilo; bo z rana zapewnił nas, 
że interefsa wielkiey wagi, trzymać go będą dziefi 


PA 


cały w ***, Z tym wszyftkim wieść przybycia nasze- 
go rozeszła fie po całym Zamku, kilku ftużących roza 
biegło fię fzukać Pana, innych zdały fię mięszać nasze 
pytania. Liczna nasza drużyna napeinila pokoie, iu= 


żeśmy ułożyli chorego w izbie wygodńey, i wyszli» 
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śmy od niego chcąc iśdź do poiazdow! nie wiedzie< 
liśmy bynaymniey czyli Hrabia de Stralzi zapewne 
ieft nie przytomny czyli ig tylko ukrywa w Zamku. 
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W tym przechodząc obszerną falę, poftrzegliśiny go. 
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Szedł naprzeciwko nam twarzą tak zrażoną; widać 
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było na niey coś tak ponurego i wzruszenie tak nad» 
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zwyczayne, że Xiążę rownie iak ia zdziwiony spoy= 


tzał na mnie wzrokiem boiaźni, Hrabia wyiąkał coś 
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na wymowienie fię alem Nic nie słyszał. Xiążę wle- 
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piwszy w niego oczy, patrzał iak w tęczę, nie nie 


ftuchaiąc i rzekł na koniec z uśmiechem: jeźli kiedy 
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zechce powtornie nawiedzić WCPana, będę ulilowal 
lepszy czas upatrzyC. Hrabia. żapłonął fie a gdy nas 
daremnie używał wszelkiey fztuki do pokrycia pos 
mięfzania (woiego. Xiążę w inną uderzył, i zalecił 
mu koniuszego ; poltąpił po tem kilka krokow chcąc 


wy= 
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Y TEODOR 0 
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wyniśdź. W tym momencie krzyk przeraźliwy dał 
lie słyszeć; zadrzeliśmy wfzyscy, Xiaze ftanat: Hra- 
bia ftrętwiał, i wybiegł na przeciwko drzwiom ktore 


fie gwałtownie roztworzyły : Anioł, poftać niebiefka, 


anielfliga, slowem Stotina ziawiła fię, wybiega na pos 


koy; a fzucaiac fie do nog Xiazecia z zwniefionemi. 


ku niemu i wyprężonemi rękoma: oh! Mci Xiążę 


Dobrodzieiu! zawołała, ktorys nie dawnemi czasy 


Familią moią wytwał z łona nędzy i śmierci; racz. 


mnie zachować przy naydroższym dobru moih : broń 
moiey ffawy! - = - ah uspokoy fię, przerwał Xiaze, 
wierzay, że niewinność i piękność nigdy prozno mey 
pomocy wzywać nie będą, * Domawiaiąc tych słow 
wziął z uniefieniem Stoling za rece; podniosÍ ią; i 
biorąc znowu za rękę, iak gdyby fie obawiał by nie- 
odeszła albo by fię nieodważono wydrzćć iey; obrocił 
fię z gniewem, fzukał oczyma Hrabiego de Stralzi ; 
ale go nadaremnie poszukiwał. Ja fam pomagałem 
mu do ucieczki: dałem znak całey drużynie otaczajas 
cey nas aby mnie famego z Xięciem i Stoliną zoftas 
wila, a gdyśmy iuż bez świadkow byli, - - No Me 
Xiaze, coż teraz W. X. M. przedfię weźmiesz, = <% a 


A, dorozumiewasz fię WCPan pewnie, odrzucił, chcę 


odprowadzić Stoline tam gdzie fama bedzie chciała, — 


Wymowił te słowa tonem takim; iakiego mowiąc ze 


mną nigdy nie używał, Widziałem ¿e w tey chwili 
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moc wyższa nad moią wydzierala mi zupełnie całą 
powagę, i że Xiążę przybierał minę niepodległości 
tym końcem: żeby we mnie ftíumil chęć przeciwie- 
nia fie fwoim zamyslom. Byłem pewien żeby fig 04 
pari naleganiu i żeby był na złe użył Tagodnosci i 
powolności, _ A zatem rozmyślilem udawać ze mi 


tayne są poruszenia wewnętrzne iega ferca i miną, 
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'ptofiactwa i [żczerości,  ktora so Wftydem okryla: w 
famey rzeczy rzekłem, godna ieft rzecz W. X. Mi; 
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odprowadzić Stoline na mieysce uczciwe i bespieczne, 
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ale wprzod niechay nam fwoy-pfzypadek opowie. Na 
te słowa młoda Dziewczyna zapłonęła fię i uroniła 
jez kilka opowiadając : 25, że Hrabia de Stralzi wra» 


caiac dnia pewnego z ogrodu Pana de Murville Spod 
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tkał ią przechodzącą fię wraz z Matką po polu; że 
do niey pisał kijka liftow ; że tylko pierwszy czytała; 
że wszyftkie inne nie odpieczętowane nazad 'odeslala, 
¿e nakoniec zupełnie przeftał proźtiego iey. nagabas 
nia, Tego poranku mowila daley, podług zwyczalu 
wftałlam o wschodzie słońca.  Zaledwom wyszła z . 
lozka gdy ftaruszka służąca hasza weszła do moiey 


izby i rzekła: że pewna ląfiadka, do ktotey fzczes 
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-golnieysze mam przywiązanie, przysłała prosząc mnie 


abym natychmiaft do hiey przyszła. . Wyszłam z fia 
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Przesztyśmy fad ogromny, i wyfzłyśmy na fam koniec 
ulicy wiązowey z kąd doyrzalam czekaiącego polazdus 
nie mało mnie to zdziwiło bom wiedziala że to mieys 
fce zupełnie iet odludne. Chciałam fig w inną dros 
se udać, ale służąca rzekla, że ten poiazd iek Xiążę” 
cy, i że fię W. X. M. po nad brzegiem jeziora buk 
przechodzisz, w tym mieyscu Stolina stanęła płonąc 
się zbytecznie, i krotkie nastąpiło milczenie. Tos, 
rzekł Xiaze głosem drżącym, mniemala że to moia 
kareta była? > « tak jet Mci Xiążę i - - fziam pro» 
fto - - ah! Stolino! - -= gdybym ia tam był = = » 
byłbym cię zachował od niegodney hańby. » = = Nas 
-Koniec, przerwałem, zaftałaś tam Hrabjego de Strals 
zi? nie, zobaczyłam podłych iego wyslaficow ; po» 
chwycili mnie i wsadzili do powozu Z bezczęlną ową 
służącą ktora mi obwinęła głowę chuftką tak dobrze s | 
żem ant Ja widzieć nic nie mogła, ani nikt słyszeć 
krzyku mego. Zawieziono mnie do tego Zamku; Zas 
warto mnle w pokoiu, a potem na godzinę przed 
przyfazdem W. X. M, nyrzalam wchodzącego nagle - 
Hrabiego de Stralzi. Widząc że nic wfkorać nie mogł 
obietnicami, przyfięgą i proźbą, ktorych używał na ü= 
łu dzenie mnie; chciał fie udać do gwałtu, w tym düs 
slyszal łofkotu koni i pojazdow., Natychmiaft zako= 
latano we drzwi i oftrzeżono go O przybyciu W. X. M. 
s « Mufiał bez wątpienia pofirzedz, iak wielkiey mnie 
| wieść / 
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wieść ta nabawila radości, bo fię złość w nim wzmoa 
gía. Po długim wahaniu fie, odszedł zamknąwszy 
mnie w pokoiu gdziem była. Skoro tylko wyszedł 
zbliżyłam fig do okna, otworzyłam go i wyfkoczyłam . 
bez tewogi. Padłam na trawę i zobaczyłam fię w ga 
grodzie. Bramą otworzona była, wyszłam i weszłam 
na podworze Zamku, Napotkałam Doieżdżacow W. 
X. M. profitam aby byli przewodnikami memi i za» 
prowadzili mnie aż do drzwi tego pokoiu. „Gdy nie- 
beśpieczną Stolina dokończyła tey powieści: =- =- - 0 
Nieba zawołałem do ¡ak okropnych gwałtów namie- 


tno$ci unieść mogą! - - co za fzczęście dla W. X. M. 


2 


że możesz usunąć niewinność od zamachow zbrodni t 
» - ale już fiodma, nie traćmy więcey czasu, bez wąta 
pienia Stolina żąda oglądać lis w ręku Rodzicow: ' 
fwoich - + - na te słowa mloda dziewczyna płacząc 
ziażyła ręce i profila Xiążęcia aby ią natychmiaft ad- 
wieść kązał w dom Rodzicow, Sam cię do nich od- 
wiozę rzeki Xiążę z poruszeniem.  Paymuię, przesz 
wałem, życzysz fobie W. X. M. fam oddać poczciwym 
tym ludziom corkę tak Bie ale ten przypadek 
wiele porozfiewa wieści » - « wiedzieć będą wszyscy 
że Stolina była wykradziana. Publiczność aż nad ta 
ieft (kłonna od przeiftaczania uczynkow nayprościey- 
fzych. Gdy ffawa rozniefie że W, X. M. fam odpro= 
wadzales Stolinę do Rodzicow, Wierzay, Ze więks SZĄ 


* 


część 


= 


M s E o w M w Ej A O Wo 


- m O E 


E r. < PŘ .- 


Jed 


Y TEODOR 103 


PP OE 


Pa woz WROC 


część bywśtelow bądź przez” głupftwo, bądź przez 


złość, wybawiciela pomięsza Z unoficielem. A prze- 
tó radzę abyś W. X. M. Stolinę odesłał pod piecza 1 
dozorem młodego Sulbacka. Poftać moia otwarta pro- 
fia, pełna zauiania, tlumiąc zburzenie Xiążęce, odiela 
mu chęć przeciwienia fię mym zdaniom; tak dalece © 
że mnie słuchał łagodnie; powtorzył mi iednak, że 
dom Alexego Steizen, o trzy tylko mile Jeży od Zam- 
ku, i że odprowadzaiąc Stolinę nie spożnilibyśmy po= 
wrotu naszego iak tylko godziną naywięcey. Prze- 
 konałem Xiazecia, że ta okoliczność w niczem nie 
nadweręża moiey uwagi i poddal fie memu. zdaniu. 
" Nakoniec daliśmy powoz ieden Panu de Sulback aby 
Stoline odwiozł; 1 odiechalismy ; nie przybyliśmy do 
er az o w poł do dziefiątey. Uprzedziłem Xiążęcia 
że natychmiaft poydę opowiedzieć to wszy ftko Monar= 
sze. Powrociiem w pol-godziny. No coż, rzek! Xią= 


żę, coż mowi moy Oyciec o poftępku. Hrabiego dę 


Stralzi. Uwiadomiony ieft o wszyftkim, odpowie=, 


działem, nędzny ten Młodzieniec uciekając z Zamku, 
pobiegł natychmiaft do Stryía (wego i błąd wyznał. 
Strył był u Xiażęcia Jegomości Oyca W. 4. M. profil 
o Jafkawość. - - AOyciec moy co odpowiedział? aa 
że na W. X, M. zlewa prawo fądzenia, iakiey ma pod- 
pasé karze ten zbrodzień % na mnie? -ie - tak lex 
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Mci Xiąże, be będąc lepiey nad wszyftkich uwiado= 
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mionym o okol licznościach tego ws yltębku, możesz dad 
o nim sprawiedliwy wyrok. Łatwo fie W. X. M. da» 
rozumieć możesz, mowilem daley, że Xże Imé Qyciec 
doświadcza w tym przypadku rozumu W. X. M 
sprawiedliwości iego, tudzież. że gdybyś W. X. M, 
wydał zbyt furowy wyrok - - z tem Wizyftkim Hra- 


bia de Stralzi zasłużył na karę. ... - Zasłużył bez 


wątpienia, ale pamiętay W, X. M, na maxyme ktge 
ras tak wyslawial czy taiąc; 


Nienawiść ma w fobie pewną podłość, ktorey 
Wielkość duszy nie zniefie nigdy. 
nien karać niekiedy, gdy fie do 


Monarcha powi» 
tego przymuszonym 
widzi; ale Karze, pa wzor praw, bez zawziętości, bez. 
Ziości, nie wylewaiąc fie na rokoszy zemity, Nie ma 
innego interefsu procz interefsu publiczności, 


zwala wchodzić w ferce fw 


i niedo: 
cie aten wfrętowł 
Ktory miesza ¡ego spokoyność, ji który kazi iego dos 
broć i-fzczerość, x $ = 


Nakoniec, Mości Xiążę, mowilem daley, zafta» 
now fię W, X; M. nad tym, a za dwa d 
odpowiedź, Gdy czas ten wyszedł. gy 


ni dasz nam 


[niemalem rzekł 
Xiążę, że młodość Hrabiego de Stralzi 


fkłaniać ku łagodności ; zd 


powinna mnie 


amiś Że gó nie trzeba CU» 


bié-ale ftarać lie o ego poprawę. Ztąd fadzilbym a. 


by mu tylko na rok zabronić przyltępu do Dwory; 


prad 
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Error 
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pragnąłbym ieszcze, aby fam moy Oyciec by: afkaw 
widzieć fię z nim i fwemi uftami obwieścić mu ten 
wyrok, dodaiąc, iż ieźli prawdziwie fwych-obyczaiow 
poprawi pamiątka błędu iego, nie przeszkodzi mu 
do żadnego urzędu, do żadney doftoyności do ktorey 
go urodzenie zdatnym czyni, byle tyłka poftępki iego 
„nie broniły mu wítepu. Nie widziszże WCPan doda? 
Xiaze płonąc lię zawziętości lub ducha zemsty W tym 
wyroku? = » nie odpowiedziałem, nawet moglby kto 
powiedzieć: że W. A. M. zbyt daleka łafkawość i ľa: 
godność posuwasz; lecz pobudka fama fawę W. X.M, 
przynofi, oraz ieft dowodem delikatności, ktord' pe» 
wnie zobowiąże Xiążęcia Imć Oyca do potwierdzenia 
zdania W. X,M.. - - Mogłem. tym sprawiedliwiey 
chwalić w Xiazeciu ta umiarkowanie, iz mi wyznal 
nazaiutrz po fwoim przypadku; że fie fzalenie roze 
kochał. W pel-fiedmnaftym roku CZUC 6 to taie fié 
zrzodłem naywiększych niespokoyności, Wahalem 
He w wyborze przyzwoitego zamysłu gdym fię do» 
wiedział Że Mirandel, młody ow kupiec ktory Stos 
linę zą żonę miał poiąć, powtorzył fwoią do niey 0» 
dezwe. Wyznał że go Hrabia de Stralzi zbil z tego 
zamysłu; rzucaiąc NAYCZALNICJSZĘ podeyrzenia na ła» 
fki Xiazece Familfi Ale xego Steizen świadczone, i 
| Przypade >k wykradnienia iey, opacznym przekonaniem » < 
Mir: andela; rozrzażył znowu- wszyłkie ognie dawney 
r LJ 


Jege 


hal 


a > ADELE 


A 
jego namiętności. Chciałem ztad' korzyać i przy- 
naglić zakończenie tego małżenftwa lecz fama: Stoli- 
na polozyía tame, Pomimo proźb własnego Qyca, 
niechciała uporczywie darować kochankowi ktorego 
_/ iey żali miłość powracały, Nie wiedziałem wcale 
06 lądzić o tem oporze, gdy Xiążę poranku pewnego 
AR wchodząc do mego pokoiu, uwiadomił mnie fam o 


tym, czegom ia fię tylko iak przezemgłe dorozumie- 
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wał. . Trzymał w ręku lift odpieczętowańy ; poru- 
fzony był na twarzy, gniew i złość malowały fię na 
niey. Przyrzekłem WCPanu, rzekł, że nic przed nim 
ukrywać nie będę; odebralem lift, oto ieft, czytay go: 
WOPan. Wziąłem ; pisała go Stolina, był nad to 
tkliwy. Zaklinała w nim Xiążęcia fwego Prożekto- 
74, Mybawiciela, fwoią tedyną Twierdzę: na ZIEMIE. 


aby ią bronił od prześladowania człowieka rownie o- 


K— a M 


[>= 
EJ 


UE 


krutnego iak płochego ; ktory porzuciwszy i zczernć « 
wszy ią; chciał na. koniec żenić lie z nią pomimo. 


wstręt sprawiedliwy ktory ku niemu czuła. 


~- 


Coż tedy Mci Xiaze, rzeklem przeczytawszy lif, ia. 
widzę że to Stolinę o płochość obwiniać pależy ; bo 


| przed kilku miefiącami chętnie zezwalala na zamęż- | 
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ście, ktorym dzitiay: pogardza. - - - Bądź co chce, 
przerwał Xiaze; nie scierpie aby ley gwałt zadawano , 
"> Ah! kogoż W.X.M. fądzisz tak dzikim zby miał 
nad nią gwaltu używać * = - z tem Wszyfikim - - > 
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iey Rodzice. « = - Tak iest. Stolina chce W. X. M. 
przekonać o tym, ale go zwodzi - - » Stolina! - - - 


zwodzi! - - jeyże raczey, czy tanie wierzyć W.X.M, 


zechcesz? =- = lecz coż za interes mogłby ią pobudzić? 


m o widziała iaka na W. X.M. imprefsyą uczynila; to 
odkrycie zawrocilo iey głowę. Skłania ią do pogar- 
dzenia kochankiem ktorego niegdyś lubiła. - - - Co 
za głupftwo! - - WCPan tak fądzisz? - - nic W, X. 
M. nowego nie powiadam, Jey lift daie W. X. M. do- 
syć do zrozumienia, że nikogo nie może kochać procz 
fwego Wybawcę, procz iedyney Twierdzy na ziemi. 
Ah! Mci Xiążę wyrokowałeś W. X. M. Hrabiego de 
Stralzi na wygnanie; że chciał ułudzić niewinność! 
je - jąkąż karę włożysz ną fiebie famego? - - - a to 
iak? = - - tę młodą dziewczynę uludziles W. XxX. M. 
daiac iey poznać namiętność, ktorą fig unofisz w obla- 


kanie! wydarles iey W. X, M. i rozum i cnotę, = - 


OCZEK > : - 
śmie pisać do W. X. M. bez wiedzy rodzicow! =- « ». 


co mowię! aby miała pozor błagania latki W. X. M ¿ 
używa kiamitwa naywyfiępnieyszego, miota potwarz 
na Oyca; wyltawia go, bez fkruputu, iak okrutnika 
jakiego, aby fig mogła pokazać oczom W. X. M. pod 
tkliwą poltacia ofiary! - - ta duszą niegdyś tak czy» 
fta, teraz pełna ieft chvtrości i zayścia a to wfzyftko 
diielem let "W. X. ML =- ale ieftżeś WCPan pe. 


Wwnym że ją nie przyniewalaia do zaimęźścią: za tego ' 
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człowieka? » - fam W, X. M. łatwo fię o tym prze: 


konać możesz. Poszley W. X. M. do Mirandela, nie. 


daleko Palacu mieszka, dowiesz fię, że tey nocy po» 
iechał do Francyi Qyczyzny fwoiey. „Więcey. ieszcze 
powiem. - Alexy Steizen żadnego nie ma interefsu 
przymuszania w. tey okoliczności, ferca fwey Corki, 
Przy tym posagu ktorym ią Miążę Imć Oyciec W. X, 
M. obdarzył, pewnym bydź może że ią z sławą wyda 
za mąż, Nate słowa Xiaze zadumiały spuścił oczy 


wzdychaiąc; - » czuiesz W. X. M. mowilem ieszcze, 


fkutki {wego błędu, ale to nie dosyć ieft poznać fwe ` 


błędy, trzeba ie jeszcze naprawić, - -= Coż więc mane 


robić, przerwał z niespokoynością ? œ - trzeba fieles 


czyć z glupítwa upadaiącego? = - «+ ah! mogę na nie ` 


jęcząć, ale uleczyć fig z niego! - - waszasz to Kiąe 
¿eca Mość tak mowisz? + » Syn wielkiego Monarchy? 
> » ktorego urodzenie przeznacza do rządu ludzi! = « 
W. X,M, nie miałbyś pokonać czucia nay/kazytel- 
nieyszego ze wszyftkich! < <. z drugiey trony, możesz, 


że W. X. M. poczuwać to co nazywamy pafsyą ku 


osobie, ktorąś dwa czy trzy razy tylko w fwym życiu 


widział? - - to dosyć do rozkochania fie =- - - a od 
dziecińftwa iey wyobrażenie tkwi w moim umyśle. » 
« - Dobrze, iakąż tedy W. A. M. masz nadzieię? - - 


chceszże W. X, M. dokonać uludzenia iey i zgubić ią 


na wieki? » ~ na te myśl drzę cały! - - fzukać za 
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tem należy wszelkich rozerwania fię sposoboWw;- = = 
tie mogę - - podam W. X. M. pewny śrzodek, Mie- 
liśmy wyieżdżać na woiaz za kilka miefięcy; iedźmy 
nieodwłógznie. = - - Na te słowa Xiążę zadumal {ię 
ile co; po tem wyciągaiąc ku mnie cękę: zezwalam, 
rzekł do mnie, iedyną dla mnie pociechą, ktorey ko- 
sztowac: będę ieft to: że WCPanu dowiodę iż pomi- 
io ułomność moią, ieftem godzien iego fzacunku - > 


ah! zawołałem, cieszysz mnie tym W. X. M. ale mnie 


nie zadziwiasz! każde czucie ktore fię będzie przeci- 


wić obowiązkom ftanu W. X. M. nie zdofa mnie' uczynić 
niespokoynym, pewien ieftem zupelnie Ze gozawsze pór 
konać będziesz umiał; lecz, mowilem daley, potrzeba 
ażebyś W. X. M. pisał do Stoliny zapewniaiąc ią o 
fwey nad nią opiecę i przytzekaiąc, Ze nigdy, w ptzy- 
padku nawet naykorzyftnieyszego poftańowienią nikt 
gwalt czynić nie będzie ley sercu. Xiążę ucieszóe 
ny danym fobie pozwoleniem, scisnął mi rękę, i fiadt 
natychmiaft do pisania. Bardzo mnie to cieszyło ; że 
zaraz odpisywał, ponieważ w tym ułożeńiu, w kto- 
rym go Widzialem, pewien byłem: ze lit iego trafi 


w mole checi; W {amey rzeczy; profit abym 50 


.? 


przeczytał, I uznałem go tak proftym i tak fzczerymn,” 


iak gdybym mu go fam dyktował. Na zaiutrz publicznie 


e 


rozgloszono .wyiazd Xiążęcy: za dwa dni iedziemy 3: 
> i | s 


2aczmiemy zWiedzać te fame Prowincye ktore Pan 
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Sulback i Hrabia de Stralzi z rozkazu Monarchy przes: 


biegli. Sprawdzać będziemy fami wszytkie ich dos 


+ 
TE (Y 
AAN 
JES 
s 
A 
IM A! 
A 
t 
4 
f 
4 f 
i - i 
19. r 
, 
' 


niefienia; pod nieznaiomym nazwilkiem bedziemy Woa 


jażować i z szczupłym bardzo dworem. Xiążę Spoa 


dziewa fig powrocić do *** za trzy miefiące, ale das 


leko diuzey zabawiemy. W pierwszym liście wytłua 

mácze WCPanu dalsze me zamysły. Widzisz kochas 
dy Baronie, Ze ieźli nie tak czę fto, pisuię iak WCPan, 
przynaymniey nadgradzam fobie długością mych li | 
ftow. Z nikim procz WCPana i Sioftry moiey nie 
korresponduię. Ale tylko fam WCPan w świecie iea | 
fteś ktoremu mogę podobnych zwierzać fie okoliczno 
ści. Do moiey Sioftry zawsze tylko prawie o fas mym | 
Panu de Murville pisnię; ieszcze go bardziey pokou 
chała, gdym iey doniosł: że prawie umiera frawiac 

fie żalem. Dodałem trochę, chcąc fię przypodobać y 
Vice-Hrabinie: z tem wszyfikim nędzny ten Cheva- | 
ler w famey rzeczy ieft w ftanie tak wielkiey nu- 
dności ze fig bezpiecznym, moim przynaymniey zda= | 


niem, nazwać nie może. 


Bądź zdrow kochany Baronie, lifty fwoie s OBR) 
"sk pisz zawsze pod kopertą Pana ENS de Zile 
a ler, on mi ie przesyłać będzie. 
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Pan d Aimeri do Barona. 
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LU ie potrafisz fobie wyobrazić kochany Baronie 
radości, ktorey wnuk moy doznał, gdym mu pokazał 
lift WCPana pisany z Zamku de B***, Adele ief we 
Francyi! zawolal. Poruszenie to tym zZywsze było 


że przedonegday, podczas wieczerzy u Jntendenta,wi- 


te 


dzielismy Pana D*** powracaiącego z Turynu, ktory. 


o niczem, procz Pani d Almane i nadobney Adeli, nie 
rozmawiał. Karol dreczy! go mnoltwem pytań, i dos 
wiedział fię że Panna d'Almane test maypięknieyszą 
nayprzytemnieyszą w świecie Dama, nie muiącą zas 
dnych przysad; że ma miewinnmość i otwartość dziea 


inną, oraz wszystkie wdzięki młodości; że śpiewa po 


Wiosku i gra na arfie wybornie, że rysute dofkonales 


że się trudni wychowaniem mtodey. sierothi, i że tesf 
maylepszą rownie tak naymiodszg í naynadobnieyszq 
z Matek. Pan D*** przytaczał rozmaite ¡anekdotki 


zobopolney Adeli i Herminy ku fobie miłości! To 


nadzwyczayne i osobliwsze przysposobienie fobie 


wnuczki, interefsowało tych nawet ludzi, ktorzy WC: 
Pana nie znają. Wieść ta azdolez rozrzewnila Karo- 
la. Umie na pamięć wszyftkie Adeli przypadki ktore 


Ham 


ADELE 


ZZA 

" " nam opowiedal Pank s io niczem innem ze 'mną 
nie mowi. QM! ak t8 imaginacya dwudzieftoletnia 
atwo zapalić fie może! - = 5 pragnie gorąco aby tak 
naypredzey czas sluzby wyszedł, aby raczył lecieć dó 
Langwedocyi. Lecz pomimo tak wielkiey niecier: 
pliwości, niepodobną ham ftąd ruszyć przed 25. Li: 


pca. Bądż WCPan zdrow ; spodziewam fie; że teraz 
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mniey maiac zatrudnienia, częściey trochę do mnie 


E 


pisywać będziesz; a mysl ta, że 102 liftów WCPañá, 


nie będę więcey odbierał we dwa tygodnie po ica pis 


faniu, wielkiey nabawia mnie rolkoszy, y 


— es 


E 
| 


66 LĄ SIA 
Bar 044 l do de e obita. 


| 
1) $ 
KE 
PA 
|) Ñ 
j g 
5 
s 
i 
+ 
„4 
. 
813813 
F 
IM S 
ME: 
E 
li 
i 
1108 
Hd 
nb: | 
MIS 
3 r 
A: 


6 4 > 
RZ R 
4 Samek de B*** dzifiay ieft bardzo świetnym koa | 


chany Hrablo! obchodziemy z okrzykami radości pas 


å 
— 


miątkę dnia interefsuiącego Francyą, i chociaż o dwies 
Ście mil od Wersalu, kazałem iluminować cztery ma- 


der wieże d calą Zamku faćyatę. — Rolnicy moji, iedzą, A 


świadczam toflkoszy fiysząc okrzyki pospo lítwa : : VIVE 
je Roi! okrzyki dotkliwe, ktorych Francuz nigdy bez 
poruszenia nie słuchał nadewszyftko, w tey będąc co 


plią i tańcnią w ogrodzie, i rowney iak WCPan do- > 
jA 


TT z ; m 4 "M O ZN rado. — o rl SL ds A „o kj 7 


Y TEODOR E 


pá > - i no, => > i ms : LJ RE s m 


ja odległości od Dworu: bo wglebi dalekiey Prowin= 
tyl okrzyki te nie mogą zkąd inąd tylko ż ferca pos A 


chodzić: pod ow czas prawdziwie Wyrażaią fzczęście 


į wdzięczność,  Opisu imoiey Gali nie bydzięsz WC 
Pan czytał w Gazecie, 'bo-ią nie Dworzanin lecz oa 
bywatel daie. Za czasow taszych czucia haycnotliu 
Wsze, czucia, ktore we wszyftkich wiekach (kutkowas 
ły nayznakomitsze dzieła, tytułuią przesądami. Nies 
tzułość i tozWiozłość, pod pięknemi imionami rozma 
å flożofii ztywaią zuchwale związki Święte i całą [wos 
ią chwalę zasadzaią na pogardzie przy ftoyności, O 
Tządach mowią częftóo z tak wielką plochością, iż iey 
a przytomność nawet służących i dzieci polikromić nie 
| E moze. Co do mui, wylany na wychowanie dziatwy 
mojey, rzadko mogę bywać w Wersalu: lecz chcę aby 
Feodor kochał Krola [wego; poniewaz fię rodził do 
iego usług i do iego dobrodzieyftw; chcé aby kochał 
fwoią Oyczyzne, DO ¡68D powinńością ieft bronić ¡ey | 
i krew fwoią pfzelewać za nią, ` W tym, iako wē 
wsżyftkich innych okolicznościach, przykaz grutituie 
ha przykładzie, i tak fobie poltepuie; abym dowiódł 


Teodorowi, że mnie rownie dotyka fzczęście i sława 


wem, za każdym fzczęśliwym dla Oyczyżny zdarzea | 
hiem, nie zaniedbuie pokazać fwoiey pociechy, danieńńi 
| | "a ZE | migra 


| 
| | Francji, iako Jedynowladzcy ktory nami rządzi. Słoa 
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mierney uczty wśrzod domu moiego, ktora, bawiąc 


dzieci, ferce ich nieznacznie zaprzątainterelsem lzczę= 


ścia publicznego. (E) 


'Gniewam fe mocno, kochany Vice-Hrabio, że 
nas nie możesz prędzey nawiedzić iak za fześć niee 
dziel. Podług tego układu piętnaście tylko dni ba< 
wić z tobą będę, ponieważ fyn moy mdiący wniyść W 


służbę, przyniewoli mnie do porzucenia. WCPana nay- 


nierychley pierwszego dnia Lipca.  Poiedziemy do 
Strasburga, i nie powrociemy ztamtąd aż w Styczniu; 
bo fobie życzę aby Teodor zaczął kurs. prawa, ktoren 


kontynuować będzie w przyszłym lecie. 


Poselam WCPanu lift do Porfira, obowięznię go, 
aby z WCPanem przybył do Langwedocyi, pragnę Zys 


¿wo oglądać go, i fłuchać czytaiącego pewne dzielo, 


ktore Pani dOfltalis tak wysławia. Bądź zdrow Kgs 


chany Vice-Hrabio. Donieś mi wyraźnie, czy fię Kox 


niecznie mamy zrzec "nadziei zobaczenia WCPana 


przed dniem. 20, Maia. 


BASE 


©) Mysi ta ostatnia nie iest moig, chętnie ią przya 
znate tey własnemu Autorowi, ktory mi wiados 
mym mie test. „Już blisko dwoch lat tak czytałem 

w Dzienniku Paryskim kilka listów bardzo przys: 
semnych, podpisanych Bonarre pere (imieniem 
E lonym) w iednym z tych pięknych listow naa 
padtam na te myst dobeego. Obywatela z tak LE 
"łam ng uderzona żem ią. w rok pamiętała i żem 
niq zaszęzyciia Barona d Aimane, 
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Baronowa do Vice-H rabimy. 


a= więc kochana przyiaciolko! gotuiemy 


dla WCPani widoki, uczty, dziwy roskoszne + - mą- 


ly pokoiowy teatr na ktorym Aktorow przez gazę Wis 
dziemy, naśladowanie obrazu wspaniałego Zemiry i 
Azora; pantamimy ktore dzieci nasze Diana, Serafina, 


Adele i Hermina dawać będą, = - tudziesz inne sce» 


ny w ktore wchodzić bedzie Teodor, Pan d Almane i 
e 10, 


Dainville; orkieftre złożoną z dwoch arf, Pani Oa 
fi. ES . q a | | na -h RECE y 

kails I Moiey, =- =-a potem Dale. po tych Wyścigi, Pas 
fterki i nimfy po tem znowu koncerta, tria, quadras 


< » = slowem iużeśmy wszyftkie proby odbyli, i wzdye» 


chamy do dnia fzczęśliwego, w ktorym fię reprezen= 


tacye zaczynać maią. To naftreczyio mi porę dania 
bardzo ważney nauki. Onegday. czynilisimy probe w 
obecności Pańftwa de Valmont i innych niektorych 0x 
sob. Serafina źle grała, połaiała ią Matka i tak ią 
zraziła, że fię dziecko biedne, wśrzod fceny naywe= 
felszey, rozpłynęło we izach, a Pani aOltalis ze wftya 
dem iśdź iey kazała do fwego pokoiu. Wszyscyśmy. 
weszli do fali, Adele okrutnie zmartwiona tym przys 
padkiem, rzekła do Pmi de.Valmont nie dziw; iż 

Ha Sera. 
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Serafina źle E i że je fię pokazała tak dotkliwą, pos 
nieważ bardzo iek chora, glowa ią ftraszliwie boli a 


nawet ma trochę gorączki. Slyfzalam to, spytałam 


fię głośno Adeli, czyli fię przed nią w famey rzeczy 


Zalila Serafina na fłabość 2 żak ¿est mamuniu, ods 
powiedziała tonem mdłym i zapłonąwszy fię. Nie 
pokazałam nic po fobie, wyszłam i powrocilam za kil- 
ka minut. W chwile po tem Pani d'Oftalis weszła 
bardzo poruszona na twatzy.  Rzekla mi- cicho, Ze 
chce ze mną pomówić i dała znak corce moiey, iż 
noże iśdź za nami. Weszłyśmy do małego gabinetu 
a Pani d'Oftalis rzekła do nas: gniewam fig ftraszlie 
wie; Serafina (sta mala przedemną i ieszcze upiera 
fię śmiało iak przy iftothey prawdzie. “Ato jak? - « 
Tak iet w famey tzeczy kochatia Ciotko | zaparla fię 
wyraźnie < że powiadała przed Adela iż ią głowa bos 
li. - - Ah iako przerwała Adele, WCPaniś iey póe 


wiedziała? - © powiedziałam, odrzuciła Pani d'Oftas 


lis, Ciotka mi dznaymiła żeś WCPanna zapewniała < 


iż w famey rzeczy ieft chora, Ze to masz ž iey uft, a 


ona fię tego żapiera, Ale WCPanna pewna bydź mos 


Zesz, że iey wierzę zupełnie i żem Serafine. + = - O 


Niebo zawołała Adele; nędzna ! piawdę mówi. W 
ñadziei wymowienia iey, rozumiałam że fię mogę doa 
cje klamftwa niewinnego a iam narobiła kłopotu. a 

Ca Já więc WCGPani; rzekłam do Pani d'Oftalis 


przys 
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— mA a O A 


„,twole przywiążanie do Pani d'Oftalis, nie przymusza- 
frazą gdy popełniamy kłamitwo ( niewinne nawet) 


Kim jinterefsem; zawsze wykraczamy, i w tym fas 


 gzor wszyscy wiedzieć będą, ze Serafinę nie bolała 
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przywroć iey fłlawę, w nadgrode przepusé iey zupel- 
nie, oraz pozwol ieśdź z nami wieczerzą.  GdySmy 
fame z Adelą zoftały : coż to Adelo! tyś o tym wszy» 
ftkim nie tylko przed Panią de Valmont ale nadto 
przedemną powiadała: = - Prawda mamuniu? wiesz 
WCPani że fie brzydzę kłamfiwem, alem rozumiała : 
że gdy nie fzkodzi nikomu i gdy może osfonié inte= 
refsuiącą nas ofobę, wolno go użyć, = « Wolno ieft 
użyć go w tey okoliczności, gdy idzie o wymowienie 
bledu prawdziwego, wielkiego wyftępku, lub o uta= 
jenie fekretu naszego, albo nakoniec fekretu nam po- 
Wierzonego : te są iedyne przypądki w ktorych nam 
wolno kłamać, Błąd Serafiny nie mogł dać złego 
mniemania ani o iey fercu, ani o.iey charakterze, a 


zatem nie był wielkim : tąd twoią ku niey przyiazń, 
ły cię do kłamania w tey okoliczności; i za każdą 
nie będąc przyciśnieni gwałtowną potrzebą, lub wiela 
mym czafie dopuszczamy fię nierofiropności; bo roze 
mnażaiąc tym spofobem kłamftwa grzeczne, traciemy 
prawo do wiary innych w bronieniu naszych przyiae 


ciof. Naprzykład w całym Zamku dziś ieszcze wie» 


glowa, Drugą raza, gdy ią będziesz chciałą wymo- 
=" wić 
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wić z lékkiego iakiego bledu, prawdę nawet mowiąc, 
świadcitwo twoie w tey mierze będzie zawsze podey= 
rzane; i gdybyś nie byla tak młodą i tak dobrze 
tu znaną, z tego Sladu, mogłby każdy fądzić, żeś ieft z 


nałogu kłamczyna ; ponieważeś fię dopuściła fzalbier= 


ftwa, nie będąc do tego: przymuszoną potrzebą niee 


zbytą. _ Wszyftkośmy winni przyiaciołom; ale nie 
mamy obowiązku wyftawiania na niebeśpieczeńitwo 
sławy naszey dta ich dobra. Honor ieft tak wielkim 
dobrem, iż go nigdy poświęcić nie możemy edy by 
naywiekszey wagi interefsom. JeZzli klamiesz dla te= 
go abyś oddała błahą przystuge fwoiey przyiaciolce; 
odkrywaiący to klamftwo będzie miał prawo osądze- 
nia cię za Igarke: otoż ieft gatunek klamítwa, kto- 
regos fie chronić powinna. Gdybyś prawdę w inne 


przybierała ksztatty, gdybyś ley zaprzeczała w rze= 


cząch tyczących fię fzczęścia twoiey przyjaciołki,klam= 


ftwo to, chociażby nawet odkryte było, nie mogłoby 
fzkodzić dobrey twoiey sławie: potrzeba wymawia 
go; takie ktamÍtwo ieft cl pozwolone a przywiązanie 
czyni go obowiązkiem. A potem przerwała Adele, 


Widzę iak rzadkie są przypadki, w ktorychby ktam» 


ftwo 'nayniewinnieysze, było bez nieprzyzwoitości. . 


Chcialam przysługę oddać Serafinie , a iam iey tylko 


łaladia nabawila todięłam fobie=na długi czas sposo- 


bność i możność wymawiania iey? « = Pamiętay 28. 


tem 
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ran 
tem rzekłam, iżeśmy fię nigdy oddalać nie powinni 
od własnych i rofiropnie powziętych maxym. Sprze- 


cznomowność zdań i obyczaiow dalekoby nas wcią: 


 gnąć mogła. Nie dosyć ieft popełnić dobry uczynek, 


potrzeba iefzcze aby uczynek ten zgodny był i ftoso. 
wny z cnotą 1 poczciwością, « - Czy mozez to hydź 
aby popełniaiąc dobry uczynek oddalić fię od poczci- 
wosci? daymy że masz dwoch fafiadow, iednego Us 
bogiego i coo tliwego. oraz Oyca liczney familii; drus 
giego niezmiernego bogacza, wyftępnego i złośliwego; 
ktory maiątku [wego iawnemi zdzierftwy i oszuftwem 
nabył.. Nedzny twoy fąfiad przychodzi żalić fięj przed 
tobą; ¿e familia iego iuż prawie kona z głodu, ty nie 
maiąc pieniędzy,nie możesz go wesprzeć, Odchodzi po- 
grażonyjw. rozpaczy, W chwile po tem mur odłąs 4 
czaiący Cię od fąfiada złośliwego i bogatego wali fie, | 
pada i odkrywa ogromny pokoy, zupełnie zaphany zlo- 
tem. Wiesz, że pofiadacz złota tego. nie wie-liczby 
{wych pieniędzy, że możesz z nich wziąć ile fie podo- 
ba, żadnego nie zoftawiwszy śladu wziątku ; a za tem 
tak» iż fig: Kradzierzy. dopuścić możesz nie. podaiąc. 
w, niebeśpieczeńftwo fwey fławy.  Przypominasz fo- 
bie; zdaie ci fię że jeszcze słyszysz.utyfki rozdzieras. 
iące ferce cnotliwego fąfiada i nędznego licznych dziae ; 


tek ych; możesz zachować i iego-,i Zone, i dzieci. 
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yfieszczęścia, zrobić bogatym i fzczęśliwym, Pieniądzę 
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te nabyte wyftępkiem, przesztyby z rąk zbrodni do rak 


cnoty.Złośliwy ow człowiek nie tylko może fie bez nich 
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obeyśdź, ale nawet niedoftrzeże że mu z nich cząftki 
ie doftaie; a tym czasem kwota ta może wydrzeć g 
fąk Śmierci familia całą! - s ~ o mamuniu i: zawolałą 
żalosnie Adele, nie kuś mnie WCPani WiIĘCEY e a » 
Przecięż, odpowiedz, w tym będąc położeniu, cozby$ 
zrobiła? = - ah nędzny ten fąhad ten nieszczęśliwy 
 Qyciec! - - ukradłabyś, popelnilabyś zbrodnię godną 
śmierci! e » zbrodnię! - - » o Niebo I wolałabym Le 
mrzeć lama - - przecięż tak sprawiedliwa litość, nia. 
ziednalazby odpuszczenia? - » litość, gdy ią honos j 
poczciwość potępiaią, iet tylko flabością ktorą poka» 
y Dać należy. - - Czuię to fama - « w famey (rzeczy, 
nic nie może wymowić z.kradziezy, » « - Ale przys 


naymniey fama WCPani przyznay, Ze ten fan byłby 
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dziwnie przykrym i trudniącym, » - Byłby przyktyną 
i trudniącym dla człowieka Ślepo idącego za poruszes 
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niem fwaiego ferca, nie radzącego fie ani sprawiedlie 
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waści ani rozumu. Lecz dla Adeli ośmnastolef niew 
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okoliczność tą byłaby tylko żałosną, ale nie trudniąe 
da. Gdy doydziesz tych łat, latwo zrozumiesz, iż nię 
można bydź fatecznie cnotliwą, tylko poftępuiąc fobié 
zawsze podlug roztropnie powziętych maxym i podług 
vaz prźedfięwziętego ukladu, Ne czyń nigdy Lega 
WS i coc: 


ve 
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gol Religia 4 prawa zabraniaią. Q toielt przyka- 


zanie święte, ktore ci przewodniczyć powinno we 
Wwszyftkich twych czynnościach, i od ktorego żadem 
pozor, żadne okoliczności, uwolnić nas nie mogą. Je- 
źli iek iaki przypadek, ktory ci kradzierz wyftawia 
jak uczynek wymowny, podobno znaydziesz i takie 
zdarzenia w ktorych ci fig zaboyftwo sprawiedliwym 
wyda: < - ZaDoyftwo! wielki Boże! = - tak ieft za- 
boyftwoa, Qycoboyftwo nawet! " « Hiftorya, iak fama 
wiesz, podaie nie ieden przyklad tego okropnego 
dzieła, ktore fkutkowały pobudki; też same co wys 
prowadzać zwykły uczynki cnotliwe; miłość Oyczya 
zny i żądzą ustuzenia iey. Tak to fklonno$ci nasze 
naychwalebnieysze czucią nayszlachetnieysze, cnoty 


pawet fame, mogą nas wciągnąć w oblakanie ieźli -fe 


zrzeczemy pierwszych poczciwości mąxym; tym to 


sposobem litość, ludzkość, nagabały fie teraz pokusą 


kradzierzy; wyftępek zawsze iet wyftępkiem, chos 


ciażby fkutki iego naypożytecznieyfze były i chociaż = 
by nawet miał zaręczyć fzczęście. całego narodu. Pos 
pełniaiący go kala fig, okrywa fię niesławą i ftaie fię 
zbrodniarzem, - = A więc Mamaunia! nigdy nie spus 
szczę z myśli tego prawa tak iatwego do spamiętania: : 
Nie czyń nigdy tego czego Religia i Prawa zakazuią, 
już więcey kłamać nie będę keńcem wymowienia z 
droboych bledow, ponieważ Religia i fumnienie Z 
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braniaia kitamkwa. W ten czas tyiko taić lub ogra- 
dzać będę prawdę, gdy roztropność, powinność do= 


trzymania fekretu i przyiazh włożą na mnie nieus 
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chronną tego potrzebę, i nigdy kraśdź nie będę Kon- 


z 2 < 
.. „kam N 
e +: a e 


+ 
a gr rey o 


cem wspomoZenia nedznych. Ale mamuniu! mowila 


y 


daley Adele, pomowmy ieszcze trochę o klamitwie; 


U 


boś mnie WCPani prawdziwie trwożliwą uczyniła w 
tey mierze, Nie masz żadnego dnia, w ktorymby- 
śmy tyfiąc drobnych klamftw nie popełnili. Gdy WG 
Pani kazesz dom fwoy zamknąć i fiedzisz u fiebie; a 


dy kazesz po tem osobom przychodzącym WCPania 


wa 


y 
wiedzić, powiadać żeś wyszła? byłoby to dziecin-. 


rez 
w 
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nością nazywać to kłamfiwem; wsżyftko do czego nas 
tania obyczayność, należy do praw zwyczaiu, tym 
niewiunieyszych Ze nikogo nie fudzą. = - - Tak ieit 
mamunia! gdy ich WCPani używasz, ponieważ ich 
WCPani nie potwierdzasz i poniewasz fię przy tym 
> nieupierasz. Alem widziała kilka osob używających 
tych politycznych sposobow mowienia miną tak przy- 
twierdzalącą tak dotkliwą żeby mnie były ułudziły gdy- 
bym była potym nieodkryla, Ze kłamały. - - Ah to 
Wcale co innego; gdy to powtarzamy z wyfileniem fię' 
i tonem czucia, to nie ma imienia polityki ale ieft 
fzczerym oszczerftwem i chytrością. - - A potem Ma» 
munía, aby bydź grzeczna, obyczayną, nie potrzeba 
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fo niezmiernie. » - - Oh bynaymniey: przeciez daw= 
nieyszych CZASOW bardziey ieszcze wycieńczono u- 
przeymość oświadczeń ponieważ wszyftkie te rzeczy co 
nas dzifiay- tylko martwią przed lat kilkudziefiąt 


w prawiały nas w rospacz. Wreszcie, w tym rodzaiu 


mowy, wyrazy nayproltsze- są zawsze naylepsze; a 


wogolności trudno ¡ett bardzo utrzymać fie przy ło 
nie fzlachetnym i poważnym,- dopufzczaiąc fig. tych 
wycieńczonych oświadczeń. Pamiętam żeśmi WCPas 
ni zakazała: tych sposobow mowienia: 4% to nie do 
wiary! to niesłychawa, nie state mt cierpliwości: tua 
dzież: ań to zachwyca, = = to ferce wydziera, = - ~ 
rozpływam się zradości - = tudzież, Rzetztnie - = . 


uiefkończenie i innych jeszcze bardzo wiele ktorych 


spis uczyniła, abym ich nigdy-nie używała wszediszy 


na Świat. - - Nie zakazałam ia ich zupełnie; tylkom 
ci zaleciłam abyś ich uftawicznie nie-powtarzała, i abyś 
ich tylko przyzwoicie używała. Nic nie masz tak 
nudnego i tak rażącego iako uftawiczne te wylewańia 
fie na zbyteczną  tkliwość. Szafniąc przymiotni- 
kami mocnemi, odeymiuiemy fobie możność wyrażenia 
naszego podziwienia, rozrzewnienia; radości, gdy do- 


świadczamy iftnie tych rozmaitych poruszeń, Stąd 
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przybieramy wyrazy namiętnosei, gdy Entuzyazm ieft 


. | e s a SDE. r s 4 y 
nieroftropny ; i pokazuiemy fię oziębi' m, gdyby pos 
trzeba wydać fię czniącemiżywo. =_= Adele po téy ros» 


zmowie poszła do fwego pokoiu pisać rady, ktotem 
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iey dała. Tego nalogu sama przez się nabyła od nie» 
jakiego czasu. Uxlada niby dziennik wszyftkich rozmow 
naszych i wpisuie weń z dosyć wielkim: wyszczegol- 
nieniem myśli i maxymy, ktore ią naybardziey ports 
szyly, Wyciągam tylko po niey: aby dzieło to das 
wała pod moią krytykę tym końcem, abym fię ZAP En 


wnifa; że mnie zrozumiąľa dobrze, tudzież abym ią 


poprawiła gdyby fię ¡ey zdarzyło) w czem pomyślić, 


Lecz dzielo koło ktorego pracúie znaywiększym sma» 
kiem ieft Romans ow w liftach, o ktorym WCPani 


wspominałam, Widzi z pociechą że teraz lity iey 


„daleko fą lepsze od pierwszych. Sama fię cieszy tym - 


pofiępkiem; czuję iak fie iey nowe rodzą myśli, i dą- 
wne rozciągaią, Nie ma żadnego pomięszania W lo 
myśle, a rozsądek iey ze wszyftkim ieft dokładny, pos 
nieważ fię niczego nie uczyła, niczego nie sluchąła w 
rozmowach, nic nie czytala, coby było nad iey poiętność, 


Pata iednoftaynie nayżywszą chęcią doyścia tey chwi- 


li, w ktorey iey pozwolę czytać wybory dziel trzech ¡ea 


-zykow ktore pofiada (*), ale zaufanie we mnie, pofkra» 


mia iey niecierpliwosé: ponieważ ieft pewna, że iey tey 
pociechy dla tego tylko odmawiam, aby ią usposobić dą 
smakowania fobie w niey lepszego ; i zgodziłyśmy fię ; 
że nie rozpoczniemy tego interefsuiącego czytanią, aż 
W ten czas, gdy (kończy odpisy ną wszyftkie moie lia 

ty, ; 
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MES Prancuzkicgo, M tofkiego, i Angielskiego. 
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fty, to ieft za dziewięć lub dziefięć miefięcy. Bądź 


zdrowa kochana przyiaciółko.  Przybyway obecnością 


(woią uczynić Zamek de B*** nayrolkosznieyszym 

przybytkiem w świecie i. dopełnić tofkosży fzczęśli- 

wey twoiey przyiaciolki, á | 
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Pani de Valce do Pani Germéuil. 
> Zamku de B+**. 


e tedy WCPani opisania sposobu tuteyfzego 
życia i uciech dork/iwych, ktore fig tu żnayduią. Mus 
fzę iey uczynić za dofyć. Mieliśmy bardzo wiele gal 


okażałych, komedyi moralnych, w ktorych miłość nie 


znana? pantominy grane przez dzieci. Bale wiesnia= : 


kow i pokoiowych, przeiażdźki po rzekach, a kolacyą 
iadamy o dziewiątey, oiedenaftey wfzyscy fię kładzie 
my. Możefz fig dorozumieć, iak mnie to wszyftko 
bawi.. W reszcie mnie tylko iedrię nie cieszy to ży 


cie paftusze, Matka moia, w ufiawicznym iet za 


S 
chwyceniu; Pani d'Oftalis uftawicznie w zadumieniu 


ftawa przed fwoią Ciotką, i chwali to wszyftko, co Ge 

iey podoba; Oyciec moy nie Zaluie ani Opery ani 

Fanny Hortensyi; Chevalier d'Herbain zezekłľszy fię 

przegwizdy wania, , gn cig tak wielkim fatem, iak z 
3 En bę a | przy” 
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przyfodzenia iet fatytykiem i uszczypliwym, a na Koa 
niec Porfit niczem fig nie zatruduia procz pisania Palte= 
rek i Pochwał w ktorych maluie i wyftawia o 
Pani d'Almane, talentai. wdzięki Adeli, oraz (zczęs 
ście tak czyfte igorego: kosztuią w tych pięknych okos 
licach! = = żęby tp. ¿Zas WCPani o wszyftkich osobach 
sprawę dała, donieść, mszę, że procz wzmiankowa= 
nych osob, są tu ieszcze Oyciec 1 Matka młodego de 
Valmont, Stary de Valmont ieft wieśniak naygofe 


| śmiej żonę swym sera 
szego tonu, zawsze fię Smieie nazywa ę sy 


duszkiem, SWYM koteczkiem; natretoy, Swiegot, w ten 


czas tylko umieiący"milczeć, gdy mc Pani Datoria 
WA d'Almané zabiera ię do mowienia. Pani de Vale 

mont chociaż przykra i nudna nad zwyczay, uszłaby, 
a nawet miąlaby dosyć, fzlachetną ukladność, gdyby 
tak częlto nie przedía 1 gdyby przeftała zażywać pas 
latynki, _ Wyftaw fobie te wszyftkie osoby otaczaią» 


ce Panią d'Almane, ią tylko w $rzod calego (tworze- 


nia widzące, i niczem fię procz niey nie zatrudniaiąc” 


ce. Doday do tego obrazu gremadę dziecek; Adele, 


Herminęj Teodora, Konftancyą, Serafine, Dianne, DU 


dny ten drobiazg, włoczący fię wszędzie za Panią Œ 
Almane 1 fłuchaiący iey, iak wyroczni naywyZ2szeyo 
Wyftaw - fobie to całe towarzyftwo zgromadzone do 
obszernego Zamku, ktorego fame: meble wprawiłyby 
cię w Wapory, bo i na pbiciaca niczego doftrzedz nie 
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można procz twarz ponurych z ogromnemi nosami 


Rzymian, co śmiertelną posępność sprawuie. Wyltaw. 


fobie Żywo to wszyftko w nyśli i wniofkuy, proszę 


cię, iaką grać muszę rolą, w tym spokoynym przys ` 


bytku cnoty i szczęścia! 


' Ządasz -wiernego portretu Adeli, młodocianego - 


tego dziwu, wybornego natury, i Edukacyi dzieła, 


Zaspokoię twoią ciekawość, a ieszcze zniżaiąc fig do | 


naydrobnieyszych -fzczegolności. Adele nie jet wy- 


soka na fwoy wiek, owszem zbyt drobna. -Ma fzczu- 


«pla twarzyczkę zupełnie okrągłą, cięgi delikatne, mia 


nę bardzo dziecinną. Na pierwszym ku niey zbliżea 


niu fię oczy tylko pofirzędz fię daią, ktore. w -famey 


rzeczy są piękności wielkiey 1 olobliwszego wyraże» 


nia. Układ iey twarzy iet naturalny, łagodny i obs 
wieszcza dowcip; uśmiech ma miły i przyiemny; ces 


ra iey- chociaż nie znakomita, ieft iednak piękna, mas 


do fe mieni, ale fig płonie prawie co moment, a pod 
czas plonienia fame fię-tylko iagody rumienią, - Nos 
wey fobie przydaie piękności mowiąc, śpiewaiąc; ufta 

i zęby ma przedziwne rece piękne. Nie ieft tak tas 


dna iak moia fioftra; ale ią ćmi, czyli mowiąc rzetela 


niey, zapominamy spoglądać na Konftancyą gdy obok 
z Adela ftanie. Drobna laleczka zamąci Światem; i 


zapewniam cię, iż gdy. nań wniydzie przeftaną mowić 


e -Hrabinie Anatolle, Co fie tycze Kdukacyi tak sta: 
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wioney tak wielbioney, przyznam fig Że żadnego W 
niey nie poltrzegam cudu. Zdaie mi fię że wszyftko 
naturze famey wińna, Jeft tak obówiężwiąca, tak do- 
bre z niey dziecko, że nie tylko prawie nie. podos 
bna wftretu ku niey nabrać, ale nad to nie można iey 
zabronić fkłonności ferca. W reszcie bardzo ielt le» 
„kliwa; mało mowi, rożmowyiey są ptofte, pospolite 1 
| dziecinnieyfzą mi fie wydaje niź bywaią Damy w iey 
"wieku ; bo z Dianna, Serafina, i mala, fwbią Hermite 
ka, nie przez grzeczność, ale wiaśnie z dobrey fwoa 
iey woli i dla rozrywki igra. Mowią że wiele ma 
wiadomości; rozmowy częfto tu maią za cel Hifioryq 
fztuki i Literaturę. Podow czas Adele słucha wszy= 
fikiego z uwagą famą tylko ciekawość oznaczającą ; 


nie ma owey miny zadufania, ktorą miewać zwykli 
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ludzie słuchaiący tego, co iuż umieią. To końiecznie 
pochodzić ,mufi ż niewiadomości ; bo iakże fię można 
przekonać, aby mlóda ezternaltoletnia panieńka była 
tak [kromna; aby mogła uftawicznie milczeć; mogąć 
| NN i | fozżmówą zadziwić i w poważanie fiebie wptówadzić 
|| | mayen, mma głos bardzo wdzięczny, Nie mogę sądzić 

ò iey zręczności w graniu na Arfie i w tysunkach ; 
2nasz jak mało mam guftu w mużyce + fetukach. Wi: 
dzę że z równą łatwością mowi po Angielíku i Wios 


fku, tudzież że z drugiey ftrony, ma niefkońtzoną lia 
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tźbę talentow przyiemnych, ktore famey fobie winnaa 
R Naprzy: 


<< 
"s 


E - 
- 
zzz. | aa 
i DITA 2 A u Eirin mae > 47 

na - i > 
TESEI, Y di A a Trias E rz. Fara 

== Z - 
i : 

a geese p nh m 


Ai 


—— nn >. A A MT O A A — XXX A AA AS A =— 


- A E o 


bg 


A a 


at. DE ZZS O A 


eand ona tu plecie wszyftkie podkładki OWOs 
cowe, robi naypięknieysze wazoniki w świecie. Ro- 
bi także cyfry rozmaite z włosia ce pierścionkow ; 
całe nawet z nich wyrabia okolice; a rożnych tych 
tzeczy nauczyła fię w czasach pozwoloney fobie ro= 
zrywki. Teodor, drugie to dziwo, nie ielt. tak pie- 
knym iak iego fioftra, nie ma iak Chevalier de Val: 
e 
mont poltaci interefsuiacey  bBohatyra ROMAUSOWELO: 
Przeciez ieft wysokim, malowaćby go można, rusze- 
nie i układ ciała ma rownie" wolne, i fzłachetne, 
twarz przyjemną i fizyonomią dotkliwą. Tak ieft bo» 
jaźliwy iak Adele i mie więcey UMIE = ~ założyłabym 
fię; chociaż iuż ma połszesiafia roku! = = nie zbya 
wa mu ani na wdziekach, ani na grzeczności; nie 


umie ieszcze ani chwal lié kobiet ani spoglądać na nie, 


- - - Matka moia lepiey umie układać swoie wycho=. 


wanice ; bo (nie mowiąc 0 sóbie, ant chełpiąc fie ) 
Konitancya na wiek swoy iuż dosyć w tym dofkona- 
la. Pała pa/syą tak ieit pafsyą bawdzo zywą, i ktos 
ra bez wątpienia ustanowi los iey życid, = a - Kocha 
Teodora fzalenie; ultawiczhe poruszenia = - plontenia 
się - > ZAMYSIĄNIA = = - słowem nic nie ma nad to 
pociesznieyszego ani nic oczywiftszegó. = » W :trzy= 


natem roku fokietkg dopieto byłam, a Konftancya iuż 


+ he unofi pa/syą.  Rożnica ktora fig zdaje zachodzić 
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pomiędzy temi dwoma Edukacyami iet tylko pozore 
4 


na. Kokieterya i pafsya milości rowne Są w poftęp= 


kach fwoich. Eh! coż nam dumać nad przyczynami 
gdy fkutki są podobne! - - bądźzdrowa kochaneczko! 


pod czas fwego! wygnania byłaś celem naydotkli- 


-wszym politowania molego; teraz możesz mi oddać 


wzaiemnością: upewniam cię że towarzyftwo prze- 


szłe [twoich wieśniakow nie więcey ci przyftalo,; lak 


mnie teraźnieysze obcowañle. @ y 
| c 


iS? EB 
l Baronowa do Pani dOfíalis 


-2 Zamku de B***. 


Ni Zatuy tak bardzo Zamku de B*** kochana 
Corko! porzuciłaś go, iuż nie ieft tem czem był, a 
towarzyftwó nasze utraciło wdzięk fwoy nayprzyies 
mnieyszy. Od twoiego odiazdu, mamy tak wielkie 
upały, że nie podobna, ńadewszyftko Damom Paryza 
kiem wychodzić przed osmą wieczor. Vice- Hrabina 
wznowiła czytanie ktoremu nikt z powinności nie 
iet obowiązany bydź przytomnym, a na ktorym wszy- 
scy bywaią. Zabawka ta trzy tylko trwa kwadrata 
se, Adele czyta głośno Theatr de la Chafse. Ze zaś 
gra dobrze Komedye, że má lagojtny dzwięk glosu 


1 ponie | 
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i ponieważ dofkonale recytuie wiersze; (*) czyta tak 
przyjemnie, iż fię od słuchania iey nawet Pani de 
Valcé oderwać nie może, ktora poniekąd chełpi fię 
uftawicznie z bardzo żywym fwym przywiązaniem 
ku niey: jey pochwały przekonywaią mnie, że nies 
podobna o fobie nawet nayzazdrósnieyszey l nay> 
bardziey na potwarzy wylaney niepodobać fię, gdy 
mamy  natufalnosé i lagòdność przyzwoitą, Za 


12 ae = trzy 


(=) Uczyć dzieci | ideklamacyz tefl dawać'zm talent bež 
ktorego wymowa Migdy aja ata mie tef. Unieiga 
cy dok lamować 22 czuć może piękność Wierszy; 


nabiera fmaku do fragedyi l większej doświadczi 


ro/koszy przypaźruiąc fig graniu Cinny iub athatit 
jak oranin drammatu pisanegoftylem, - Talent ten 
tük przytewimy w miodey Damie męzóżyznie, Nas 
wet woy/kowemu użytecznym bydz może, Wiele 
refi -uvzedow- + dofioleńfiw takich; ma ktorych mos 
AIAN - publicznie EV 2001, CO 118 dy przywemnie se Yyho= 
nac ten nie potrafi, ktory nie ma zadnego wyobra= 
zenia fztuki dekłamacyt. Dla ladzi pr aiw mijch 2 
przeznaczonych do fanu Duchownego umieiętmość 
ża teft nieuchronnie potrzebna, osoby czót godne 
( mowi Pan Verdier ) uniefione 20myflamit pobu- 
' zmemą, chcą: -wygluzować dekiamacyą. leatralną t- 
kładu Edukacyi, z tem wszyśćkim.= = = = teff to 
wyjtawić fig na miebespieczenfitwo zagubienia. [ztukt 
ktora może, nattać twielką dobitmość głosowi nies 


iwinnosci tftowu Bozemn. Conrs © Education par 


My Verdier. Prawda zemie masz nic pocte/zmtetj= 
szego nad złą doklamacya, Jilqa tez potrzeba albo 
żupełnie zamtechić tę fatukę, albo w niei głos TE 
kładać podług vad i przepisow Mairow haywys 
bofrnieysżych 
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trzy tygodnie znowu fie odludną zobaczę. . Miefiąc, 
tylko bawić tu będę po odieżdzie Vice-Hrabiny, a 
przeto zapewne ftanę w Paryżu na początku Liftopa= 
da. Codzieńnie fie spodziewam Pana d'Aimeri i Che= 
valier de Valmont. Pan d'Aimeri zapadł na podagre > 


ita zwlekła iego odiazd z ***, Miefiąc cały leżał; 


ale iuż zdrow zupełnie, i oftatni lift jego, zwiaftuie 


blifki powrot. Przyznam fię iż mnie niebędzie gnie- 
wać, że Vice-Hrabina odiechała przed iego przyla- 


zdem; bo ninieyfze spotkanie się Adeli z młodym de 


Valmont, będzie prawdziwie interefsuiącym, a lękam 


fie przenikliwości Vice.Hrabiny, i złośliwości Pani de: 


Valcć, Adele ma lat piętnaście bez dwoch tylko mie- 


fięcy - - pewna ieftem że ia młody de Valmont nie 


bez podziwienia i nie bez wzruszenia oglądać będzie ; 


-w tey chwili Świadkowie byliby dla mnie zbyt natre- 


ini. Bądź zdrowa, kochane dziecię; fKoro tylko Pan 


q'Aimeri (tanie, pisać do ciebie będę, i z tak wielkim 


wyszczegolnieniem, iakiego przyiazh twoia wyciągać 
po mrie może. 4 . 

Odebralam dzifiay dwa lifty ze Strazbourga. Maz 
moy ifyn w zupełnym są zdrowiu; a iak do mnie 


piszą, rownie są zadziwieni i fmutni ztąd że wstażą 


s > paz a p o. ' a EA I 
z spać tdą nte uściskawszy mnie dni razu przez dzień, 


Wiesz dobrze, że czucia te biorę z niemi w podział! 
- -. Bądź zdrowa kochana Corko! iakże mnie Sty- 


czeń 
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AAA CTI 
czeń fzczęśliwą uczyni! ponieważ w ten czas połą- 


czoną będę z wszyftkiemi ukochanemi osobami. 


4 
» 


LIS T -XXH- 


Baronowa do teyze famey. 
z Zamku de BF**%. 


pp | 
NZ 
EN akoniec iuż przybyli onegday, kochana Corko? 


i prawie nazajutrz po odiezdzie Vice-Hrabiny. Pani. 


de Valmont, Adele i Hermina były wraz ze mną W 
mym gabinecie, i czytałyśmy ; gdy Kuryer dat nam 
znać, ze Pana d'Aimeri 1 Chevalier de Valmont zofta= 


wil o cztery mile od B***, Na wieść tę, obydwie 1a< 


gody zaczerwienily fię, ale ponieważ naymnieysza 


niespodziewana wiadomość ten faro (kutek w miey 


sprawiać zwykła, zapłonienie się to nic zgoła znaczyć 


nie może, Dałam poiazd Pani de Valmont. Wyie- 


chała na przeciw Oyca i Syna fwego, a Adele. poszła 
do [wego pokoiu grać na arhe; poszłom za nią 1 po- 
ftrzegłam że naymnieyszego nie miała roztargnienia, 
Q fiodmey poftyszałam Iotlkot poiazdu. Odesztam Adeli, 
zeszłam 1 w wielkim przysionku napotkalam Pana a” 
Aimeri i Chevalier de Valmont. Scisnelam obydwoch 


i weszliśmy do fali. Pand Aimeri pytał fig o Adele; 


Chevalier wywiadywał fię ciekawie o Teodora, potym 


wpadł 
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wpadł w. wielkie roztargnienie i na fame tylko drzwi 
spog ladal, = = - W reszcie o ośmey. drzwi te otwos 
rzyły lie z wolnaż i zobaczyliśmy wchodzącą Adelę, 
trzymającą poważnie Za rękę Hermine. Pod ow. czas 
wzrok utopilam w mlodym de Valmont, i ode: 
glam w oczach pomięszanie, radość i rozrzewnienie ~= 
= - - zgoła wszyftkie poruszenia, ktorychem tylka 
pragnąć w nim mogła. Po pierwszym przywitaniu, 
Chevalier nagle zwracaiąc mowę do maley Herminy, 
mowil do niey po włofku; co nas zadziwiło, bo pod 
nasz wyiazd za granicę, nie umiał tego ięzyka. Po- 
wiedział, z tey okoliczności, bardzo wdzięcznie , iż 
go ię nauczył aby mogł rozmawiać z Panną Hermia 
mą, bo wiedział, że po Francuzku nie mowi. Adelę 
czułą byłą ; na tę grzeczność i zdała fię bardzo tym 
ucieszoną ; że Chevalier iuż znał Herminę z sławy. 
Nazaiutrz Adele ubrała fie tak profto iak za zwyczay; 
włosy taz fama związała wftęgą, ktorą i wczoray, nic 
nie mialą na fobie wykwintnego ani nowego: ale 
Hermina bardzo była zeftroiona; i widziałam Ze Ade- 
li chęcią było, aby Chevalier AE uznal za pies 


kna. Co do niego: nie $mieiac chwalić Matki, ca 
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moment powtarza, że Hermina jeft nadobna, nią fe 
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zaprząta, bawi fie z nią; ale z ułożeniem pelnym 
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czucia prawdziwie dotkliwego, Adele nie obraza ię 
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tą iego grzecznością. Z tem wszyftkim bardzo przes 
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“pie poznaie. Pani de Valmont iutro powraca do fies 


pędzą zemną. Bądź zdrówa kochana Corko! Chevae 


a w A EA 


Y TEODOR 13% 


Konana ieftem, Ze ani iey zamiaru „ani pobudki 


bie z Oycem i fynem; będą ieszcze u mnie kilka ra= 


zy i dwa oftatnie dni bythości tuteyszey moiey. prze” 


lier de Valmont prawdziwie godzien kochania; ma 
łagodność i uprzeymość tak wielką; iż te dwa przy» 
mioty mogłyby w nim zaftąpić mieysce wszyftkich ina 


nych na ktorych mu nie zchodzi. 


Proszę cię, kochane dziecię! każ u mnie oddzia 
fiay wszyftkie pokoie wypalać, Wiem że poniewaź 
dom wyftawiony ieft więcey od połroku, gips ¡uz po= 
wysychać mufiał. Ale ia nie dla fiebie obawiam fię 
tego; i gdybym fama tylko mieszkać miała, nie użys 
wałabym tey oftrożności. Spp 22 


</* 


Lis TA 


Vice-Hrabina do Baronowy. 
g Paryża. 


£ 


' 


Vilos. ci fie przyznać kochana przyiaciolko ! iż 09 
negday doświadczyłam powrotu pierwszey mey młodo- 
Sci. -W poniedziałek był bal mafkowy u Posła de 
*e*, Poproywadzilam na niego Hrabine Anatolle. Już 

„mnie - 
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mnie dawno nie widziano na balu, i w famey rzeczy, nie 


spodziewam fię abym nań więcey iśdź kiedy miała. 


Oh! iak to dziwaczna, iak głupia rzecz zdaie fię, gdy 
porzucamy kokieteryą! - - - nie graiac żadmey roli, 
byfam tylko widzem, i nie poymowalam, MERA Spo» 
sobem uciecha taka mogła przedtym tyle mieć dla 
mnie powabow. „Poznałam Panią de G***, dotąd w 
rownym ftopniu poliada dofkonałości Ducha balowego; 
a zamiaft bawienia mnie iak przedtym, pokazała fię 
w oczach moich, nieznośną Świegotką, piochą Z YO» 
zmysłu, W żarliwą bez wesołości, złośliwą bez przea 
bieglości, gotowa całe cztery godziny pleść nieuftan= 
nie gtüpltwa lub podłości glosem hrapliwym i tonem 
gadatli wości tak nieznośney, iżby. naypowabnieysza Lo 
nayrozumnieyszą osobę, wszelkiey przyiemności pos 


zbawila ipiezrtóśną uczyniła. Naybardziey mnie zaś 


uderzyla w oczy ha tym balu śmieszność ktorą fie o4 


F 


9 c è * PEP ff a 
srywalą na nim męszczyźni demafkowani; prawie 
wfizyscy przybieraią minę oboiętnych i nudzących fle, 


i wszyfkie prawie w ogolności malki witaią z wiele 


ką pogardą, Formúią w fali kilka gromad niew2zru- 


-szenie ftojacych, i niezdaią fię zatrzymanemi na owych 


mieyscach tylko przez nieczynność i gnusność niedo» 


puszczaiącą im iśdź na spoczynek. Wolę owych,kto= 


tzy przychodzą iedynie tym celem, aby rozgłaszali in- 


a 


trygę ktorey w famey rzeczy nie ma, lecz o ktorą ich 


 poSąs. 
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posadzaia, i aby kobiete zamafzkowaną az po.zeby, i 
maiemaiącą, Ze iey taiemnica przed całym światem ¡eli 
ukryta, wytykali każdemu. Inni zabawnieysi ieszcze 
przybieraią poftać ludzi pełnych fekretnych zamysłow, 
i przepedzaig noc całą na wodzefiiu posępnych i bar- 
dzo nudnych gachow, ktore tym tylko Końcem roz- 
poznaią, aby przekonali że są zatrudnieni sposobem 
bardzo interefsuiącym: jak to wzrok.odmienia fig z 
wiekiem. Byłam ze dwieście razy na balu Opery, a 
nigdym tego wszytkiego niewidziała. To ftad po- 
chodziło,że nie można bydź razem aktofem i widzem, 
Dla tey to przyczyny Żyiemy czasem dwadzieścia lat 
na świecie nieznaiąc go. Dopokąd tylko doświadcza= 
my owych płochych namiętności, ktore nam każą brać 


na fiebie drobne role, żyjemy na oślep. 


W krotce mafz do Paryża powrocić, muszę ci 
zatem odkryć cenę cata jicałą wartość tuteyszey szo. 
feczności. Pan de Merange i Pani de Clemis są teraz 
oczywiftemi fobie nieprzyiaciołmi; co tym dziwniey- 
szą iet rzeczą; że nigdy ani kochankami ani przyia- 
ciołmi pie byli, Wftręt ten i ta nienawiść pochodzi 
iedynie ztąd, że'obole iednęż fobie założyli cele am 
bicyi. Bardzo to rzadko aby Dama z Męszczyzną nie 
nawiedzić fie mieli iedynje przeto, że fobie zazdro- 
sżczą, ALO ody fie to przytrafia, ten gatunek nieznasek 
ieft nayokrutnieyszym 4 naytrudnieyszym ze wszy (te 


kich, 


Jal 
[ec 


ADELE 


BE A TO TZN EEEE, 


kich, Czemuż to? Podobno przeto; że kobietą i męfza 
Czyzna famym przyrodzeniem przeznaczeni do kox 
chania fiebie; iakoż też nienawiści są daleko Zywszé 


pomiędzy blizszemi krewnemi; 


Zaftaniesz WCPani Panią de 'Lurcy tw udrecze» 
niu. Naylepszy iey przyjaciel, nayukochańszy Wiere 
nis. Pan de Ç*** umarł na maligne, Kobiety iakem 
iuż WCPani nadmienila, kochaią fię wszyftkie tikli» 
Wością oftateczną. Ztem- wszyftkim, od nieiakiego 
czasu, Męszczyznom tylko powierzają prawdziwych 
fekretow fwoich, Moim zdaniem porządnieyszą ief 


rzeczą wyznawać [we ułomności przed osobą iedney- 


że plci z nami, Z tąd też przekonana ieftem, że Kas ; 


biety nie obieraią męszczyzn za fwoich konfidentojy 
tylko tym końcem aby fobie zawczasu opatrzyly. Suka 
cefsorow po fwoich kochankach. _ Ofrożność ta ieft 
roztropna. Nie ma nic tak rozymnego, ¡alo gotować 
fobie kilka Śrzodkow na rątowanie fię w przypadky 
nieszczęścia. Obaczysz u mnie kochana przyiaciotko! 
Panią de Fervaques, los przypi 'owadził mnie do odno- 
wienia-z nią przyiazni. Uczynilam iey byłasniegdyś 
wielką przysłngę.  Przysluga ta nie wiadoma była 
wszyftkim; zapomniała iey zupełnie, mnie zaniedba= 
la; a na koniec porzucila bæ przyczyny- 1 bez fzwas 


row. . Znalazłam temi właśnie czasy, porę przystuze- 


nią fig jey powtornego;.Wszyscy o moiey ku niey 


STZE. 
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grzeczności wiedzieli, mowiono o niey bardzo wiele, 
a Pani de Fervaques -pokazała mi nayżywszą. wdzie- 
czność. Przyszła do mnie; obciążyła mnie oświad- 
czeniami przyjaźni, ktora mi tylko tyle dowodzi; że 
jeft rownie fałszywą iak nieroltropną. Ponieważ ią 
WCPani raz tylko widziała, gniewać cię nie będzie, 
Że tu jey portret znayduiesz. Pani de Fervaques ieft 
kobieta bez charakteru, bez namiętności, bez cnot, i 
dziedzicząca wszyftkie głowne przywary, ktoremi na- 
tchnąć zdoła podła i nikczemna prożność, Ma znas 
jomość dokłądną zwyczaiow pożycia i to co nazywa- 
ją tonem wybornym; ale umiejętność tę ceni tak wy- 
soko, że ięft iey niewolnicą, i że nie ma prawdziwe- 
go fzącunku tylko ku tym.osobom, ktore ią pofadaią. 
Polityka ¡ey ieft dokładna, nigdy nie obowiazuiaca a 
częftokroć nieprzyzwoita, bo tak grzeczną fię pokazuie 
wśrzod domownikow fwoich iak wśrzod grona obcych 


ludzi; ieft grzeczną i obyczayną obcuiąc z nayszczer- 


szą fwoią przyiąciolką; grzeczuą nakoniec i obyczag-' 


mą w każdey chwili życia (woiego. Wolalaby tyfiąc 


razy dopuścić fię złego poltepku niż uchybić wczym 


polityki. Zdolna ieft bardzo do zapomnienia przyifu- 


igi iftotney, ale nigdy nie zapomniała oddać wizyty, 


Wnieść możną z tego portretu że Pani; de Fervaques 


godna wzgle dow, że nikt nad nią lepiey fobie nie ZA= - 


fívguie na to: abu posyłać do miey py targe sig 0 e 
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f 


zdrowie, aby napisac bilet, aby ią nawiedzić gdy 
przyimuie gości; ale oraz i dodać należy, że każdy 


wolny bydź może od obowiązku kochania iey. 


Abym cię zupełnie uwiadomiła o wszyftkim, kos 
chana przyiaciołko ! muszę ieszcze o iedney hamienić 
rzeczy, o ktorey zapomniafam pisać do ciebie: to iet 
że będziefz mufiała odmienić ięzyk, bo pod twoja niee 
bytność ięzyk Francuzki wielu podpadł: odmianom, 
Gdyś odiezdzala, zgodzono fię iuż aby odcinać wszel- 
kie łączenia, iak to, aux champs, ste, wot, mot Za- 
miaf cette, votre, notre, it. d, Dokladnie wymawiać 
fłowa, było pod ow czas pedanterya naygorszego tonu, 


tak dalece, że ięzyk wieśniaka daleko bardziey zbliża 


fię do sposobu mowienia człowieka fchowanego przy | 


Dworze, niż sposob wymawiania Akademika, Do- 
chowaliśmy trofkliwie tego nałogu, i dodaliśmy ie- 
fzcze do zepsucia pronuncyacyi wielkie mnoftwe 
ftow, ktore pod bytność WCPani wymawiano dobrze, 
Naprzyklad teraz raowiemy segret za secret, inmense, 
za immense Oc. Uczyniłam krotki zbior tych odmian; 
mufisz fig ich nauczyć na pamięć wprzod; niź wizyty 
odbierać zaczniesz ; inaczey przyoblekłabyś fię w po- 
ftać Parafianki i fzacowney ale pocieszney wieśnia- 


E 


czki W reszcie, wolno ciu mieszać pedanterya w SPOA 


+ 


wWisz ; ieźli ci fie przytrafi dwa razy wyraz ieden pos 


Loy y 


soby mowtenta, wolno ci Siuchać fiebie lamey gdy mos 


= 
—, 
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RW 


łożyć, wolno zaftanowié fię i poszukać słowa iedno- 


znacznego z tym ktore miała nieszczęście dwakroć 
powtorzyć, slowem wolno filić fie na wymowę W. 0b- 
cowaniu poufałym.  Wszyftko to od woli twey za- 
wisło, a nawet użycie tey wolności, uda cię za osobę 
bardźo dowcipną: bo bylebyś tylko tak wymawiała 
słowa iak twoia pokojowa, nikt cię nie obwini o przy- 
sadę; i chociażbyś hę naymocniey filiła i wycieńcza- 
la, zawsze Cl przyznaią płynność i naturalność w mo- 


w. 


wieniu. 


Bądź zdrowa kochana przyiaciołko! oczekuią cię 
z niecierpliwością; obowiązano mnie abym ci tyfiąc 
utcifkah tkliwych przesłała, po między innemi z Ítro- 


ny Pani d'Jrce ; ktora pała żądzą pomowienia z WC 


Panią o Edukacyi, i ktora fobie przypisuie wysokie 


talenta w tey mierze, przeto; Ze coreczkę [wola [Zea 


¿cioletnia ubiera em Matelot. Zaítaniesz tę mode po- 
wszechnie wprowadzoną tutay, nie spodziewam fe 
iednak aby ią Adele, dla fwoiey Herminy przejąć 


miala. 
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LIST AAA 
Pan de Lagaraye do Porfira. 


BRRR po dwakroć twoię tękopismo, kochańy 


Porfirze, i nie znam dzieła ktoreby tak wiernie obya 


an: 26 LA | RS | $ | ami: 
„c€zaie i Swiat malowalo. Krytykuwiesz odważnie glus 


pitwa, błędy 1 wyfiępki: co prawdziwie większą ieft 
Śmiałością nad tę, z ktorey fie chełpią 1 nadymaią 


glupcy nacieraiący na Religią Krolow i Rządy. Wśrzod 


powszechnego zepsucia, nie może schodzić na dziwia 


cielach fozwiozłości i bezboźńości: ale ty Śmiesz naa 
trząsać fe Z: brodni, ty smiesz . mowić bez ogrodki 


wszyftkie prawdy ktore pożytecznemij bydź sądzisz; 


nic z tego co zasługuie na naganę nie unika twoiey 


krytyki: a w tym famym czafie oddaiesż hoid fzczety 


Religii, chwalisz cnote beż nadętości, ale fzczerości . 


7 ? 


jerca, i ufiluiesz dowieśdź: że fie nie móżna wszczęa 


Śliwic tylko przez mią! = a « wierzay mi, dzięło tee 


so-roczne, ktote uchodzi ża náy$mielsze, ani polowa 


talk odważnym nie ieft iak twoie. Pobidki twoie så 


chwalebne; używasż fzlachetnie i godnie fwych tas 
lentows Z tem wszyftkim nie łudź fię kochany Pota 
firze;'i jeźli iedynie tylko nowey sławy i nowych 
dziwicielów pragniesz; osżukasz lie w [wym oczekia 
waniu 
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n e ZEL JO PACZKĄ 
waniu > nigdy nas nie chwalą ci, z ktorych larwę po- 
zoru zdzieramy, * Ktotyż z dworfkich za czasow Fe- 
nelonA wyfławiał Telemaka?-a więc chociażbyś nay- 


wybornieysze napisał dzielo część naylicznieysza po- 


wszechności biłaby przeciwko tobie. -. Uwłoczyć cl 


zawsze będą Ateusze, łaknący doftoieńftw, dumni, 


kokietki, źli Oycowie, ludźie beż obyczaiow, bez: ma- 
xym, ogołóm wszyscy ludzie światówi. Nie uftaway 
kochany fynu, pracuy na sławę a nie ha wziętość, 
Lepiey ieszcze uczynisz gdy nadgrody z4 swe prace 
w gruncie własnego ferca fzukać będziesz £ byłżebyś 
godnym (nalować cnotę; rysować wszelkie iey wdzię- 
ki, gdyby cię fama cnota, w -nadgrodzie zasycić nie 
mogla? =- - » ah! 1eZli kiedy niesprawiżśdliwość krew 
w tobie burzyć będzie, ieżli cię potwarz ufiłuie zczet- 
nić, słowem jeźli cię nienawiść prześladuie, pomniy 
pod ow czas, że dzieło twoie może -mlodziesz ñle- 
winną i niedoświadczoną zabeśpieczyć, przeciwko fis 


dłom okropnym wyftępku; że może naprowadzié ku 


dobru ferca oblakáne i-ułnudzone, i że, ieźli go nies > 


przyiaciele twoi hańbią i ganią, Qycowie enotliwi 1 
tkliwe Matki nie czytają go beż rozrzewnienia i beż 


wdzięczności Czytać go nie będą: 
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Vice-H abina do Baronowy. 
z Paryża. 


AINARA A. ak ieftem wzruszona, tak pomieszana, tak ucia 


i | Śniona w tey chwili, Ze chociaż pewna ieftem iż cię 
| dl | zobaczę 1utro, muszę pisać do ciebie koniecznie, -W | 
[Ali E pierwszych momentach przyiazdu twego nie bede 
NEI JĄ cię mogła widzieć fam na (lam, umyśliłam za tem pos 
160 , W tad Renanda do ke, Tam cię będzie czekał i prze 
AN N jeżdżaijącey odda moy lift. Ciężaru moich niefzczęść 
I i nje tak czuc będę, gdy fię ich WCPani zwierze. Pa- 

IW ni de Valcé. -= - - Ah iuż teraz nie mogę sobie pod 
| Ho chlebiać abym'ią kiedyzkolwiek na lepszą -drogę 
i i 1 3 | zwrocić miala = = {erce ley z gruntu ieft zepsute - « 
Hi E | zepsute = = = Nieba sprawiedliwe! mogęż wymawiać 
| M to swo bez omdlenia z żałości! - -= wszak too mo- 
Il | | igy córce mowię! - - > bol rozdziera mą duszę = « « 
i | Machay tey , fmutney wieści i sądź o. oim ftanie. 

LINY 

| i Pani de Valcé nagle fig poroźniła z Panią de 

IM | Germeuil, Pani de Germeuil chcąc fię zemścić dopu- 


ściła fie haniebnego i czarnego poftępku; - - - przy« 


słała mi kilka liftew corki moiey, w ktorych mnie 6a 
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LIN krutnie fzkaluie.  Kladę tu kopią datowanego nays 
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| IE Aza tc 
świeżey; bó przed trzema tygodniami pisanego, 
Oto iek: > 
Raz 1esZCze, nić mina przeszkodzie bydź nie 
„taoże do naięcia tego małego domku. przy Saint- 
„Mandé, a nawet pod wlasnym moim imieniem, po=: 
„nieważ ta ftara baba nie chce Pani de Dupiefsis: 
„Bardzo mi piękny bodalesż sposob: aby Mar grabia 
de *** mowisz zrobił turg niby na siebie, Dobrze to: 
„ieft, ale gayby fig tak fralo, pewniej w him osadził 
„kogo z fiużących fwoich za odź í wiernego; a gdybym 
„też chciała idź fama ajiawet bez ieg o wiedzy? - = 
„;śmieiesź fie pewna iefteni, i gniewasz lle. Czuvzej. 
smilosó + > x à ia odpowiem; 4 ostullzenie Đnamigtnos 
sci; miestałeczność O: w wszyftko przewidzieć na 
„leży: Slowem pragnę abym mogla zarządzać poż 
¿dis woli miotey tym milúchoyni ddmkiem: A przes 


a M 


to, pordtańzani WCPani; dotizey targi imienieni mo- 


gy 


„im, ia użyię wszyftkich óftrożiiości aby O tym nikt 


„nie wiedział + lecz chociazby tey taierńnicy i docie= 


„„czóno, Wielkie niefzczęście ! zabrónionoż lubić miez 


E 


;„(zkamie wiejskie; osobność, toluićtwo ; zasadżać fwoie 
,„rofkosze i pociechy aa wdzięcznym, ogródku ? „ » à 
„mowisz żeby mnie Matka ok rżykńęła! Eh nie miey 
s a „ią za tak dziwaczną, krzy wdzisż ią; Jey pózyiacioł= 
Lą;KA podftębcie wprawdzie niektofe máxymy trochę 


i: E7 U UL, 


IDA 


| IN „przyoftte, lecz iey przyiaciel wmawia w nie zdania 
LINZ „i czucia bardzo /udzkte, 35 Ania koniec gdyby 
„le gniewala, umizgniemy fię do Pana d'Herbain, a 
„on naprawi pokoy; nie zcierpi aby fig dopuszczano 
„„MaierostYopnośŚci laiania za tak male rzeczy. Bądź 
„zdrowa, kochanetzko ! zakończ z tą ftarą dewotką 
„fwoią, a ws nadgrodę będziesz mogla, ilekroć zda 


„chcesz marzyć i rozmyślać w moiey pultyni. ,, 


Możesz kto daley posunąć przewrotność i złoślia 
wość. ' Wyznawać bez potrzeby że nie lubi [wego 
| 40 l i i kochanka ; płócho obwieszczać że go porzuci; spo» 
WNN twarzać własną Matkę wesołym fercem! - - zrzekać 
| 19 - fię wszyftkich przyftoyności maxym wszelkiego wÍty- 
du, nie będąc uniefioną* ani namiętnością ani ogniem 
imaginacyi! - - hanbić fiebie fama krwią zimną! - - 


czarność iey charakteru i wyftępki bardziey mnie 


z : 
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a a M A KT 


przeftraszaią niżeli gniewaią! = - - gdy pomyślę o 
Edukacyi iaką odebrała, fiebie tylko za iey zdrożno» 


Sci i nierządy obwiniam.  Gniewąć mi fię na nią ani 
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nią pogardzać nie godzi; fame tylko zgryzoty czuć 
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powinnam - - - wylana przez lat dwanaście na roz» 
targnienie, na zabawki nayplochsze, zapomńiałam, 


żem była Matką, zaniedbałam corki własney, Niebo 


4 zwa A wk orn TT 


mnie dziliay karze za tak wyltepne oblakanie fię! = « 
nie mogę tego przed fobą zataić; wyftępek Edukacya 


zalzczepiony zepsuł i (saził iey duszę; fama to kos 
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 kieterya zgubiła ią! - '- - nieszczęśliwa! przy takiey; 


iak WCPanigoniitiep byfaby- rozumną, poczciwą, fza= 


$: : qe 3 
cowna, fzczęśliwą ! - = miota na mnie potwarze, nies 


"nawidzi ranie - = Ah! litować fie tylko nad nigz/mos 


Be i powinnam iey odpuścić. Zamkne w głębi duszy 
moiey tak okropną dolegliwość; nie powiem o tym 
ani przed mężem moim, k toregobym nie chciała roza 
iątrzać, ani przed Panią de Valcć, = = - Lecz inż po 
ciofie! utraciłam pokoy całego życia. Widzę nagotos . 
wane dla fiebie w przyszłości trofki, ktorych wyoa 
brażenia znieść nie mogę! = - dokona ¡aka fceną Pita 
bliczną zguby fwoiey, fwoi ey hańby. - » Ah kochana 
przyiaciołko:! gdybym nie była pewna, że cie iutre 
zobaczę, i że do woli z tobą napłakać fie będę mos 
gla, zaszlabym w głowę. O Matko tak tkliwa i 
tak enotliwa+ ty otrzymasz od Boga dla fwoiey niea 
fzczęśliwey przyiaciotki odpuszczenie iey bledow! ty 
to otrzymasz, aby mi zachować raczył jedyne dobro 


ktore mi osłodzić móże trofki i niepokoie = « kocha» 


ną mola Konftancyą! - = niefteteż .tak fie widzę Wy» 


ftepna, wszyftko to coby mnie ieszcze uszczęsliwić 
moglo, w oczach msich ief niepodobnym! - »« Kazda 
uwaga zmnieysza nadzieig» w mym fercu. Ah! przys 
bądź, przywroć zranionemu fercu temu fiły ktorega 
go opuszczalg: Przybądź! ty tylko fama zdołasz mnie 
wyrwać z ftanu okropnego, w ktorym pogrążona ięczę, 
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Pani œ Aimeri do Barona. 


E d'Almane wczofa wyiechała do Paryża; a 
my fzukamy iey iefzcze bo tych mieyscach gdzie fię 
już nie znayduie. Chevalier profil mnie dzifiay z ras 
na, abym z nimi fzedł na spacyer do Zamku de B***, 


Bylismy tam konno, zatrzymaliśmy fie nad brzegiem 


rzeki. Oto tu, rzekł młody de Valmont; pierwszy 
RS | > | y 
faz zobaczylem Pannę d'Almane¿ Matka moia iechafå 


z wizytą do Pani d'Álmane¿ wszyscy wyszli byli na spa= 


Cyer, zaprowadzóno nas na te murawę. «Przychodzac 
tam zobaczyliśmy ha fto krokow od kompanii, dziea 
tko miluciine bawiące fie bieganiem, Poftać iego ü- 
derzyła mnie w oczy, Włosy czatfne zczesane na 
czoło, zaflanialy połowę: twatzy, ale. dozwalały wi- 
dzieć dwa wypukłe oczył = = =- haypięknieysze w 
Świecie! - « « « gdy Chevalier domawiał tych słow 
dochodziliśmy blilko wrot Zamkowych. Tam, Karol, 
zaftanaw iaiąc fię i wikazuiąc tía wielką Jarzębinę; ox 
koto tego Czasú w ktorym Mmówiemy; elase na to 
drzewo i spadłem ż niego ; Adele chciafa gałązki! «a 
4 tyś więcey mia] porywczości niż zręczności w pfzya 
słudze? - a padłem na głowę, i zrobiłem fobie dość 
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znaczną ranę ; lecz Adele płakała, i zdartszy chuftkę 
okrywaiącą iey łono związała mi nią głowę | - = MOa 
wiąc to, oczy Karola zaszły łzami i wpadl w zamy- 
ślenie ; weszliśmy do ogrody gdzieśmy znalezli Wies 
le innych pamiątek ; tu Karol wynalązł gniazdo pta= 
fie, ktore poszio w upominek Adeli, i odebrane było 
z żywą wdzięcznością, Tam Teodor, Adele ¡ Karol 
grali wieczorami w gry rozmaite, = - = W tych krza- 
czkach powoiu koziego, Karol żegnał fie z Adela gdy- 


smy wyiezdzali na woiaż polnocny, < = - Słowem 


każdy przedmiot odnawianam pamiątkę interefsuiącą, 


Karol z rozrzewnieniem przypomina fobie czas aw 
fzczęścia i niewinności, ow czas, w ktorym nadobna Ade= 
le oświadczyła naywyższą rolkosz widząc go, i mawiała 


mu gdy odchodził, ieżlyprędko powrocisz,kochać cię będę, 


Z opisu qlzifieyszegownaszego spacyeru, sądzić WC 


Pan możesz- czy Chevalier kocha fię w Adeli! zacho- 


' dzi prawie Ww głowę; i nie dziwi mnie to bydaymniey, 


bo nic porownać nie można z Panną d'Almane, W 
poltaci fwoiey, w (wym ułożeniu, w spofobie, obcho= 
dzenia fię ma wdzięk niewymowny fobie tylko famey 
właściwy, Im częściey na nie patrzy tym milszą ią 
żnayduie. Z oswieceniem podziwienią godnym na 
wiek iey, z przyjemnemi talentami, iączy (Kkromnosé, 
aturalność ktoraby famey zawiści broń wytrącić moe 
gta. Zawsze jett iednoftaynie łagodną, dobrą i obo- 
wię- 
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więzuiącą: każdy widzieć może. rzeczywiftość przy» 
miotow ktore widzieć daie, Nigdy ani na moment 
nawet, nie unofi ię chęcią pokazania: talentow urolo- 
nych, ani na moment przysady w niey. nie zobaczy ; 
wszyftkie dobre uczynki zdaią fię iey Nie niekoszto- 
wać; tak fie wciągnęła i nałożyła W wykonywanie 
cnoty, iżby każdy mniemal, że fig tym urodzila czem 
jeft, i że nic zgoła Edukacyi nie winna. Tak ieft na» 
turalna, tak mało w niey widać fztuki iż fie ciężko 
przekonąć, aby nie miała bydź ze wszyftkim dziełem 
JH | > natury, Bądź W.CPan zdrow, za trzy niedziele do- 
piero poiedziemy do Paryża. Donieś mi WCPan pro» 
_sze, czy dotąd ieszcze nie spodziewasz fię powąocić 
ze Strazburga aż ku końcu ST 
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1 Hrabia de Roseville dà Barona. 
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c= powinna WCPana była uwiadomić, Ze ie= 


fzcze woiażuiemy, kochany Baronie! a przeto data 
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litu tego bynaymniey WCPana nie zadziwi. ; Juze- 


TEN 


¿my nakoniec wszy(tkie punkta pamiętnikow Barona 
i 
R de Sutback i Hrabiego de Stralzi roztrzasneli, i uę- 
.P pos 5 A l TATR +6 Ex co Fr lag 
ftrzeglismy,, że pierwszy we wszyfkim ftosowal fie 
pS | de 


7 


Gast JĄ _ a 


Y TEODOR 151 
POWO ás 


A 


do prawdy, a tem famem przekonalismy fig Ze donie- 
fienie Hrabiego de Stralzi zupełnie ieft falszyWwe. Le- 
dwo trzy Niedziele minęło po wyieżdzie naszym gdy 
młody Xiążę odebrał lit od Oyca [wego ktorego kos 
pią przyłączam. 
„Z niewymowną pociechą dowiedziałem fię, Ko- 
„chany fynu! iak pomyślne sprawuie flzutki twoia 0- 
„becność, po mieyscach, przez ktore iedziesz.  Za- 
„Sługuy na ten dowod przywiązania. fwoią' czułością 
„i wdzięcznością. Uczyń fobie przedfięwzięcie uczy- 


„nienia za czasem fzczeSliwym lud ten, ktory cię Ko- 


„cha w tey nadziei; że-około dobra ¡ego pracować 


„będziesz.Strzesz fig przyjmować miną oboiętną lub 
„ozięblą oświadczeń przywiązania iego; nie tylko 
„(zczęścia (wego oczekuje od ciebie, ale żąda nadto 
„twoiey miłości; w tey tylko cenie użycza ci fwo- 
„iey. Jeżeli tylko sprawiedliwym będziesz, famo U- 
„fzanowanie od niego odbierzesz ; będzie ci winien 


„wierność gdybyś nawet był <yranem. Same tylko 


„znaki tkliwego przywiązania mogą cię wynieść do 


„rangi wielkich Monarchow! tak iek, kochaiąc Cię 


„unieśmiertelni imię twoie! - - - iego fzczęście Za- 


„wWisłym będzie od ciebie, ale także, twoia sława, pra= ` 


„wdziwa, chwała twoia, od niego tylko zawisną. Le 
„„drugiey ftrony pozyfkuiąc ferca wszyftkich mych pod- 
„danych, powiększy ieszcze ich przychy ność ku mnie; 
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„będą mogli fądzić o moim ku nim-przywigzanio z 
„trofKliwości ,ktorey do wychowania ciebie użyłem, 
„Błogosławić mnie będą, gdy cię zobaczą godnym pan 


„nowania.  Obieżdżay. lefzcze fześć miefięcy krais 
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„moie, przywieź mi z fobą pamiętniki dokładne i wier» 
„ne. Jeżeli w: ktorych Prowincyach dalekich:od dWoe 


„ru, zasiuiga 1 cnota może uciśnione omdłewaią w 
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„zaniedbaniu; wyrwiy ie z nikczemności. Nakoniec 
„gdy mnie trudy Rządu trzymaią w pośrzod orszaku 


„zWodniczych Dworzan; gdzie nie mogę słyszeć krzy» 
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„ku ludu i utyfkow nedzarzy; ty kochany fynu, wol- . 
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„nym ieszcze będąc, dopélniay Swigtey powinności 
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„wiernego poddanego, czulego prayiaciela; ucz fi 
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„Końcem oświecenią mnie, y, 


„Gdy przedieżysz wszyftkie moie Prowincye, 
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„pragnę abyś ieszcze nabył wiadomości, ktora ci bare 


„dzo pożyteczną będzie:  Woiażuy fześć lub fiedną 
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„„miellięcy pp kraiach przyległych. Potrzeba abyś po- 
„znał fiiy i doftatek nafzych faliadow. Roztrząsay z 
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„uwagą u cudzoziemców zakłady publiczne; Reko. 
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„dzielnie i t,d. Jedź kochany fynu, nabieray wia- 
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„domości; dofkonal fwoy rozum i zrob fię godnym. 
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„cić fię dla (wego Monarchy i iego flawy. ,, 


Młody Xiążę wzdychał czytaiąc ten lift, i nie 
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cdnia da %** aż za dzieligó miefięcy.  Posłusznyma JI 
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| jednak był bez fzemrania, bo ku Xiążęciu Oycu Íwos 
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iemu ma ufzanowanie nie dla ksztaźtu tylka i powierze 


chownes. ale to ufzano! wanie gjębokie, te przywiąza=": 
E R | 


nie namietne, ktorym dusze wielkie zaymować zwys 
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kly poważanie i wdzięczność. Już cztery miefiące . 
iefteśmy w cndzych kraiąch, W kazdym mieyscu, W 


"ktorym bawiemy, kleiemy towarzyfkie”związki, Xiąs 
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żę z każdym fię mile i grzecznie obchodzi, — Pelen 
ieft fzykowności | wdzięku, ant na moment nie po- 
rzuca osoby partykularney pod ktorą nam podroż tę 
odbywać nakazano, W kazdey kompanii iet Hrabią 
de Gemrid, tak że w Żadną nie przynofi z iobą am 
przymusu ani tradi; Msze tu czelto mowiacych. o 
Dworze i o rządzie, słyszemy chwalacye ch lub ganig- 
cych bez ogrodki, Kilka razy. Xiąże rozgniewany 
wewnętrznie $mialoScia krytyk, oświadczył mi pos 
dziwienie'fwoje. Rozwiozłość ta, ielt, rzek1 do mnie, 


nadzwyczayna į nieroftropna. - » = -Godpa bez wąt- 


pienia nagany, ale nie ieft nadzwyczayna, bo wsze= 
dzie iey ślady znaleśdź można, - = = Wszędzie! Jak 
to, to WCPan mniemasz Ze W Prowincyach Oyca m0. 


wszędzie Są nieukontentowani 1 przyga» 
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niacze. Mońarcha powinien przebaczać wszyftkie 
Mowy; Ktore przeciwko. niemu nieukontentowanie roz« 
fiewa. 
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fiewa. Na złe używa prawa karania, gdy go używa 
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na zemftę fwoią. - - - Jednak gdy na ¡ego honor na- 
ftępuią ? +. « Honor Monarchy zawisł od zdania ca-: 


łego Narodu, od mniemania powszechnego, a nie od 
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/)mow kilku głupcow.  Daymy że W. X. M. fzkalu- 


w „e w 
- =" e 
a 


jesz, ktorego z fwych Dworfkich, fezernis2 iego fiawę, 
a nędzarz ow zemścić fię nie może/; lecz on, gdyby był 
winny tego wyftępku, wyftawiłby fe na zgubę, a W. X. 
"M.w niczemby tym zaszkodzić nie mogł. W tym 
więc przypadku fama sprawiedilwość przepisuie W. 
A. M. łagodność. Jeżeli złośliwość może urazić W. 
X. M. przynaymhiey fzkodzić mu nie zdoła. A za 
tem przeftać powinieneś na iey, pogardzie, - s - Ale 
powinienże Monarcha bezkarnie puszczać mimo fiebie 
palkwil fzarpiący iego lawe? == - bez wątpienia nie, 
bo obowiązkiem iego ief, aby karat zbrodniarzy; = - 
jam tylko mówił o rozmowach pofiedzenia.  Znay= 
dziesz może W, X, M. tak podłych ludzi, że przy- 
chodzić do niego będą z doniefieniem osob lekkomy=: 
źlnie o W. X. M. gadających; pod ow czas gniew 
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fwoy iedynie na donoficiela W. X. M. obracać powi- 


nienes. - - - Z tem wszyftkiem oftrzegać mnie o tym 
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co-o minie mowią, nie ieftże to oddawać mi ufiugę 
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iftotną? - = w famey rzeczy ieft ważną przysluga, ale 

pod pewnym warunkiem. Jeźli to donielienie grun» 

twięfię na prawdzie, przy:azń powinna W. xX. M. o tym 
> “oftezedz 
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ofirzedz w nadziei sproftowania lego poftepkow, ale 
nie powinna wymieniąć osoby obwiniaiącey W. X. M. 
Człowiek poczciwy. na głupftwa i nieroftropności, kto- 
rych ieft świadkiem, zapatruie fig iako na fekreta po» 
wierzone fobie. Gdy przedemną bez ogrodki mowią, 
znać że mnie poważaią do tego Ropnia; iż fię nie o- 
bąwiaią moiey nieutrzymałości. To zaufanie wiecey. 
mi ieszcze Czci przyniefie, gdy go nie, będę winien uz 
przedzeniu przyiaźni,'i ieźli go W ludziach fam odgłos 
charakteru mego wzbudza. Cudzoziemiec, nieznalomy, 
obcy, nieprzyiaciel nawet daiący miiego dowody, zape- 
wuia fig o moley OS inie mogłbym go zdradzać 
- bez zściągnienia Ha hoja fiebie. Lecz gdyby osoba Kto- 
ra fadzilem pykążahą bydź do fiebie, żle o mnie 
mowila? - = - gdyby ośoba ta mowiła w pierwszych 
zapędach z niechęcenia i gniewu, nie uwiadomilbym 
o tym W. X. M. « - A gdyby to czyniła krwią zimną 
i z rozmyślney złośliwości uwiadomiłżebyś mnie WC 
Pan otym? - - uwiądomiłbym, ale w iey obecności: 
Pomniy W. X. M. że w każdym (ekretnym doniefia- 
niu ob, mufi bydź cokolwiek potwarzy 1 zawziętości 
ey, a na odkrywaiącego fobie wiarolomność pod 
tym warunkiem; żebyś go W. X. Mi! nie wymieniaź, 
żpog AC zawsze, iako na sprosnego oszezercą, 


Wyieżdżamy iutro, kochany Baronie! do. ***. 
Xiążę wielkie tu po fobie żale, i siawę zupełnie mnie 
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aleszca zoftawia. Z podroż fwoica prawdziwego nas 


bierze oświecenia, bo w nim Zadney nie widzę żądzy 


chełpienia fię z nabytego dawniey ; mało mowi, wiele 


czyni zagadnień, fucha z naywyższą uwagą, i każdy 


wieczor spisuie, co ciekay szego i znakorńitszego przez 


dzień widzial lub fiyszał, i 


Jeszczeż fię w Strasburgu bawisz? kochany Bas 
ronie! czy inż pofiadasz fzczęście oglądania fie Ww 
Paryżu w pośrzodk u przyiaciol i drogiey- Familii (wos 
iey? Pisz do mnie o fobie, o żonie fwoiey, 0 dzieciach, 
o młodym de Valmont ktoremu dochowuię fatecznie 


naytkliwszego przywiązania, 


LIST 


- Baronowa do Fani de Valmont,- 


PA Earyża, 


y ( 
N azaiutrz zaraz po przylezdzie naszym, Adele z 
własńey fwoiey ochoty pisać chciałą do WCPas 


mi. Ponieważ zaś opisała, WCPani dom moy nowy, 


o iey tylko i Teodora appartamencie uwiodomię WC 
Panią; bo ona ani fwegoani Braterfkiego pokoju dotąd 
jeszcze nie zna. Zadziwi to WCPanią bez wątpienia, 
muszę wyłożyć tę taiemnicę, "Mąż moy mieszka na 


famym 


7 y 
ASA + - 
4 Pj - 
A w. 


Y PEOD 


famym dole, a ią na sienta - O bok mo- 
ego pokoiu ieft dosyć wielki gabinet w ktorym te- 
taz Adele fypia. Na koficu gabinetu tego są drzwi 
zabite. Adele pytala le cóby za temi drzwiami było; 


odpowiedziałam że rozmaite graty ; ktore każe ża cza- 


fem pozbierać i niemi wymeblować dla niey .appar=- 


tament ieżli-boydzie za mąż, i ieżli iey mąż wraz ze 


tnną mieszkać zechce; Mniemane,te graty są w ifto- 


cie pięknym Appartamentem z fześciu pokoiow dobrze 
dłożońych i umeblowanych złożonym. +» Nie widać w 
nich pozłoty, umeblówany 4elt z oftateczną proftetą, 
ale tymi przyzwoitszy będzie dla moley corkiz bo tak 
dóbry ma guft iż wygodę i wspaniałość, przenofi nad 
ózdobę, ` Nie będę czekać iey zamęźścia z przychylea 
iem iey fozkoszy tak przyiemney, mieszkania dog- 
brze. Już przeszla lat piętnaście, za tokotworze drzwi 
: | è à Y i . À s s 

żabite i wprowadzę ią do nowego ley appartamena 
tu, leodot z fwey ftróny podóbriegoż doświadczy 


żayścia, nie fozglaszamy dotąd tey nowiny, ponieważ 


mąż moy rok ieszcze pragnie trzymać fyna wiednyms=- 


że z fobą pokgiu i nie chce aby go bfała chęć zamiés 
szkahia RER apatta: nenty; | 


: z b r / 4 f 
Maz moy przybył oftatnich 'dni zeszłego tygós 


"dnia, A więć wszyscy 1 inż polączeni i zupełnie [zczęs 
śliwi iefteśmy. Dzieci mote jeszcze na Świat nie we» 
Szly, Z tem wszyfikiem, poniewaź wieczerza o W 
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| poł do dziefiątey iadamy, Teodor ñada z nami do fto= 
lu ale spać idzie przed iedynafią. Oyciec zawsze wraz 
z nim odchodzi. Ja bąwię z gośćmi az do pierwszey: 
Adele iada wieczerzą o osmey Ww fwoim pokoiu z Mifs 
Bridget i Herming : przeto tez dwowa lub trzema gol 
dzinami wprzod wftaie niż iaj a chociaż przez ten 
czasu przeciąg Mifs Bridget daie oko na iey nauki; 
jak 'przezornie ie rozrządza, iż za obudzeniem fię 


moim poznać mogę czy dobrze czas ftrawila. Na przys 
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kład nie chcę aby fię muzyką bawiła, ale iey wyzna» 


EE czam rysunek, pisanie 1 fachunki. Teraz wybiera 
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przyrodzonych aż do famey wieczerzy, Z opisu tego 
poznaiesz WCPani że Adele nową zaprząta fię nau- 
ką. Zaczyna malować miniatury ; Metra tego będzie. 
miała aż do ośmyną lego roku, a w przeciągu tego 
czasu codziennie dwię godziny rysować będzie. Prz; 
w. 

zwyczaioney ftopniami dá zatrudniania fie, do nieronie- 
nia żadney chwili keznóżytecznie; ta uftawiczoa pta- 
cy ufilność, nie może utrudzać, bo odmiana zabaw 
wyprowadza ią z nudności. Z drugiey ftrony DONIC- 
waż wszyftkie trudności przełamała nauka, daleka 
„więcey dla niey ma w fobie przyiemnosci iak mozo- 
lu, a nalog pracy uczynił iey’ proznowanie niezno- 
Śnym. Trzy razy na tydzień, naltreczam ¡ey OZ Y Wa 
ke rownie uczącą iak zabawną. Zaraz po obiedzie, 
Adele, Teodor iiawiiadamy do karety, iedziemiyna ga 
glądanie gabinetow, obrazow, kamieni slufowanych, 
medalow, interefsownieyszych zabytków w fiata. 
Żytności, albo nakoniec rękodzief. Jezli rękodzielnia 
odwiedzać mamy, nie zaniedbuiemy przed wyiaza 
dem czytać w Encyklopedyi wykładu tego co fobie 
widzieć zakładamy. Tym sposobem każda robota 
ktorey fię przypatruiemy, dokładne i nie wygafle ni- 
gdy w umyśle naszym zoftawia wyobrażenie : naukę 
tę ciągnąć będziemy aż do Maja. Widzisz mnie WC 
Pani posluszną sobie, o famey : tylko Adeli z nią roa 
zmawiam, dobroć WCPani ku niey, nada ważności 
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wszyftkim. tym drobiazgom3 i pózi nać z nich łatwo 


L 
możesz, Z dak Wielkim zaufániem używam tak fioda 


kiego dla fiebie sposobu bawieńia i przypodóbania 


py As ` ” a | 7 7 x 
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| ii an d'Aimeri i Chevalier de Valmont, Wwczóra 


przybyli w zupełnym zdrowiu. Młody Valmont:na 
przywitaniu) ifie z Teodorem tak tkliwą mu oswidds 
czył przyiazh, iż fię fyn moy aż w gruńcie duszy dés 
tknietym bydź uczuł” Przed moim do Włoch wyias 
żdemi Teodor tak dziecińnym był ieszcze Że nikt nie 
mogt go uważać a tymi bardziey obchodzić fig z nimi 


AŚ. i A f, STA O A 
jak z przytaciełem, teraz 102 dosyć ma rozumu ná 


poznanie [zacunku przyiazni. Mała rożnica Wieku 


żachodżąca po miiędzy nim i młódym de Val monty. 


żaledwo poftrzegać fię teraz daie, a W rokú zupełnie 


Zniknie: 

ak iet MCPańi, zabrałam zriaiomość z owa nas: 
dobna 1 miluchną Hrabina Anatole; 0 ktorey nam 
Vice-Hrabina ‘tak wiele rzeczy nagadala. W famey 
iftocie w oczach moich iet ni (Kończenie piękną i nás 
der brzyiemną ; ale Z 7 żalością ña to patrze że ley dos 
zwalaią wchodzić w związki niebeśpiecztie.  Zaozy má 


je | AE Uzya 
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tiżywać wolności ; jama wszędzie Żywa, dla tego że 
luz ieden odbyła półog. Moim zdaniem ; ftaiąc fié 
Matką, potrzebaby bydź roftropną i tożiimthią. Przez 
cieź, w foku ośmnaftym ciężko fię obeyśdz beż przea 
wodnika, osobliwie gdyśmy popadli hieszczęściti odez 
brania Edukacyi żaniedbatiey; Bądź WCPañi zdro- 
wa, nie daie sprawy ż żleconych fobie sprawunkow, 
Adele pragnętaie wziąść tia fiebie. Zatrudnia fię nies 
mi z ową tto(Kliwością żtęczną, ktofa WCPani W niej 
widziałaś, a Ktofa fig iesácze We dwoynásob powig= 


ksza, gdy WePani leltes ¡ey "Zi 5 


LIST <= 
Baronowa do Pani AGS 


E | k 
W lamey tżeczy W fiki im hie widziałam tyle des 
likatności i obyczaiów jak w nim dofrzegam | - - hz 
teraz prawdziwą żaiął fię namiętnością ale namniętiiością, 
tym tkliwszą,że ią w grurcie ferca z oftatnią ufilnością | 
Ukrywa. Zaledwo $ $mietzasami spóyrzeć na Adele, Zdaa -. 
le fig nawet unikać okoliczności mewieńia ż nia, a dos 
tąd nigdy fię chwalić iey nie odważył. Wsżyftkie légó Se 
Pocawaly zmierzaią do Herminki, wszyftkie 6świada . 
6żenia tkliwości do Teodora; ftad tez fyn moy kocha | 
ję | — go: ; 
Żem iii, s 29.0 c528] 
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wdziwie aż do czaleńwa. - Dzifiay młody de 


ra 
T Teodor witaiąc 0d 


Valmont by? U mnie na obiedzie. . > 
i-z Porfirem onim i rzekł: Tak go koham 

"Na to fowo brata, Karol pofkoczył ku 
chwycił go Za ros Z wyrażeniem CZUCIA 


nego! natychmiaft przeiela go 


ftolu. mow 
jak brata. 
Teodorowi, 
i rozrzewnienia niewymow 
boiazń, bez wątpięnia ta: 
( w ten czas gdy głębokim 
ruszeniem, mniemamy że go W nas wszyftko odkrywa) 

zapionął i na dol spuścił oczy. Adele | 


c o bok przy mnie. Spoyrzalam na. 


by fig śnadź nie wydal, 


przeniknieni ięfteśmy po- 


zmięszał fię, 
haftowała fiedzą 
nią w ten fam Ao alem iey 
gla. Upuściła. ileke i i fzukała iey trofkliwie, nachy= 
liwszy głowę ku posadzie. - « - Tak długo w tym 


twarzy zobaczyć nie mos 


ułożeniu trwała, źe to zgubienie igiefki można bylo 
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wziąść w podeyrzenie. = - Podniosła fię rozczerwienio= 
na. - - Nie: wiem dotąd czyli to pomięszania, czyli 


raczey krwi biiącey do głowy było fkutkiem. 
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Co fig tycze iey czucia, pewna ieftem doftates 
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` cznie , 
ze ie zawize rozumem miarkować będzie. Zdam 


że dotąd nie ma udeterminowanego, tudzie Z 
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poftrzeglam: że o Pani de Valmont z 1 les 


szcze rozmawia interefsem, odkąd zobączyła ley fyna, 
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i że w wymawianiu tego owa Valmont, cznie fö- 
ficosz nie iaką.  Zbior ow mały i ladny (krze!, kto- > 


ren iey był Chevalier przed wyiazdem do Włoch da. 
z rowal, 
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towal, wyięla z pudelka. Skrzele te, przez pol-tora 
roku zagrzebane w niepamięci teraz są rozłożone pos 
rządnie w pokoiu Adeli, na pięknych tackach z drzew 
wa Aiaiou, umyślnie na tó kupionych. Tetylko znás 
ki dotąd pofirzedz mogłam. Zgoła Adele ani fie zas 
mysla, ani fie roztargnioną pokazuie, tak iet wesołą 
jak ża zwyczay. W te dni w ktore Chevalier niema 
w don nasz wftępu, €o lie naymniey pięć razy trafia 
wstydzień, nie poltrzegam w niey naymnieyszey oda 
miany humoru. Slowem zareczam, że chociażby Nás 
wet Karola, przenofiła (wym fercem nad innych, fKtona 
ność ta, bardzo malo ią Zatrudnia i.wniczem nie miga 


sza ley spokoyności. 


Margrabia d'Hernay, ów młodzieniec któregośmy 
widzieli we Włoszech, inż powrocil, Mlody de Val» 
mont zaftał go: u nas iednego wieczora. Wie dedos 
| tąd nieożeniony, że wielki bogacz, że ma wszędzie 
wziętość; i poftrzegłam, przynaymniey iak mi fię zdaa 
je, że nie zupełnie spokoynym okiem na niego pas 
trzal, ile że mąż moy rownie fię i dla niego Erze 


czhym pokazywał. 


| Hrabina Anatolle była wczoray unas na Wieczew 
fzy. Pani „de Saint-Pha o ktorey mowią że fig w 
niey rozkochal, bawił fię aż do trzech kwadransy na 
dziewiątą; Zem iednak nie przejęła tak modnego 
= la sposobu 
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25. Kwietma. 


Ja nakoniec zmowiliśmy fię: że za tydzień wyie= 
dziemy do Hollandyi. Mąż moy, dzieci, Dainville i 
ja, Łatwo fie WCPani dorozumiewasz że Herminą 
"będzie z nami w tey podroży, bo [wey Mamuni i na 
krok nie odftępuie, Za miefiąc pewnie fię wrocimy.. 
Chevalier de Valmont życzył fobie mocno widzieć 
Hollandya i wraz z nami iechać, ale zamiaft woiażu, 
jutro iedzie do garnizonu,Pan d'Aímeri, iak WCPani 
wiadomo, bez wątpienia, nie będzie mu towarzyszył. 
W famey rzeczy, inż czas popuścić mu wodzow, aby» 
śmy mogli poznać iak fię kierować będzie spufzczony 
z oka. Jedzie do mialta gdzie gry bywaią wielkie 
będzie w nim bez dozorcy, otoczony tłumem mło» 
dzieńicow złemi zarażaiących radami! zasłuży fobie 
na rzetelny fzącunek, ieźli poftepki jego nie podpa- 
dna naganie. Dziś:fię z nami pożegnał ; i rozrze< 
wnił fe prawdziwie scilkaiąc Teodora.  Przyrzekli 
do fiebie pisywać, ponieważ fie nie zobaczą aż przy- > 
sziey zimy. Bądź WCPani zdrowa, pierwfzy fwoy 

| ük 


AAA O A A o e mw 


166 AD ELE 


O | 


lift ea mi dot agi Wiem jak lubisz ARE 
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możesz fię zaten spedziewąć że ci z Harlem przyś 


pudełko cebulek a ir el 
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—Baronowa do Fani d "Oftalis. 
% Amficr darii 


D opierom z Brock przybyła kochana corko! nie 
można, opisać tey wiofki bezpopadnienia fobwinieniu 
o przyozdobianie prawdy. A iednak cały moy opis wdzię- 
cznej tey okolicy, nie wyrowna ani w tyfiączney cząftce, 
rzecz ywiftey piękności mieysca tego. Wszyscy i jego mies 
szkańcy chociaż prolte chlopki, są bardzo bogaci. Ulice 


są wyfadzane cegłami rowno układanemi, ale rozmaitey 
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farby, wydate fie to coś nakfztąłt mozaiki i tak oche- 
dozne czyni ulice iak tylko izba ochedozna bydź moa 
że, Domy wszyftkie malowane, niefgażoną w nich wie 
dać czyftość, na wzor lamperyi porządnie umeblowanego 
pokoju. Każda część budynku, dachy nawet, połylkuią 


fię; tak świetnieią ¡ak gdyby od nich Rzemieślnik 
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dopiero twą reke odsunął. Każdy dom, ma ` ogrod i 
dziedziniec, oboie zamykane fą fztachetami pięknemi, 
przez ktore mozna widzieć cate wnętrzne osady. Dzie- 
dzinięc powszeshnie bywa W przodzie, a ogrod w tyle 
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domu, i niemi graniczą 2 sąfiadami. Z obydwoch tron 
ulicy tenże fam widać rozkład budowli. Ogrody zdo- 
bią wazonami porcelanowemi, grotami z {korup Sli- 
maczych, kwiatami, drzewami, grzędami wysypowane= 
mi fzprynglasem rozmaitego koloru połyfkuiącym świa- 
tłością przedziwną i rozłożonem fztucznie w rożne 
wzory. Znayduia fię także w nich grządki wysadza- 
ne drobnemi fkrzelami; fKrzele te tak są pracowicie 
i tak porządnie ukfadane iak u nas bywaią w fzuflae 
dach. W tyle domow z ogrodow, widać ogromne i 
buyne paftwifka pelne trzod. Staynie i obory sa tak- 
Że W tyłach, ponieważ powozy ibydło nigdy nie prze- 
chodzą po ulicach tych, tak ochędożnych , ľnic ię 
nie może zplugawić, - wnętrze pomieszkań Toe 
wnego podziwienia godne iak powierzchowność. 
Podlogi wysadzaią iśniącemi fię kamieniami , po" 
wszechnie ¿oltemi i czarnemi w rowne, ciosanemi 


kwadraty ; © głownieysze części pokoiow tu są futro- 


wane, futrowania tego nie maluią ani nie pokostuią s 


zachownią naturalną drzewa farbę i zdobią ie naypię- 
knieyszemi rzeźbami. W izbie w ktorey fchadzki mie- 
waią i gości przyimula, zawsze bywa fzafa wielka z 
podwoynemi fklannemi aa przez ktore widać 
wybor! ne porcelanowe fztuki, i liczne śrebra tak Swie- 


tne: iż fię zdaią dopiero wyszie z ognia. Byliśmy W 


kiisu domach, we wszytkich iednoftayny zaftalismy 
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„porządek irowną piękność. W niczem fobie zazdros 
ścić nie mogą. Z iednoftayney piękności pomieszkań 
Wnieśćby można Ze Wszyscy iednakowo są majętni, 
bo kto widział ieden dom w Bruku, (®©) zna tym fas 
mym wszyftkie, Dwoie iet drzwi do każdego domu, 
Z tych pierwsze nazwane drzwiami obrządku ; W dwoch 
tylko przypadkach otwierane bywaią; to iet w dziej 
Ślubu i śmierci, Temi drzwiami wchodzą nowożeńcy, 
iiuż w nich nie poftoią aż Ww ten czas, gdy ie wynos 
szą do grobu, W przeciagu ich życia drzwi te z4Wwszę 
są zabitę,  Włościanie Bruku mala jeszcze jednę izbę 
W ktorey nigdy nie mieszkaia procz dnia ślubu, a ną 
ktorą po tem zapatruią fię iako na świątynie, ktorąby 
zamieszkanie ludzkie zniewążało, Izba ta ozdodnieyszą 
bywa nad inne, fążko w niey ftoiące aż do zbytku ftrae 
ją; całe bywą okryte koronkami. Na ftoliku widzieć 
fię daie piękny koszyczek, zawieraiący w fobie fuknie: 
fzlubne Panny młodey, slowem do miftetnego tego Zas 
kątku tylko końcem omiecienia, przyftrojenia, i ozdos 
bienia go wazonami kwiatow, lub końcem pokazanią 


g0 Cudzoziemcom wchodzą. 


Co fię tycze ich ubioru, ftasowny ieft zupełnie do. 
-ieh pomieszkań, Ubior męszczyzn ieft bardzo prelty, 
Kobiecy zbyt wykwintny, Stroią fię w piękne fzuby 


Per- 
3 Brock wyma? Hol! 
noc wyma wia się w Ho endersktm Bruk, 
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Períkie; bieliznę noszą iak bydź może nayciepszą, Qe 
raz wiele kleynotow i perel. Czepek z bialego. plu= 
tna z obydwoch ftron przypięty wielkiemi zlotemi śpil. 
kami, ozdobionemi drobnemi perłami, okrywa ich wio- 
sy. Widziałam kilka służących tym sposobem przy» 
branych.Panieich noszą bardzo piękne naszyiniki,pier- 


Ścienie i kaftaniki z płotna cienkiego, 


Obyczaie maią-czyfte, nieganńe; w ścisłey z fos: 


bą żyią iedności, ku dzieciom fwym nayżywszą i nay- 

tkliwszą pałaią miłością,  Ztqd małe dzieci tak są 
przyzwyczaione do pieszczot, że fąme dziwnie lie pies 
éció zwykły. Stawalam zawsze ilekroć mi fte z niemi 


spotkać zdarzało, z własnego poruszenia biegły calos= 


wać mi ręce z niewinnym i dziecinnym fwoim umize' 


giem. Obywatele Bruku, sądzicy bardzo. Doftrzegl- 
szy Cudzoziemcow uciekaią do Domow, zamykaią fię 
przed niemi; mala atoli naturalną w fobie uprzey- 
mość, czyli rączey, pewne uszanowanie płci naszey, 
ktore ie względem Dam cale odmiennemi robi. Sko- 


ro tylko ktorę zobączą, uwiiaią fię i zbiegają W Kola 


nich, idą za niemi, prowadzą, proszą w fwaie domy ` 


€ chociażby nawet z męszezyznami były) i-pokas 
zuią im wszyftko z przyiemną Vobowiazuigca ukladnos 
ścią. * Tak fie z nami obchodzili przez trzy godziny 


trawione u nich, Zony ich nigdy nie wychodzą za 


wies. Panienka, ktoraby przeszła choć raz do pabli=* 


fkiey wiofki, nie rychłoby fię doczękała męża, Ame 
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rosrod, Szczesliwemi fię mniemaią w Íwoich hedli= 
ogrod, i | 
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kach. Bruk ieft dla nich całym światem, tym sposo- 
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bem nielkazenie obyezáiow i cnot fwych dochownią. 
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Szlachta Hollenderfza, znęcona ogroninemi doftatkad» 
mi tych włościan, kufita fe pokilkakrotnie o zaślubie= 
nie fobie ich Corek, lecz nigdy dopiąć fwych zamy= 
slow nie mogła. Obywatele Bruku wiele fobie pos 
ważaią (wóią proltotę i ian fwoy włościanow. Nie 
zaaią większey rozkoszy nad upiękrzenie Iwych do 
mow, Zyć w jedności i pokoiu iedynym E nich ief 
fzczęściem. Cera tak piękna po caley Hollandyi,nay-= 
pięknieyszą fe wydaie w Bruku. Wszyftkie dzieci 


` są nadobne ; męszczy źni.są filni: kobiety wzroftu dobre= 
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go, poftaci ksztaitney, powszechnie ładne, na wszy- 
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fikich twarzy. iaśnieię zadziwiaiąca czerfiwość, Dłoe 


wem wiofka ta iet dla oka iedynym w twoim gatun- 


—- - z w 
| | z a 


JĄ 
M0 
UM | 
1 | ku widokiem. Wszyftkę oko zarywa, wszyftko cie» 
Uh Szy ferce, żaden przedmiot nieszczęśliwy lub przykry 
I A nie przeraża człowieka, Tam nietylko ubogiego nas 
i ii | potkać nie można, ale nad to żadney nie zobaczy 0= 
| i soby, ktoraby fie w zbyteczney pokazala  pomiernosci. 
IN Ji Zadnego kaleki, żadnego ftarca niedołężnego, żadnych 
AM vaftek nie uyźrzy. Zdrowie, wszyftkie wykwinty wo» 
body, wszyftkie wdzięki przemysłu 1 ochędoftwa, pro- 
fwia, fzczerość cnota i fzczęście, dobra te nieoszacos 
wane 
w a 
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Pan ADAN A aras mtrs < m EDA pzm? = 


wane, tam maiz fwoie fiedlifko. To wszyftko pola- 
czone z poruszaiaca osobliwością ubiorow, pomieszkań 


że tylko:na fto mil ieft od nas odległa. 


Wczora byłam w Sardam drugiey wiosce  rozle- 
gleyszey, bogatszey ieszcze ¡ak Bruk, w niey poftrze- 
glam prawie też lame obyczale i ten (am zwyczay, ale 
iuz nie ieft tak piękna, mniey ochędożna i nie tax 


osobliwa iak Bruk. 


Tu dokonywamy naszey kunsztow nanki, Juze» 
śmy widzieli fabrykę papieru, lin, ftron i t. d, w Har- 
len przypatrzyliśmy fię lanin liter i fzlufowaniu dya= 
mentow.  Hollandya dziwnie fię podoba dzieciom nas 


fzym, iakoż sposob tuteyszy woiażowania ieft w faz 


mey rzeczy przyiemny. Siedzemy w pięknym Jachtcie, 


to ieft w bardzo nadobney fali; krążemy kolo brze- 
gow rofkosznych, możemy pisać, czytąć i grać nawet 


tak wygodnie iak w domu iakim, 


Dwa poftrzegam kraie ktore mi (ię .zdaią iść z 
foba W zawody przeciwnemi wcale własnościami. We 
włoszech natura iet wspaniała, obfita-w. odmiany : 
wszędzie podsuwa okų wielkie dzieła ogromne (Kały, 


wysokie gory, przepaści, łofkotliwe wod, spadki: w 


Hollandyi kray- wszędzie ieft płafki, iednoftayny; kas 


Raly, dari; nowe osady, wszędzie oko napotyka, 7g0s 
i | ią 
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i zwyczaiow, te okolice czyni tymnadzwyczaynieyszą,. 
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IG ła zawsze iedne widzi przedmioty, We włoszech ną 
AI jii ' | | 
AA padamy za każdym krokiem, na zabytki ftarożytnoe 
HA IV | | | 
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ści, ktore naydawnieysze hiftoryi dzieie odnawialą W 


pamięci. Architektura tegowieczpa włofka ieft oka- 
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zała, fzlachetna, zaftanawiaiąca; wszyftko: w niey Ue 


derza imaginacyą, Wszytko wciąga, zaciekanie fe w. 
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fzczegolne cząftki z uwagą i pilnym rożtrząsaniem, 


)brazy włofkie, iak wszyfikie inne fztukii dziela są 


"arre z 5 - "= ns ms 
- -- aa o BEAM i — ` 
A y —. Pd — ~ - 
«— 5 p >: r 
- a Tw I A A I A A W | W || | cz ) 5 paru —— = 


rodzaiu heroicznego. W Hollandyi nie widać żadne». 
go śladu wiekow dawnych, wszy ftko fie zdaje nowym, 
nic nie ma ftarożytney poftaci. Na wszyftko ogolem 
patrzyć trzeba, każda rzecz traci coś z fwoiey ceny, 
gdy ią uważamy osobno, zdaie fię nikczemną i złego 
gutu, każdy przedmiot w fzczegolności cackiem fię 
tylko wydaie. Zdaie fię że Hollendrzy nie zńaią aro 
chitektury i fztuki. Wszyftko ieft przyjemne, ale 


wszyftko drobne i nie ma żadney wspaniałości cechy, 


pa aj 


W obrazach Hollenderfkich dokładną i fzacowną pos 
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frzegamy fztukę, ale drobne tylko i nikczemne wyra- 
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¿aia przedmioty, We włoszech okazuią nam Bohatyrow, 
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Poł - Bogów. Tu zaś maytkow piianych, przekupki irys 
baczki. We Włoszech -męszczyźni są dumni, hytrzy, 
prożniacy i gnuśni. W Hollandyi poczciwi, fzczęrzy, 


przebiegli, pracowici: pogardżalą okazałością i prze= 
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pychem. | 
Adele [kończyła iuż odpisy na lity mego dziela, 
| | ą po- 
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a podlug przyżzeczenia mego tozpoczęłyśmy wykonyś 


wać układ czytania wszyftkich wybornych dzieł owych, 
ktoreśmy poznać od tak dawnego czasu pragnęły. 
W ten fam dzień w ktofemieśmiy popłynęli de Moerdik 
dałam corce. moiey lity Pani de Sevigné, i Klaryfsę 
"w Angielíkini ięzyku. Adele czytała w lachtcie 
te dwa dziela na przemiany, z tak wielką rofkoszą i 
żącieczeniem le, izem prawdziwie ucieszona zoltala, 
Jey umysł tak ¡uz ieft ułożony, iż może czuć wdzięki 
ftylu Pani de Sevigné, i głęboko bydź dotkniętą dziel. 
ną i wysoką pięknością Klaryfsy, Charakter dziki i 
okrutny de Lovelace mocno Ę udetzył, a chytrość i 
6fzczerftwo 1eg0 tzetelnym przeieto ią ftrachem, te= 
Som teź właśnie pragnęła. Nie uchfonnie potrzebną 
left rzeczą, nauczać wcześnie Panienki, aby nie mia- 
íy ślepego W mężczyznach zaufania. Zadna kfiążka 
w świecie nie może. lepiéy natćchńąć tą pożytecznąi 
toztropuą nieufnością, Bądź zdrowa, kochana corko; 
iutro fig wybieramy do Utrechtu, a fiaypoźniey za 
dwie ńiedziele; będe miała rolkosz uścifikania cię OS0a 
biście, Odkąd bawiemy w Hollandyi, Teodor idż dwa 
Jifty odebrał, od młodego de Valmont, pokazywał mi 
le; tak tkliwie są pisane! s a s » żaifte nigdy pfzye 
iagi nie tlumiaczyła fię w wyrazach tak namiętny eha 
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wulsye wprawiać mogą! bo tacy nigdy czuć nie potrafią 
flodkich poruszeñ ferca! Bądź zdrowa kochana przyia- 
ciolko! czekam cię z oltatnią niecierpliwością, mam ci 
tyligczne opowiedzieć przypadki, ktore mi ciężą okru- 


tnie na fercu, a ktorych opisać wcale nie podobna. 


RZ | Lf /4 
LIST oc 
Pan de Lagaraye do Porfira. 


SL mi fie tu pewny mały przypadek wart moa 
im zdaniem ciekawości młodego Filozofa; aktory na. 


wet w nim pożyteczne i nowe może wzbudzić myśli. 


Wiesz dobrze : że fąfiad moy Pan de Valincourt 
zatrudnia fię wychowaniem wnuka [wego, nieszczęśłi- 
"wego wcale dziecięcia, bo głuchego i niemego z uroa- 
dzenia. 'Mufiałeś bez wątpienia, widzieć u mnie mlo- 
dzieñca tego: nazywa fig Hippolit; układ twarzy ie- 
go pelen wyrazu, każdego biie w oczy. Ze iednak 
iuż bliko dwoch lat nie byleś w Lagaraye, bydź może, 
żeś nie dochówał iasnego lego wyobrażenia, nie bę 
dzie bezpoży tecznego rzeczą dać ci go poznać. Hip- 
polit bynaymniey nie ieft pięknym, ale twarz tak ma 
wesołą, uśmiech tak dotkliwy, weyrzenie tak przenis 
kaiące, Ze nie „można minąć wzrokiem iego poftawy. 
Zizenice iego w uliawicznym 32 i (zybkim obrocie, 
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co fizyonomią rownie żywą iak pelną dowcipu czyni; 
Oczyma to tylka flucha, poymuie i tlumaczy fie. Wis 
dać w nich nalozna i ftala ciekawość, w nich łatwo 
każdy odktyć może iego myśli, Czucia i wszyfikie 
poruszenia duszy, już blifkó dwoch lat będzie, jak 
ftryi iego odieżdzaiąc do Paryża, i spodziewając fię; 
że tam więceyśnad fześćeniedziel ñié zabawi, wziąść 


go-z fobą nie chciał. Dałem mu ii fiebie przytulenie 


ppaz PZ DENA x 


na ten czasu przeciąg, a młody Hippolit pod ów czas 
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-jat 14; maiący z radością ofiadi w Lagafaye: Poniee 
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nieszczęście iego, powiększa milość ktorą W kazdym 
ku fobie wznieca, i wszyfikich znaiomych, fzczegols 
nieysze má względy: Był wychowańy od Stryia chos 
tliwego, ktory fię z nim zawize łagodnie i úptzeymié 
obchodził. Wyborne w nim mial przykłady: Stąd 
ferce iego rownie ieft ćzułe iak ezyfte i wdzięczne: 
W tydzień po odieździe Stryła, zapadł ńagle w z gnilą, 
gorączkę, Dwadzieścia dni 1 dziewięć leżał hiebea 
śpieczny, Chodziłem koło niego z rzetelną miłością; 
kilka nocy beźseitiie przy him ftrawiłent. Przekonał 
mnie 2 że tzetelna wdzięczność nie potrzebuić pomocy 
owy, do wytiumaczenía fie, Oczy iego rożmawiały 


1 
że thną wyfazem nie tak zwodniczytmi al6 dotkliwszyim 
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niż naywybofnieysza wymowa; Bylem tak fzczęślia 


wymi żem mu: piżywfocii zdroyie. Zdpełnie iuż przys 
a 2 2 >0MIRA 


PILF 7 

` 

h à p r pa 

e JET" z 

—— m - 

— - „mzk - — 2 -- - . 
> o zm > > 

4 z 


o < =a 
a= ogee ==z — aein 
zacz -i EA oe wim AMY 
. «e — w 


- = 


Y TEODOR 177) 
RARE ZOO a E, 
chodził do fiebie, gdym odebrai lit od Pana de. Vali. 
mourt donoszący, iz głowne interefsa przynaymniey 
fiedm lub ośm miefięcy przytrzymaią go ieszcze W 
Paryżu; profil mnie otaz, abym mu. przysłał Hippo- 
lita, i oddał go pieczy iego kommiísanto wi maiącemu 
w krotce powracać do Paryża.  Hippolit odiechał z 
placzem.  Profilem ¡ego przewodnika, aby mi doniof 
o nim, fKoro tylko ftanie w Paryz2u.-Pan de Valimourt 
pisal do mnie z podziękowaniem i doniosł że jego 
Synowiec w zupełnym zoftaie zdrowiu, pó tym więs 
ceył iak ośm miefięcy nic nie słyśzałem onim. Wezos 
Ja przyniefiono mi lift z poczty ; rózpieczętowałem 
go, zobaczyłem charakter dosyć mizerny, ale ręki nies 
znaiomey wcale; spoyzrzalem na podpis. Ah !iakżem 
 zdumiały ftanął, czytaiąc imię Hippolita de Valia 
mourt! =- = podów czas czytałem z rownym porusze< 


niem i riena wost lit w tych aama wyrazach. 


„Ah! czyiesz uniefićnia radości mogą wyrównać 


„moim | - » juz nakoniec pewien teraz ieftem że WYĘPan 
„poznasz zupełnie mą wdżieczność. Mogę inż WCPa- 


gnu podziękować ¡ego ięzykiem |! « - Oycze moy! ah 


„pozwol fobie nadać to imię; boś ratował życia mes 


»g0, bo ku niemu pałam przywiązaniem tkliwego (ya 


„Nas + - Oycze moy! « = iakże ia fzczęśliwy! czło= 


„Wiek rownie poczciwy, rownie dobroczynny tak WC 
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„Pan, iedna mi niewymowną roskosz tłomaczenia fię, 

s o poięcią WCPana myśli, ieźli raczysz napisać do mnie, 
„obiawienia mu taiemnie (erca moiego! =- - fame tyle 
„ko wyobrażenia myśl moią zalegały, teraz potrafię 
„mysleć, zaftańawiam fię, rozważam: czuie iuż ZU- 
„pełnie korzyści i fzczęśliwość przywiązaną do (tana 
„człowieka! - - - ah ileż to prawd wysokich nowy 
¿¿110y Dobrodziey dał mi poznać. Przed powzięciem 
„JESZCZE oświecenia nie powatpiwalem bynaymniey 0 


„bytności iftoty naywyższey, Stworcy człowieka i $wias 
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„ta; ale niewiadomy byłem prawa iego; gdyby niea 
„fzacowny 1 KODA moy Nauczyciel, nigdybym byt nie . 
„czytał, Ewangelii, - « +. Ah! moznaż fie dziwić, Ze 
„lodzie są tak poczciwi, tak cnotliwi, gdy w kfiędze 

„tey Bofkiey znayduią wiadomość powinności fwoich 
„i tego wszyftkiego co ich może zapalić miłością chos 

„ty! = = tyfiącznemi razy wyznawać będę w gruncię 
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„zadumienić i pomięszanie mdły moy rozum zachwy» 
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„cał. Drogo bez wątpiemia Izącowalem ludzkość, litosé 
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„dzielną miała wladzę nad fercem moim, alem poiąć 
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c może poświęcić fie całkowicie, 
„niemogł iak cztowie! poświęcić fię całkowicie, 


na uftugi tak okropne i tak utrudzaiące. Niefteteż! 
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: -famo tylko przyrodzene prawo było mi znaiome, nie 

| „mialem zdolnego amy M: do obięcia wyobrażenia dos 

| 
si „(konałości. Teraz; gdy mnie SA oswieca, wielbię 
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»bDez zdumienia wysokie cnoty twoie i mędrca, ktore- 
„mum winien nową mą bytność. Poymuię teraz łatwo 
¿»ze człowiek może bydź tak dofRonałą iitotą; bo Re- 
„ligia, prawa, honor i natúra iednoczą fie na fiztoniea 
„nie go ku dobru! mogłżeby nawet bydź tak podłym, 
„aby da boiaźni kar i mąk do zrzeczenia 
„lie zlego = = < nie dosyćże mu na tey wiadomości, 
„iż Źle a Raie fie nienświsnym i złośliwym, > = 
„Złośliwym - » = práwdasz to że kto z ludzi złośli« 
„wym bydź może? = = - wątpliwość ta fnięsża moy 
„umysł i ucilka fercę. « - - Ale na koniec ieżli sá 
státy, słupie te dziwotwoty, bez watpienia tak rzad= 
„kie bydź muszą, że fig nie lękam abym na nie mia 

„Kiedy napaść w Życiu, Musze za “tem poda 
„chlebiać fobie że tylko czułych i dobroczynnych wi. 
»dzę ludzi. = - ~ - Odkąd fiedze w Paryżu, zdarzyła 
„mi fię okoliczność poznania rożnych ich ftanow, dos 
„tąd cnotliwych tylko poznałem, W fzkołe gdzie fię 
„Uczę W tlumię dzieci i rowiennikow moich, widziaz 

„łem kilkakrotnie cudzoziemcow przytomnych naszym 
„naukom, widziałem pomiędzy innemi, wielkiego Mo» 
narche. C) ktoren oświadczeniem szącunku i- uszas 
s»tlowania nauczyciela mego przekonał mnie: że Kroa 

Ma „lowie 
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dobre o ludziach mniemanie koniecznie bydź potrze- 


ba z urodzenia głuchym i niemym. (*) 


Baronowa do E J ant 
z Paryża. 


NIL: moy z Teodorem wczora wyiechali do Stras- | 


burga, a ia, zamiaft zoftania fię w 'wiasnym domu, 
dzifieyszego poranku przeniesłamffię z Adelą do 
fzczupłego appartamentu, ktoren naięłam za kratą w 
Klasztorze de ***, tam mieszkać będziemy całe lato i 
jefień. Przed corką powiedziałam : że przyczyny g0- 
spodarftwa nakłoniły mhie do tego zamysłu. Ale 
prawdę 


(© Autorka grunt wszystkich myśli w tym liście za- 
wartych wzięła z dzieła Angielfkiego pod tytułem: 
Fhe World. Swiat. Kładzie sie tu iege wytątek. 

W wiosce Aroncha, w Prowimcyt Estramadure ( słowa 
są tednuego z dawnych dutorow Hiszpańskich ) 
żył. Gonzales de Castro, ktory od dwunajłego aż 


do pięćdziesiątego drugiego roku byt głuchym, 


niemym 2 Slepym. Poddanie się lego nieszczęściu 
żak opłakamemu, a nawet fama okropność. losu 
łego, miłym gowst całey czyniła, tak dalece, że 
modlić się do Matki Nayświętszey, ratować, Ro- 
chać i wspomagać nędznego Gonzales, było oto- 
wiązkiem wowńey prawie Sagi a mniemanie po- 
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prawdę mowiąc: inną miałam pobudkę. Przyszley 


: zimy zacznie wchodzić w wszyftkie kompanie, chcias 


WP łam za tem aby połroczna i ścisła ofobność poprze= 


ld 


dziła ten pierwszy wftęp na świat. Z drugiey ftrony 
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bynaymniey mnie to nie obchodzi, że fig przypatrzy 
Damom biorącym Edukacyą za kratą. Poznaiąc Wya 
chowanie Klasztorne lepiey będzie umiała cenić wzię= 
| | | te dema - Dzifiay po obiedzie chodziłyśmy wraz 
ERIS S 


| wszechne niosto, iż zaniedbywać biednego Gonza- 
les, byto iedno co obrażać Nayświętszą K annę, 
Bnin pewnego gdy się przed drzwiami zamieszka” 
mego. od. siebiedomu myślą modlit do 5. Jakoba, 
nagle i niespodzianie rozwiązał mu się ALA Le 1 
odzyfkał wszystkie zmysty; ktorych uzywanie- 
był utracił. Wiest cudu tego rozeszia się preds. 
ko; a starzy i młodzi, bogact 1 ubodzy, pravo- 
wici i gnuśni prużniacy, zgromadzili się W okor 
ło niego i winszowali mu. Ale ah! iak fo po- 
mystnosci ninteyszego zywota sq zwcdnicze t. 
Gonzales kitracił w krotce smak tych rofkosz, t u- 
i | tyjkiwał ma władze fivoich. zmystow, ktore mu 
tylko w tyin posłużyły, że odkrył głupstwa i niga 
rządy fasiadow, tudzież że doctekt, 12 budzte das 
ru mowy czesto używaią ma łudzenie 1 oszukiwae 
ie siebie zobopolme. Chociaż mieszkancy tey wios 
ski rownie byli poczii wi tak inni wieśniacy; Gon- 
zatesa iednak, ktory sobie wyobrażenia ludzt i 
innych rzeczy ukmówał stosownie do ich przyr 
dzenia i do wtiaściwego ich użycia, rozgniematy 
„obyczaie wspołziomkow, widziaćt Łakomstwo ftar- 
COW, rozrułność młodzterzy, Troztyrki i załargt 
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A ESA 
po ogrodzie; napotkalysmy wiele młodych Panienek. 
rowiennic Adeli, [koro nas poftrzegły calym tchem 


zaczęly biegnąć, aby unikly napotkania fię z nami, 1 


przeraźliwym Śmiały fig głofem. Adele pytała mnie 


o przyczynę tak nadzwyczaynego poftępku. Coż ma: 


znaczyć to uciekanie i te ¿miechy ? rzekła do mnić. 
| l 


To nasza poftać, odpowiedziałam, wznieca W nich te 
¿miechy'i tę boiazń. - - - Ale coż przecię mamy na 
fobie tak ftrasznego lub tak pociesznego ? - - = - nic 

zaifte, iakoż w famey rzeczy, te ploche dziewczyny 


natrząsaiąfię tylko z nas. - = Natrząsaią iię Z nas 


a dla czego? - » - złośliwość rzuca na ludzi uroioną 


śmieszność, iz niey fię natrząsa, glupftwo fzydzi z lu- 


dzi bez wszelkiey przyczyny. » - - A więc wszyftkie 


te Panienki są nierozeznane ? - - - może to bydź że 


są dowcipne z przyrodzenia; ale wszyftkie, są fizażo a 


ńe tym głupftwem, ktorym zaraża złe wychowanie t. 


i. proftaftwem, dzikością, nieobyczaynością i grubiafi= © 


ftwem. 


zc nw e E 


PO ti tym miesiącu historya test wydarta az do osżatnies 
go paragrafu ktory mowi : że Gonzales dożył fla- 
| wości, mie nawiedzony 1 wWegar dzony 0d fasiadow 
 |wotch, przeto: ze od. nich był cnotliwszym i mędre 
Szym, i ze przy zgonie wyrzekł te godne pamięci 
słowa; aby mieć dem mrżyjacioł : i aby żyć 
fzczęśl ¡wie na Świecie, potrzebaby bydź głuchym, 
niemym, i ślepym na głupiiwa oraz - zbrodnie 
ktorych Świat iek pelen, - i 
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mownicy zewnętrzney, Teraz w poranki czytuiemy 
Telemaka, a po obiedzie bayki dela Fontaine, Adea ' 
le, uniefiona nayżywszą radością, za przeczytaniem 


| każdey karty, dziękuie mi, żem iey (dzieł tych zabras 


niała pod ow. czas gdy ieszcze nie miała tak dobrze 


ułożonego umysłu, aby ie sprawiedliwie cenić mogła, 


fama nawet .przyznaie, iż iey fię w głowie pomieścić 


nie może iak kto zdoła bydź tak nieroftropnym, aby 


wybory te dzieciom do czytania dawał. Czytanie ty- 


le ma dla niey powabow, iżby przeszkadzalo innym 


ley zatrudnieniom, gdybym na to oka nie miała. Sto» 
wem sposob ten tak prolty tak fię pokazuie dobrym, : 
że moim zdaniem nie podobna prawie, aby go za cza» 


fem powszechnie przyiąć nie miano. 


LIST XX 


Taż fama do teyże. 


: Bicis Adele, popadła kilku trofkom do ktorych 
opisania zabieram fię teraz. Po między dwunalu 
czyli pietnaftu Panienkami, ktore tu ina mieszkanie 
i na wychowanie dane, iet pewna nazwiflkiem de Ce- 
ligny. Młoda ta Pahienka, fiedmnafty rok maląca, 
nader piękną ma poftać! z innych miar tak złe wzięła ` 


$ wychowanie iak i inne, Przecięż tak dowcipna ief 


— m 


eso ADELE E 


z przyrodzenia, że umie, gdy chce, ukrywać fwe przys 
waty, a przynaymniey przed oczyma. rowiennic fwo= 
ich,  Kilkakrotne czyniła zawody wpraszaiąc lie w 


OWY z . y) . 
przyjaźń mey corki; Adele, z firzyrodzenia uprzey- 


ma i czuła dotkniętą zoftala iey nadfkakiwaniem. 


Widziałam ia dobrze, że ten związek wcale nie przy- 


ftoi Adeli; e: iednak aby iey fiużył za naukę 


i zezwoliła. na fkleienie tey przyiaźni, W tym zas 
miarze pozwoliłam Adeli aby przyciągnęła do fiebie 
Pannę de Celigny ; aby iey czasem dała śniadanie i 
profila na obiad, Ze zaś nigdy vie odRępuię Adeli 


zawszem była troynasob z nią i nową iey przyiaciol= 


ką. Pofirzegłam w krotce że przytomność moia u-- 


ciążliwą fię ftrasznie zdawała Panrie de Celigny. 
Dnia pewnego chodząc z niemi po ogrodzie udałam 


jakobym fe utrudziła mocno, fiadfam i rzekłam, aby 


fie przechodziły fame. W pol-godziny zbliżyły fię kn 


mnie i pofirzegłam że Adele urażona, ozięble wcale 


z Panną de Celigny obcowała.  Dorozumiałam fig 


wszytkiego, alem.-o. nic nie pytała Adelii położyły» 


śmy fię bez. naymnieyszey rozmowy o tym przypad: 


ku. Nazaiutrz, gdy Adele pisała wyiątki pósztam.na- . 


wiedzić Sioltre Sainte Helenę, iedyną z Zakonnice 
mola przyiaciolke, ktora naypierwey uwiadomiona by» 
wa o wszyfikich nowinach Klasztornych. . Zwierzy» 
lam jey í fię moley. ciekawości i chęci dowiedzenia fa 


0 cz yms 


m- 


| 
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ha 


o 
G czymby Panna deCeligny mowiła wczora z moią Corką. 
Pod ow czas Sioftra Helena (ktora mnieiuż przed tym 
 oftrzegała potaiemnie, abym nieufala charakterowi 
Panny de Celigny ) oznaymiła mi: że mloda ta Pa- 
nienka powiadała, iż fie Adele żaliła przed,nią na 
miewolą w ktorey ią trzymam włocząc fię zawsze za 


ialem. Odebrawszy tę nowinę. po» 


mía. iak cień za 


ka, do Adelli opowiedziałam iey wiernie czes 


ei fie od Sioftry Heleny dowiedziała, Adele iu». 


chała mnie tak spoko nie iż fie zdała bydź pewna: że 


tey wieści bynaymniey nie daię wiary. Czy: można, 


rzekła do tego zbytku posuwać fzałbierftwo i złośli- 
Wość! =- = - Teraz Mamuniu! powiem WCPani ¡ak 
fie. ma rzecz w (obie famey| - e<- Panna de Celigny 
urażona moią ozięblością, na mnie zwala to, co mi 
fama wczoray mowila, - - - Nicw tym dla mnie nië- 
masz nowego, wczoray wywrożylam to z twąrzy two- 


: jey co mi dzifiay oznaymuiesz: « - Byłam takżedo tym 


" pewna, że rozmowa twoia fałszywie rozgłoszona bę: 


dzie, i'dla tegom fię tylko pytała o to Sioftry Hele- 


ny, abym ci mogła odkryć charakter Panvy de Celis 


gny. - - - Coż to mamuniu! toś WCPani wiedziała 


że ¡ef złośliwą? Widziałam że żadnych nie ma. ma» 


-X ym, że ieft gadatliwą, a tad nie watpilant Ze ieft- 


fistonną do kłamliwa i do wzniecenia fzwarow. = = 
Ak 


A ri mz > za 
zzz E R A IAS - 


ERY RA ZK 


es ADELE 


4 


PZ 
Ah czemuż maie Mamunia wtym nieoftrzegła ?- = 
Chciałam abyś fie własnym doświadczeniem wywio= 
dla z błędow. - - Ah mamuniu! zdięłaś WCOPani wiel- 
ki ciężar zferca molego; ciężko mi było wyznać przed 
WCPanią, że mnie chciała zlemi zarażić radami. 
Przecięż zamyślałam to oznaymić bo wprzod ieszcze 
nimem fie dowiedziala od WCPani że mnie fpotwa= 
rzyla przedfięwzięlam nigdy fię Z nią niewidzieć, » = 
Nigdy fię z nią nie widzieć? tego nie pozwolę. = = » 
A to czemu medal trzeba unikać fzwarow, nagłe 
"zerwanie nie może bydź bez odgłosu 1 fzkodzi zawsze 
ffawie obydwoch osob: zrywaiących. przylazú. Można 


fię oddalić nieznacznie i ftopniami, ten sposob roz- 


nie podaie osnowy wiesciom powszechnym. Słowem 
| pomniey że zawsze jek roftropniey rozdzierać niż ro- 
zrywać związki przyjaźni. + >» Tako mamuniu! za- 
' WSze fig bede widywać Z Pania de Celigny? - - nie 
bedziesz iey więcey przywabiąć do fiebie, ale ią zas 
wsze a a przyimiesz ;fiuż iey wiecey nie bẹ- 


( dziesz ać że ią kochasz, ale jey rowne iak przed- 


przykro, obcować z tą osobą, ktorą wewnętrznie po- 
gardzamy ! - - trzeba umieć żyć z ludźmi niebeśpie- 
cznemi, gadatliwemi, pelnemi zdrady, zayścią 1 0- 


Wy 


kich 


ftawania fe nie wyfawia na złośliwy ludzi widok, , 


tym względy oświadczać będziesz. = - = - Jednak to 


fzczeritwa, bo żyiąc W społeczności napadać na - 
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kich będziemy. Powinniśmy ich unikać, gdy możemy 
ale fchodząc fię lub wkraczaiąc z niemi w nieroftro- 
pne związki, znofić ich mamy cierpliwie, - - « - Ah 
drogo mnie ta nierofiropność kosztuie, nie popadnę 


iey więcey. Przed zabraniem przyiaźni, dlugo rozpar 


"trywać fię będę w charakterze osoby ku ktorey w fo- 


bie fkfonność iaką poczuig. - - Dobrze nadto zrobisz, 


 ieźli fie uwiadomisz iaką ma pomiędzy ludźmi wzię= 


tość, a nawet iaką maią fiawę ¡uz z nią związane, bo 
mowiąc, powszechnie, o charakterze człowieka, naye 
lepiey fądzić można z wyboru iego przyiaciol; a to 
famo nową dla nas bydź powinną pobudką nie przy. 
wiązywania die tylko do prawdziwie fzacownych. 


Po tey rozmowie Adele zezwolifa na widywanie 
fię z Panną de Cóligny, * obchodzenia fię z nią spo- 
sobem odemnie przepisanym; ale powolności tey zna» 
cznym fobie udręczeniem przyplaca. W uftawiczney 
będąc nieufności względem Panny de Celigny; 6 ni- 
czem prawie z nią nie rozmawia tylko o deszczu lub 


pogodzie, bo fię obawia; aby mow iey na złą trone 


i opacznie nie tlumaczyla ; chcąc zaś uniknąć aby ią 
na drugi raz w podobnych nie uplatala okoliczna= 


ściach, tak ieft przezorna że nigdy do niey ani fowar 


cichawym głosem nie mowi; i ani na chwilę fam na 


fam z nią zoftaé nie chcę. Przymus ten ciągły, przy= - 


zwyczaia ią do ofiroźności i rozsądnego obcowania 


AUS 


DAA 


z ——— — 
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komyślnie wciągnęła w nieprzyzwoite fobie związki. 


| Bądź WCPani zdrowa! wczoray odebrałam iR 2 
de ***, donoszą mi że feyderftwa wspoł:toWarzyszow, 
ani obchodzą młodego de Valmont, dni w niczem nade 


werężyć nie mogą ptzyftoynego i OE iego Zy= 


jemu w obyczajach, pobłażaią oftrości ¡ego Filozofii 3 

przez wzgląd na upizeymosť i fzczerą iego otwartość, 
Radość ktorą WCPani iego fława i poftępki przynofić 
powinny i ia biorę w podział. 


la 


chowañca mego W 19 roku, a fzczęściem dosyć umos 


iż fie mogł oprzeć łudzącym omamieniom, ktore na 


ńiego gotowała miłość. Zaftali iśmy, Stolinę w wolnym 


w domu Oycowf[kim. Pod rożnemi pozorami, a Wres 
fzcie pod pozorem. mdiego i nadwerężonego Zdrowia; 


potrafiła uniknąć i odyrocić wszy fikie nadarzajace fię 
E pod 


oraz utrzymuje w gorszkim żalu, że fig plocho i leka. 


cia. Dodaią że nawet ci, co naymniey podobni są 


Hrabia de Roseville do Baro, 


cenionego w maxymach; tak doftatecznie ułożonego : 2 


A A RAE REWA 


o nakoniec powrociliz przywiozlem tu we 


jeszcze ftanie, ieszcze nad hem ieziora de ***_ 
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AAA re RARA UN mes 


po przybyciu fwoim odebrał bilet w tey napisany o- 


\ > | 
8 pod naszą niebytność» zamężścia. — Xiążę nazaiutrz, 
| 
| snowie. 

| 


ES ,Umieram. = - - Nieftetez nie mogęż fobie poda 
„chlebiać abym ieszcze na moment przed fkonaniem 
„oglądała Dobródzi ja mego wybawiciela mego =- - = 


„ah ieżeli odmówi tęy łafki spragnionemu fercu mos 


„siemu; oftatnia życia mego chwila tak będzie bolesną, 


siak całe życie nieszczęśliwe było, Stofima, 


r 


R Xiążę przyniosl mi ten piiet z zapłakańemi oczya 


| ma: a nie daiąc mi czasu do mowienia. -Nadaremnie. 


byś fię WCPan kufit rzeki do mnie, opierać fie zamy= 


słowi moiemu ktoren mam iść natychmiaft do Alea 


xego Steizen. Ja, przetwałetn, jabym, miał szukać 
sposobow zabronienia W. X. M. uczynku” pełnego 


ludzkości! mogłże W. X. M. tak myślić o mnie? ah 


“przyiacielu moy! zowolal Xiążę fcifkaiąc mnie z wyż 
razeniem nayżywszey wdzięczności. -= - Jedney fię 


tylko domagam rzeczy, to ieft abyś W. X. M. wziął 


z fobą Doktora w ktorym masz naywiększe zaufanie. 
Xiążę zaftanowiwszy fie nieco, wymienił na konieć 
Doktora Waltera. Postalem natychmiaft po niego 


a fkoro tylko przybył poiechaliśmy. Żaftaliśmy Sto- 


linę na wielkim krześle w ubiofze chorey, widać bye - 
lo mdłość na niey, twarz miala wybladłą ale dotkli- 


A WSZĘ 
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wszą i wdzięcznieyszą nad wszyftkie czasy. Oczywie 
ście widać było iak fe wzruszyła i ucieszyła na wie 


dok Xiążęcia - --- zapłonęła fię, zbladła, oczy Zas 


szły lzami; ulilowala podnieść fe i padła w tył nas . 


zad. Xiążę rownie przynaymniey ¡ak i ona pomigs 
fzany, ufiadł, przeiąkał kilka flow ktorychem dosły: 
fzeć nie mogł. Po tym obracaiąc fię do Matki Stolie 
ny oświadczył iż przywiozł z fobą Doktora, i kazał 


go przywołać, Przez wszyftek ten czas patrzalem ną 


Stolinę nie spuszczaiąc z niey oka, i poltrzeglem: że - 


wizyta Doktora dziwnie fig iey nie podobała. Doktof 
Walter wszedł, zoftał fam na fam z Stolina, a ja z 


Xiążęciem przeszedlem do poblifkiego pokoju. W pola 


kwadransa przyszedł do nas Doktor; i zapewnił wys. 


taźnie, że ftan Stoliny nie tylko w niczem niebeśpiea 
eznym: nie ief, ale nad to iż tak ieft zdrowa, Ze pos 
iąć nie może iakim fię czołem ma za chorą, Sumniee 
nie obowięzuie mnie do wyznania, mowił daley Doa 
ktor, że w tym zapewne iet cozkolwiek' zayścia, 


Swiadeétwo to, człowieka rownie poczciwego jak bica 


głego w [wey fztuce, i ktorego nikt uprzedzić ani nas ' - 


mowić wprzod nie mogł, zdawało mi fię fkutkować 
głęboką imprefsyą. na Xiążęciu. Przeszedł fię kilka 
razy fzerokiemi krokami i w wielkim poryszeniu, po 
- tym obracaiąc fig do mnie: jedźmy rzekł, nic AE 
inż nie praytraymuie, Na te fowa wyszedł z pos 
ZĘ ż >+ ¿pita 


gin w e rm — e 
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ss 
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Śpiechem ; poszedlem za nini, ticieszony. tak wielkim 
inęztwem i tymi że uciekał Z a > dla 


óliną, Zaledwo wfiadt 
do powozu, zaczął fobie. e na óczy poftepek 


fiebie ‘domu nie żegnałąc fie z 


ten iak stogą dzikość. . Stolina zanurzona we łzach 
ftanela mu na umyśle; chytrość ley wymawiał (ktona 
nością fetca do fiebie przywiążategoj i iak gdyby fe 
elícial zemścić za tofikosz ktorey mnie nabawiało to 
nad Tobą famym otrzymane żwyciężtwo, dał mi poa 
znać, bez wszelkiey ogrodki i Żale i śtabość fwoią, 


Sluchałem go nie pokázuiac hnaymhieyszego poruszes 


ñia.  Spokoynosé nwia rozlątrzyfa go; wolaiby byk 


NAWE Ad r 3 - ex í e > A SEM) 
tyfiąć tazy fuchal naysrozszych mych napoiíinieñ, tiż 
Mia mnie w tak zaufaney spokoynosci. Napos 
mnienia obfocz toflkoszy wprawiénia miie Ww fiiespda 


Los y nosé, byłyby wszezely spor prawdziwy i przedtua 


żyły rozmowę tak miłą iemu; à milczenie “Zagrradzas 


lo temii wsz ftkieńi drogę, Gdym iednak widział że 


Xiążę w, prawdziwy gniew «wpadać żaczyna, żabras 
jem glos. _ Niedokażesz rzekłem, W. X. M. tego, da 


fioże W. X. M. czasem wciągnąć w nietoftropiie moa 

Wy; ales” md W: X. M. po tyle razy dał rżeczy wife 

dowody, że w okolicznościach iftotiych zawsze fię řas 

dzisz hónótu i sławy:; na coż fię mam urazaó łowy 
10] 30 


byś mhie miał przeftńaszyć;. wiem Ze popędliwość 


W. X. Mości, kiedy nie mam przyczyny lękania fię 


o jego poftępki. = = - Te flowa sa podchlebnieyfze. 
fię zdały Xiążęcin, że wymowione były tonem popęe - 


dliwym, i tak prędko iak gdyby mi ie fama prawda z 
uft wyrywała. Xiążę ułagodził fię. Chęć usprawies 


aliwienia fzacunku ktory ku fobie we mnie wznieca , 


przywrociia mu uwagę; wyciągnął ku mnie ręke, i 


wzdychałąc ferdecznie: w famey rzeczy rzekł, WG ` 


Pan znasz mnie lepiey niż ia fiebie famego. _ Zaufa” 
nie WCPana pokrzepia me fly, i tak mnie WyWyZ= 
| sza w własnych moich oczach, że fobie podchlebiam, 


iż zawsze na nie zasługiwać będę, 


W kilka dni po tem, Chewalier de Murville proszony 
odemnie, był u Stoliny. Tak żywo z nią movil, iz ley 


pokazal na oko wszyftkie okropne naftępńości nieroza 


sądnego tego poftępku ; a młoda owa Panienka po dius: 


giey walce, (Kloniła fig na koniec do uwieficzenia chęci 
wiernego Mirandela. Data mu iuż rękę i odiechała z 


nim do Prowincyi de ***, Teraz gdy ¡uz ieft oddalona 


na fto mil od Dworu, oswobodzony ieftem Z żywey nies 


spokoyności. Xiążę nowinę tę mężnie przyiąt, Jeft 


smutnym ale fig ufiluie rozetwad, i z większą ufilnó= 


ścią tal fię czytania ¡ak przedtym, Przed kilku dniae 


mi mowilem o nim bardzo długo z Monarcha, ktory 


go tego [roku pragnie deh: co ia mocno chwalę 4 


lecz Xiężniczka przeznaczona mu Za żonę, iet bardzo 
|  brzyd- 
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4 


brzydka, i fześciu laty ftarsza od niego. Jeźli w podos 
bnych okolicźzhościach polityki nadewszyfiko radzić fig 
potrzeba, potrzebasz ¡ey poświęcać naydroższe fercu nas 
szemu interefsa? z drugiey ftrony;moim zdaniem związa 
ki Małżeńlkie Monarchow, ninieyszemi tylko korzyścias 
mi pożyteczne bydź mogą; a nieszczęściem powszea 
chnym, „żadney nadziei zakładać nie można na ie: 
dności ktorą one kleią, Ambicya targa: w krotce ta 
ogniwa święte, Nie powinowaétwo to Monarchy, ale 
tego umiarkowanie, fily Pańftwa, rofiropność rząduz 
tlumi Wojny, i utszymuje pokoy, Zasadzóny na tych 
uwagach, proponowálem Xiezniczke wiodą; poftaci 
przyiemney, Edukacyi wyborney, i ktora łagodnością 
iwoią, talentami i charakterem uczynić zdoła Xiążęa 
cia fzczęśliwym i nowey- doda naszemu: Dworowi 6. 
zdoby, Skoro tylko zobaczę ziednotzona tę parę tak 
dobraną, ledney tylko rzeczy żądać mi pozoftanie, to 
iet abym mogł bydź przytomny Weselu Teodora į 
Konftancyi | fiodka to rzecz niewymownie, oglądać fe 
w kraiu, wśrzod Familii i przyiaciof, po dwunaftu làa 
tach wygnania z Oyczyzhy. Atoli nie bez bolu ferca 
bpuszczę ***, czyli racaey, nie. mozlbym go opuszczać 
hie będąc pewńiym powrotu. Zoltawilbym w nim cel 
inyśli moich, ktore mnie lat dwanaście zatiudnialy 4 
Ty kochany Baronie! lepiey nad wszyftkich poymiesź 
iak to rozłączenie bolesne wę día mnie; 


Na 5 ay” 
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Teraz właśnie odbieram lit od WCPana pisany 
as. iak widzę moy lift oftatnia raza do WCPana pisas 
ny nie doszedł jeszcze rąk iego. Nie troszcz fię bye 
naymniey 0 interes Pana Hrabiego d'Ofalis, iużem 
wszyfikie uczynił kroki, WCPan rob z fwey ftrony 
spokoynie, co możesz. Ah iaka rofkosz. będzie dla 
mie odnowić znajomość z Panem dOfalis y ++, 
On fam tylko potrafi ukoić we mnie żal z utraty más 


jącego odiezdzaé Posła. 


Baronowa do Fani de y RARS 


| W {amey rzeczy, pierwszy dzień Liftopada wiela 


ką był uroczyltoscia dla Adeli i Teodora. Dotąd fiea 


działyśmy w Klasztorze, w tym o osmey godzinie Z ras 


na ozndymiono nam że Mąż” toy i Teodor czekaią 


nas w rozmownicy. Adele wzięła Herminę zarękę © 


i pobiegłyśmy z takim pośpiechem, iaki wzniecać zWy= 
kła chęć zobaczenia dwoch ukochanych osob; po pola, 


rocznym niewidzeniu fię, Przeszliśmy za kratę, po- 


biegłyśmy | do zewnetrzney rozmownicy. Adele Zu 


` cita fię na ręce Oycowikie, lam w moich. Teodota ście 


fkala. Adele płacząc écifkala go na odwfot, po tym 


wyszliśmy za Klaszter i wfiedliśmy do. powozi. Pizya 
de echas 


li 
£ 
U 
A ETES ye © 
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jechawszy do domu, weszliśmy do mego pokoiuk, 


gdzieśmy zafłali Panią d'Oftalis i Panią de Limours, 


Adele wftąpiwszy nogą za prog, poftrzegła natych- 


miaft, że z wszyfikich tych porcelan ktore w nim dla 
ozdoby ftaly, ani iedney nie było, rownie iak osobek 
na kominku ani ftolika do Herbaty, Skoro nam os 
świadczyła to. dofirzeżenie fwoie. Pani d'Oftalis dała 


iey rękę, żaprowadziła do mego gabinetu i pokazała 


że prawie ze wsżyftkich kopersztychow miniatur i rys 


sunkow, ktore zeszley zimy okrywaly futrynek, Za 
pełnie odarty. Adele zdziwiona tym ogołoceniem nae 
daremnie pytala fig o lego przyczynę. Wszyscy fię 
uśmiechał a nikt iey nie odpowiadał, Na koniec 
Pani de Limours zbliżając fie do mnie. Adele rzekła 


da nam dziś Śniadanie, ieźli WCPani na to zezwolisz. 


"Ma wyborną herbatę, ktora nas iuż czeka w iey pos 


koiu. Podźcie WCPañítwo. Na te flowa idziemy za 
Panią de Limours,wchodziemy do gabinetu mey Corki y 
nie w nim nie. poftrzegamy nowego, procz tego że lozka 


nie było. Adele zdumiała, pyta fię mnie w tym na- 


"gle drzwi do mniemanych owych puftek; drzwi owe 


zakięte: otwierają fię, i widzieć nam daia miluchny 
appartament. Mała Herminka wfkoczyła do niego z 
krzykiem radosnym.Adele rozrzewbiova rzuciła fig na 


moie ręce mowiąc: ah Mamuniu poznaię WCPani dobroć; > 


Ale mnie oddalasz od fiebie, bliżey niey byłam w tym 


ga- 


gabinecie! - - - gdy domawiała tych flow, Pani de 
Limours wzięła ią za rękę 1 wprowadziła do bardza 
pięknego fypialnego pokoiu. W nim corka moja 0= 
beyrzawszy fig na wfzyftkie firony, poltrzegía i po= 
znała część mebiow ktorych niedoftowała w moim aps 
partamencie, Domyśliła fię łatwo że reszta iet w ine 
nych pokojach iey pomieszkania, Pani d'Ofalis 02 
tworzyła kommodę i wyięla z niey mala fkrzyneczkę 
w ktorey Adele znalazła trochę dyamentow i Wszy» 
fkie inne kleynoty ktorem niegdyś pofiadala. (*) Aa 
dele zamiaft pokazania ftąd radości, fmutnie wpatty: 
wala fię w fwoie hogacwa. Ah Mamuniu | rzekła, 


nie 


D 


(5 Z okoliczności tego pofiępku Pani d'Almane, zda» 
| gzyło mi się słyszeć! mowiących, że mie trudng test 
rzeczą podawać takowe przykłady w Romansach, 
odpowiadam na to, że w cażym ciągu tego dztes 
ta, nic takowego nie wystawiam czcgoby ¿uz nie 
UCZYMIOKO, OF AZ Że znam pewną Matkę, ktora Ata 


loko młodszą będąc od. Pani © Almane, dla dwoch 


mtodych fwych Carek tęż fame „uczyniła ofiary 0 
ktorych tu mowiemy ; jeśli tulko mozna NAZWAĆ 
ofurami, pociechę obdarzenia Jwych dzieci temi 
drobiazgami. Filozof pewien , uczeń Montis 
gna, Charon, mowi: „Rodzice powinyt przys 
puszczać dzieci fwote, gdy ie do tego zdolnemi 
widzą do uczestnitwa i podziału dobr fwoich, de 
ufności, rady i sprawowania interefsote domos 
wych, i oprocz tego dą wiadomości, ZAMYSÉOW, 
zdań i myśli swoich patrząć, zezwalać a awek 


przyczyniać się do uciech i zabaw, podtug okolis A 
cznęści, Z przestrzeganiem ZAWSZE Jwey dęstogy 


r 
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nie mogę na to z rollkoszą patrzać ze fig dla mnie tak 


PARRA REA ATA 


ogołacasz. Rozumieszze WCPani że mnie ucieszy 


dziedziczenie tych rzeczy: z ktorych fię wyzuwasz ? 
nie troszcz fię, rzekłam - kochana Corko! baw fię bez 
fkrupułu temi czączkami twoiemu one są właściwe 
wiekowi.  Jeźlim ie kiedy kupowała, jeźli mi przy» 


jemne i miłe były, to przeto Zem ie przeznaczala to- 


„bie, nadgrodź mi za tem trofkliwą chęć opatrzenia cię 


w te bagatelę oświadczając mi fwoie w nich upodo= 
banie. Nate flowa Adele w poł mnie uchwyciła i 
ścilkała nie mogąc ani flowa przemowić. Pani de 


Limours, chcąc Adele po innych iey appartamentu po- 


koiach oprowadzić, gwałtem nas rozlączyła, Obszedł= 
szy wszyftkie, wrociłyśmy fię do fypialnego, i pily- 


śmy herbatę, po fkofńczonym śniadaniu zaprowadzili- 


śmy Teodora do wyznaczonego iemu pomieszkania. 
Dorozumiewał fie że iiemu otworzemy drzwi zaklęte, 
nie doświadczył rolkoszy słodkiego na fiebie zayścia, 
ale nowy appartament ucieszył go niezmiernie.Gdy$my 
> tylko z Ak zoftaly, oświadczyła mi wdzię” 


czność 


mości i powagi c. Co się tycze Chavona mie mos 


„ge sig wstrzymać od uczynienia w tym WMieysca 


"uwagi, ze Roufseay, wybrał tłum MYŚLE z tego 
Autora, & saczeguiniey fo wszystko cokolwiek ma- 
wi pree.twko niewiastom usuwnaiącym piersi SWYM 
dzieciom, -Voyez le Chap: fur les deyoirs des 
Parents e des Enfants, 


i 
4 
== 


czność w ER naydotkliwszy ch. . W iedney chwis. 


li, rzekła, obdarzyłać mnie WCPani-tym wszyftki: 

co tylko dogodzić może .chuciom młodey Damy nię 
malącey fzczęścia odebrania Edukacyi- takiey iakąś 
mnie WCPani dała, przeto też wszyftkie iey dary 
przewy2szaig moie żądania, tę tylko w oczach moich 
maiz cenę że od WCPani pochodzą, « - a więc mufisz 
poymować, kochana Adele jak wielkiey kosztowałąm 
rofkoszy, obdarzaiac cię temi kleynocikami? « - - ah 
w famey rzeczy; przecięż widok kominkow i folie 
kow WCPani ogołoconych ze wszelkiey ozdoby, bęe 
dzie mnie zawsze dolegać, s e Posłuchay mnie moie 


dziecko ukoie. twoie pólitowanie nademną.. Nie prae 


wdaż to że kaffa lub herbata left tak dobrą w filiżana A 


ce farfurowey iak w porcelanowy? „ - + to prawdą 


ale co fię tycze ukontento wania oka, - « Upewniam 
cię Zem żadoey nie znaydowała rofkoszy: -w przypa» 
trywaniu fig moim potcellanam, A nawet day my, że 
ich widok może nam iaką przynieść pociechę, przye 
znasz fama że to tylko w pierwszych nowości chwis 
lach.. Z drugiey trony nie masz nic tak uciążliwe» 
go, iak widzieć pokoy zapchany wazonami rzeźbą 1 
porcelaną. To tak prawdziwą ieft rzeczą, iż gdvby u 


nas było we zwyczaiu, zachowywać dla fiebie ieden 


/ ia 
pokoik dp ktoregoby nikt procz nas wfiępu mieć nia. 


mogł, nie przyfraial iby śmy go bęz ue żadną 


z WY ras 
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g wyrażonych ozdob. A przeto wszyfikie te rzeczy 


dla okazałości tylko chowamy, to ieft dla proźności 


poszezycenia fig naszym gultem i z naszemi doftats 
kami? otoź ja inny czuię w fobie rodzay chefpliwo= 
ści, to ieft chcę dowieść, iż 6 wszyftkie te wymysły i 
zbytki dobrego guftu tyle dbam tylko, ile obdarzenie 
niemi Coree moiey ukontentowania sprawić; może, 
Więcey daleko ztąd nadymać fię będę, gdy z zadus 
pieniem spoglądać ludzie będą na podly moy sprzęt 
faiansowy, niżelim fig chelpila z pochwał dobrego gua 
ftu folika do herbaty, Nie widzę Zadney potrzeby 
upewnienia cię że ten sposob myślenia w niczem nie 
wpływa do moich wzglę edem ciebie poftępkow, Przy= 
znaię; że może niekiedy powiększyć nadgrodę ofiar 
ćzynionych dla ciebie, ale do; tego abym fię nakłoniła 
do rzeczy ktore ci he DIEC ftać mogą dosyć 


mam na radzie ferca. - « = Mamuniu, tkliwość WG 
1 


„Pani rozrzewnia me ferce iwnofi go ku niey; teraz. 


duż wiele rozumieć nie mogę, czym fie to dzieie, że 
ludzie zaszczyt fwoy w tak płochych drobiazgach ue 
mieszczaia, Mnie fig zdaie ¿e do fzacownego pra- 
wdziwie poftępowania fobie, dosyćby bylo ludziom na 
zdrowym rozsądku i miłości własney. dobrze ZFOZU=. 
mianey. Czy możnasz „ aby człowiek bogaty i 


chełpliwy nie znať lepszego sposobu uczynienia fe 


 anakomitym, procz pofiadania pięknego domy, wybor= 


nych 
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nych śreber i mnoftwa dyamentow ? bo na koniec, za 
każdym prawie krokiem, napaduie ną ludzi wyrowny- 
waiących mu w okazałości i przepychu, a nawet prze- 
wyższaiących go, przeciwnie zaś, gdyby fię chciał 
wstawiać pomiernością i dobrodzieyftwy, maloby znas 
Jazt rywalow, a pochwały ktoreby mu dawano, nios 


słyby w duszę iego prawdziwe ukontentowanie. -'- = 


Rozumnie mowisz; ale chociaż to obrachowanie zaa . 


fzczytu ieft prawdziwe, ferce'zie i fkażone nigdy za- 
nim nie poydzie. - - Mamuniu! ia WCPani przyrzes 


kam Ze prożną tą chełpliwością zawsze fig brzydzić 


So będę, « - « mieć dom porządnie rozłożony, wygodny 


i z proftá piękny! fuknie dobrym krojem i i guftem, ale 


bez wykwintu i przepychu, j loże własną, na te widos 


ki ktore fig lepiey nad inne podobaia, Rol dobry, o to- 


fą wszyftkie korzyści i rofkosze rzetelne, ktore nam 
bogaltwa ziędnać mogą. Dyamenty, kleynoty, meble 
pyszne it. d. w fobie famych. wzięte nie są co inte» 


go, tylko (kutki fzczerey i prożney okazałości, zawsze 


godne nagany W obywatelach prywatnych, a prawdzi» 


wie nieprzyftoyne i Śmieszne. w ludziach ktorych uro 
dzenie i fan uwalnia od wszelkiego gatunku pompy, 
(*) Pamiętay więc zawsze na to, że przepych, 0go- 


taca 


a 


Fa 


(5) Tylka względem innych tyiemy. (mowi Charon)nie 
tak dbamy o to czem w falą fRutky i prawdzie 
w Jobie testeśmy, iak oto za cO Mas powszechnie 
uzyaią, Tak dalece, ze się oszykyjetty częstokroć 
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Jaca ludzkość cierpiącą 2 pomocy ktorąśmy, iey winni, 
j że go lubić nie możemy bez upodlenia duszy i fifa» 


żenia fię dziecinną proźnością. 


Słowem, Adele moia cieszy fię teraz zafzczytami 


prawie rownemi zaszczytam i fwobodom Damy nowo 


Sare, sprowadzoną z Anglii mlodą Pauienke dwadzie-- 


ścia cztery lat maiącą, wychowaną dobrze i ani Ros 


| za mąż wydaney. Ma własną wolą pokoiową. Mifs 


wa 


nó aa 


| i ogatocimy stę z wygod ti dobr, Oraz dręczenty 
| się uciążliwym Przy müsem, abysmy mniemanii 
| powszechnemu świętne dali pozory. To iest rie» 
czą prawdziwą nie tylko względem rzeczy zewng 


| trznych i ciała, oraz w wydatku i mżyciu naszych 
$ EE h ; Jaar 

} maiątkow, ale nawet względem przymiotów, umy 
k stu, ktore nam się zduią bezkorzystig, lezli mię 


wychodzą na widok i mie Scingaig na siebie chile 
A y obcych ludzi, i ¿ed li ich inui mie KŁYWAŁĄ, = 3 
| Stowem wotedcrónie i dofkonatość prożmości czło = 
wieka w tym się wydanie, ze szuka door prożnych 
$ Goptochych mnich fobie podoba ¿na mich zasadzi 
fzczęśliwość fwoią, chociażby bez mich zyć mogł 
dobrze 1 wygodniej a mie troszcze się iakby przys 
naležato o rzeżefne t istotne. St Bog OgAT'= 


|. gia wszystkie dobra /woią istotą a wszystkie 
| — gle /woim poznaniem; człowiek przeciwnie do. 


bra fwole w przywidzemiu posiada, a złe wistos 
cie, bestye mie przestaią na mniemaniu i urótentiu, 
ami się nim pasą ale tego się chwytatą, co im CE 
derzu m zmysły czego się dotykąią i co. ma Tzee 
czywistą bytność, człowień wziął prożność w po- 


polute chiyta cień, czci prozny powiem, zdziedtą 


| marne iest nikczemnym „ałodzitumey pracy zye. 
[kiem de lą Sagelse par Charon. LiviChap. 3: 
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dzinie; biega, burzy się, wszśtko porusza , Uciek ty 
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wa po Francuzku nie umiejącą. Wyznaczyłam Adeli 
taką pensyą ktorąby fię i nowozaślubiona obeysdź mos 
gla, i o nic fię iuz nie ftaram procz zapłaty Metrow 
iey i Herminy.  Wyraźniem fię tego domagała | po 
Adeli, aby pokoiowey fwoiey nie kazała pisywać ra. 
chunkow. Mifs Sara podaie iey co wieczor dzienny 
wydatek. Adele płaci go natychmiaf, i zapisuie Wy- 
dane pieniądze w kfiege umyślnie na to zrobioną. Tę 
kfiążkę co dwa tygodnie przynofić do mnie będzie, 
abym mogła widzieć czy przepisy moie Ściśle są za: 
chowane, i czy, uczyniony wydatek roztropnie był 
podięty. i Oprocz tego drugą jeszcze ma kfiążkę Adea 
le, w ktorey podpisuia Kupcy wypłacenie fobie towa» 
row doftawionych Adeli, Codziennie przeyrzeć mufi 
Z rana kliege wydatkow moich domowych i zebrać ie 
W fummę. Wfzyfikie te drobne zatrudnienia nie Zas 
bieraią iey cząsu zupełnego kwadransa ną dzień, a 
nczą ią cehy rownie do Żywności fiożących rzeczy, ide 
ko wszelkich innych towarow. Z drugiey ftrony przys 
 zwyczaiona do porządku od młodości, nie znayduie 
żadnego w nich trofsu i utrudzenia, a nawet powie= 
kszey części obeznaymiona iet z niemi, w tym tylko - 
większą ma pracę, że obszernieysze teraz iak przed= 
tem czyni rachunki. Ale ponieważ do nich niezna» 
cznie i ftopniami doprowadzana byla, bynaymniey nie 


sa dla niey przykre i uciążliwe. .' 
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; a Adele zaczyna iuz pokazywać fig światu; fzesnas 
ście lat maiąc, czas iuż wniśdź pomiędzy ludzi, Wiex 
[ czerze iada z nami, połgodziny wprzod przychodzi na | 
| falę a wftawszy od fola idzie na spoczynek; bo co- 


dzień rano wftawać mufi, tak żyć będzie, dopokąd 


| nie porzuci. Metrow, to ieft ieszcze dwa roki. Myślę 
ią także brać z Toba przyuaymniey raz we dwa tygo= 
dnie na Wizyty, Ale wiek, nie móże Adeli wiekszey 
1 dotkliwszey ziednać rolkofzy, nad tę, że nieprzer- 
wanie ciągnie nowy czytania układ rozpoczęty w Hol- 
| landyipi że dosyć czelto przypatraie fię graniu wybot- 
| nych komedyi, ffawnych naszych Autorow Drammaa ss 
| tyczńych, Wczora była na grania Phedra ktorego 
jeszcze nie czytała. Nie podobna WCPari opisać, 
| i jaką na niey imptefsyą ta fztuka uczyniła; rofkosz 
ktorą ztąd zabrała. częfto i przeż długi czas w iey czu- 
ciu odnawiać fię będzie. Wyftaw fobie WCPani, iak 
ffe fzczęśliwą fądzić powinna osobą mloda, oświecona, 
czuła i rozumbia, pod czas zimy przypatruiąca fię 
pierwszemu graniu, Cynny;  Rodoguny, Athalii, Ans 


'dromaka, Żairy, Mizantropa i t.d. i ktora na wios. 
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súg rzeć fobie może. Ro/kosz ta tak ŻYWA mie rychło 
día mnie wyczerpńiętą będzie; ieszcze zobączę wiele 
E innych veprszentacyi fztuk rownie iak te dofkonalychs y 
Abym WCPani dala sprawę ze wfżyfłich żabawa 
¿ a motel 


AA 


A ADELE 


emi 


moich donoszę: żeśmy zaczęły kurs Fizyki, blifkg 


piętnaftu osob znayduie fię na nim, lekcya dwa razy 


bywa na tydzień, Kurs ten dwa miefiące trzymać będ 


~ dzie i fKończywszy Fizykę zaczniemy fig uczyć Chis 
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dam, tylko opattzyć ią w powierzchowna i ogolną 


mii-i tyleż na nią odłożemy czasu, a fkończemy na 


naucę Hiftoryi Natufalney ; ktofa nas zatrudniać bes 


dzie aż do Maia. Na przyszłą zimę rozpoczniemy 


znowu wszy kie te trzy kursa. Ten jedynie sposob 


uczenia fię może bydź korayftny; bo prawie niepos 


dobna odnieść z nich cokolwiek korzyści, po razu tyla 


ko każden z nich przebiegając. Adele:4 Teodor nie 


nie są zupełnie obeemi w kurfie Hiforyi Naturalney. 


Już bawiąc fię, nabyli wiadomości Mineralogii, dosyć 
iuz dobrze znaią fię na ziołach i fkrzelach; w dzieciña 
fwie fwoim czytali i umieją iuż na pamięć speítacie 
de la Nature, i Histoire des Justes en deux Kolumess 
a za cztery miefiące czytać będą dzielo niesmiertela 


ne, ktore (nie maiąc nawet guftu w Hiftoryi Natus 


.ralney ) całe fwoie życie odczytywać trzeba. 


Nie mniemay WCPani, proszę, aby moim była = 


żamysłem uczynić Adele HCZONĄ ; wiesz WCPani jak 
w tey mierze myślę; iednoftayng zawsze ieftem. Zas 


wiadomość tych wszyfikich rzeczy, ktore czasem mós 


gą fłużyć do iey zabawki; przez ktore może fig uspo< 
fobić do fiuchania bez nudności rozmow fwego Oyca; 
brata 
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brata lub męża; ieźli w tych 'umieiętnościach będą 
fmakować, a na koniec ktore ią zachować mogą od 


niezliczonego mnoftwa lekkich przesądow, ktoremi 


mas nieuchronnie zarażać EM niewiadomość 
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„ Baron do Vice- Hróbiego. 


ğ i f 4 
Pins kochany Vice-Hrabio dopiero w przy- 
szlym Miefięcu masz z Gand powrocić nie mogę fię 


wftrzymać od przesłania: WCPanu wiadomości o dzie= 


ciach naszych. Od nieiakiego czasu dosé widoczną w 


Teodorze poftrzeglem odmianę, ftal fię roztargnionym, 
uftawicznie zamyślał-fię. Wzrok iego raz unofil fig 
ku Hrabinie Anatolle, ktora u nas bardzo czefto bywa 


na wieczerzy, drugi raz wpatrywał fię z poruszeniem 


4 mocną uwagą w miluchną kibić nadobney naszey 


'Koftufi. Słowem widziałem że czas odezwać lie, 


Dnia pewnego byliśmy na obiedzie u żony WCPana, 
tam Teodor pierwszy raz słyszał śpiewającą Koftufie. 
Z pociechą patrzę rzekiem do niego na imprefsyą , 
ktorą w tobie uczyniła Kuzyna. Na te flowa Teodof 


zapłonął fe a podziwienie, radość, wyszły na twafź 


jego. Tak ielt kochany fynu, rzeklem daley, Kota" 


«ftancya dofkonanałe odebrała wychowanie, że wszy» 
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fikim ief wdzięczna 1 przyiemna, a gdyby za czasemi 
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fala fię Synową moią, uczulbym dopełnienia wsżya 
ftkich moich chęci. . Przyznam fig WOPanu; odpós 


wiedział Teodor, żem fię domyślał pó kilkakrotnie iż. 


o tymi zamyślasz, ale pónieważeś mi WCPan hic 6 


tym nigdy nie wspominał, odrzuicalem zawsze ten dos 


mysl, + « Nad to byłeś młodym, abym cię miał uwias: 


A ZA PAG. Sak] ¿ è BW: s 
„domiać o zamyśle zadney prawie nie fialiącym Zasas 


dy, a ktoren tetaz nawet nic ieszcze w fobie pewnego 


nie ma, « - « Z tym wszyftkim, żwiązki powinowas 


&wa i przyjaźni ktore WCPana łączy. z Panenvde Lis 


mours. - = » W famey rzeczy mgryaz ten bylby bars 
dzo dobrany; ale nayprzody chęci. w tym twoley pos 
trzeba » + ah wiem że WCPan o niey tie wątpisz. s 
a « Potrzeba także, aby ferce Konftancyi Zadney temu 
hie kładło tamy, i abyś roftropnym i i chotliwym poa 


życiem zasłużył na tos aby cię iey todzice wybrali A 


pomiędzy tylu innych; ktorzy fig o ten związek ubiea 


gal będą. Konftancya 14. lat ma dopieto ; zapewne 


iey nie wydadzą za mąż dopokąd fiedmnaftego roku 
tie doydzie; a gdybyś przez ten czas nie $prawowań 
fie tak, izby$ mogł usprawiedliwić powzięte o fobie 


"nadziele, lub gdybyś fię pokazał (klofinym ku innym. 


związkom, bądź pewnym, żeby ci Pań de Limouts nie 


dał corki fwoiey, Ah Oycze kochany? odrzucił Teo. 
dor, zawsze będę pod okiem WCPana; nayfkrytszych 


myśli moich taić przed WOPatiemi nigdy nie będę, . 


„ślepo 


$ SA 


d 


ślepo poyde za wszy[tkiemi iego radami, a w tym fta- 


nie mogęż fię lękać momentalnego nawet obłąkania? 


ENY wz 
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=.=- - W famey rzeczy nie, ieżli trwać będziesz w tym 
| myślenia sposobie, = = « Jeźli w nim trwać będę? o 
| Boże! mogłżebyś WCPan o tym wątpić? nie nauczyła 


Żeś mnie WCPan dwóch tych ważnych maxym: Ze 


cnota tylko fama może nam zabeśpieczyć fzczęście ży< 
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cia, tudzież że w tym będąc co ia wieku, obeyśdź fię . 


nie można bez wodża. Gdyby mnie nawet wdzię- 

czność tak zasadną, i miłość nayżywsza do WCPana 

nie przywiężywały mocno, rozum fam i własne noie 
| dobro, kazałoby mi poszukiwać rad iego i obcowanie 
R z nim nad wszyftkie inne przekładać. Do tego abym, 
| | fe WCPana we wszyftkim radził 1 zdaniom iego był 
| powolny, dosyćby mi było znać iego mądrość i oświes 
cenie: Sądź za im ztąd Oyeze kochany! iak wielo- 
wladag moc masz jade mną, w ktorego osobie Znay- 


=m 


duię rażem Dobródziełh, Oyca tak tkliwego 1 oświe- 

«onego Oraz naylagodhil8yszego 1 naymilszego przyia- 
ciela! Teodor wymowił te flowa tonem owym żywym 
| czułym i fzczetym ktoren cenić drogo każe przyia- 
| - cielfkie ¡ego oswiadezenie, « - Miluchne dziecko! ¡ale 
mi fowicie nadgradza za wszyftkie trudy podięte 
dla niego. | e. 
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| Przyrzekl mi: że nigdy nie da poznać Kontan- 
oyi nadziei; ktorą luz powziął żenienia fię z nią i Ze 
o tym z nikim” procz Matki fwoley mowić nie bę- 
dzie, a pewien ieftem że wiernie dotrzyma fowa.- 
Od ezasu tey ze mną rozmowy, spogląda na Konftan= 
eya z interefsem daleko żywszym; i mnieyszy niea 
fkończenie na nim czynią kutek wdzięki Hrabiny 
Anatolle. Hrabina ta, iuż ftroni od Pana de Saint Phar, 
Niektorzy mowią Ze pomiędzy niemi nigdy prawdzie 
wego związku nie było: inni utrzymuią Ze Pan Saint 
Phar, porzucił Hrabinę Anatolle dla Pani de R-*F*, 
Bądź co chce, Hrabina Anatolle utraciła fwoią wzięs 
tość i fiawę; tym mniej iey przepuszczają ; im ieft 
pięknieyszą i przyiemnieyszą: okrutnie ią fzkaluią, i 
w famey rzeczy bardzo ieft biedna, ieźli to prawda Ze 


fobie nic proi kokieteryi, na ya W nie ma. 


Baronowa do Fani de Valmont. 


Sia mowią MCPani, ze każda Matka W 


ten czas fie naybardziey nadyma, gdy pierwsze o cofa. 


kę fwoią odbiera ukłony. Doświadczyłam teraz tey 

pociechy, Margrabia d'Hernai, młodzieniec ow, ktos 

—regom widziała we Włoszech gorąco pragnie Adeli 
= > 


r da 
APÓSTOL © CZY 
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i >m poł s as » z a 
w małżeńftwo. Dał mi to poznać z daleka przed 


tízema tygodniami, Bardzom oboięttiie odpowiedzia: 


5 la, a tegoz famego. dnia mowilam o tym z corką. Na 


famo imię postanowienia pized Po 1eSZCZ8 


_Margrabiego d”Hernay, cala twarzf2mienila. Ah coż 


to mamuniu, iuże mnie WCPaniówydać za mąż my“ 


Ślisz? - - « < nie teraz zaraz, rzekłam; poniewaź 


przyzwoity masz maiątek i nic ci nie grozi niedoftas 


kiem, hic mnie vie nakłoni do wydania cię, przed zus” 


pelnym dol oiczEfiEe Edukacyi; ale gdybyś zezwos 
lila, moglabym i dzifidy wnisé w warunkowe związki 
sciągaiące fię do tego. Słowem ten ktory fig oświadz 
cza - - ieft Margrabia d'Hetnay. - - Pan Margrabia 
a Hefriay fa - 2 tak ieft, przyltoyny człowiek, a do; 
tego maiątek i uródzeciel adi marautiiu, przerwas 
ła mi Adele, gdyby igszcze fto razy znakómitszego był 
rodu, gdyby fto razy okazal lszy miał maiątek - = nie 


podobna aby ten człowiek był przeznaczony do mazya 


wania. WOPani Matką. - = Ale Adelo! fzczypiesz i 
czefnisz batdzó, ź - - Ja uznaig że mi Czyni wielki 
honor = - ale przyznam ñ fie że moim zdañiem nie ma 


takich przymiotow, aby fię miał kufić o tytuł żżgcia 


"WOPani, = - Jo tytuł wego męża przyznay fię: - 


Mamuniu, WCPani fama przyznać. mufi że iedmakos 


wo ze mua myślisz? -"- w wnikniymy w pfzyczyny: < 


Dla czegoż tąki wftręt niasz do niego? » » + - fas 
Go = müs 


a sm 
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muniu! bo go WCPani masz za plochego i śmieszne 
go > nigdym ci o tym nie powiadała. - - Alem ia 
tego doftrzegła, a zdanie WCPani zawsze moie ftanos 
wić będzie. - - Coż ztąd gdyby nawet był płochym i 


śmiesznym ieśli Watt prawdziwego fzacunku? = = = 


* Mamunia kochana znaydzie dla mnie Męża fzacowne= 


li go i wyiętego od płochey Śmieszności. - -= -3 Strzesz 


fie Adelo! nie knoway fobie tych uroień, i byś stiadź 


daleko nieposunęła' delikatności i zaufania zdaniu 


moiemu. - + - - Temu błędowi podpaść nie mogę. 
Upewniam WCPanią że od famego dziecińfiwa, nis 
gdym fie nie zaftanawiała nad tym, iakiegobym 
ułożenia chciała mieć męża.  Przekonana 'ięfterh 
żeby światło i doświadczenie 'moie, ` nie wyfam 
ezaly na dobry wybor, tudzież żebym le rownie nies 
tozsądną iak niewdzięczną pokazała, gdybym nie zas 
dufała zupełnie WCPani w trofieliwości o moie fzcżęa 
Ście, - - A za tem zezwolisz na danie ręki temu, ktos 


rego ci na Męża wyraźnie przeznączać będę. - + Tak 


iet mamuniu, ani WCPani watp.o tem, chociażby nie 


, wiem iaki był w mych oczach. » - W famey rzeczy 


zasługuię - na to zaufanie; ale ¡ak wielkiey wagi jeft 


ten wybor. 


ciężko poznać męszczyznę ? = » tak rożne od tias Más 


ią obyczaie a potem umieią fig układać tak dońtze 


jak im potrzeba! = = - iak to dobrze Richardson Oda 


+ 


Gdybyś wiedziala kochana coyko ! iak 


ma loywal! ah ow firasaliwy Lovelace. . a = Co to za ' 


$ 
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efzczerca, co za dziwotwor! - - prawda że fig iedy- 
nie uludzeniem nas oswiadczanietm czuciow ktorych 
| niedoświadczaią, słowem zwodzeniem kobiet i wyszu- 


kiwaniem pory fię za =- a 


> 


> w 


ftopnia fzaleńftwa, że fię własney sławy i własnego 


pokoiu nie waha poświęcić męszczyźnie? - - tac to 


ieft przepaść w ktorą nas wiedzie imaginacya niepa- 


rządna: Panienka przekonywa fig że czuie mieprze« 


zwyciężoną namiętność, nie czyni żadnych ufifowań na 
przezwyciężenie iey idzie za iey uniefieniem iw ten czas 


dopiero przeciera oczy, gdy honor fwoy ftraci, Każda roza 
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fropna Dama, gdyby nawet nayczulsza, nigdy nie Za- 


Mos Prnie w namietnosc. J tak widziałaś: że Richarda 


son, (ktory bez wątpienia miał głęboką wiadomość 
ferca ludzkiego ) firzegł fię zawsze, aby Klaryfsę nie 

wyftawił pogrążoną w mamiętności, nawet pod ow 
czas, gdy fobie podchlebnie wyftawiała charakter Lo- 


yelaca, nie unofila fie ku niemu innym ezuciem, procz 


czucia przekładaiącey go nad innych (Kłonności, a ni- 
) gdy ani na chwilę miłością. A tednak maluie ią z 
fercem naytkliwszym ; ; Ze iednak wyftawił apatrzóną 
w gruntowne maxymy, w rozum wysoki, w imagina- 
cyą porządną, pokazał; Że fię w niey zaiąć nigdy nie 
moglo czucie: W ten czas tylko napelniaiące ferce, 


gdy glowę zawraca; a e ktorego rozum Zawsze 0- 
| broni” 
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broni osobę rozsądną i umieiącą władać fobą fama, 
Nie potrzeba WCPani powiadać, że po fkoficzoney tey 


naszey rozmowie, odtzucilam chęci Margrabiego d? - 


Hernay. Chciał odemnie odpowiedzi wyraźney i od 


tego cząsu przeftafał bywać u nas. 


Ciekawa iefteś iaką Świat wielki czyni imprefsya 
na Adeli. * Ponieważ nań patrzy z rozumem, fzcze» 
gulnieyszym sposobem obrażają ią glupítwa ktorych 
ha nim doftrzega. Wzięłam ią zfobą przed kilku 
dniami do Pani B *** kompania była liczna, i bawie 
łyśmy ie dosyć długo. Uczynifam nad nią kilka uwag 
-ktorych fie za powrotem Zwierzyla przedemną, >. 
może bydź kto przytemnieyszym nad Panią B*"* 
prawdziwie Ze nikt, a nawet. malo można znaleśdź 
osob, ktoreby mogły iśdź z nią w porownanie, Po» 
fiada prawdziwą politykę ; grzeczność iey zawsze uye 
muie a nigdy nie utrudza. Ma talent bardzo rzadki 
wymowy., Tlumaczy fie prędko i w czyitych wyra- 


zach, flowem tak wdzięcznie mowi, że ią ani na chwi- 


le o pedanteryą, nie można obwinić. O iey rozmo: 


wach można to powiedzieć co mowiono o ftylu Pani 
de Sevigne. Ze nigdy nie test wykwintna a osoblis 
wsza zawsze. Tak ieft bez przysadna, że iey dowcip 
i żarty większe czlowiekowi ukontentowanie niż za- 
dziwienie przynoszą. Reflexya tylko mocna daie ue 


Es . 3 . > y A | 
ezté iak wyższe nad innych ma talenta, == Ah jak 
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żywym tonem wyfławiasz ią WCPani mamuniu! a ie= 
dnak nie ieft przyiaciolka WCPani? - = - gdyby na- 
wet nieprzyiaciołką. moią była, chwaliłabym ią ro- 
wnie. Tak to flodka rzecz oddawać prawdzie hołd 


| 
| 
| 
| : poza A 


winny! = - - mamuniu! iakże > nazywa ta młoda 


i Dama, ktora o bok Pani de B *** fiedziala? ktora 

| miała krawat wzdęty i tyle 5 fre kwiatkow 
na glowie? - - Pani de*** jąkże ci fie podoba? = = 
nie zdaie mi fię bydź piękną, a potem; ułożenie iey 

| bardzo ieft nie przyiemne> to zwracanie głowy. w pra- 

| wå, w lewą ftronę, a to co moment; Z tylu grymasa= 

| “mi? - - co za tłum męszczyzn otaczał ią? - - [Koro 

| 


fie tylko w ktorym ziawi pokoiu,. wszyscy ią mesz- 


R czyźni do koła obfkakuią - - - a iabym fie założyła 
| że -ich te dziwaczne poruszenia i migi przywołują? 
w famey rzeczy, pocieszna rzecz zblilka na to patrzyć - 
> - - nie inaczey, i to to ief, co nazywamy kokiete = 
ryą ; tym to pogardzaią męszczyźni, i to ich pociąga. 
| 


Mamuniu! uważałażeś WCPani z jaka oziębłością 

Pani de "** odpowiadała, gdy PaniB*** chwaliła Pas 
ne 0 A qe ES - a uwazalam, nie mogla ukryć fwego U= . 
| dręczenia; bo wyftepku zazdrości żadna chytrość, Lan 
` dna fztuka pokryć nie może. Masz tego dowod, po- 
| „nieważ ty, tak miodą hadas tak mieraą przenikli» 
| wosć malac, W momencie poltrzeglas że Panią de. 
A e dręczy zawiść. > A iakimże sposobem zazd£o* 
| R => ESTER 
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śną bydź można? a przynaymmiey iak można ftać fe 


nie czułą na rofkosz pokazania fe sprawiedliwą ? 


Widzisz WCPani iak kokieterya w oczach Adeli 
wydaie fię pocieszną, i śmieszną, a zazdrość okropną, 
Gdyby od wieku ośmioletniego dziecińftwa fwego wi- 
dywala ludzi wielkiego Światą u mnie, byłaby fię 
przyzwyczaiła do tego wszyftkiego ; nie biloby ią to 
w oczy, a przynaymniey nie raziloby ią. Jakiegożbym 
użyła sposobu na obmierzienie iey tego wyftępku. Te. 
raz zaś przeciwnie, : nie mam potrzeby. przekonywania 


iey, iak przywara. ta ieft nienawisna, fama na to o= 


twiera oczy, widzi całą iey sprosność i brzydzi fię nią, * 


W famey rzeczy Chevalier de Valmont, tak fię. 


nie nagannie we Wszyftkim i zawsze spráwule, iak 


tylko WCPani ku niemu tkliwość żądać może; nie 
wielu ma przyiaciol, ale to przeto że roftropnym był 
w ich wyborze, Tey zimy w fczegolnieysze wszedł 
związki z Margrabią de *** z owym młodzieńcem tak 
wslawionym cnotą, talentami i przymiotami wybor» 


nemi i ktorego obyczaie ziednały Oycom to naysloda 


sze ukontentowanie, Ze w iego osobie mogli Synom . 


wyftawiać wzor godny naśladowania, Karol nieuftan= 
ny iet w oświadczaniu nayżywszey Teodorowi przy» 
jaźni. Obydwa iednakowemi napoieni są maxymami, 
jednakowe maią czucia; właśnie są uksztalceni do 


kochania fig na cale zycie, =, 
o | LIST 
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| Baronowa do Pani d'Oftalis, 


3 C kochane dziecię, dobrzez twoy interefs idzie £ 


mąż twoy, maz pewną nadzieię otrzymania tego pos 
selftwa; przyśley do mnie kuryera z potwierdzaiącą 
lab przeczącą odpowiedzią ; przecząca zatrzymałaby 

- cie blifko nas. - - Pragnę ia nadewszyftko poftąpie= 
nia w doftoyności męża twoiego, oraz tego. wszyfte 
kiego co może chwałę iego świętnieyszą uczynić, lub 
pomnożyć maiątek, ale żnayduie lię teraz w ftanie bar- 

„dzo przykrym to iet w tym, gdzie żądze ferca walczą 
z żądzami rozumu! - * jaż mam żądać abym cię wi- 

"działa odteżdzaiącą do *%** - - - nie, nie fądź tak © 

mnie! - - ah! corkø moia! - „ ah! jak fobie gorzko. 

teraz wyrzucam na oczy podroż moią do wiech! tych 
dwoch lat przepędzonych w oddaleniu od ciebie ! lat 

- „= iwoch ktoreby mi z tobą tak slodko płynęły ! = m Zas 
luie. - - Słowem, nie mowmy więcey o tem, czekay - 

> my wydatku Z zupełnym zdaniem fig na przeznacze= 


nie, i przygotuymy fię do zniefienia go mężnie. 


Wiczora, pierwszy raz tey zimy byłam na wies . 
czerzy u Pani de Valcé. Tak wyraźnie i uporozywių 
oma gala fię tego po mnie Vice- Hrabina, żem fię iey 

male» 


ag ADELE i 
uk ET A 


> 


żą 


ion Ah Pe mogia. Bylo has blifko 40. 


osob. Widza ny Panią de Valeć ozieble przyimo- 


waną na fchadzki, lecz teraz ma 100000. liwrow do» 


chodu, i Wszyscy fię do niey z pośpiechem cisną, Nas 


dyma fig ztąd nad poięcie, bez wątpienia nie wie te- 
* go, lze przeto nie wiecey ma poważania tze telnegp. 


Panowie wspaniale Damy znaczne dochody maiący - 


W tym. są podobni Krołom; że nigdy nie wiedza co 6 


mich ludzie mowią. Dobra wieczerza pobudza częfto: 


kroć do popełnienia tylu fzalbieritw i podłości : ile 


ich w nas fkutkować ambicyą może. Słowem Du. ` 


clos roftropnie mowi: ludzie o powierzchowności gk. 
ko fądzić mogą. Czyż ich dla tego za pocieszne po- 
czytamy dudki: że ci ktorzy ich łudzą są podłemi i 


©  ztęcznemi wiarolomcami. Ale też i to prawda, że 


byle nas tylko zbyteczna miłość wlasna nie zaślepia: 


la, dosyć ieft mieć cokolwiek doświadczenia, aby fię 


| 


przekonać, że nawet nie daiąc przepysznych wieczo» 
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row, każdy może, byłe chciał, pociągnąć do fiebie lu- 


dzi. Do tego nie potrzeba bydź przyiemnym, dosyć 


ieft pragnąć tego, fiedzieć w domn i wftępu do niego 


każdemu pozwalać. Moim zdaniem dać to Poznać 


mlode emu, nie jet rzeczą nie pożyteczną; aby gą tym 


sposobem zachować do cenienia nierozważnego roz- 


ciągley przyiaźni i wielości związkow. _ Szaleńftwo 


przyciągania do fiebie calego Paryża, ieft przyczyua 


utraty 


y 
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ntraty czasu, Ktorey nam żadna rzeczywifta rofkosz 


mie nadgradza, W pośrzod podobney wrzawy, nie- 


| podobna dofkonalić fwoich taleńtow, przyozdabiać u= 


mysł nowemi wiadomościami, oraz dochować (maku 
nauki i zatrudnienia. Ręczę WCPani; że nie mam 
tego zamysłu, aby corka moia żyła w odludności, 
owszem chcę aby fię czasami znaydowała w kompa- 
nii fześciydziefiąt lub więcey osob, byleby tak wiele 


do fiebie nie zgromadzala, fiowem pragnę aby famych 


tylko przyiacioł i ludzi tych, ktorzy iey fię prawdzi- , 


wie przyjemnemi zdadzą, w dom fwoy przyimowała A 


ieźli taki.uczyni wybor, nigdy na wieczory po cztef- 


dzieści nawet osob miewać nie będzie. Na koniec; 
Pańftwo de Valcé niszczy fię; tak fię dokupować fa- 
wy, aby o nas mowiono że naylepiey W calym Paryżu 


żyjemy, ieft trochę nad to drogo, Bądź zdrowa kocha- 


na corko! nie nagle na ciebieo pisanie do mnie. £ 


tkliwości moiey ku tobie fądzić możesz z jaką nie- 


. 5 1 a > z . 
cierpliwością czekam odezwy twoiey. 


Barorowa do Fani de Valmont. 


y an dOftalis 102 ieft fominowany na Posta e 
wyjeżdża za dwa ace Lona iego zabiera fię wraz 


z mężem w tę podroż, Nie wyciągał on tey ofiary 
po 
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po Pani d'Oftalis, owszem nalegał na nią aby fig zo 
fala we Francyi, ale pewnie mulfial bydź przekonany 
u fiebie ; Ze ona, famego tylko głosu obowiązkow fiu. 
chać będzie! - « tak w famey rzeczy, ief to powine' 
4ością każdey żony! Powinna, bez wahania fię porzu. 
cać fwych przyiaciol, familią, matkę, a towarzyszyć 
mężowi! - - może bydź że i Adele też fame ofiary 


ezynić będzie mufała za czasem! - - - myśl tą okru. 


'tną wydziera fercu moiemu naycelnieyszą pociechę, | 


Pani d'Oftalis przeszywa mą duszę, żalem gdy mowi 
Adele WCPani pozoszaie. Nieltétez któż mnie zabe» 
pieczy, że mnie nieodftąpi nigdy, 


Ab iak fmutno naftępuiące lato przepędząć będę! 
mąż moy z Teodorem odieżdźą za fześć tygodni; a ią 
we dwa tygodnie po ich wyleździe, ofiądę w Saint 
gk w małey owey wioscę ktorą pofiadamy: o fześć 
mil od Paryża, zabawię w niey az do S, Marcina, 

à 


Bądź WCPani zdrowa, lituy fig fnademną - » » 


Ao iey wiesz od wszyftkich ludzi iak wielę 


sierpigf muszę w > chwili, | | | 


LIST 


Taz do teyze. 
YA bez wątpienia interes dobra ulubionych nam 
celow, zdoła Każdego natchnąć męztwem zniefienia 


nayokrutnieyszych utrat. Ja fama, nie uczyniłamże 


wszyftkich w tey mierze krokow, iakiem tylko poży» 
'tecznemi bydź fądziła dla Pana d'Oftalis ?ah!gdyby 


mnie kto przekonał, że Adele o dwieście mil ode= 
mnie znaydzie; dla fiebie fzczęście; rozumieszże WC 
Pani iżbym fie wahala z nią tozftać? a nawet pod 
ow czas nie czyniłabym iey calkowitey ofiary z moies ; 
gó fzczęścia ; zareczalac iey pomyślność falą, hie mos» 


Sam fig mieć za Bo 


Zgadías WCPani;. w nowym tym. fiedlifku, >. i 
watnych tylko przyiacioł moich przyimować będę Avy- 
wiezłam z fobą' Malatza do miniatur; ten tylko s 


Metr Adeli ieszcze ieft potrzebny ; bo innych ia zda . 


" ftąpić mogę. Pan Leblanc, Rlenipotent męża moiego, 


zamieszka także z nami poł-roku, a przez ten czaś 


| oświecać będzie Adele w wiadomościach prawnych 


Ściągaiących fię do sptaw i interelsów, iakie fię kos 
biecie nadarzyć mogą; co zaleca leed | 
szy Nauczyciel. „Dobraby rzecz byba, mowi Fené= 

| leb, 


loi, aby Mie Panieni zi wiedziały głownieysze spráa 
dilo LIA mita -przyiad iaka zachodzi toa 
ġnica pomiędzy żestamentens i donacyą, co iet ugoda 
«zyli kontrakt a co fubstancya, Co podział, Co wspoła 
dziedziiwo, glowniesze reguly prawa i zwyczaiów 
Krain w ktofym żyie,i ktore czytiności wspomnione 
ważnemi czynią; co ieft tofasnosc? co ieft wspolnia 


wo, co są dobra jmchonue a co nieruchome: Gdy poya 


dą ża mąż, wszyfikie glownieysze interefsa w wzmiańa 


kowanych okolicznościach zachodzić ich będą. -> Då- 


my dobrze ufodzone i opatrzone znacznym maiątkiem; 


maią potrzebę, bydź uwiadomionemi o powinhościach 


Dziedzicow dobr. * Nauczyć ie zatym potrzeba, iakich 


moćna używać śrzodkow  do-zapobieżenia żłym nałca 


góm, gwaltó: „n fzwarom,zatargom i potwarzom tak zwy 
czaynym na wfiach. Przyday do tego sposob zakładania 
fzkolek; 1 towarzyftw miłofierdzia dla Fatinku uboa 


gichgchorych. = » W tlumaczeniu powinności Panow, 


ok, zapominay wyszczegolnienia ich praw, powiedz | Go 


jest lenność,co Pan dziedziczny, 60 człowiek poddamy, co 
lenny, co dziefięciny wytyczne, co prawo czynszu, 00 


opłat dani i preeday, es szkod warowáante : zapis,że 


zuamie, inwentarze į inne tym podobne rzeczy. Wias. 


domości te potrzebne są, bo rząd dobry maiętności 


na tym wszyłtkim polega, 


Codzień rano trzy kwadiańse rozmawiamy 2 Paa 
: nem 
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nem de Leblanc o tych materyach, Po obiedzie Ade 
le wypisuje co z tey rozmowy w pamięci utrzymać 
mogła. Nazaiutcz Pau Leblanc poprawia iey wyciąg, 
a po brzegach dopisuie to, co z rzęczy większey” wagi 


opúscila, Adele chować będzie te pisma, ¡aby nigdy ich 


osnowy nie utraciła z pamięci, dosyć będzie; gdy ie 


co kwartał raz odczyta. Nie każe iey pisać ha lekeyi, 
boby- nie z taką pilnością stuchala, gdyby nie była 0a 
bowiązana w czterech lub piąciu godzinach dać spras: 
"wy z ranney rozmowy; nie chcę nawet tego, aby iey 
Nauczyciel fwoie dawał fexterny, bom przekonana że 
żadne tlumaczenie rzeczy poiętych nie może bydź ia- 
śnieysze ani trwać dlużey w pamięci jak-to; ktore > 


fobie fami czyniemy. 


Adele poftrzega: że: wiolka w ktorey teraz mies 


i szkamy, daleko ieft poślednieysza od dobr leżących w 


e 


Langwedocyi. Nędza okropna włościan okólic 


,tuteyszych, tównie ią dziwi iak rozrzewnia! coż 


to tylu nędzatzy! rzekła do mnie razu iednegos tak 
blifko Paryża, tak blilko tego tlumu bogaczów ! eea 
powinnoz cię to dziwić, odpowiedzialem, kiedy w fa= 
mym Paryżu pełno podobney nędzy, Gdzie pannie 


okazałość przepych i zbytek migdy nie dofirze» 


~ żŻesz dobroczynności w . bogaczach ani fwobody 


„pomiędzy pospolftwem. Zbytek, mowią: utrzymnie 


rękodzieła; dale wyżywienie niezliczonerau mnoftwu 


rr 


> LOS 


Us 
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po ADELE 


rt ZZOZ AAU 
tzemieślnikow : prawda to ieft ale w ten czas gdy fię 


STD A 3 Ni > i PEER 
otacza granicami pomiarkowania ; gdy zaS nie zna Żde 


„dnych obrebow, niszczy rownie prywatnych obywates | 


low iak rzemieślnikow ; „ pod ow czas pierwfi nie pla- 


cą zaciągnionych długów, a dtudzy umieraią zigłodu 


a kupcy bankretuia. Słowem iakże możesz wyciągać 
dobrych uczynkow po człowieku, ktory nie maige intra. 
ty roczney więcey nad 5000. liwrow co rok traci 80000 
2. Mamunia, ia, ktora nie będę zaciągać dlugow, i 
ktora fobie każdy rok, coś z dochodow. oszczędzę, Żys 
czyłabym fobie, abyś WCPani byla wódzem mojm w 
użyciu pieniędzy przeznaczonych na ubogie. = * = A 
wieleż masż tych pieniędzy 2 « « co rok mi fre zoftas 
de pięć set frankow, a brat moy da tyleż, : to czyni 
* wszytko 1000. frankow, alebyśmy fobie życzyli, 0a 
bracać te pieniądze fa pewny iaki zamiar i ktoryby 


fię co rok nieodmienial. = - = Pomyślę ia-nad tym: 


odpowiedziałam, a nawet przyrzekam, że wam dojo- 


mogę w tym zamyśle.  - Mamuniu! przetwała Ade- 


le, nie moglibyśmy wniść w wspołki z niektotemi osos 


bami! - « toby bydź mogło, ale takich zamyslow nie 
trzeba a nikomu procz. zadufanych fwych 


| przytacioł. . « To WCPani nie chwalisz tych fkładek 
„ktore czynią w kompaniach! = - - nigdy ich chwalić 


nie mogę. Daymy tyle pe BEC ; tyle nam tylko 
Res 
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| Religia i ludzkość przepisuią, Nie nakazuig nam by» 
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 aaymniey żebrać jałmużny, abyśmy nią nędznych 0= 

i  patrywali. Co do minie wolalabym tyfiąc razy na za” 
| 

| pomożenie wzywalącego mnie na ratunek, nędzarza, 

sprzedać mebel iaki; niż odważyć fig na ¿ebranie pies 

niedzy od trzydzieftu osob nie znaiomych fobie, i ktos 

teby mi z rownym Zalem iak zmarszczonym czołem 


dawaly. Ja fama nigdym fię do tey fkladki nie przy» 


—_ z 


kładała tylko przez fzczerą politykę, .Mogez bydź 


pewną, że cel tego miłofierdzia ieft prawdziwie godny 


| 

| 

mego politowania, -Jet mi wcale. nieznalomym. 
Mam fobie miłych ubogich, do nich należą te pieniąe, 
dze, do ktorych dania mnie obowiążuią s kwefłarka ta 
fitosna wydziera :im pieriądze, a mnie zasluge i ro» 


fkosz słodką ratowania ich, Ona Jama «tylko cieszyć 


fie będzie drobną cząftką wdzięczności mnie winney ; 


a tąd miałabym prawo gdybym.mniey obyczayna bya 


g: 
A 


la powiedzenia iey: v[kKrom fe WCPanna w dogodze= 
$ FL : 
nio niektorym chuciom, a fama będziesz mogła, fzla» 


"chetnieyszym nieflkończenie sposobem i z większą zaa 


sługą złożyć fummę pożądaną.  Mowa ta mogłaby 
| wprawdzie mala uczynić imprefsyą; bo fatwiey dales 
| ko bydź uprzykrzoną i natretną niż miłofierną pra 
| i wdziwie i dobroczynną. ao Frzeciez mamuniu słysza« 
| 


|» dam nie raz iak WCPani chwaliła Panią de *** z do- 
| | EM s | Pro- 

| À 2% : i ; 
| TOM ALL 


W 


broczynności, a iednak i ona iet Dame queten/se. = = 
Gdyby dobroczynność wszyftkich Dam, była tak pras 
wdziwą i tak powszechnie znaną iak iey, nie potepias 


| łabym tego zwyczaiu ; byłby fzacównym w mych 0- 


czach, chociaż pod ow czas mawet, nienakłoniłabym 


fię do przyięcia iego. Powtarzam ci raz ieszcze Ade- 


ło! uciekaymy fię zawsze do głownych powinności . 


 maxym, 1 nigdy fię od nich nie oddalaymy. Nays 
a pierwszym naszym obowiązkiem iet to, aby bydZ ze 
wszech miar sprawiedliwym, a na złe lub niępomiarka 
wanieużywać grzeczności obcuiących z nami, i ftawaé 
fię natrętnemi, końcem otrzymania pieniędzy ktore z 
żalem daña, wcale fie z sprawiedliwością nie zgadza. Ta 
za tem fama przyczyna zawsze mi nie miłemi czynić 


będzie fktadki kompanii. 


W fam dzień tey rozmowy naszey, opowiedzia= | 


Jam Pani de Limours i Pani de S*** ktore fię bawią 
u mnie, zamysł Adeli; i umowiłyśmy fię, że kilka ie= 
- fzcze przybrawszy osob, zlozemy fię wspolnie na u- 


czynienie pewnego zakładu o dwa mile od Paryża, a 


to dla tego tak blilko, aby każdy tey (kładki wspol= 


nik mogł koleyno nim zawiadywać. Jefzcześmy fię 
nie obrachowały, zgodzilyśmy fie. tylko, że założemy 
fzkotkę dla fześciu ubogich dziewcząt. Wybierzemy 
z pomiędzy wieśniaczek czerftwe, przyftoyne, każda 


Z nich dziefięcioletnia bydź ma, Tych każemy uczyć 
pl» , 
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pisania, czytania, rachunkow i wszyfikich okolu bies 


lizny robot. Naymiemy dla nich dour mały, osadzied, 
my ie w nim przy dobrey fzwacce, i zleciemy dozor 
wszyftkiego człowiekowi iakiemu, ktory razem. i do- 
mem zarządzać , i Nauczycielem młodych owych 
dziewcząt będzie, Oprocz tego przyimiemy do sich 
kucharkę i izdebna. Dorozumiewamy fię że zakład. 
ten kofztować będzie. na rok 6000. frankow. | Na 
fzym zamysłem ieft fiedm lat tylko chować każdą Pas 
nienkę; dwoch lat oftaftnich na fiebie robić bedą 


Wspolnicy śkladki i ich p: -zyiaciele będą im haftręd 


„czać roboty. A za tem w fiedmnafty rok wychodzić 


ze fzkoły będą z małą kwotą pieniędzy, umieiąc: CZy= 
tać, pisać, rachować i wszyftkie kobiece roboty. Ka- 
¿demu pe ikfadki, wolno będzie łożyć ną 
wydofkoriienie RZE haukach tey, ktorą fobie. 
bardziey Z D iqtlufadiewczat owych upodoba. Moa 
de te o a iak ña ftan ich odebras 
wszy Edukacya, łatwo doftać będą mogły mieysca, 
bądź w Paryżu, bądź na Prowincji, ile że w spolni- 
kach fktadki, Twoich będą miały Protektorow. + W 
dzień ich wychodu ze fzkoty, znowu dziefięć innych 
na ich mieysca wchodzić będzie. To naftępne wy- 
chodzenie i przybywanie trwać będzie dotąd do: o:ąd 
Ranie Życia wspolnikow fkładki, ktorzy fig wzaie» 
mną a: umową i tę umowę co lat 7. ponas 
Pa „wiać - 


A 
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wiać będą. . Na Adele zdaliśmy układ i rozporząa 


dzenie fzkoły, napisanie. nauki Chrześciańlkiey i mos 


ralney dla przyszłych uczennic. « Wspolnicy (kładki 
będą Cenzorami tego dzieła, i poprawią go w tych 


mieyscach, Ktore ich zdaniem poprawy potrzebować 
będzie. WCPani, czuiąc tak wielką rofkoszw czy: 
nieniu dobrze, łatwo fię dorozumieć możesz, iak nas 
ten zamysł zatrudnia. O niczem iuż innym nie mos 
wiemy; a Adele iuż napisała połowę nauki przezna” 


czoney dla młodych dziewcząt, 


Syn moy regularnie mi przesyła wiadomości 6 
młodym de Valmont, żywe ztad ukontentowanie cznie, 
że tego roku Witym famym z nim znayduiefię garnizo» 
nie; a pochwały Karola. zabieraią znaczną kartę kas 
 żdego Liftu Teodora. à > 


LIST 
Tag do teyże. 


| 
2 Smm "** 


Za zhalomosé z. pewną osobą, ktorąś WC 
Pani: przed tym widywała częfto w Narbonie, pod 


czas zimy ktorąś tam przepędziła; to ieft. Pana Hra= 


biego de Retel.. Naftręcza mi rofkosz mowiénid czę< 
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fto o WCPani, a to famo dosyćby go miłym w oczach 
moich czyniłe. Z drugiey ftrony tyle ma oświecenia 
ile dowcipu, ieft trochę uszczypliwy i wcale osoblie 
wszy w sposobach mowienia, ale ma powszechną za» 
lete i wziętość, i ferce tak otwarte że mi wcale przy» 
padł do guftu. Ma dom bardzo. piękny o trzy: ćwieg= 
ci mili od mego, pozwolił nam ieździć do fwego ogro- 
. du na spacyery; i tamto weszliśmy z sobą w związki, 
Mało trzyma o naukach i talentach kobiecych. Gdy w 
"Gabinecie moim zobaczył plan ogrodu rysowany przez 
Adele, rownie iak kwiaty, landszafty i miniatury ley re~ 
ki, usmiechnat fię, Dorozumialam fe, że go nie raz 
W tey mierze ofzukano, i Ze go doświadczenie czynie 
lo niewiernym. W Paryżu bogacz wszyftko umie? 
fami tylko ubodzy są głupi i nic nie umieią. Stolica 
ża pełna ieft miłośnikow. i miłośnie fztuk i nauk, tak , 
wykonywaiących fwoie roboty iak Pan Guillaume wy- 
naydywał kolory,' Po między męszczyznami wiem 
e trzech fzacownych i godnych wyięcia. _ Może fię 
ich znaleśdź więcey, ale nie znam żadney z kobiet, 


a nawet wątpię by fię ktora znaleśdź mogla. (*) 


Co db mnie, powiem przeciwnie: że znam dwie 

godne wyięcia w tey mierze, Pania d'Ofalis i Adelę.A za 

<tym “mogę utrzymywać że ich znaydzie wigcey,chociaZ 

o tym zapewnioną bydź nie mogę; bom nie widziata 
a | ni- 
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nigdy innych *miłośnic nauk rysulących z wzorow 
przytodzonych ani maluiących portrety podobne do 
oryginału i ftosowne do regul fztuki. Ale nakonieę 
Pan Retel widział w ogrodzie rysuiącą. Adelę, widział 
iak malowała nic przed oczyma nie maiąc procz na= 
turalnych wzorow, ptzypatrywal fig po wszyftkie za= 
wody rysuiącey i pewnym jeft teraz; że żadnego 
w tym nie masz podeyścia.. Odkrycie to unioslo go 


z iedney oftateczności w drugą : bo teraz Adeje nie 


ma fzczerszego w nikim iak w niin dziwicieła. Przed . 


kilku daiami zdarzyło nam fię bawić trafem ( bo te 
gry dowcipne nie bardzo mi fig podobaią) w tę grę» 
w ktorey każdy koleyno wiersze pisać mufi. Chara- 
kter naypieknieyszy w świecie, oznaymowal wiersze 
Adeli. Pan Rete! pochaliwszy pisanie, roztrząsał 
wiersze z uwagą.Coż to! zawołał; nie tylko ani jedne- 
go błędu ortografii nie poftrzegam, ale nad to Żadnego 
"uchybienia rymu; iik widzę dodal tonem nieco Zarto- 


bliwym, WCPannaś fię uczyła wierszy fkładać, d tym 


fam ym możemy fobie podchlebną knować nadzieie, że 


nas za czasem obdarzysz (wotemi dziełami. Prawda ieft, 
odpowiedziała Adele, że Matka moia, chcąc abym lepiey 
mogła czuć rozmiar wiersza, kazała mi czasami. pisać 
rymem, ale nauczyła mnie razem, iak talent ten pos 
cieszną czyni kobieta, ktora nie malgc wyźszey SpO= 
sobności do wierszow nad danych, wdziera fig w pis 


~ | "sanie . 
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| | sanie dzieł wierszopifkich, « - A czemużbyś WCPane. 
| ma zrzekala fię nadziei wyrownania wee Damom 
| ktore fię wfławiły tym pism rodzaiem? =- = - Bo mis 
Jość własna, odrzuciła Adele; nie zabrania mi pozna- 
| wać że wszyftkie wiersze moiey roboty nic nie są 
| warte. Ten papier ktoren trzymam w ręku ief rzea 
cywa dowodem, że WCPannę fkromność zawos 
dzi. Otoż to fzczera grzeczność : odezwałam he, ale 
Adele wie dobrze, że przy naywiększym mozole nie 
mogłaby dopiąć więcey nad usposobienie fię do pisa- 
nia miernych’ wierszow ; a za tem rozsądnieyszą sq 
dzi rzeczą pisać prozą.  Imig Pani de Sevigné ieft 

| nieśmiertelne, arhało kto wie że była na świecie Pan= _ 
| | na Barbier, chociaż dopiero 1742. roku umarła, i chos 
e ciaż kilka napisała Oper i wiele Tragedyi, ktore mia» 

dy wziętość za ley czasow, Czemuż: to? temu, Że | 
` Tragedye Panny de Barbier są pomierne, a Lifty Pani 
de Sevignć doszły tego ftopnia dofkonałości, do iakie= 
| go tylko lifty doyśdź mogą. Słowem to dla tego: że 
| daleko większą ieft rzeczą i sławnieyszą napisać doa 
) fkonałą i wyborną piosnkę, niż złe Poema Epiczne. 


Cztery wiersze przesłały potomności imię Pana de Sas A 


5 int-Auluire a Chapelain dawnoby był zarzucony We 
niepamięci, gdyby fobie niektorzy sławni Autorowie, 
| nie zadali byli pracy - DB dziel iego. Å za 


| 5 tem, ponieważ Adele pisuie dobrze lay, a zle Wiera 
[> j z sze 


es AE. R 


pa DEDO G EENE PA 


sze Mlada, tadzęciey aby zawsze przeftawała na pros 
zie, Lecz, rzekła Pani. de Limours, jeżeli będąc-z ue 


rodzenia- tak. dowcipną i wychowaną tale trolkliwieg 


za czasem zechce fig wsławić'i taé Autorka, na przys. 


klad, będzieszże: ią WCPani. odciągać od. tego, zamys 


słu? - + - nie, bynaymniey, bo chociaż. teraz ieszcze 

pewną nie ieftem, czyliby: mogła: napisać dzieło wyx 
4 . . O) a 

borne, przekonaną fie przynaymniey: czuię, że nie nak 


pisze złego, gdy, doydzie lat zupelnego ułożenia rozi 


mu, » - Ale: WCFani zdaniem: wyborne tylko dziela e 
doyśdź mogą, potomności, - = = Tak trzymam: o dzie» > 


tach fama tylko zabawkę za cel maiących; lecz azie- 


| 


j „ la zawierające nauki obyczaiow, mogą fie: obeyśdá 


à 
2 A 


bez tey wyższości gieniyszi, byleby: tylko Ryl emCzys * 


ftym pisane. były. Autor dowcip tylko fwoy wsła: 


y 
wić ufifuiący, żadnego do łagodności nie ma prawa; 


leáli gaft zraża, fłaie ię, winnym, i zupelnie nieuży» 


tecznym » ale oświecaiącemu, nas a można i 
grubsze nawet przywary i pomietność: geniusz u, nie. 


można go oftro fądzić bez popełnienia |. 


ści. o Gdyby nawet Xiążką iego byla ogolocona za 


wszyftkich ozdob i wszelkiey przyjemności, i q prado 


ko ieft pożyteczna zasluguie na fzacunek i zawsze 


czytaną będzie, Tym fię falo, że wiele dzieł umie» > 


jetny ch; pisanych. bez geniuszu, 4 niektore pisma mos 


| ralne pomierne co do obrotu mysli i fiylu, przeszly / 
A ; > do 
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do. potomności, iedynie przez zaletę swoiey pożyte» 
czności, i ta to ieft przyczyna; dla ktorey zawsze 
młode Damy zwracać będę od fzaleńftwa pisania ry» 
mow. W tym rodzaju nie można nic prawdziwie poe 
¿ytecznego zrobić (*) a tym famym takiego, coby 
potrzebowało koniecznie wyższych talentow. A więc 
tozsądnieysza daleko iet obrać fobie ten rodzay pi» 
sania, w ktorym fię fawić pewnie można famym 


oświeceniem, prawym i zdrowym rozsądkiem, a kto» 


ay, gdy natrafi na geniusz wywyższyć zdoła do Świe» 


tney sławy pisarzow owych; ktorzy rownie wysokie- 
mi talentami, iak przyzwoitym ich użyciem, zasluzyli a 


na podziwienie i część u ludzi. f 


Ta 
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(0) Mie tayno mi że Moliere poprawić wiele Śmies 
sznych małogow, tudzież że fetuki de Corneille 
zdołaią wywyższyć duszę; lecz we wszystkich 
dziełach arammatycznych Cute wyiąwszy naweć 
pisanych od wielkiego tego człowieka) moralnose 
iest tylko poboczna rzeczą, auigdy głownym ĉe- 
lem.  Prawqdziwym zamiarem Autora test poros 
bać się i wzmiecić namiętności... Tego iedynie y= 
ciągaią po nim aby wypadek intryg zawierał tas 
ką naukę, Maze bydí niebeśpiecznym w pół-pia> 
ciu Artach, byleby ostatnia Scena była pełna Moe 
ratnosci. Pan de la Motte, mowić a fzkodzit, 
iaką dzieła Teatralne przynoszą ODyczatom, dodas | 
ie: uczemy chwilę, ale wyrzod długosmy ludziłi 
iekorstwe to ies nadto stabe, i.ńadło poźno das 
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Ta rozprawa zniszczyła boiazń ktorey doświad- 
czat Pan Retel, aby Adele nie pokufila fie o pisanie 
wie:fzy w zamiarze ziednania fobie fiawy. Pani de 
Limours twierdzi fię bydź przekonaną, że te spory 
fkoñczy na rozkochaniu fię w Adeli. Poftanowienie 
to byłoby niższe daleko od nadziei ktore fobie w tey 
mierze względem corki moiey czynić mogę; przecięź 
bynaymniey o tym nie wspomina. Pan de Retel ma 
1c0000. liwrow dochodu, iet Famili znaczny ; aleiuż 


trzydzieści fiedm lat ma i osoba iego mogłaby fię nie 


à zupelnie obraża oczy oboiętne, mogłaby iednak żonie 


| lb. nie dozwolić kochaóligo. Daleka ia ieltem od tey ŻĄa 


dzy; aby Adela zawżęźnością ku mężowi fwemu pas 


ala; pragrę iednak aby go mogła kochać, a tym fą> 


mym, aby on nic w fobie odrażaiącego nie miał. Nie 


ny, i że bardzo rzadko trafia fig aby corki. odmowić 
miano * człowiekowi znakomicie urodzonemu i maię= 
tnemu, dla iego poftaci, gdyby nawet naynieksztat= 


tnieysza była. Moie maxymy, z gruntu są rożne; i 
tak drogim, fama religia nie dozwalalaby mi jeszcze 
go, ktoryby mogł wftrętem do fiebie zarażać; A na- 


wet, gdyby zajętąnego fwego poruszenia, taki uczy» 


nila 


podobać młodey kobicie. Jeżli brzydkość twarzy nie 


tayno mi że ten wzgląd powszechnie za nic ieft mia- 


gdyby nawet fzczęście corki moiey nie było dla mnie” 


poświęcać ley ambicyi, i przeznaczać iey męża takie- 
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nita wybor przeciwilabym fię (chyba gdyby to w 25. 


roku czyniła) fądzilabym fię do tego obowiązaną; 


Bo ten pozorny dowod rozumu, wzięłabym iedynie za 


znak niewinności potrzebnego światła pom: 


LIST XXXIX, 


Baron do Vice-Hrabiego. 
z Trasburgu. 


ł 


a ML. kochany Vice-Hrabio! odmienić w nie- 
ktorych okolicznościach nasz układ; czyli raczey, pos: 


trzeba nam zapobiedz nieprzyzwojtościom ktoremi * 


nam grozi nieutrzymałość Pani de Limours, Teodot 


zawsze z uczuciem rofkoszy rozmawia ze mną o Kon= 


ftancyi, lecz nad to pewien ieft fzczęścia z pokre= 


>wnienia fię "AE" a tym famym nadzieia ta,. 


nie może go- żywo didzo zatrudniać, Spodziewa fie 


tego nie aod, a fo dosyć ieft na oderwanie my- 


śli jego od tego. Nadaremniebym fię kufil o osłabie« 


nie w nim nadziei; oftatnie pożegnanie Pani de Li- 


mours, nad to ieft przytomne jego myśli! - - z tym 


wszyftkim Hrabina Anatoli przyjechała tutay, ( wfzak . 


WCPan wiesz że babka ¡ey męża w Strasburgu mie« 


fzka ) codziennie celem nowey uczty bywa! Teodos 
rowi fzczegolnieyszy wszędzie daie fzacunek, a Teos 
dot 
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mako NODE ZACZ PROZY PAN "TGA 


-l 


dor widywać ią będzie przysziey: zimy w Paryżu, = » 


Wszyftko “to niespokoynym mnie czyni, Po dlugim, 


gozważnym roztrząśnienių tego wszyfikiego, doftrzea 


glem Że nie możemy fig innego chwycić śrzodku, tył- 


ko A mam się potrzeba: na pozor, nie iawnie 


przącię sgpogłóbieńttwa „do prawdy. z zaniedbywać nię 
należ s res 0 zaa może nam służyć 


za pozor, Obydwaśmy czynili zabiegi, iam przemogł 


WCPana fronę. Weź WCPan poftać arażonego, na- 


|. pisz do mnie lift bardzo ozigbly, ia go pokaże Teodo= 


rowi. Z drugiey ftrony żalić fe będziesz na mnie 
przed żoną. Za powrotem naszym zaftaniemy ią niespo- 
koyną przefirasz oną. Tego ia tylko domagam fię po WC 
Panu, resztę na fiebie biorę. Bądź zdrów kochany Vice» 


Hrabio! czekając tego porożnienia fię z W CPanem, 


proszę abyś wierzył że nic na Świecie, moiey ku nie» 


mu przyjaźni. osłabić nie potrafi, 


Baronowa do Fani QOffalis. 


A z Saint + 


A ak iet kochana corko, odkąd fie bawisz w * 


Awan iuż odebrala Mi ity od Hrabiego de Rosevil le; 


bo przyznam fig żem pragnęlą. rozmaitemi sposobami 


bydź 


| 
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bydź uwiadomioną o tobie. Na wszyftkie moie, © to- 
bie i twych dziatkach zapytania, z zupelnym odpisu- 
ie wyszczegolnieniem,  Pifze do mnie Że jnie tylka 
tak piękną iefteś iak iuśrzemka, ale nadto że po tobie 
Żadnego smutku, ani żadney ponuwości nie widać, tus 
dzież: że za przybyciem tam twoim; naymnieyszego w 
tobie nie poftrzegł utrudzenia z tak długiey podroży, 
Słowem doniefienie lego zgadza fię zupełnie z twoim, 
a potwierdzenie to było nii; bardzo potrzebne. Nie 
powątpiewam ia bynaymniey o twey roztropności, du. 
fam twoim przyrzeczeniom, ale wiesz że nie mafz żą- 
dnych nieroftropności ani boiaéni tak chimerycznych, 
2 ktorychby nas tkliwość rzetelna wymowić nie po» 
winna. 


Nakoniec, corko kochana! Hrabia de Retel, u- 
sprawiedliwił przepowiedzenie Pani de Limours, Przy- 
łączam tu kopią litu wczorayszego wieczora, odes 
branego. | | 


„Wiadomo WCPani, że chcący mowić o interef- 
¿fe wielki wagi, przytomny powinien bydź fobie, 
„imaginacyi spokoyny i wolnego ferea. E Dotąd tym 
„ieszcze położeniu ieltem ; ale chcąc z tego tanu 
»Wlasuey Dusży koszyftać, ani iedney chwili tracić 
„mi-nie należy, — Prawie od polroku, maw korzyść 
wznania WCPani, Stałem fie mniey daleko niewier- 


) ny m a 
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„tym. Naprzykład nie wierzyłem temu, aby Eduka- 
„cya, mogła fig przyczynić do poftanowienia młodey 
„Damy. Prawda żem dotąd nie widział wcale takies 
„go wychowania, ktoreby można cenić. Teraz iednak 
„poymuię, że Panienka łącząca z mamiącemi umysł 
„talentami, rozum nayozdobnieyszy, poftaé 1 kibić cias 
IE 
„zawrocić glowę. Podobna Dama mogłaby ułudzić 

„rownie płochych jak i roftropne męszczyzny. Samym 


„ziawieniem fię pociągnęłaby wszy ftkie ferca; a das 


„wniśdź w związki małżeńlkie, o fame tylko pienia- 
„dze ftoią? dla tego, że domagaiąc fię o wychowanie 
«capi domaganoby fię prawie o rzecz prożną, 
„Nie pragniemy bynaymniey tych rzeczy ktore nam 
„„CZCZY M urojeniem bydź zdaią; i częfiokroć dla tego 
„tylko w malżeńltwo bogatey kobiety fzukamy, że fięnie 
„spodziewamy, aby można znaleśdź piękną, przyie= 
„mną, 2 razem dowcipną, oświeconą i roztropną. Nas 
„koniec. MOPani mam teraz lat 37. a Imć Panna. d 
„Almane (bo iuż czas mowić otwarcie) nie ma ¡ak 


Aya AS >? » p 7 . < 
„iledmnaście. | Jeft mifa i ze wszech miar przyjemna, 


„żądzy uczynienia ią fzczęśliwą, i mego przywiązania 
„do WCPani! - - nietayno miże WGPani w pot.dzie» 


„wWiętnafta EPEE roku Edukacya iey osądzisz za koń- 
©. czoną, | 


a wdzięczną oraz charakter ferca przyiemny, może 


„iąc fię poznać zaftanowilaby je. Dla czegoż to chcąc 


„a ia na mola ftronę nie mogę nic przywieśdź procz 
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¿¿CZONA.. Nadto fzacuie dzieło WCPani, abym nie miał 
„żywo pragnąć zupelney iego dofkonałości. Jeźli WC 


„Pani masz inne iakie zamiary, nie mogę dopominać 


„fię odkrycia iey taiemnicy, ale charakter iey nadaie 


„mi prawo żądania od WCPani fzczerey odpowiedzi, 
„ktoraby mnie zachowała od nieszczęścia tuczenia lie 
„chimerycznemi nadzieiami. Powtarzam nie rozko= 


„kochałem się ieszvze; ale ieźli odpowiedź iey nie ma 


„bydź przyjazna mym checiom, pośpiesz fie WCPani 


„z przesłaniem iey, i z odieciem mi zupelney nadziei, 


| 

| 

| | 

| | Przeczytawszy ten lift, kazałam zawołać corki i 
| - pokazałam iey go. Coż myślisz o nowey tey odezwie? 
| rzekłam! « » - nie przykroby mi było dać rękę Panu 
j | de Retel - - nie przykroby ci było! to nie dosyć. « = 


| Nie rozumiem, abym kiedy z radością kwapić fię mia- 


ła za mąż; an moy tak ieft (zczęśliwy! - - Pan de 
Retel ieft człowiek poczciwy, ma rozum. Prosząc o 
twoią rękę, daię dowod że cię kocha; bo ma 100000, 
intraty foczney, ¡et piękney familii i ma Urząd. -~ 
Ani ambicya, ani prożność, nigdy nie będą nakłaniać 


ł do wyboru corki WCPani, WCPani wychowanicy. - » 


Z tym wszyftkim, lepieybym podobno, iak inna kto, 
| ra rowiennica moja, czuć potrafiła cenę, maiątku zna 
| -cznego. Nauczylas mnie WCPani, ¡ak wiele bogas 
&wa dolożyć fię mogą do naszego fzczęścia, gdy ich 
dobrze użyć umiemy; przyznam fię iednak, żebym 
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azula wftręt nieiaki do wniścia w związki małżefie 
fkie z czlowiekiem, dla ktoregobym nie dobraną byla 
partyą, nadewszyfiko, gdyby, iak Pan de Retel zupela 
nie był ogołocony z zewnetrzney przyjemności poltas 
ci: bobym figę obawiała, aby fnadź nie fądził, Zem fe 
w wyborze iego nie tak rozumu i fzacunku iak zyłku 
i ambicyi radziła. Rozumiem,. tzeklam, ńśmiechnąa 
Wszy he; wolałabyś żeby Pan de Retel przyiemnieye 
szą miał poftać i był młodszy kilku latami, latwo mös 
Zna dorozumieć fię tey delikatności, Odłożywszy Żaka 


ty na ftronę, odpowiedziała Adele, gdyby Pan Retel, 


w tey nawet pofiaci iak ieft, mial rowny ze mną Más. 


jatek, i gdybyś mnie. WCPani mamuniu! zapewnila, 
„że wsfamey fżeczy pofiada te przymioty; ktore oka. 
guies nakłoniłabym fig bez wszelkiey tradności -do 
dania mu tęki, i bardzo pewna ieftem żebym z nim 
żyła (zezęsliwą, bo pod ow czas pobudka mego wye 
boru, nie mogłaby bydź watpliwa. <Przenosząc go 
nad mlodego męszczyznę, pokazalabym rozum WyYZ= 
szy nad wiek moy, zasluzylabym na lego pýzywiązaa 
SiĘd fsacunek u Powszechności, = « Kochana. Adelol 
podoba mi fię ten sposob myślenia, zgadza fię ¿mpela 
nie z moim, i odpiszę z en Panu de Re- 
tel, A mnie to, mamuniu, przyznam fię ; nie 
mniemay wahi aby mnie Ek od niego odftręczat; 
wie dorae 26 męszczyzna nie” ieft starym W tiżyw 


dzies 


f 
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dzieftym fiodmym roku. A. nawet moim zdaniem, 
podchlebnąby dla mnie bylo rzeczą; mieć męża maiga 
tego doświadczenie i poważanie Obywatelow. Ja 
dopiero spoglądam na świat, alem ¡uz widziała, ¡ak 
wszyscy młodzi kawalerowié nieszezesliwemi czynią 
fwoie żony; naprzykład Hrabia Anatolle i tyle ina 
ńych! > - zaręczam WCPani imamúnió, iżbym wolała ` 
iść za czlowieka 37: lat maiącegó a przyiemnego, niż 


zà młodzieńca dwudziefo i trzech.letniego: Co tyla 


ko wymowila te owa dwałdziesto i trzech a letniego 


zaptonela fię zbytecznie, iak gdyby wymienila mios 
dego de Valmont: w.famey rzeczy tak było; bo. i- 


| finie o nim myślała. Ucieszyłam fię, iż mi fama dą. 


la pochop mowienia z fobą 6 młodym Karolu, ftrze- 
głam fię w większe wprowadzić ią zamięszanie, fźcze- 
tość tę z ktofą fig wyniowila pochwalilant iak przya 
miot nadeť ważny. W famiey rzeczy, rzekłam; i uśmie< 
chaiąc fię masz fig czego pionąć, Ze iednegó tylka 
młodzieńca z zidiomych fobie godnymi sądzisz twey 
fęki, powinnazes fię obawiać ź mey ftrony smiesznych- - 
ʻiakich domysłów ? < a ah mamiuniu! odrzuciła Ades: 
je, ścifkaiąc mnie z oftatecznym wzruszeniem, nigdy 


fię tego obawiać nie będę, abyś czytała w griincie fers 


"EA megos » ś = Jeftem z grunta 6 tym pizekohanaj i 


bądź pewna; że wszyfikie - tiyoie ezucia så mi dobrze 
: Q ; : - ahas 
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znaiome - - - ale fobie podchlebiać mogę mamuniu! 


że nie mam żadnych ktorebyś WCPani naganić moa 


gta? mina niespokoyna Adeli, ktorą fię okryfa Wya 


mawiaiąc te słowa i fzczerość iey badania wzbudziły 
wé mnie uśmiech. A to co? to nie pewną iefteś o 


tem. - - Jeftem pewną, ale bardziey WCPani niż fo~ 


` bie wierzę. -+ -= A więc uspokoy fig; bo masz gruna 


towny rozum. - - W famey rzeczy mamuniu o nim 
myśliłam. = - Chevalier de Valmont ieft fynem Da- 
my z dziecińftwa znaney od ciebie, ieft przyjacielem 


twego brata; ma wiele przyjemności ; obwieszczą zna= 


komite w fobie cnoty, powinien za tym wzniecać W t0a 


bie więcey powažania niż inny ktorykolwiek rowiena 


nik iego. -Aleś nie raz odemnie słyszała ż że Pani œ 


Oley, Ciotka lego. zmierza od dawności na ożenienie 
go, a po tem wiesz dobrze, że fig możesz kufić o nas 
dzieig daleko korzyftnieyszego zamężścia, a ieszcze 


lepiey wiesz o tem: Że ci miewolno twym fercem 


rozrządzać, I że mamy prawo władać zawsze wszel< 


kiemi poruszeniami iego. - = Bądź też WCPani przea 


konana żem nigdy i dwoch minut ciągle nie myśliła 


o męszczyźnie od niey napomknionym. Prawda ieft, 
że mi ieft milszym nad wszystkich innych męszczyzn, 


ale chociążem go częfto widywała, ieft nadto młodym, 


a za tem nie mogłam fobie dotąd rozmowy z nim pos 


zwolić, Nie mogę fądzić ani o iego rozumie anio 


-jego 
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l lego charakterze, lepiej znam Pana de Retel iak ie=. 


go. A zatem, nie maiąc głowy zawroconey zlemi ro- 
mausami, w” ktorych 'widziemy tyle przykładow 0= 
wych utoionych nieprzelamanych namiętności za prera 
wszym widzeniem wentecatacych się, iakżebym fię TA 
wet przekonać mogla że fstonność ktorą .czuie teft 


rzeczywiftym poruszeniem wyższego ¡ego nad innych 


_fzacowania? brat moy kocha go bardzo, ale wie iak- 


by to nieprzyftoyną było rzeczą rozmawiać ze mną? o 
małodzieńicu tegoco on wieku, i ani razi nazwifka nas 


wet iego przedemną nie wspomniał, Nikogo o nim 


„mowiącego nie słyszę, wcale nie wiem czem są w 


gruncie iego poltepki. Mam o nim dobre w ogolno» 
ści mniemanie, bo mu fig Oyciec moy pozwala łączyć - 
z bratem; ale nie mogę wiedzieć; czy nie ma fzczec 


golnego iakiego przywiązania, lub jakiey wady iftoa 


'tney w charakterze, Słowem, widzę go przyiemnym. 


Zdaie mi fię grzecznym, bezprzysadnym, witrzemię- 
źliwym; a na tych przymiotach dosyć do wzbudze» 
nia uprzeymości „ale nie do wzniecenia przyiaźni. 
Tak każda myślić będzie, rzekłam przerywając, ` gdy 
fie nie da wygurować imaginacyi , słowem gdy pos 
fiadać będzie rozum, dowcip i czyftość ferca Klarys- 
sy, Mifs Birony lub Adeli. Widzę z rofkoszą że 
masz tyle rozumu i imaginącyą tak spokoyną, 
iż nie zdołasz w oczach fwoich powiększać żywości 


twych czuciow ; omamienie to zgubiło wiele mlodych 
| | Q3 a Pas 
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Panienek. Z tym wszyfikim, dofrzegłszy w gruncie 
duszy fwoiey tey fklonności większego nad innych 
fzacunku, o ktorymeś namienila, przeftać powinnaś na 
tym i unikać wszelkiemi sposobami celu ktory ią 
wzbudził, abyś tym smadniey mögla oderwać imagis 
hacya (wola, od tego wszy fikiego, coby ci lego pamiąe 
tkę na myśl przywolać mogło. Tę powinność rownie 
na ciebie fkromhość iak toftropność wkłada. Dobra 
 jzecz iet abyś fig iuż do pełnienia iej przyzwyczaiać 
żaczęla. Powinnosé ta od tey poty lat w ktorey tea 
raz ¡efes niewymowna, ftanie fię za -czasem świętą, 
gdy poydziesz za mąż.  Naprzykiad podchlebiać fos- 
bie można że mąż twoy będzie poczciwyni człowieś 
kiem, ponieważ ia go dla ciebie wybierać będę, ales 
, bym fię mufíala bardzo przywięzywać do itotnych 
przymiotów, chcąc cię zdręczyć że będzie ze wszys 
fikim przylemny. A zatem może ci fig zdarzyć że 
Giatrafisz na przyiemnieysze daleko osoby; a pod oW 
czas naymnieysza fktonność preferencyi wyfłępkiem 
- będzie w tobie; i iKorobyś ią tylko w fobie poczuła; 
potrzebaby z nią walczyć i przytłumiać. . Męzftwo to 
nigdy trudnymi did ciebie nie będzie.  Slowem bare 
dzo fe rzadko przytrafia; aby osoba ze wszyftkim 
- przefirzegaiąca cnoty i uczciwości; nie była Leśpies 
czna od tych zaySciow, gdyby nawet najsubtelniej< 
zych. i i na knowanych. Powińnóść, nds 
| tt, 


"TT" 


Y TEODOR 245 


e] 


fog, fzacunek i wdzięczność kleią prawdziwe arai 


przywiązania. A więc mąż, ktorego ci dam, będzieć 
zapewne tak miłym, iż nawet cenić wiele nie będziesz 
W innych „tych wdziękow, na ktorych mu zbywać bę- 
dzie,  Wiesz dobrze, że Chevalier Valmont, sciśle 
mowiąc, nie iet partyą tobie rowną; z tym wszy- 


ftkim on dotąd wolny, i tyś jeszcze nie zamężna. Stąd 


też ta prefereqcya ktorą w tobie wznieca nie dziwi. 


mnie bynaymniey, ale gdybym ci intro oznaymila moy 


_wybor, gdybym ci pokazała przeznaczonego meszczy- 
zne na męża, pewna ieftem, żeby od tey chwili, Che= , 
yalier de Valmont, był rugowany na wieki z "twoiey/ 


pamięci, Oh w famey rzeczy mamuniu, ani wątpiy o 
tym zawołała Adele; naturalnie, anibym pomyśliła 0 
nim. A w reszcie, odtąd myślić o nim nie będę; czu- 
ię ¡ak roftropne i sprawiedliwe są wszyftkie WCPani 
uwagi, i przyrzekam że zupelnie 1 fobie wyniszczę 
to mdłe poruszenie więkfzey ku niemu uprzeymośći, 


Gdyby nawet żywsze było, mogłabym go iefzcze bez 


trudności pokonać, mam zabawy tak ulubione! a 


cele tak drogie ferçu moiemu! - =- » fama mała Her- 
minka moja zdolałaby mnie peras w fkionności 
tyfiąc razy namiętnieyszey. - - Ah nie wątpię o tem 
bynaymniey, =- - mamy powrocić do Paryża, on przy- 
jedzie ze Strasburga, iakże fię mam sprawować? - = = 
mie tak czelto będę go praszała na kolacye, a zawsze 


w ten 
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W ten czas, kiedy wiele gości miewać będziemy. W: 
“te dni będę fię farala mieć u fiebie Panią. de Limo= 
urs, ktora nie fiada do fotus ty ią bawić będziesz w 
fali, a za naszym powrotem poydziesz na spoczynek 

do {wego pokoiu. W reszcie nie myśl: nigdy o nim, 
nic o nim + ze mną nie tozmawiay; bo. rOZMO= 
wy takie od dzifiay dnia na nicby fig nie zdały, ponie- 
waż i ninieysza nie zoftawia we mnie naymnieyszey 
niespokoyności. Na. te słowa, Ścisnęlam Adele, i Ua 
derzyłam w inną., Z tego fądzić możesz kochana 
cotko! czy mam sprawiedliwą przyczynę cieszenia fię 
Z spokoyności imaginacyi i gruntownosci rozumu Ade- 
"li.  Przecięż widzę ią w nayniebeśpiecznieyszym dla 

młódey Panienki ftanie. - Zna od dziecińltwa nados 
baego młodzieńca, przyiaciela (wego brata tudzież [ya 
"na Damy złączońey ze mną związkami scisley przy” 
iaźni. Z drugiey ftrany wie, że chociażby daiąc reke 


> 


* młodemu de Valmont nie w okazałe wkraczala małżeńi= 


BN 


two, przynaymniey niktby iey tych związkow przygam 
~ miać nie mogl. Nakoniec z natury zbyt ieft tkliwa 1 pzu» 
| ła, a przecię żadney dotąd -nie zawzięja namiętności, 
To nie tad inąd pochodzi, tylko że iey czucie ieft 
* rzetelńym, że ferce iey pełne iek naysladszych fkione 
ności. Potrzeba kochania nie dręczy ią bynaymniey, 
bo ieft zasycona. Nie trawi nocy na czytaniu Zaidy, 
-Kiężniczki 1 de Cleves, Cl levenlanda Re, Ke: wszyftkie 
te Ros 


t 


te Romanse czytała w trzynaftu leciech, a czytała ie 


„ze mną. Mogłaby ie teraz czytać bez niebeśpieczeń- 


ftwa, 8) 9 NY dzieła iuż dawno na niey pier- 
wszą fkutkowa ipretsya. Już w pismach podo- 
bnych, nic Eta nie: = podwyższoney ima- 
ginacyi. Czyta, Klaryfsę, Pamele, Grandifsona, widzi 
w nich, iak malo ma mocy milosé nad fercem kobie- 
ty rozumney: mowi fobie bez wątpienia. Te trzy 
dzieła wzięte są za naydofkonalsze i naypięknieysze 
w fwym rodząiu, dotąd nic z fwey wziętości nie utra< 
city, muszą przeto wyftawiać rzetelny obraz ferca 
ludzkiego, bo wartość pozorna mogłażby fią utrzymy- 
wać tak diugo? jeżeli Bohatyrki Richardsona nie są 
iftotami w zagrzanym mozgu rozgnieźdżonemi; ieżęli 
ta anielfka i wysokiey cnoty Klary fa, ta cnotliwa Pas 
mela, nie wymuszony maią charakter ; jeżeli rownie 
dotykaią ferce jak go pobudzaią do litości, Romanse 
te: są wytworem dzieł wszyftkich. Gardzić za tem 


potrzeba wszy fikiemi innemi ;. wierzyć należy, że mie 


łość naywiększą moc fwoią nie tkliwości duszy, ale: 


nierządowi imaginacyi winna, tudzież że kobieta fros 
mna, tofiropna i cnotliwa będzie zawsze beśpieczna 


od uniefień tey namiętności, w ten czas nawet, gdyby 


fię mogła na nie wylać bez obrążenia przyftojnośći. i 


cnoty. 


Don i noc, kochana corko, kuryer W poniedz! a= 
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tek dopiero przyiedzie, Adele iutro odda fwoią expe- 
dycyą do WOPani i ieszcze. w iey liście przypiszę tig. 
do. ciebie, | 


Pani d'Oftalis. do Baronowy. 


= kochana Ciotko! mogę ze wszyftkiem uczys 
nić zadosyć ciekawości WCPani względem tuteyszego 
kraiu. To wszyftko, co WCPani powiadano o mło» 
dym Xiążęciu, ucznia i wychowaficu Hrabiego, de Roe 
seville, nie wyrownywa jeszcze pochwałom na ktore 
zasługuie, Nie można bydź grzecznieyszym, przyies 
| mhieyszym a oraz wigcey- mieć w fobie powagi; przys 
pomniął mi „tę definicyą de la bruyere, 


p 


„Fałszywa wielkość ieft dzika i nieprzyftępna, 
„Czniąc nieudolność fwoią ukrywa fię, a przynaymniey 
„nie wyftawia fe na iaw, i tyle tylko daie fię widzieć, 
pile, potrzeba do omamienia i nie wydania fię z tym 
czem ieft, chcẹ aE z nikczemnością fwoią, Praa 
„wdziwa wielkość ieft fwobodna w fwych poftępkach, 
„łagodna, podufała, popularna, - « Nic na tym nie 
„traci że ią zblifka widzą. Im lepiey i ią poznawaią 
„tym ią więcey dziwią i SRA, - - Zbliżaią fig dọ 


„sniey ae 4 z.uszanowaniem, Sec. j? 
> 4lą= 
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Xiążę tyle ma oświecenia co i wdziękow, i Zae 
rowno iet béz przysadnym, dobrym, fwobodnym i 


dowcipnym. Bez filenia fig ma tę odmianę tonu, ktos sA 


ra obwieszcza razem i Edukacyą i dowcip i delika- 
tność, inny daleko ma dzwięk głosu mowiąc ze fas 
rym a inny. z młodym, ieźli mowę obraca do Dam, ZA: 
wsze ząchownie głos cichawy ¿ utagodzony, ktory o= 
świadczeniom naypospolitszym nadaie wyraz wzgle= 


dności i uszanowania, Tlumaczy fig sposobem pro- 


fym ale wybornym. Wszyftkie jego ftowa zdaią ig 
obowięzniące, ponieważ fucha cierpliwie wszyftkich 


„odpowiedzi i nigdy nie zarzuca pytań z roztargnieniem, 


Uśmiech ma nayprzyjemnieyszy W Świecie; nie fzafuie 
nim, ale twarz iego zawsze ieft otwarta i pogodna i nię 


widziałam ieszcze „aby czyl wzrok tak dokładnie 


wyrażał uprzeymość, grzeczność i dobroć , iak iego. 


Wspiera i zachęca umielętności i rękodzieła, ale z 
rozsądkiem, Uftanowił dwie nadgrody, jedne, dla Li- 
teratow i ludzi uczonych, drugą dla malarzy i fnyce- 
tzy, Obowiązał Akademią de wh aby córocznie da- 
yn Medal złoty, Literatowi lub Mędrcowi, ktory by 

w ciągu naylepsze wydał dzielo, pod tym wyraźnym 
warunkiem; ieźli Autor ten mial sławę dobrą, i ieźli 


wprzod nic nie pisał przeciwko Religii Rządowi i ôs 


byczaiom, Wybor Akademii idzie pod oftateczną de= 


cy2ya Xiazecia tym Ph odebranie medalu dwos 
iaki 
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„iaki przynofi zaszczyt; bo rązem iet nadgrodą cnot 
i talentow, tudzież pewnym zadatkiem cuna i 050% 
bliwszey protekcyi Xiążęcia. Akademia malarfka,- 
pod temiż warunkami, daie Medal złoty, na przemian 
faz malarzowi drugi raz (nycerzowi, naysławnieysze- 
mu, byleby tylko ktory z nich, (czego fię WCPani 
pewnie dorozumiewasz ) nie spodlil talentu (wego 
dziełem nieprzyftójnym. Xiążę po ożenieniu iwoim 
uczynił kilka zakładow dobroczynnych. Nie przeftal 
na nałożeniu pieniędzy, fam nad to uczynił wybor 
dozorcow i fam napisał układ rządu, iaki mu fię zdał 
naylepszym. , Słowem kochany iet od tych wszy- 
ftkich ktorzy fię do niego zbliżaią; narod i pospol- 
ftwo czczą go, ftaią fię tofikoszą Oyca naytkliwszego 
„oraz sławą i fzczęściem rządu pomyślnego który umial 


tak zachego ukształcić Xiążęcia. 


Zeszłego tygodnia widzialam po pierwszy faz, 
nieszczęsliwego owego i tak  interefsuiącego Pana de 
Murville. Byłam u niego fama, bo ieft w tym mdło» 
ści ftanie, że już więcey bywać nie może, *** Wie- 
dział od Hrabiego de Roseville, żem znała Cecylią, 
Czas i rozum, rzekł do mnie, przywrociły mi nieco 
“spokoynosci; ale przyznam ię WCPani, że niespos 
dziane zeyście fię z Panem d'Aimeri, widok tego mio- 
- dego Karola - - nowina Śmierci Cecylii, okoliczności 
tey śmierci a » wszyftkie te przypadki, cios mi zada» 
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| ły „Śmiertelny. Zycie ftalo fię dla mnie, La nie nies 
+ ES 
& 


ZA O OO ticiążliwym. Z radością pa- 
trze na przybliżaiący fię moment śmierci. Gdy tak 
"mowił oczy mu zachodziły łzami. Lituie fię nad nim; 
jelt ezuly, udreczony, ale daleko ieftem od wszelkie= 
go nad iego poltepkami zadziwienia. Gdyby fobie był 
nie podobał w tuczeniu żalu tego w fercu, nie byłby 


mu dzifiay podległy. Maiąc - tyle czułości, <a mniey. 


: trochę zaprzątnioną glowę romansami, przy większy i 


męzftwie duszy, byłby pokonał namiętność , ktorey 
iek ofiarą. Na słabość fwoię zapatrywał fię iako na 
cnotę, a żal fwoy poczytał za powinność. Nie wie- 
dział Ze pierwszym obowiązkiem człowieka, ieft zas 
chować fwoy rozum’ dany mu na uleczenia naygięba 
szych ran ferca, i na znoszenie z fzlachetną odwagą 


złych wypadkow losu. 


Bądź zdrowa, kochana Ciotko! mogę mowić © | 


męzstwie, gdy WCPani znaydziesz fię w Paryżu, a ta 
w *** i gdy nikt nie może doftrzędz naymnieyszey 


gdmiany w harakterze i w humorze moim. 
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z Pawyżdę 


BRO ftanęli dzifieyszego poranku, "Adele . 


fiatychmiafi pędem wielkim pobiegła do fwego pokg- 
ju; aw kwadranfie powrocila Erzymaigo w.reku spa- 
re pudelko, ktorem natychmiaf poznała. -Oto mas 
muniu! rzekła do mnie płonąc fię, chce od fiebie to 


wszy Rko oddąlić, coby mi moglo przywieśdž na myśl, 


naynnieyszą pamiątkę. -~= A przeto oddaię WOPanńi 


ten mały zbior kamieni, - «+ A owa: taca piękna z 
drzewa Acaiou?. - = rozłożone są na: niey wszytkie 
zabawki Herminy. Na te słowa wzięłam pudelko: : 
zdaľo mi lig żem, odbieraiąc go doslyszala przytlu- 


mionego weftchnienia, » » = Zachowałam pilnie ten 


zbior, bo fię tylko na niego iako na fkłąd iaki zapas 


truię, i myślę go za czasem oddać. 


Pani de *** wczoray umarla, nie mogła przeżyć 
Śmierci Corki fwoiey. Jeżeli może bydź frata taka 
na świecie, w ktoreyby nas nic pocieszyć nie mogło, 
jeżeli mogł bydź żal taki aby fam rozum w znofzę- 
niu iego męzftwo poftradał, taką firatą, takim bolem 


ief aen ten ktory Pani de ++ życiem przy: 


plas 


RE ZOZ 


Aj p ——— 


pr 


AI A a E 


Y TEÓDOR EN 


A ra 


placita. Jeżeli legła pod fwoimi losem, ftała fię iedys 
ną ofiarą czucia nayczyltszego, i namiętności ze wszy« 
fkich naycnotliwszey; A przeciez kobieta ta ktorą 
fmutek poprowadził do grobu; kobieta ta, ktora pos 
jowe {wey pensyi, rozdawala ubogim, slowem kobieta 
ta tak czuła wielu ludziom zdawała fię oziębłą. Nie 
chełpiła fię ani z fwey ku corce tkliwości; ani rofikoszy 
przywiązaney do dobroczynności; nie bawiła fię wy= 
wysławianiem cnoty, pełniła iq; nie nadymała fię 
ztad że byłą dobrą Matką, że była miłofierną; oby- 
dwa te przymioty miała, a wypełniaiąc powinności 


fobie ulubione, nie fadzila aby ich dokonaniem zastu- 


-—giwala na pochwały. Gdy Pani de *** utraciła cora 


kę nie wspominano 6 niey; ani uty/kach dolegiiwych; 


ani o wtzawliwych narzekaniach; Nie malówała fwo- 


jey rozpaczy wymowmie, Zal ktory nas trawi, nie 


wybuchnie na wierzch. A w tym famymi czafie Pa- - 


ni de Blinwille owdowiala. Przez całe fześć niedziel 


0 niczem nie mowiono; procz zbytku iey udręczenia ; 


przytaczanó dowody naytkliwsze, nayfzewliwsze, Mia= 


da fię MITE roztargnienta kompanii, a reszte dei 
fuoich poświęcić przyiaźni i odlńdności, _ Dzifiay, to 
iek w ośm Miefięcy po tych dwoch przypadkach Pa 
ni de *** już wiecey nie żyie, a pani de Blinyille po= 
kazała fie. na świat wielki, prtzyiemnieyszą,świetniey= 
Śżą, i W iększą nad dawnieysze czasy inttygantką, 
Nie 
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Nie potrzeba fe pocieszać tak prędko, gdy kto przed 
fięweźmie. dręczyć fię na zawsze. Gdy nas rozum W 
podobnych nieszczęściach utrzymuię, poddaiemy fię 
nieuchronności przypadku, ale nas nic. prawdziwie nie ` 
pociesza; ponofiemy mężnie nasze żale, ale ie cznie= 
my. . Czas ie osłabia, aleby ich niaźntegł uleczyć 
zupełnie, Prawdziwa boleść zoftawia po fobie. Ślad 
niezatarty ; w ten. czas, nawet gdy człowiek czułość 
fwa pokonywa, blizna po nim zofłaie. Już nie iet 
tym, czym był w przod: niż ucierpial. Jezeli w rok 
lub w lat dziefięć po racie celu nayulubieñszego nas 
fzemu fercu odzyfkuiermy tenże fam humor, tez fame 
fizyonomią, też fame gufta, ten. fam sposob” pożycia 
przybieramy, ktoremyśmy mieli przed poniefioną tras 
ta, znakiem to iek, żeśmy go prawdziwie. nie kos 


chali. 


Pani de Limours w ftraszney ieft tozpaczy. Mo» 
cno temu wierzy że Vice. Hrabia poroźnił fię z Pa- 
nem d Almanem z okoliczności sprawy o Deformeaux: 
Margrabia d'Hernay, ktory pragnie poltanowienia, żąs 
dałby gorąco wziąść Konftancją. Częfto bywa u Paz 
oną de Limours, ktory 80 przedziwnie przyimuie, Vie 
"ce-Firabina to wszyfiko na złą firone tlumaczy, i (co 
*zwyczaiem ieft u niey ) zapatruje fie iako na rzeczy= 
wiftość, na to; czego fię obawia. Okrutna to rzecz 


dla mnie, że RK a i iey tro(kow, a nie 


mogę 


E RA 


fantyi innego dano męża? w cożby fię obrociła ? 
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mogę ią wyprowadzić z błędu, lecz gdybym iey oda 
kryła prawdę, w kwadrans zaraz wiedziałaby Kona 
ftancya o wfzyfikim; rozeszloby fię ieszcze tego dnia 
po całym domu, a mąż moy nie darowalby mi tego 
rozgłoszenia. Biedna Vice-Hrabina trapi fig uroio= 
nym nieszczęściem; iey przyiaciolka od ferca, nie 
śmie ią obiaśnić; a przecje to: są fkutki nieutrzyma- 


łości ięzyka. -W reszcie, gdy fię mi zwierza [wey boe 


iaźni, powtarzam iey bez przeftanku, Ze fię bez przys 


czyñy ftracha; że ia w gruncie ferca zupełnie spo= 


koyną ieftem; ale mnie nie chce słychać, i nic ią W 


 boiaźni ukoić nie może. Z drogiey ftrony Koftufia 


dręczy fię zgryzotą, z młodości nabiła fobie tym glo. ! 


wę, Że za czasem będzie Zona Teodora, powzięła ku 


niemu czucie ktore teraz zamienia fig w nieszczęście 
dla niey a ktore iuż tak żywym ftalo fie, że ią nigdy 
fzczęśliwą nieuczyni, 'A gdyby fie też mąż moy z ` 
a de Limours poroźnił prawdziwie ? gdyby Kon- 
piętnaście lat ma depiero a iuż nie włada fwym fera 
-cem ! ftąd też ieft ponura, zgńuśniała, żadna ią ucies 
cha nie rozrywa, żadne zatrudnienie nie ma dla niey > 
powabow, przyiazń nawet fama, słabo ią tylko doty. 
ka. Kocha Adele, nie tak iak od niy jef kochana, 


„ale dla tego że ieft siofirą Teodora. Słowem iedeń 


tylko cel utkwił w iey imaginacyi, ferce iey napet- 


niene 


seur cogos 
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nione ief iedyną namiętnością, ktora chłonie wszyftkie 
inne czucia, - - Przyznam fię WCPani żem fobie nie 
takiey życzyła fynowy: y tym wszyftkim wyborne 
ma przymioty; ieft ze wszyfikim łagodna, zaledwo 
fie dorozumiewa tego że ¡ell piękna; ma niektore tas 
lenta przyiemne, i nie zbywa iey na naucę. Tak ¡el 
—Jekliwa i gnuśna Ze fig nigdy nie pokaże prawdziwie 
mila. Doświadczać będzie nad to wyłączaiącego czu- 
“ela, aby miała kiedy do fiebie przywiązać pizyiacioł 
tkliwych, ale wszyftkich ogolnie interefsować będzie, 
4 nikogo nie zrobi fobie nieprzylacielem. Bądź zdro- 
wa kochana corko! wszyftkiem twoie pytania załatwie 
ła, a twoy lift oftatni nie ze, wszyftkim czyni zadosyć 


ciekawosci moiey, Jak to naprzyklad nic mi nies 


wspominasz i z ktoremi osobami w $cisley żyjesz przys 


iaźni. Nie znam ich, ale coź ztąd? mogąż bydź dla 
"mnie obcemi gdy fig podobaią tobie, gdy fię twemi 
pizyiaciólmi ftaią? chcę wiedzieć ich nazwilka; chce 
mieć dokładnie opisane ich charaktery a nawet ich 


poftaci. Słowem chciałabym fobie żywe uczynić wy- 


óbrażenie wszyftkich otaczaiących ciebie osob. Bądź 
zdrowa kochana corko! dzifiay będę na wieczerzy u 
Pani de Limours z Panią de S*** z Hrabiną Anatolle 
-i Panem/d Herbain, Dorożumieć fie możesz że póź 
mowiemy nie co 0 ws, Vice-Hrabina iednak gniewa 
"fig na ciebie, że fię dziwisz iey Bohatyrowi Panu de 
| > GAR Murs 


7 
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Murville. Jey zdaniem ie ¿estes godną bydé świad- 


kiem wielkiego przykładu ktoty nam wystawia, Bądź 


"żŁdróowa kochana i-wdzięczna pizyiaciolko! pisz ob- 


fzerńiey cokolwiek 6 fobie i 6 tym Wwszyftkim co cię 
btacza; albo. ia nie tak obszernie donofić ci będę o 
fobie i o Paryżu: 


Taz do teyze: 


2 Paryża, 


N akoniee Teodor fzetelnie fe tozkochał w. Kona 


-—Stancyi; niespokoyność odkfyla w nim tę namietno. - 


ści, i tym żywsźym tefaz kü fiiey pała ogniem im rze- 
ciwiściey póftrzega że ieft kochanym: Uczyniłam tu, 


pewne ódktycie,ale fig go nikomu procz ciebie zwierzyć 


_hie mogę, oto to że Hrabińa Anatolle famó chcąć 


przekonywa fię, że ma dktofiność ku Teodorowi. Pas 


hi de Valcć nigdy tie miała żywsżegó pfzywiążania . 


fad to, z ktorym fię fzczyci ku Panú de Remicourt. 


Pań Remicourt bardzo mało w fobia ma pizyiemnóa 


Ści; ale ukfadnóécia {wą pełną żaufania i gfzeczńości 


tiaydelikatńieyfzey, iuż trzy ćzy cztery kobiety zgubił 


fia sławie; a zatym iet W modzićż otoż to té są. talk 
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ważne przyczyny dla ktorych fię do niego Pani de 
Valcć przywiązala. Sądź za tym, iak fię lękać mufi, gdy 
widzi że Pan Remicourt, nielKoficzenie bardziey zas 
trudnia fię Hrabiną Anatolle! - p- w tak przykrey 
oftateczności, nie widzi lepszego dla fiebie śrzodka 
nad przekonanie Hrabiny Ze ma fazemue przywiązas 
mie do ¡doraf;s przedfięwzięcie to latwo wykonać 
można z MAPAS hol dopiero maiącą i ktorey imagia 
nacya ieft tak żywa. Jeźli fię Hrabina Anatolle prze- 
świadczy o tem że kocha Teodora, odeymie całą nas 
dzieię Panu de Remicourt. Z drugiey ftrony Pani de 
Valcé nienawidzi [wey fioftry. Aż nadto. przeniknę: 
ła iey czucia. Gdyby fię Teodor mogł fzczerze przy» 
wiązać do Hrabiny Anatolle, Konftancya utracilaby 
ukochanego Amanta, małżonka przeznaczonego fobie 
od dziecińftwa: wszyftkoby to było nader zabawną 
rzeczą, Tom przenikła i zobaczyła iaśnie, przepedzia 
wszy dwa czy trzy wieczory z Panią de Valcć, Hra. 
biną Anatolle, i Panem de Remicourt, Doftrzegłszy 
podobnych zamysłow, mniemam że nie trudno będzie 
zapobieżeć ich doyściu. | | 


+ 


W famey rzeczy, kochana. corko, dziwnie mnie 
cieszy imprefsya, ktorą na Adeli świat wielki czynie 
im daley poltepuie w nauce poznawania świata, tym 
mocniey gruntuie fig w maxymach danych fobie ode 
mnie, Swiat przewraca z gruntu ploche mozgi, atos 


¿AMY 


zumy zdrowe i gruntowne dofkonali ieszcze; podług 


tego (iak mowi Pan Dumarsais) axiomatu, że wszy: 


ftkie imprefsye odbierane | bywaią spodtug usposobiea 


nia i ftanu tego od ktorego są odbierane, 41 tak pros 
mienie słoneczne ziemię ilowatg twardszą ieszcze Czy« 
nią a wolk rozwalniaią. Uftawicznie powtarzają żę 
świat bardzo ieft niebeśpiecznym dla miedych panies 
nek! niebeśpieczeńftwo to ieft, winą Matki, Day tyle 


ko przynależyte wychowanie corcę, a Świat dla niey 


ftanie fig bardzo pożyteczną fzkola, 


Pani de Narton powrociła z Anglii. Adele wia 
działa ią po pierwszy faz u tnie onegday, a nążAs 
iutrz wraz z nią była na obiedzie. Tegoż famego diia 
Adele kilka mi zarzuciła pytań o Pani de Narton. 
Badala ze mnie czyli to prawda że niegdyś była pie- 
kna? w famey rzeczy odpowiedziałam, przed lat pies 


tnaftu miała ieszcze nadobną poltad, - - Taką tzeczą 


Wszy(tkie pod ow czas łączyła w fobie wdzięki? - a 


6h bynaymniey, pod ow czas bowiem Zadney przyies: 


mności nie miała; - = nayniedbaley wychowana bys 


ła, Pierwszą młodość w haniebuey przepędziła nies 


wiadomości ! rownie charakter iak rozum nieułożony 
miała, pełna tyfiąc nieznośnych przywar, dumy, dzia 
waltwa uporu z nikim Żyć dobrze nie mogła. Maiąe 
atoli dowcip, poznała nakoniec fwe zdrożności, ftała 
fig lagodną, umiarkowaną i grzeczną. "Po tym whys 
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dząc fię niewiadomości fwoiey, czytała bardzo wiele 
ftowem fama fobie przyzwoite dała wychowanie, = «' 
Co to za fzkoda że fię iey Rodzice tym niezatrudnili,bo 
nierachuiąc ucilkow ktote ponieść mufiała tak fię refof. 
imuiąc, nie miała rozkoszy ziawienia figna świał ż wszy=« 
fikiemi razem fwemi przymiotatni, a fiaydroższe i naye 
fzacownieysze są te tylko, ktore ńaypoźniey pofiadła: 
a gdyby była dobrą odebrała Edukacyą, byłaby w ies 
dnym czafić, przyjemną, dowcipna, oświecotą, mloda 
îi piekną, Po tych uwagach wiele ieszcze innych Ua 
czyniła Adele nad fzczęściem cofek maiących tkliwe 
i oświecone Matki,  Nadgradza mi trudy koto. niey 
poniefione, nie tylkó nowemi cofaz w dolkonałosci 
poltepkami, ale nadto przywiążaniem i wdzięcznością: 
ktore codziennie wźrafać fię w niej zdaią, 

Wiesz kóchana corko że, Pań de Resai ożenił 
fię z Panną de Sevanne; a że ieft krewnymi Przyjda 
cielem Pana de Limours, Vice.Hrabińa zabrała znaa 
jomośćjz Panią de Sevanne; nie widziałam w swies 
cie nudnieyszey osoby nad bratówą nowożeńcow. 
Młoda ieft jeszcze i dosyć piękna ; ale oprocz tego -Ze 
ley zbywa na zdrowymi rozsądku, tak ieft pocieszna 
Ze fie ma ża rożurńnieyszą, tak/głupia że ultawicznié 
mowi, a co większą ieft ieszcże przywańą że tylko 


zawsze rozmawia o fobie. Nikt nad nią lepiey Wpfás ; 


Wiony nie ieft w rażący nalog odpowiadania nd wszya 


ftkie 


fikie mowy: 7 la także: ia tak właśnie robię, i mute 


się: to przytr afiło. Toia, powtarzane bez uftanku fta» 
nowi prawie całą i iedyną osnowę iey rozmow. Wczo» 
ra rozmawiano 9 liftach Perfkich, Chevalier d'Herbain 
przytoczył tę piękną uwagę; /zczęś/iwy kto ma tyle 


ambicyi że nigdy dobrze o fobie mie mowi, kto się boz 


tych co go słuchaią, i nie wystawia fwey zacności NĄ. 


przeciw dumie innych, Natychmiaft Pani de Sevans 
ne wielbić zaczęła piękność tey myśli, Dodała że 
ludzie uftawicznie tylko o fobie mowiący, są nieznos 
_śni, ale moc nalogu w tym famym czafie przynaglila 
ią do powiedzenia, Ja nigdy o fobie nie mowig. 
Smiech powszechny dal fię słyszeć w pokoiu, a Pani 


de Sevanne pytała fig ufilnie z czegoby fig Śmiano, 


Ma i innych wiele przywar, Naymnieyszy ktory iey : 


fię trafi przypadek ief w iey oczach osobliwszym, nada 
zwyczaynym, cudownym, i tak ważnym iż godna ieft 
rzecz aby go opowiadać ze wszyftkiemi fzczegolnościa= 
mi. Ma fzczegolnieysze antipatie, Ktore fą nie przes 
Jamane i wraz z Życiem powzięte, Widziano jak pa- 


dała w mdłość przeto Że brała lod pożyczkowy w ktos 


ren wrzucono malinę, Same tylko nadzwyczayne cho=. 


roby napadaią na nią, Dwa roki w tak mieszczęa 
$tiwym zdrowia stanie zostawała, że naybiegleyfi le. 
karze zrozumieć iey słabości nie mogli, a okoliczności 
fana tego codziennie słuchać potrzeba, = - Słowem 


ani 
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ani iedney chwili nie masz W ktorąby zupełnie de 
wa była, przed wszyftkiemi iufawiczne na słabość 
utyfkuie. Skarzy fię, to na migreng, to na netwy, 
to na złą porę, na zimno, wilgóć, na gorąco, wszy- 
ko to mawia; dotyka mnie fizycznie i dręczy nie 
rownie bardziey ¿ak innych ludzi, Adele iey słucha 
i uważa z naywiększym podziwieniem, oraz własnym 
dochodzi poltrzezeniem, lak świegotliWość 1: nałog 
gadania o sobie ; może uczynić nudną, natrętną i Śmies 


sana, 


Zaktad fzczuptey naszey fzkoły iu wziął fwo 
(kutek. Znalaztyśmy fześć młodych dziewcząt dziea 
| fięcio-letnich ktoreśmy wyrwały z nayokropnieyszey 
nędzy. Wszyfikie są poftaci nadobney: tegośmy wia- 
Śnie żądali bo dla pięknych więcey daleko ieft na 
Świecie niebeśpieczeńtwa niż dla brzydkich. Nasz 
Rządca dómu, był niegdyś nauczycielem pisania. Pie 
knie pisze i rachuie dobrze, ieft z gruntu poczciwy a 
w oftatnim byt nieszczęściu podobnie iak i i fzwaczka kto» 
ramesmy" obrały na nauczycielkę robot dla młodych 
tych dziewcząt. U Pana Browne, Plenipotenta nafze- 
go złożyłam fummę ną ten użytek od ciębie przysta: 
ną.  Jeft nas wszyftkich. piętnaście w kompanii, Pan 
de Limours i żona iego, - Konftancya, Pani de Se 
Hrabina Anatolle, Chevalier d Herbaia, Porphire, Pan 
d'Aimeri, Chevalier de Valmont, Firabia de Retel, 
Mąż 
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"aż | dzieci, moje, i ia. Każdy fię podług (wey moas 
jektorzy do dwochset tylko liwrow 


¿ms ocenit 1 

obowiązali fig na rok, a nikt wigcey nie daie nad 500. 
frankow, i wyląwszy Pana Retel, ktoren iako naybo= 
gatszy pomiędzy nami, bo nie żonaty, daie dwadzie- 
Scia pięć luizow, i oprocz tego wziął na fiebie piere 
wsze wydatki zakładu, na bieliznę, na sprzęty i inne 
drobiazgi młodych tych dziewcząt, co wyniefie bli 
fko Ro piftolow: Utrzymywanie tego zakładu COrO= 
cznie naywiecey fześć tyfięcy frankow, kosztować bga 
dzie, ale-i tyle nawet nie wyniefie, co nawet bydź 
nie może. Ta kwota tak zabeśpiecza los dziefięciu 0= 
sob, (rachuiąc służebną i kucharke ) ponieważ zaś W 


7, lat odmieniać fie będą młode owe panienki, a nowey 


na to czynić nie będziemy (kładki, dobro [kutkowane 


przez ten zakład, nie {Kończy fię na ufzczęśliwieniu 
dziefięciu tylko ofob, Bądź zdrowa kochana corko! 
nie mam ci nic nowego donieść chyba to, że Pani de 
Germevil w feparacyi iet z Mężem i zupełnie wy* 
gnana Z kompanii : bo. świat tak ulegaiący biędom 


| cudzym, osobliwiey od lat dziefiąciu, ieszcze nie przed 


bacza feparacyi. Potrzeba mieé mocne i niewzruszo- 


ne prawa do fzacunku powszechnego, oraz naygruna 


townieysze przyczyny rozłączenia fię z Mężem, aby. 


krok ten gwałtowny, nie wydarł całkowicie powaza- 


nia s tego, ktore na famym polega pozorze. 
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Pani de Valce do Hrabiny PE 


A to co? wśrzod zimy, porzucasz nagle Parysz I 
ə -» wyieżdzaż na fześciotygodniowe zamieszkanie z 
Ciotką Męża, ktorego iuż nie kochasz! - - - Cóż ma 
znaczyć to dziwaćtwo ? moia kochaneczko! - - chcesz 
ukryć przedemną taiemne swe zamysły, a ia pomimą 
twoie niezaufanie nie mogę fie wftrzymać od oświece» 
nia ciebie, a od podania rad ktorych potrzebuieszą 


Uciekasz końcem u/eczemią sig. - « Lekarftwo doles 


_gliwsze ielt nad chorobę; a za tym iek nieroftropne. 


A po tem wszakto nalog klei i umacnia przyiazń, ą 
milość przvtlumia. . Niespodzieway fie przeto żadney 
korzyści z nieprzytomnogci. Oddalenie wpfowadzą 
mas w zapomnienie przyiaciolki; ale kochanka droż= 
fzym leszcze spragnionemu wyftawia umysłowi, bo 
imaginacya, wyobraża go pod ow czas daleko milszym 
niż ieft w famey rzeczy. Widuy fig częfio z tym kto- 
rego kochasz a widywania tego ten a nie inny naftąpi 
fkutek,iż go mniey kochać będziesz, - - Aleć nie dasz 

mi wiaty, romansowe myśli zaległy ci mozg cały! - - 
rozumiesz że pokonasz namiętność - - - łudzisz fig 
podchlebnie uroieniem ; idbym radzila więcey cnocie 
| i | | a mniey | 


pen" 
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a mniey rozumowi zadufaé, Nie a fig bynay: 
mniey, aby czucie, ktorego doświadczasz, miało cię 
wciągnąć w zrzeczenie fię raz przyjętych maxym, i 
niespodzieway fię tego, abyś go wyrwać z ferca mia- 
ła. Coż znowu! nie możnaż fię kochać namiętnie bez 
obłąkania, bez upodlenia, - - - Nie tayno mi że ten 
gatunek czucia prawie u wszyfikich w podeyrzeniu 
©) przecięż on znayduie lie w naturze; ani watpiy 
o tem, a co większa tobie właśnie przyftoi. Nie 
dręcz fię za tem wyrzucaniem fobie na oczy czułości; 
ktora daleko niebeśpiecznieyszą ieft dla innych niż 
dla ciebie. Wiem na pamięć co fię dzieie w gruncie 
twey duszy; ~ - rozumiesz że idąc za mąż, weszłaś w 
związki święte nienaruszone !.- - to błąd gruby. Kto» 
ryż czlowiek w życiu dać może lub dał kiedy mieod- 
wotane kro [afltażdemu wolno fię zrzec uroczyście 
zamystow Bioanych ktore niegdyś kaował. Tak trzy- 


mam że mnie masz za oswiecona, zawierzyć przeto 


możesz prawdzie nielkazoney Wwzmiankowanych my= 


śli, Miałabym fię za fzczęśliwą gdybym ci rozsądek 


zdrowy i spokoyność przywrocić mogła, pewna bowiem, 


jeftem Ze cię okrutną miota burza,a wyrazić nie zdołam < 


jak fig lituię nad tobą. Gdyby czucie twoie pospoli= 


te ' 


o ac 


LE) i sprawiedliwie, ule chcąc zepsuć młodą kobietę 
potrzeba dzielo fwote rezpocząć od przypodobas 
mia SIĘ YJ Sposobek, 
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te było, zachęcałabym cię do walczenia z ńim, ale du- 


fza twoia tak iet wytworna że słabo kochać nie umie. 


Przyzwiy fobie na pamięć wszyftkie maxymy, uczyń 


ftale przedfięwzięcie nie odftępowania ich i na krok, 
Skłonność fwoią ukryway przed celem, ktory - ią 
wznieca. Miey baczność nad foba, aby fie z nim nie 


gdy iawnie nie wydała, Bądź tak wspaniałą, abyś 


kochaiąc namiętnie, niczego fię więcey nie domagała. 


po kochanku procz przyjaźni. Te tylko rady, dać 


zdolam w ninieyszym ftanie. Po fercu tak czułym, 


tak fzlachetnym, tak czyftym iak twoie, niczego fię 
więcey spodziewać nie można, procz ich dopelnienia, 
Bądź zdrowa kochana. przyiaciołko! pisuy do mnie 


wyraźnie, i otwartszą bądź dla tey ktorą rownie twoię 


- fzczęście iak chwala interefsuie, — A 
K Pa 
A VA è 
L IST %0 
ai do Vi ice- -Hrabiego. 


z W orsala. 


Ja nteres nasz dobrze idzie kochany Vice- Hrabia! 
pierwszego kwietnia wyiedziemy do L, Nie zalecam 


WCPanu milczenia; wiadome mu są wszyftkie przy. 


czyny, ktore mnie zniewalaią do tego, Ze pragnę aby - 
tajemnica ta ka W fekrecie utrzymana była, 


Awie. 
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Zwierzytem fię iey ud fynem moim a to z naftępue 
iącey okoliczności. W Poniedziałek jedliśmy wies 
czerzą u ¡Pani de G.*** Zaftaliśmy u niey Hrabinę 
Anatolle, i w ten czas pierwszy Taz widzieliśmy ią 
po powrocie, Chciała grać w Tryktraka a niemogąc 
do fiebie dobrać nikogo procz damy, ktora mało ce 
zna tę grę, profiła Teodora, aby grał z nią, i wypro- 
wadziła go do gabinetu pobocznego fali, w ktorey za 
zwyczaj grają w Tryktrak, tym sposobem utracilera 
Teodora z oczu na cały Wieczor. Uważałem : że 


przy wieczerzy był cały w zamysłach, tudzież że a- 


czy iega czelto fię napotykały z oczami Hrabiny Anas 


colle, wftawszy od ftotu, 'pośliśmy wszyscy do domku 
Pana de G*** wyftawionego na famym przychodzie do 
Wersalu. Grano tam bardzo piękną Komedya, a Teo» 
dor ufiadł. obok przy Hrabinie Anatolle. Jam tak 
ftanął, iżem ich mogł widzieć dobrze, nie będąc po- 
 frzeżonym. Hrabina ukradkiem tylko zdawała fię 


mowić do Teodora, tak blifko niego będąc nieśmiała 


nań poglądać, niewzruszenie prawie fiedziała na miey- 


fcu, nigdy fię w bok nieobracaiąc a jednak co moment 
rzucała nań wzrokiem, wznosząc z wolna i niby Z 
omdląłością oczy, i natychmiaft spuszczaiac ie z pośpie- 


chem! - » fpoyrzenie to każdemu ieft znaiome. a dite 


sza wiele rzeczy nim tłumaczyć zwykła! - - Hrabi- 


ną pe momentalnym pams enit: « rozmawiała Z Są- 
> fiad- 
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fiadką, i zdawała fig zapominać na chwile o Teodo- 
rze, ktoren pod ow czas gubił oczy w dwoch nadzwy-= 
czaynie długich warkoczach , i naypięknieyszych w 


świecie włosach Hrabiny, a z nadzwyczayną nieciere 


i pliwością oczekiwał końca tey przykrey dla fiebie ro- 


zmowy. 


Po ioio Padi Teodor. podat e Hras 
“Pinis, i zaprowadził ją aż do karety. Siadłszy zemną 
do poiazdu, o niczym nie rozmawiał tylko o Ko» 
medyi i o innych frzeczach obgiętnych. Przyiecha= 
wszy do fiebie ro'zeszlismy fie na spoczynek; imienia 
nawet Hrabiny Anatolle niewspomniawszy ani razu, 


Nazajutrz com fig tylko ocknal, Teodor wszedł do 


„mego pokoiu. Kazał wyniść służącym i fiądlszy ty- 
“lem do okna (aby šwiatlo nie tak iaśnie padało ną 


„twarz chwycił mnie za rękę i $cisngl mocno, rownie 


byl wzrúszony iak pomięszany i przez czas nieiaki 
ani słowa wymowić nie mogi. Ścishąłem go i spô- 
glądaiąć nań z uśmiechem, wieszże rzekiem, iżbyś 
mnie w eftatnią wprawił niespokoyność, gdybym cię 
nie znal tak dobrze, Widzę że ferce Teodora moie- 
go, potrzebuie wylania fię i że zamyślą powierzyć | 
przyjacielowi fwemu iakieyś taiemnicy = = = ale nie 
mogę wierzyć, aby to zwierzenie fię miało bydź przy- 
kre i trudne dla ciebie a dla mnie dolegliwe, - - +=. 
Dzięki Niebu, nic dotąd ifotnego wyrzucać fobie nię 


mogę, 
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' mogę, ale w nadzwyczaynym znayduie fię fłanie! - a 
w nadzwyczaynym! = - bynaymniey. Kochasz dame, 


ktora w famey fzeczy warta; abyś fię do niey pizy- 


wiązał ftale, a iednak umizgi kobiety płochey rownie 


jak nierofitópney podsycaią twoią prożność, i pociąga= 
ią cię do niey: - - Ten ftan nic w fobie nie ma nos 


twego. - - Jakżeś to WCPan mogł przeniknąć - = = 


żayście Hrabiny Anatolle nie ieft dla mnie tzeczą nos.. 


wa. - - Kochany Oycze, przyztiam fię WCPanu, żem 
jey nie miat za kokietkę - - + a; rózumiem, Podchle- 
bnieyszą dla Ciebie rzeczą, brać ią za czułą: Gdyby 
miłość włastia nie wciągała nas czętó w takie oma- 
mienia, nigdyby ñas kokietki nie uwodziły. Słowem 
brak doświadczenia, twoy bląd wymownym czyni. 
Z drugiey ftrony Hrabina Ánatolle należy do liczby 
tych kokietek, co fię fame łudzą, w famey rzeczy, ma 
mozg rozpalony i rózumie żecię kócha; - - A zkądże 
WCPań tego dochódzisz że fię fama łudzi? - + - Bo 
niedawno za przekonaną fię miała: że kocha Pana de 
Saint Phar, powtore żeś 5 oce nad to młody abyś 
mogł wzńiecić, ku fobie namiętność w kobiecie od lat 
czterech ha wielkim Świecie żyiącey, = « Kiedy tak 


inż fię pócieszońyin czuie, przenikriąłeś WCPan frys 


tości mey duszy. Lecz cóż mam robić? > « chronić. 


fię i unikać Hrabiny Anatolle, nigdy nie fiadać przy 
fiiey, nie spoglądać więcey na nią, » a = Umiesz fobą 
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władać, ta walka nie wiele cię kosztować będzie; a 
nadewszy ftko ieźli to prawda, że fzczerze kochasż 
Konftancyą, so Jeźli ią [zęŁerze kocham! wiesz dos 
brze kochany Óycze, Ze nie masz żadney ofiary tak 
przykrey, ktoreybym dla niey 2 radością nie uczynił 
Jey tylko wyraz tkwi na duszy moiey, o niey iedya 
nie myślę: przecięż file ufam fobie, i obawiam fe, 
wyznaię chętnie, Hrabiny Anatolle, Pamiątka iey nie 
wznieca we mnie żadnego pomięszania; gdy ieft o 
bok z Konftancya, niknie mi z oczu: ale, - - Gdy 2 
nią grasz w SAS w małym pokoiku, zdaie ci fię 
piękną i dosyć powabną? osobliwie gdy ci daie 
do zrozumienia, że fwoią podroż dwoch- tygodniową 
tym tylko końcem przedfięwzięla, aby; lie. usunęła od 
niebeśpieczeńftwa widywania ciebie. - - Na te flowa 
Teodor zaplonal fię zbytecznie i nadzwyczayne pos 
dziwienie wyftąpiło na twarz iego. Już mnie też Wes 
¿miesz za Czarnoxieznika, rzekłem daley z uśmiea . 
chem. "W famey rzeczy nie siyszalem ani słowa ros 
zmowy twoiey z-Hrabiną Anatolle, ale iuż blifko lat 
25. iak na pamięć wiem to wszyftko, co do ciebie 
wczora mowila. s - » Kokietki za tem nie są bardzo 
niebezpieczne, , kiedy tak łatwo zgadywać można ¡ch 
myśli, przyrzekam WCPanu kochany Oyeze, iż naya 
ufilniey unikać będę Hrabiny Anatolle. Jednakże Qa 


byczayność ı nie. dozwol mi czafem chronić fię iey tak 
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„jakbym iobię życzył, » « Potrzeba przeto oddalić fię 
“na 3 ‘diogi čzasjžebyo miała sposobność zapomnienia 

AR na rok naprzykład - - narok! a Konfiancya = 
« - oddalisz fię bez przykrości, gdy ci podamy sposob 
ftania fie godnieyszym iey ręki. Woyna fię zaięła w 
+k „- ah! iedźmy. - - Wiadomo WCPanu żeśmy 
z młodym de Valmont jeszcze przesziey wiosny o 
tym zamyślali, - « Odowego czasu mocnom fię zatrua 


dnit tym zamysłem. Mam nadzieię że mnie teraz Us 


żyią; a deżli w famey rzeczy tak będzie, wezmę was 


obydwoch z przyjacielem, Teodor uniefiony na te ftos 
wa, radością, fkoczył mi do fzyi. Sama tylko fława 
fianela mu w oczach pod tę chwilę, zapomniai iak 
wielkie czyni ofiary.  Oznaymilem mu wczora, że 
prozba moia wzięła fwoy fkutek, i Ze poiedziemy ku 
końcu Marca, Dat mi slowa że fekret ten ukryie 
przed Matką. Znam ia rozum i męzftwo żony moiey; 
pewien ieftem Ze może uchylić zezwolenia fwegó. na 


zamysł, ktorenby fama radzić zdołała, ale razem aż 


nad to przewiduie, co ferce iey wycierpi. Nie mogę 


fię odważyć na martwienie iey bez potrzeby, Ztąd 


też) nie obwieszcze iey tey nowiny az na dwa tygoa 


dnie przed wyiazdem. Bądź zdrow kochany przyiaa ` 
cielu; We śrzodę pewnie zbiegnę na Wieczor do Paa 


ryża, a ftanąwszy Zaraz cl nawidzę w a twoiey 


na Operze, 
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 Baronowa do Pani d'Oftalis. 
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IN ayrofkośnieyszey dziliay doświadczyłam uciechy, 
kochana Corko! dzifiay grano po pierwszy raz Trás 
gedyą Porfira. Dzieło to wzięło nayświetnieyszy [Kija 
tek, a co więcey nad tó fzacować potfzeba; godne ieft 
2 fiebie odebranych przyklafikow. Uwielbienia fwegó 
nie winno ani omamieniu Teatru ani zfęczńości Akto= 
Tow. - Każdy czytać go będzie mogł ze (makiem; i zde 
| wsze dochowa zdania ktore 6-nim ARM fepfezefie 
tacya na powszechności wymogła. - Porfir w tey dos 
okoliczńości uczuł nayżywiey iak sława dobra 


piero 
pożyteczną bydź moze Autorowi, Przed graniem 


jeszcze, pewien byl gtzeczności Spektatofa, óraz tego; 


że przeciw niemu żaden nie powftanie śpisek. Wszy. 
fikie iego dzieła wprzod wydane, Są fzetelnie fzačos 
wne; nigdy nieódpisywał ña krytyki poszepnione od 
zawiści, oszczetftwa i złości ńie nadymał fe nawet Z 
umiarkowania tak fzadkiego. Powszechne ieft mniea 
manie: że ludzie maiący wiele nieprzyiaciol, wiele 
kiey są zachości, ftad też widziemy iż fię tyle ludzi 
chelpi nienawiścią innych, i tak częfto powtarza Z (ida 
dętóa 


WTRÓDÓOR 2% 


A 


en 


A SAA 


dętością : moi mieprzytaciele co w gruncie famym zna- 
czy mnie zazdrośni. Porfira żywo tó w glębi ferca 
dolegało, że Wa ku fobie nienawiść, a zatem 
nigdy fię z tym nie  fzczycił: że ma nieprzyiaciol. 


Nigdy fig na nich nie Zalil, wszy(tkich' pociągnął do 


W zgody. Nieżdolny do powzięcia zazdrości i nienawis 


ści, umie przebaczać niesprawiedliwości a w poch was 
fach rýwalow fwoich znaydnie rofkosz _fzlachetną: 

| widziano gô zawsze ściśle złączonego z nayznakomita 
szemi Litteratami, Zawsze pragnął ich przyiażni, kos 
rzyftai z ich porad,i z ubiegiem chwytał fię wszyftkich 
okoliczności zobowiązania onych. Tak myśli tak 
mowi iak de la Bruyere : wchodZ,masz wszyftkie drzwi 
otwarte, « - doydź aż do mnie beż oftrzegania o fwoa 
im przyjściu, przynofisz mi [karb droższy nad śrebro 
4 złoto, gdy mi naftrączasz porę zobowiązania fiebie, 
Mow? coż chcesz, abym dla ciebie uczynił? maria 
że porzucić a. nauki moie, dzieło, wiersz ten 
de ktory zacząłem * 2 możeż bydź dla mnie ciei A 
przerwanie pracy, nad sposobność ftania fię ssa 
a tobie? (+): | 


Źnaszże kogo, ktoryby maige tak uymuiący chas 
jakter, fklonnieyszym był do wdzięczności nad nies 
go? wyrabiay, co dla niego: ieźli A ar uda; mile E 
g 7 wą 
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© Caracteres de la Bruyere e, 
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twą usługę przyimie; ieżli nie. dokażesz swego, nie. 


mniey ci fię wdzięcznym pokaże. Stąd też, nikt nad. 
niego mieć więcey na fiebie względow i. wyżey powa« 


żanym bydź nie może. Kazdy mu chętnie przyznaie 


, wyższość talentow, bo iey nigdy drugim uczuwać nie 
- daie. . W rzeczy famey, iego łagodność, (kromność, 


_ daleko mnie bardziey w nim niż w kim. innym zadzis 


wiaią. Ludzie światowi, nie mogą dać poznać {wego 
dowcipu tylko w rozmowach: ale potrzeba fię za tem 
dziwić. gdy niekiedy wchodzą w obcowanie z chęcią 


pokazania dowcipu i świetnienia nad innych. . Ale 


| Literat ktorego zacność znaią wszyscy, nie powiniena 


by bydź fistonnym do tey ambicyi płochey, Przebył 
iuż drogę fwego doświadczenia, nic za tym | nie trąci 
na. fkromności , i -proftym obcowaniu fwoim. Jeźli nie 
umie pokonać nikczemney pokazania. fię prożności, 
nie czuię. zupełnie. calego f(zacunku chwały, Z dru- 
giey ftrony zawsze fie przyiemnieyszym w obcowaniu 
pokaże, gdy fię w nim niczem zatrudniać nie będzie, 
procz ftarunku wprawienia innych w cenę. - Chcący 
na wszyfikich fchadzkach panować, czyni fię nieżno« 
śnym. W kompaniach nie inaczey fię dokupić moa 


Żna powazania i wziętóści prawdziwey, tylko względ ` 


dnością dla wszyftkich, uprzeymością, (Kłonnością, o= 
raz chęcią podobania fię i prania ferc wspoł-oba 
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Z. okoliczności tey. pierwszey reprezentacyi Trade 


„ gedyi Porfira, . dało mi fig; widzieć, że powfzechnie 
ludzie światowi lękaią fig sądzić własnym fwym zda- | 


niem. . Tegoż famego dnia byłam na wieczerzy z 50, 
osobami. . Porfira wszyscy ogolnie kochaią. -. Dzielu 
iego. nadzwyczay: przykłalkiwano, a przecięż wszyscy 
oltrozni byli w pochwałach iego. „Każdy przed das 
niem wyroku ufilowal porozumieć innych głosy, każdy 
fzukal. sposobow przeniknienia zdań ludzi tych, Ktos 
rzy uchodzą za nayrozumnieyszych, a wszyscy ftrzes 
gli fię pokazać zadziwionemi. Na tych tylko oświada 


_ezeniach przeftawano: tragedya ta wielkiey mnie nam 


bawita rofkoszy; dosyć w miey pięknych znaydute sig 


wierszy; - - fadne ma w fobie fceny, - * a Bo przed 
oftatecznym wyrokiem powszechności, nikt nie śmie 
powiedzieć s to wyborua fztuka, to dzieło prawdzimwex 
go geniuszu. We wszyftkich przypadkach,. każdy 
woli uchodzić za trudnego w ocenieniu rzeczy, niż za 


„miernego W guście. Te fame osoby tak oftrożne w 
_ fwych fądach i pochwałach względem Literatow, nad» 


gradzaią fobie ten roftropny przymus, smiafym fądze« 


niem o dziełach prywatnych; pod ow czas wyr okuią 


śmiało, upatruią wady niby pewni nieomylności, bo - 


fię niej boią aby powszechność nie oslawiía falszywe- 


, g0 ich rozsądku, 


s i "Bądź 


pu E 


Ą 
ika 
(ER 

HI 
MI 

i! 4 
MA] 
j 
| 

| 


C 


200 0 ADELE 


NOE Ś DO O FS 
, 7 


Bądź zdrowa, kochana corko! z przykrością pos 
glądam na zblizaiaca fig wiosnę, odkąd tylko Teodot 
wszedł W służbę, * Chwila ta zawsze dla mnie ieft 
fmútig, bo ¡ef chwilą rozftania fig na kilka miefięcy, 
Syn moy oświadczył mi fię tak tkliwym na tę okolis 
czność, żem figę w gruncie duszy poruszona uczula, 
Sama zniń i corką bylám. Teodorze; rzekłam scia 


fkaiąc go, codziennie milszym mi fię i droższym ftaa 


jesz; i ftad to praeczuwam że z dolegliwszą żałością . 


żegnać mi fię przyidzie z tobą tego roku: ¡ak przes 
sztycht ś = ña te słowa Teodor spoyrzał na mnie tak 
czule, że mnie wzrok tego wfkróś przeniknąt, po tym 
what poszedł do komina. Tyłem do mnie Rangt, lecz 
Adele; ktora twarz iego widziała w ¿wierciedle; fkoa 
czyta” ku niemu i chwyciła: fię fzyi wofaiąci kochany 
Teodofzet - - 6 madmuniu, spoyirzyi WCPani na nież 
ġo! i wftałam; Teodor zalany 4zami rzucił fię w 


ine ręce = + ani mowić, ant łez fwoich wfirzymać nie 


mogł, i to wżruszenie czułości tak żywe i tak nada 


żwyczayne było; iż fię zbliżało do boleści i tylu mnie 
nabawiło mdłości ile fozrzewnienia; Bądź zdrowa 
kochańa corko 20. tego 'miefiąca rok będzie, iakem fię 
z tobą rożftała: Maz moy i Teodor wyieżdżaią za 
miiefiąc. - - Okrutnie ieftem smutna © « « ah rychloZ 
cię oglądać będę? « « « » , kiedyż Wszyscy wraz połąs 
czeńi będziemy ? 
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" Hrdia ji FRE do , Barona. 


T, ieft, kochany, Baronie, za rok naypoźniey Ua 
czuię 'rofkosz oglądania cię i odwiedzenia Oyczyzny 


moiey, Pewnego tylko jeszcze oczekuię . przypadku, 


ktory ma dopełnić uszczęśliwienia wychowańca mego. 


Młoda nasza Xiężna iuż, ieft ciężarną ogłoszona, a. 


Xiążę, (pelen. tey. nadziei że mu fyna powiie, iuż fię 
zatrudnia wyborem . Guwernera. _Z tey okoliczności 


dałem mu do czytania dzielo mało znaiome, ale wara 


te powszechney wziętości, (*) w ktorym znayduie fię 


wiele bardzo ważnych uwag nad.wyborem Guwertne« 
- Ta, pomiędzy innemi tą: i | 


Krol wybrał mu (**) na Guwernera Pana znakos 
mitego, zwaqego Polyprat, a do tego wybóru nie Ua 


, sząd, nie wzgląd na zasługi woyfkowe i cywilne Poa 


liprata, nakłoniły Monarchę, Bo, mawial częfto, Ges 
neral naybogatszy w doświadczenie, Polityk nayoŚwiea 
ceńszy:i naypracówitszy, Prawnik naybiegleyszy, Mos 


y 4 


'© Filara des Princes. destinés au Trone par Mr. 


Basedow, E 
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Jeże std a z mee s= 


g nie mieć przymiotow porąktyci do dobrego powo» 
dowańia a edukacyą Monarchy. Stąd też Edukacyą młode» 
go Agatocratora poruczonoPolyprątowi przez ten wzgląd 
iedynie, „że fię ufilnie zatrudniał wychowaniem Wlas 
„snych dzieci. Ta Synowie iego nabyli świateł i ros 
„ftropności tak wielkiey, iakiey. uie poftrzegano W ìn- 
„nych młodzieńcach. — Zadat aby Guwerner od niego 
„gotował fię do sprawowania powinności fwoich; czys 
„taniem wybornych dzie! o Edúkacyi; aby przeż ten 
„;czas naradzał fię ludzi, ktorzy pomyślnie wychowali 
„dzieci ; aby na dzieciach pospolftwa czynił doświad- 
„czenią takie : ktoreby mu oraz naftreczaly porę pef- 
„nienia ku nim uczynkow dobroczynności. Polyprat 
„oprocz tego zawczasu takich podobierał służących, 
„20 ich społeczność nie mogła bydź [zkodliwa dzieciom 
„iego. Przyszły Guwerner był obowiązanym sposo= 
„bić ich zawczasu do przeznaczonych usług używa: 
„iącich do cudzych dzieci, aby w ich usługach nau. 
„czyli fig maxym, podług ktorych poltepowaC.. mieli 
„w czafie z iego wfasnemi, it. d. s - Nie maiąc ta 


„czyniąc ścisłego wyboru wszyftkich osob otaczać mas 
„fkońatego wychowania. Nie potrzeba zatem OSZCZĘE 


„dzać ani trolkow, ani ftarań, ani wydatku ną szukga 
>= * mé 


„wybrany, na trzy lata przed obięciem ` dozoru dzieci, - 


„kiego  Guwetnera, mawiał Krol, a w ogolności nią . 


„łącjych” młodego Xiążęcia, nie podobna mu dać dos - 
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„nie, chociażby nawet W Kraiach zagranicznych, lus 


„dzi godnych dołożenia fie do iego wychowania, tus 


„„dzież na przygotowanie ich do tego SEM dobrze 


„urządzoną. ss 


j to ieszcze mało, rzekłem Xiążęciu Syn W. X. 
M. za pierwszym ziawieniem fię na świat wniydzie w 
ręce kobiet. "Wybor guwernantki iftotnieyszym nie 
rownie ieft punktem niż fig W. X. M. dorozumiewać 


możesz. Ona to pierwsze rzuci na dziecię imprefsye 


a z drugiey ftrony młody Xiążę, winien iey będzie za 
czasem wdzięczność i przywiązanie. Potrzeba za tem. 
aby rownie fzacowną iak oświeconą była. Pomniey 
nad to W. X: M. że nawet idąc podług przepisu tych 
wszyftkich maxym, jeszczebyś dokładnie nie wypel- 
nit. fwych powinności, gdybyś fam przez fię nie czu- 
wał nad wychowaniem Xiążęcia syna fwego. Możeż 
ktory ważnieyszy nad ten, interes zatrudnić W. X. M. 


w całym życiu! w ten czas nawet, gdy panować bg- 


dziesz, Wszyftkie naypożytecznieysze, naychwalebniey - 
sze czyny W. X. M. przemiiaiący tylko będą miały 
ikutek, ieźli nafiępca iego pomiernym: tylko będzie 
Monatchą, On to ma wydolkonalić lub zburzyć dziea 


ło W. X. M. Może W. X. M. bez iego pomocy bydź > 


Wielkim, ale dobrodziey tw fwoich nie prześlesz do pos 


tomnych pokoleń bez dołożenia. fig iego. Daway prze- a” 
tò W. X. M.-baczne oko, na niego, na lego Guwerne. 


ra 


a ¿AD ELE | 
tai na to wszyftko co go otacza. Wnikay w iego 


charakter, lae fię w iego fkłonnościach, przya 
Warach, cnotach, i pomniey że Auguft, Panem będąc 


$ 
$ 


świata, znalazł tyle CZASU, że fam Bye naywyższym j 
dozorcą wnukow fwoich. 


Przy końcu tey rozmowy, podalem Xsiążęciu spis 


mały osob, ktorem osądził za godne pokuszenia fię o 


urząd Guwernera, Na tey ćwiartce, rzekłem, zoba- 


czysz W. X. M. catety imiona, co w fwey iftocie ieft 


bardzo wiele. Szczęśliwy zaifte Monarcha, ktory na 


Dworze fwoim RW może narachować osoby znako- 


AN 


w. X. M. masz ea podług mego , zdania Gus | 


Wernera, ale radzę LE w nie mocną wnikrął uwas | 


8% abyś ie troflsliwis we wszytkim podítrzegal, Że- 
byś fię ku żadnego ftronie nie nakłaniał aż we trzy 


lata po narodzeniu Xiążęcia ; wybor albowiem tale 
ważny wymaga tak wielkiey roftropności i uwagi na | 
iak wielką tylko- W. X. M. zdobyć fię możesz, Gdym | 
flow tych domowił Xiążę rozwinął papier,trzy pierwsze 


nazwifka czytał bez zadziwienia ; wiedzial żeie iuź 


głos powszechny przeznacza; ale z zadumieniem Wys 


„mowił czwarte. A to co rzekł, Pan Hei niewiszże CJA 


WCPan że go. utodzenie nie zdatnym « czyni do tego 


rzędu? -s prawda,’ że. iego urodzenie nie ieft święe 


tne: Familia iego o podobno nie ieh. „fłarożytna. z tem 
Wszy” 


TY agr 


E) 


o mieści fig na Dwetze: "A wreszcie, coż 
fad że imię iego nie ieft. tak piękne iak drugiego, i ie» 
áli rzeczy wis ci innych, zacnošcią osobilta. i talentami 
przechodzi? „saw dobieraniu osob ną urzędy takie 
ktore koniecznie wyciągaią wielkich talentow, nigdy 
nie miano względu na urodzenie. w ludziach, kto- 
zych na Miniftrow Monarchowie chcą. podwyższać, 
„naybardziey poszukuią zacności i taleatow, A. za- 


„eność osobilta iefiże mniey potrzebna w Guwernerze? 


lub wybor iego nie jefiże tak ważny, jak. wybor, Mini- 


fra? o s dziwisz fe W.!X. M. żeś w spifie moim 
znalazł imię Pana BAT sprawiedliwie wnieść fobie 
mogę, żebyś fię Ww, X. M. nie rownie bardziey był 
„gdamiat, gdybyś w nim byi napadł na Pana d'Elford ? 
e... CO znowu! człowieka nie mogącego. fię pokazy: 
wać na Dworze ? “> tak ief, ale człowieka pełnego 
cnot i a Nie podłość to urodzenia iego prze” 
-fzkodzita mi do firęczenia go W. X. M, ponieważ o- 
procz przyczyn danych upat eywalem i inną jeszcze WCa- 
¡Le nową korzyść wtym wyborze. - n = Wielką zaifte 
byłoby nauką dla mlodego Xiążęcia, gdyby w wla- 


„Snym. fwoim Guwepnerze widział przykład jawny, iak 


„pam cnota pożyteczna bydź może | daleko większym 


ku niemu unofilby. fię (zacunkiem, gdyby fię i dowies 


dział; 2 że urząd fwoy famym tylku: osobiftym przye 


„miotom i wysokiemy pia fwemu winien! = = 
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<= - - Jeżeli całkowicie nią zarządzać nie będzie, ieźli 
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lecz, nicobrazaigc nawet zawziętych przesądow. bea 
de mogł korzytać z talentow Pana d'Elforda, przy- 
więzuiąc go do Edukacyi Xiążęcia pod innym tytułem. 
nie weźmie na fiebie tytułu Guwernera, wszyftkie ie- 
go ufilności pomierny tylko odniosą fkutek, =.= Urzęe 
dy namieftnieze o ktorych. W. X. M. namieniasz; cho» 
ciaż są pełne zaszczytu dla osob ftanu Pana d'Elfor- 
da, rzadko chwytane bywaią od ludzi prawdziwego 
geniuszu. Na nich osadzeni przez połowę tylko do- 
brze czynić mogą, a gdyby nawet Guwerner przeiął 
wszyftkie ich myśli, nie mogliby zbierać nayslodszego 


prac fwoich owocu: to iet sławy i wdzięczności. Nas 


rodu. - - Kiedy. tak, nie rozumiey WCPan aby uwa. .. 


ga i interes moy naydrozszy, nie mogł mnie wynieśdź 


mad przesąd? - - bez wątpienia, nigdym o tym nie pos 
watpiewal. - - - Dla O mi WCEan nie podał s 


Pana d'Elforda? - = - bo nigdy nie żył przy dworze > 


ani na wielkim świecie ; a nieuchronnie potrzebną fą. 
dzę bydź rzeczą: aby Guwerner „młodego Xiążęcia 
znał dobrze iak jedno tak drugie. - - Jak widzę nie . 
chwaliłbyś WCPan tega, aby młodego Xig2gcia opo=- 


dal od Dworu wychowywano, tudzież, żeby w zamia» 
rze uczynienia go. godnieyszym krolowania, ukrywa. 


"RO przed nim iego urodzenie, Nie można tak ukry- 


wać przed wzrokiem narodu, Dziedzica obszernego 
Pań. 
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A 
| Pańfwa, ten Edukacyi układ iet z gruntu chimery” 
<zny; a za tem, nie wiele dbam 6 korzyści ktoreby 
z niego wyciągnąć można. «= Ale nieukrywaiąc mïo- 
demu Xiążęciu urodzenia iego, możnaby go > maa 
„mniey wychowywać w oddaleniu od Dworu! - - ża 
dney ia nie widzę korzyści, ktoraby młodemu Xiążę« 
ciu nadgrodzić mogła to nieszczęście; iż go edukowa= 
- no usunionego z pod oczow Oyca i Matki, Naypier- 
| wszą iego powinnością ieft kochać Rodzicow, a fzczęście 
jego zawisto od tego aby od nich byt kochanym. Po- 
trzeba za tem aby ich znał dobrze, aby zawsze Żył Z 
niemi. Z tym wszyfikim pochwaliłbym bardzo, gdy- 
by dla niego dom Edukacyl o fiedm lub ośm mil od 
Dworu wyftawić kazano, iaby w nim młody Xiążę 
trzy lub cztery miefiące corocznie przepędzał. W tey 
odległości mogłby fie ciefzyć fzczęściem nawiedzenia 
ezeftego: prize z te miefiącę, 'Qyca i Matki, a oso- 


bność ta wzriągniaąc zdrowie, przyśpieszałaby po» 


fiępkow w naukach. - - Ta myśl dziwnie mi fię po. 


doba... W famey rzeczy kaze wyftawić dom Edukacyt, 


i dorozimiewam . fię że do. rozporządzenia domu tego, 


nie famego tylko Architekta, użyć trzeba będzie. Po- 
trzeba aby fig mogi oświecać, nie tylko patrząc ną o= 
"bicia i meble pokoiow, ale także przechodząc fię po 
"dziedzińcu i po ogrodach. . Poztoty, źwierciadia, oraz 


wszelka okazałęść wygnane bydź z niego powinny. 
Be | =. = Po. 
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„Poltaram ; fię o to, aby za „każdym. krokiem i we Wfzye 


fikim, poftrzegal młody Xiążę przedmioty oświecenia, | 
lubi takie, ktoreby. mogły, dziecinne iego ferce, nas | 
tchnąć tkliwością cnotliwą, : 


* Domyślasz fe bez wątpienia kochany Baronie, 


Że obowiążę Xiążęcia, aby fe mocno zaftanowił nad. 


y rozłożeniem domu tego, tudzież aby fię zniosł z 0S0= 


bami mogącemi dać zdrowe rady w tey mierze. Bądź 


4 


zdrow kochany Baronie. Tą famą pocztą piszę do 


Pani "PAlmane i dla | tego nic nie wspominam o Pani 


drORalis ani o iey Mężu: Pewien ieftem że ci żona 


“moy lift pokaże, Wszyftkie. w nim zawarte fzczegol- 


ności tym bardziey ' WCPana interefsować będą im 


gruntowniey przekonany iefteś iżbym fig nie ważył 


naymnieyszego dopuścić wycieńczania prawdy, pewien 


nawet będąc ż że tym Wielką NO sprawię tolkosz. 


LIST GW. y 
„ Barorowa do Pani de Palmont, 
„z Paryża, 


A WOPani tylko polak zdołasz w ak żato- 


rm teraz. zoftaie ftanie, i boleść ktora mnie ucillza a 


ma , boleść tę, ktorey neyznakomitszą część W gruncie 
sk duszy 
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duszy moiey ukrywam, mogę WCPani wyiawić ; dzieś 
lisz ią ze mną, fama ¡ey doświadczasz! - - nieftetez 
intro famym świtem wyieżdżają! = « chcieli nas'u= 
łudzić” i przekonać że dopiero w poniedziałek lub 
śrzodę wyiada; * Udalam iakobym temiu zupelnie wies 
_rzyła, ale dzifieyszego poratiku dóciekłam prawdy, « < 
iak gorszka dla mnie będzie dzifieysza wieczerza. A 
Chevalier de Valmont i Pas d'Aimeri byli u nas na 
obiedzie; o piatey dopiero” wys2li odemnie, a o fio» 


dme powrocili nazad 2 Teodorem i mężem moi. 


Ten- fami“ pospiech mogłby mnie był wprawić” w dos 


mysty. Razem „my Wszyscy wieczerzali, sposob kto- 
rym nas Pan dAlmane rozsadził przy fóle, mial coś 
w fobie godnego uwagi, - ża > Jam fiedziala pomiędzy 
Mężem i fynem. Po prawey rece Meza niego była 


Adele; Chevalier de Valmont odebrał rozkaz: aby przy 
niey ufiadf. Młody Valmont czekał powtorzenia tego 
rozkazu; 1ękat fię by snadź nie dostyszał dobrze. Ros 
¿mowa nasza była bardzo fmutna i mdła; wiesz. 


WCPani iak trudne wftrzymać fię od łez rozmawiając, 


fąd też milczałyśmy obydwie z Adela, Wfłaiąc ot 
folu, poczułam że tak mało mam władzy nad fobą 
żem miufiaa zaradzić gwałtówi wewnętrznemu, ucho- 
dząc do ego gabinetu na moment, $°. 0 iedynaftey 
Pan d'Aimeri spoyrzał na zegarek ; pofirzegłam ` że 
aruga na Męża mego, x kilka minut powĝali 
Wszy» 
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wszyscy. Mal moy t Teodor przyftąpili do. mnie 3 
i mdiym:glosem powiedzieli dobra noce, „Scifkaiąc ich 
mie mogłam lez wftrzymać, uczułam że i fyńowiimea 
mu płyną; fkropił niemi twarz moig - = Adele wikroś 
przerażona i ftrwożona, i poznając. al nad. to jaónie; 
“de to pomięszanie pożegnaniem bylo,[ przybiegła i 
rzuciła fig pomiędzy Oyca i brata. » =. W reszciemaz 
moy, wyrywaiąc fię z rąk: naszych; poftapil kilka 
krokow chcąc wyniśdź. „Adele wybladła cała i drzą: 
ca, widząc że fig Oyciec oddala, chciała biedz za nim 
ale nie mogąc fię utrzymać na nogach, byłaby upadła, 
gdyby Chevalier de Valmont nie (kocżył ku niey} ue 


predios upadek nie zaniost na krzesełko. a = = 


Mąż moy Wrocił fig, upewnił corkg że ieszcze tey noa 
cy nie poledzie ; po tym widząc że, Teodor i młody 
de Valmont nie mogli dłużey ukrywać zbytku roztzea 
wnienia fwego, wziął obydwoch za ręce i wyszedł z 

pośpiechem. Pod ow czas Adele rzuciła fie na łono 
- moie, i pozwoliłyśmy tzom wolnego biegu. = a Wiga 
cey iak dwie-godziny fiedziałyśmy nieme, do niczego 
nie będąc zdatnemi procz piaczu, = = = A potem nies 
spokoynoćć i i żałość, wzbudzaią czasami myśli talk 
czarne, że ich 'nawet powierzyć innym niepodobna. „a 
> „ Nikt fię ich wyłuszczyć nie odważył. Gdy fig le- 
kamy o ulubione. nam. osoby doświadczamy pewnego 
| gatunku zakobonności niedozwalającey nam nigdy Wya 


Ę 


Aa 
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*-fawić naydolegliwszych myśli. W tym przypadku, 
przychodzą na ięzyk słowa tak okropne, że fig nie mos 
¿emy odważyć na wymowienie ich. Pamiętam że Aa 
dele w czwartym roku uderzyła fię w głowę. - - W. | 
tymże famym czafie zachorowała, wpadła w gorączkę 3 
radziłam fię, powiadałam o uderzeniu główą; Wypy= 
tywałam fię, ieżli choroba nie iet [Kutkiem tego ftlu= 
> częnia: lękałam fie uftawicznie, żeby ta rana śmiera 
telną nie była, dzień i noc myślałam o tym, ale fow 
tych: rana A uta moie wymowić nie mogły, 
=. W. takim indzifiay! y! położeniu ieftem. - - Nie zdos 
dałabym WRZ fię wszyftkich myśli moich tey na» 
wet osobie, w ktorey naywiększe mam zaufanie. Ah 
MCPani! ilekroć pomyślę (eh! w Kktoreyż chwili Zy= 
cia nie myślę o tem) do iakiego ftopnia fzczęśliwą 
ieftem; lękam fię fzczęścia własnego. Możesz to 
 bydź, aby pomyślność tak dofKonała, miała trwać zas 
Wsze, = = Już czwarta po połnocy, za dwie godziny 
wyieżdżają! nie wie czy zdałam oprzeć fię chęci o= 
gladania i uścifkania ich raz ieszcze! - o biedny mof 
Teodor, iak fię tkliwie rozrzewnił ; iak ieft dobry, 
czuły, iak go zbytecznie kocham! - = a Chevalier de 
Valmont - - - wierzay WCPani iż i on iet mi nader 


miły. - - Przecięż za ośm lub dziefięć miefięcy zobad 


- czemy fig źniemi, a odbędą chwalebnie kampament. « 


a > Dadzą fe poznać, pewna jetem, ae e Jakaż bedzie 
radość 
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ich xn cie, - - - gdy fię dowiemy, że iuż na ląd 
wyfiedli. == - Niefteteż ! ileż to trofkow ile Boiażni 
śmiertelnych znieść trzeba będzie przed zakosztowas 
niem tak fłodkiego fzczęścia | Jecz 'z drugiey ftrony 
możnaż go dosyć drogo oplació? Bądź WCPani zdrós 


Ask go u fiebie. 


MW 4 | IX > 


L i S TEA 
* Boronowa do Pani ofali 


z Sine + 


| Ou dwoch dni tu fedzę, kachari corko! a od 


mnie w calym życiu moim! = + z natury ciężka ies 
ftem do płaczu; lecz od 48. godzin, ultawicznie mi o= 


czy lzami zachodzą, i có moment prawie gotowa jea 


na arfie te 'fztuki, ktorych ieszcze nie umiem, abym 

była przy muszona dołożyć całey mey uwagi, pode 

chlebiaiam fobie Ze to em (kuteczniey myśl moią od 
: przys 


radość nasza, gdy będziemy czytać lift obwieszczaiący | 


wa! Pan d'Aimeri, zezwala na przepędzenie trzech . 
Niedziel w St*** po: tym poiedzie do WMCPani, 4. 


ku końcu kwietnia pewnie będziesz miała pociechę 


dwoch dni, tayokrutnieyszych i naydolegliwszych dla 


ftem wybuchnąć Z jękami. W poniedziałek, chciałam. 


wieczorem sprobować czyli grać bede mogła; grałam 
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przykrey pamiątki oderwie; wśrzod famego mechani. 


eznego grania, takem fig rozplakala, iż wzrok łzami 


zaćmiony not dofirzegać nie mogi, + = » Uwagi na | 


myśl przychodzące można łatwo odrzucić od fiebie, 


ale nikt nie potrafi uniknąć czucia fwych niesżczęść Y. 


trolkow ; okrutny ich ciężat zawsze aż w gruncie fera 
ca uciíka? SDE oprocz Religii, w niczem dotąd pras 
wdziwey nie (doznałam pociechy.Doświadczam iey zde 
wsze w modlitwie: w-uciekaniu fię do Boga, Ii W Zde 


kładaniu wnim wszyftkich moich nadziei. , Śmiem 


po wzywać z całkowitym zaufaniem, i iuż mnie ra 


czył pokrzepić i wzmocnić. Obym fię tego godną ue 


czynić mogła, żeby w wszelkich przygodach życia oñ 
byt przewodnikiem, twierdzą lub pociechą moia, Vices 
Hrabina iet u mnie z Konftancya. Koftufia tak ieft 
„pońura i zamyślona, iż z niey wyczytać można cala 
żywość fiklonności ku Teodorowi. Adele łatwo przes 


` niknęła fkrytości iey ferca, lituie fig nad nią, ale nie 


foymuie, ¡ak mogła doyść do tego ftanu 'udreczenia.. 
; E 


Ponieważ fobie nie życzę, aby fig kto corce moiey pos 
 dobnych zwierzat ucifkow, zabiegam temu- iak naya 
ufilaiey, żeby fię nigdy. fam na fam nieznaydowały 2 
Koftufia i przykazałam iey: aby ż nią nigdy nie ro- 
zmawiała o Teodorże. Pan Vice-Hrabia, chcąć ukoić 
gwałtowną niespokoyność Vice. Hrabiny, rownie iak 
| = Ro 0 Kone 
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Konftancya zmartwioney, podziękował wyraźnie Mar- 


grabiemu d'Hernay za przyiazh! oraz oświadczył Żo 


nie, że W gruncie ferca, Teodora Zawsze przekładał 
mad wszyftkie inne partye. Vice-Hrabina zaklinala 
go; aby wszedł w: ugody wie z mężem moim, 
alé nie mogła tego wymodz na nim; co ią dotąd w 


wielkich boiaźniach i niespokoyności utrzymuje. 
? * 


Adele mocno ieft ftrofkana, lecz męzftwo wyto» 
wnywa w niey czułości. Zatrudnia fię bez przełane 


ku, Uflność ieyw niczem nie zwoJuiala. 


Porfir przyjechał tu wraz ze mną, lecz iutro 
mnie rzuca. Odebrał lift oznaymuiący, iż Pan de Las 
garaye chory niebeśpiecznie ; iedzie za tem natyclie 
mial odwiedzić i ratować fwoiego dobroczyńce. Bądź 
zdrowa kochana corko! = - ah! na coż tak los okru- 
tny rozrządził, iż W okoliczności nay dolegliwszey Żys 
gia moiego, pozbawiona zoftaię pociechy: wylania na 
Jono twoie mych trofków. = - Piszę do ciebie, ale ry- 
chłoż ten lift czytać będziesz! - - kiedyż mnie twoy 
odpis doydzie! - - Bądź zdrowa kochana corko! jes 
szcze we czwartek pisać do ciebie będę, a Z WySZCZe= 


golnieniem dofkonalszym. wszy ftkich okoliczności. 
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Wa va nowiń donieść WCPani kochana przya 
iaciołko! Pani de Blemur mocno i oczywiście zemścia 
da fię na Pani de Serville. Wiadomo WCPani że Ser= 
yille, ftarała fię 0 urzad, z wielu okoliczności gorąco 


upragniony od fiebie. ' Pewna była otrzymania iego; 


A O EO OTOZ 


gdy Pani de Blemur z wod powracała." Za iey po- 


wrotem zmienila fi cata rzeczy poftać. Pani de Bles 


mir ZEE 


| - mur uknowała IRE tak zręcznie ułożoną, że inte= 


| 
| 
| 
| 
| 
f 


tes Pani de — nie doszedł. To zrobiwszy: nae 


pisała: do niey cficąc fię poszczycić z {wym dzielem. 


WEN AZT, 


Bilet ten, ktorego kopią Wszyscy prawie mają te zas 
wierał słowa. 


Mia Pani. Dożyiadczyta WCPani dawniey< 
„ifZemi czasy, żem umiała służyć przyiaciolom, spra« 

) ,  „wiedliwa ieft: abyś fię dzifiay ae: że potrafię 
mścić fię za niewdzięczność i czarność $ charakteru. 
„Połamałam fzyki i wszytkie WCPani zamysły upaa 
„dły; tym nie odwdzięczyłam iey ieszcze ze wszy: 
„„ftkim tego; com od niey ucierpiała, lecz dosyć mi 

| „ha tym; żem przynaymniey mogla dowieśdź WCPa= 
: =] | „ni 
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„nis iż mnie nikt łudzić ani zdradzać bezkarnie nie 
„o. > e = E | 

Sposob ten nadzyyczayny chelpienia fie z nienas 
wiści i fzukania chluby z swey zemíty, wziął pochwas 
ły od wielu osob. W poftępku tym doftrzeżono gas 


tunku /zanowhey feczerosci. Z tey okoliczności po- 


wtarzalią wszędzie, wszyftkie powszechne, fzkodliwe 


a oraz fałszywe maxymy , ktore WCPani dobrze są 


wiadome. Mowia, że ludzie nayczulfi naylepiey niena- 


widzić umieią; tudziez że ferca naywdzięcznieysze nay, 


bardziy fię ogniem zemfty zapalaią.Podobne maxymy, 
. nie dla tegó w przypowieści poszły : iakoby prawdzie 
we bydź miały, lecz dla tego: Ze z wielu wymawiaią 
zbrodni. Serce czułe i wdzięczne zawsze ieft fzlaches 
tne i wspaniałe; wzdrygać fię powinni nienawiści i 
gardzić zemftą, Kto fię mści powodnie fig haniebnie 
wściekią namiętnością, oraz honor i ludzkość poswies 
ca poruszeniu naydzikszemu ze wszyfikich. Tako 1 Zd= 
przątać fię „bez ultannié. czarnym zamysłem fzkodzea 
nia oraz uczynienia tego ktory ieit. celem nienawiści 
maszey, nieszczęśliwym -na ZaWSZe; = - « upatrywać 


wdzięk i i rokosz w okropnych zamiaru tego układach! 


p = dopinać i przywodzić do utku przedfięwzięcie | 


'to-obrzydłe! » = nig ief że to iftotą duszy oży wiatą- 
cey furya, ktorey wszelkie słodkie i. kliwe czucia na 
zk, nieznajome bydź maig? » = obfiawaiący przy 
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A VDR. 
fronie Pani de de Belmur'powiadaią; chcąc ią Wymos 
wić, że fobie nie pozwoliła czasu zaftanowienia fię 


nad tą czynnością, że o niey nie przemyśliwała 5 1. ta 


d. ale uczynku takiego dokonąć nie można We 24.80= 


odzinach + a bardzo wielkie są dowody iż dzieło to 0= 


kropne iet awocem intrygi więcey uad dwa miefiące 
trwaiącey. Z drugiey ftrony nigdy gwałtowność Unie= 


fienia fię pierwszym poruszeniem, a nawet gniew nay- 


_goretszy, nie wciągną duszy fzlachetney i czułey W 


popełnienie dzikości.  Skóro fig powoduiemy namięs 
tnośćiami, rozum nas odítepuie, leciemy W obłąkanie? 
ale pod ow czas nawet natchnienie fzczęśliwych fkton=' 
ności pozoftaie nain i Rawia fię ieszcze w mieyscu 
przewodnika nafzego. Druga nowina ieft, że Pan de 


Samires wygrał [woig sprawę: Szląchetnieyszego hę 


po uim spodziewano obeyścia, Z Kuzynem obciążo= 
nym licznym potomftwem; ktore ten przypadek pras 
wie na wypraszanie iałmużny  fKazuie. ` Wiadomo”. 


WCPani, co Pan de Somires i lego przyiaciele mowis* 


li w tey mierze, przez wszyftkie trzy lata ktore’ 


trwał proces! otoż Pan de Semires, pomimo chetplid: 


wosci [fwoiey i fwych przyiaciol `z fentymentow, he 
| toicznych ochfonof wszytko. = = Może. wszytko. po= 
: fiadać, ma po fobie prawo, ale tego znieść nie mogę 3, 
ze poftępki nie zgadzaią fię z słowy.: Na coż mowi > 
Wspanialszy ieft nad innych chyba. na to: żeby fię 


po 
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po tem oszczercą i zwodzicielem pokazał? w reszcie 


kałkuł ten nie ze wszyftkim ief fałszywy. Prawda, 


że w oczach ludzi rozumnych czyni nas godnemi 


wzgardy, ale sciąga na nas fzacunek i podziwienie 


glupcow, ktorych zazwyczay bardziey .przekonywaią 


mowy niź uczynki. Pani d'Jzelin, nie gadaż bez 


przeftańku o: felachernosci i wspaniałości gdyby tyche 


dwoch wyrazow niepowtarzała z taką nadetoscia,gdy- 
by fię nie pokazywała tak obrażoną tym wszyfikiemi 
co może bydź podobne podości, powiedziałżeby kto, 
ze ma w fobie izlachetność i wspaniałość? lubi mo- 


cno: pieniądze, ieft nad podziw. lakoma, nie ma w fere: 


cu dobroczynności, przywabia, i: podchlebia wszyftkim. 


ktorzy iey pozytecznemi bydź mogą; przepędziła Zy= 


cie na uftawicznych proźbach i modłach lecz twier=' 


dzi: że ieft pełna fentymentow nayfzlachetnieyszych. 


i wierzą iey.  Ufiawicznie powiadaią że świat ieft“ 


złośliwy. Co, do mnie im dłużey na ņiem żyję, tym: 
iawniey widzę że zarowno ieft proftakiem iak: łatwo= 
wiernym. . J w famey rzeczy, do tego aby go zmamić : 
nie potrzeba nawet wiele przebiegłości lub dowcipu, 
dosyć ielt bydź odważnym i umieć założyć intrygę. > 


-Oftatnia moia nowina ma za cel doniefienie WC 
Pani; że Pani de Gerville udała się do pobożności, 
Za pozor do tego przybrała fobie śmierć zmarłego te- 
mi czasy brata, ktorego nie kochaía w życiu. Przy- 


{ 


czyną 
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` ezyna ta, riawrocenie iey, uczyniła bardzo interefso= 
wnym, Z tad znowu w cenę i poważanie weszła, 
Ten poftępek nie wiela opłaci ofiarami, loży tylko na 
Komedye włolkie odftąpić mufi, bo naszych czasow» 
poftać nabożbiczki, nie ieft tak furowa iak niegdyś. 
Nie poruczaia, nasze Dewotki rużu ani pomponow 5 
dosyć maią na tym. że fię zrzekaią uczęszczania na 
komedye i opery, tudzież; że fię nabożeńftwa fwego 
przyiaciotką zwierzaią, Stąd też od famego powrotu” 
nic więcey nie słyfzę procz polhiwał czułości Pani de 
Gerville! - - lecz odłoży Wszy maxymy na ftrone 


nie mogę ley daa Ta nawet osoba ktora mi 


naywięcey wyrządziła złego Ciak naprzykład Pani de 
Gerville) żadnego we mnie gwałtownego nie wznie* 
ca poruszeni a. A nawet fistonnabym była do litości. 
nad nią: gdybym ią widziała mdręczoną ; iak ieftem. 


względem tych wszyftkich ktotzy mi są wcale oboię= 


tni; gdy fię iey wszyftko dobrze wiedzię, nie życzę í 


diey ztego ; lecz AŻ fię iż widok iey pomyślno= 


Ści nie ieft dla mnie przyjemnym. Nie zdaie- mi fię 


to sprawiedliwą rzeczą że ief fzczęśliwą, bo żadnego 


ku niey nie mam fzacunku, ponieważ wftrętu ku nia 


komu bez wzgardy nie zabieram. Nigdy tych nienas 
widzić mie będę, - ktorych fzacnię. Naprzykład; gdy=. 
by fig ktora Dama o iednę ze mną rzecz ubiegała, 


„gdyby uczciwemi sposobami dopigla tego, ezegom ia 
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pragnela ; byle tylko w przedfięwziętych od niey śrzode 


kach, żadnego podeyścia żądnego oszczerftwa nie bys. 


| lo; byle mnie przekonano o iey charakterze fzlache- 
, tnym i fzczerym, gdyby mi nawet całego życia fzczę- 


ście wydarla, nienawidzieć ¡ey nie będę, Mogę take 
że. A wftrzymać fię od wyiawiania przywar i wy» 
ftępków tych: ktorzy mnie nie kochaią; a nawet, gdy» 
by ich niesprawiedliwie przedemną obwiniano, bez 
przykrości wzielabym fie do ich obrony, Ale co mnie 
naywięcey dręczy, wyznaję Ureta, oto to; gdy siya 


szę innych, chwalących wnich te cnoty, ktorych nie 


maig, Tego naywiększym umartwieniem przyplacam. 


_ Nie pre fie, iż w tym przypadku ledwo fię utrzymać 
mogę; z tym wszyftkim (Koro pierwsze poruszenie 
minie, w kratce mi uwagą dawną spokoyność i oboię= 
tność przywraca, Bądź zdrowa kochana przyiacioł= 
ko! we czwartek przyiade na cztery dni do ciebie, ftas 
fam fię rozweselić i rozerwąć Koftufię; lecz pomima = 


mey ufilności zawsze smutne iefteśmy, a gdy sam na 


fam bawiemy, o nikim nie możemy rozmawiać procz 


ciebie; męża twego i Teodora, 


Przez tę dwa miefiące, iak Porfir odiechal, ieden 
tylko lift miałam od niego. Zdaie mi fię że Pan de 
Lagaraye iuż bez wszelkiey nadziei życia,ah iaka ta 
Strata dla ludzkości. « -= « Z iak wielkim żalem czło: 


Wiek ten dobroczynny z życiem fię rozfawać mufi, ` 


gdy 
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eS ; 
gdy mu na myśl przyidą ci nędzarze ktorych bez ra= 


tunku zofiawia! oftatnie godziny dni iego mufzą bydź 


okropne! coza widok dotkliwy dla przyjaciela nasze- 
go! ieźliś WCPani odebrała o nim iakie wiadomości 


po 15. tego miefiąca, donieść mi o nich, proszę: 


A Z £ 


Porfir do Baronowy. 


g Lagaraye: 


A- iet MCPani ! utracitem mego Dobroczyńcę, 


mego Oyca, przewodnika mego! śmierć iego godna 
była tak cnotliwego ` życia - - fama tylko fmutna iey 
Osnowa, rozdzieraiac bole ferca mego, może go pokrze< 
pić i zfednąć mu iedyną, w tey okropney chwili pos 
cieche. » - Ah! mogęż lepiey uczuć lego pamiątkę, 
jak wyszczegolniaiąc wiernie, uczynki i mowy WSZy=- 
ftkie, a tym famynv powiększając WCPani ku niemu 
fzacunek i podziwienie. i 

W oftatnim iście: moim donofitem WCPani, że 
jeszoge mam nieco nadziei; ale we dwa dni potym 


utraciłem ią zupełnie. W zeszły poniedziałek nie: 


chciał mi Pan de Lagaraye dozwolić, abym przy nim 


noc spędził; spałem przeto w gabinecie ftykaiącym fię 
ścianom z iego pokoiem. Koło czwartey nadednieri 
obus 
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obudzono mnie donosząc: że fie ma daleko gorzey, 
W famey iftocie; ząftałem go bez zmysłow na ręku 
'Pani de Lagaraye, Omdlenie to bardzo długie było, 
ale nakoniec odzyfkał zmysły; puls zrobił fię dość 
dobrym, a nawet, dopożumiewano fie że to przefilenie 
natuty może mus zdr: *przywroci. Q szoftey kazań 
nam Wwyniść, famego tylko Plebana zatrzymawszy przy 
fobie. Wszyszyśmy w. iego przedpokgiu byli, gdy w 
godzinę, obydwie połowy drzwi otworzyły fie. Sądź 


WCOPani; iakie było podziwienie nasze, gdyśmy zoba- 


czyli że go ludzie na krześle niosą. Zatrzymać ię 


trochę z nami i rzekł: iż idzie odwiedzić chorych. 


= + Na te sławaiednaż myśl wszyftkie zdięła umysły, 


uczuliśmy aż nad to że on fam, zapatrywał fię.na tę. 


wizytę iako na oftatnie pożegnanie, - - Myśl ta wszys 
fikim przytomnym łzy z oczu wycisnela. - - Pan de 
Lagaraye, obowiązał mnie żebym infirmaryą obwies 
Ścił: o tych nawiedzinach ; bał fię bowiem żeby nie» 
spodziana ¡ego obecność nie ftała fię przyczyną pogote 
fzenia ftanu chorych: oftroznosé ta, w famey rzeczy, 
potrzebna. była, bo fama nowina przyiścia iego, Da- 
tchnęła ich niewymowną radością. Rozumieli że Pan 
de Lagaraye wyszedł zupelnie z niebeśpieczeńtwa, 
Kilku z nich zawołało? 7eraz možem y pragnąć g- 


zdrowienia! inni wznofili ręce ku niebu; a naytkli- 


| Wszemi modlami wyrażali razem zbytek wdzięczności 
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i radości fwoiey. - - Wszyscy odnowili Bogu. obietni- 
ce dopełnienia rozmaitych fzlubow, ktore poczynili 
ma upsoszenie zdrowia Dobroczyńcy fwemu. j=- Co. 
tylko Pan de Lagaraye pokazal fię na fala, Wszyscy 
„chorzy ;.trzymaiąc fig iedną ręką firanek, wychylili 
głowy za lozka, aby wchodzącego widzieć mogli. 

Przytłumione płaczących i tkaiących ięki słyszeć fię 
dały. - - Zapomniano o bolach, męki chorob zoftały 
zawieszone, fama wdzięczność ogarnęła wszyftkich i 
wszyftkie ferca napełniła | - - Pan de Lagaraye ka- 
zał fię obnieść w koło fali, utwierdził chorych w tym 
mniemaniu: że ftan zdrowia lego nic niebeśpiecznego 


nie ma. W tym famym czafie, zachęcał ich do ¿da^ 


nia fig na wolą Bofką w przypadku, gdyby się Stwora 


cy zebrać go podobało, Oznaymił im, iż gdyby na- 
wet to naftąpiło, wszytko: ftaranie koło fiebie mieć 
będą do czasu: zupełnego wyzdrowienia. Uwiadomił 
ich o artykule teftamentu tyczącym fig onych. Wresz= 


cie uprzedził ich, ¿2 bydąc ieszcze bardzo słabym,dzie- 


sięć przynaymmiey lub dwanaście dni przepędzi mie > 


przychodząc do nich. Po tey rozmowie, po ktorey 

naftąpily dziękczynienia i błogosławienia, wyszedi z ` 

fali. Szedłem tuż za nim, i uważałem ; ; że: gdy iuż 

był za Infismaryą, zwrocil głowę ku drzwiom i wei 

fichnąt mocno wznosząc oczy W niebo, « =- - Wrogie 

wszy do lozka czuł fig tak amdlałym iż profit o kile 
| ka 
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ka kropel powietrza. Polknaqwszy ie, oddalił od fieę 
bie Panią de Lagaraye, nie pamiętam, pod iakim poz 


zotem zatrzymał mnie przy fobie; ludziom kazał o» 


deyśdź, a Lemira Chirurga fwego i Saint-André pros 


fil aby nas famych zofiawili. Pod ow czas wyciągną: 
wszy ku mnie rękę ; chwile są drogie, rzekł, nie tra- 
ćmy ich marnie. „Powiedziałże-ci prawdę Lemire? e 


„ - względem czego, przerwalem pomięszany niewys 


mownie, coż WCPan chcesz mowić. - - Co chcę mos ` 


wić! czy Ci oznaymił prawdziwy ftan zdrowia mego. 
'„ „ Te słowa tak mi rozkolysaly ferce, żem żadną 
miarą odpowiedzieć nie mogł. » » Dotąd podchlebia» 
Jem fobie - = » lecz w tey chwili zupełnie utracilem 
madzieię.  Widzialem że Pan de Lagaraye fkazany 
był na Śmierć, i że wiedział o tem! = - - nachylilem 
głowy ku ręce ¡ego i czuł Żem ią ami fkrapial, = = 


Milczat nie co, potym zabieraiąc głos :: żałuy mnie, 


rzekł, boś powinien, - » ale fig nie lituy nademną 5. 


pomniy na życie moie, pomniy na nadgrodę . ktorą 


mnie czeka, i niezatapiay fie tak w fobie iżby cię nic 


pocieszyć nie miało po zeyściu moim! - - nie, zawo» ' 


latem, nie, WCPan nie umresż, to bydź nie może. - = 
Ucisz fię, przerwał, przeftań fię. łudzić, kochany Por: 
firze! iuż nawet 24. godzin da zgonu nie. mam. » < 
WcCpPan, wielki Boże! - - » - idla tego to dzifiay 
Ghciatem widzieć tych nędzarzy, ktorzy mnie utracą ” 
wi- 


A 


Y TEODOR 30% 


Winienem im był te oftatnią pociechę. - - - WCPan 
kochany Oycze! + = W fześciudziefiąt trzech lat, mial- 
by fię kres: WCPana kończyć! - - a-no! na coż wy» 


tzekaszi gdybym 15, lat żył dłużey, poźnieybym ode» 


brał nadgrodę. = = = Ale przecię ten tlum nieszęśli. 


wych, ktorym życie WCPana potrzebne. = = - Parus 
ezam ich z. ufnością w ręce iego, ktory mnie natchnal 
przedfięwzięciem poświęcenia im moiego Życia. - ~ 


Może rozumiesz: iż ¿aluie gorzko dobryeh uczyn- 


kow, ktorebym mogł pełnić pożywszy ieszcze lat: 


dziefięć. Prawda ieft, iż gdybym tylko był na slawe 


pracował, umierałbym w rozpaczy. Od dwoch lat 


iiowem powziął układy $ właśnie zbliżyłem fig do cza- 
su wykonania wielkich rzeczy, gdybym żył kilka 
lat więcey, zoftawiibym zakłady mogące mie prze. 
żyć. Smieró przychodzi i obala wszyftkie te fiadzie= 
je. Ale coż ftąd; Bog ktory czyta w gruncie ferca 
mego, rówhie moie zamysły ¡ak uczynki w zafiugach 
policzy. Wszyftkie  moie przedfięwzięcia upadły, 2a 


lem o ich ufkutecznieniu myślał, a to dosyć na otrzy» 


manie Za nie nadgrody. Umieram zupełnie kontent, 


a dwadzieścia lat dłuższego życia nić uczyniłyby me. 
go zgonu, ani slodszym, ani spokoynieyszym. == O 
podziwienia godna mocy Religii, “zawolalem! o Oycze 
moy, iakiż fzacuaek we mnie wzbudzasz tey pobożno= 
ści. wysokiey ona tylko, wzniecaiąc natchniepie czy» 


now 
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now heroicznych; może wywyższyć duszę wielką, po 
nad famą chwałę! ah w famey rzeczy, na co fie zdas 


dzą fądy ladzkie, i prożna fiawa iedney chwili, gdy 


zoftaiemy pod okiem Sędzi Naywyższego, ktory ptzes 


nika pobudki; poznaje chęci, u ktorego zamyfły Chos | 


tliwe nigdy prożno nie giną, i od ktorego spodziewać i 


fie można nadgrod nieśmiertelnych tak za cnoty dos 


pełnione; iak za te ;-ktoreśmy pełnić chcieli. Na te 


'słowa Pan de Lagaraye, wpatruiąc fig we mnie oczy- 


ma wyrażalącemi nayslodszą pociechę.  Przyrzekniy 


mi za tem, rzecze, że na zawsze dochowasz W. fobie. 


tych zdań pobożnych; w wieku tym, w ktorym tyle 


ludzi zapatruie fię na bezbożność, iako na dowod dziel- 
ności i wyższości rozumu. - Pomniey kochany Porfia 


że Kornel, Rafin, Fenelon, Boalo, Bofsuet i Pa- 


CZE, 
fcal, rownie ftyneli znakomitą pobożnością iak wyż= 


fzoscią talentow. - - Dość mam na przykładzie fame= 


go WCPana, życie uwłoczących Religii znofić będę z 
życiem iego, a maxym od niego powzietych docho= 
wam aż do tchu oftatniego. Domawiaiąc tych fow 


padłem. na kolana przed łóżkiem dobroczyńcy mege, 


ścisnął mnie w fwych ręku, i czas nieiaki mowić nie 


nie mogi. Potem podnosząc mnie i rozkazułąc abym 


ufiadł, dal przykre zlecenie : to ieft kazał żebym Pa- 


nią de Lagaraye o iego Ranie uwiadomił; oraz,żebym 


wszyftkich użył sposobi. na ukrywanie śmierci iego | 
przed | 
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przed choremi, jeźli można az do momeñtú ich ozdro« 

wienia. To tym latwiey będziesz mogł wykonać, do-, 
daf, żem użył oftfożności przeftrzeżeria ich, iż mnie 

dopiero za dwanaście dni u fiebie zobaczą, Skończył 

na zaleceníu mi młodzieńca iednego z fwey [zkoły, 

ktorego fzczegolniey kochał, a ktory, iak fię WCPani 

dorozumiewasz Zapewne, ftanie fię nayulubieńszyń 

mym przyiavielem. Po tey oktutney i dolegliwey ro- 
zmowie, poszedłem do Pani de Lagaraye. Samo przy 

iście, moie aż nadto ią przygotowało do fmuthey 

nowiny, ktorą byłem obowiązany oznaymić. Zapyta- 

ja mnie drząc cała, po co przychodzę, i przenikla na- 

tychmiaft całą rozciągłość nieszczęścia [wego. VACA 
la rece a wznofząc ku niebu oczy napełnione Tzami, 
kilka minut w tym ftafa ułożeniu, ani słowa nie mos 

Wiąc. - - Ale wspaniały i poruszaiacy wyraz twarzy, 

tawnie poznawaé dawał iey myśli i czucia - - utratę 

fzczęścia całego życia fwego' poświęcała Bogu na ofia- 

fę, = u Przeciez żal iey; nic w fobie nie mial popę-. 


dliwego anigwaltownego+ zdawał fię raczey dolkwier 


l 


nieyszym niż żywym, zupełne poddanie fie wyrokom 


Bofkim tłumiło go wewnątrz, lagodzilo lego gorycz, al 


zamiaft co mnie miała nabawić rzewnego i bolesnego 

nad fobą politowania, czułem iakąś ffodycz w zapa» 

trywaniu fię na nią. Rownie wemnie podziwienie 

iak rozrzewnienie wzbudzała, « = Nakoniec Pani de 
1 ; i E Las 
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Lagaraye, otarła oczy, wftała a wśpieraiąc fie na mò= 


iey ręce: chodźmy do niego, rzekła, nie boy fig, ¡ego 


widok nie powiększy mey słabości, owszem pokrzepi. e 


: me fily? mozez komi W przytomności iegó zbywać 


MUJ ES na męztie i poddaniu fe woli Bożey? = - Odprowae 


dzilem Panią de Lagaraye aż do drzwi pokoiu iey | 
NI męża, a fam zoftalem w poblifkiey izbie, gdziem zadał | 


Saint-André i Blanche żonę iego. , Saint-André ftat > 


wsparty na kominie. Nie płakał, ale żałość i pomięa 


W we fzanie inalowaly fię na wybladłey i zmienioney twae 


| J | | rzy iego. Opowiadał WCPani niegdyś fwoie przys 
i |  padki; mufiałaś poznać iak ¡ego namiętności ¿ natury 


są $ gwaltowne, i iak gorącym oraz Ízczerym pała En- 


IRA - tuzyazmem ku Panu de Lagaraje. -> Zbliżytem, fię 
US do niego, ¿cisnal mi reke; a widząc ¿ że mi łzy płyną: 


JĄ młodym iefteś, nieszczęście to nieuchronnym bylo dla 


ciebie. - - Ale ia, ftarszym od niego będąc, mógiżeń 


Hi j i fie spodziewać żebym go mial przeżyć, . 6 ja guusoy 


4 niepożyteczny ciężar ziemi. == Gdy Saint-André 


flow tych domawial, posłyszeliśmy krzyk żałosny; był 


to głos Pani de Lagafaye! = - - drzący, przefifaszeni 


bieżemy ku drzwiom, wchodziemy do pokoiu ; ; iakiż 


widok obiia fig o nasze oczy! - « widziemy Pana de 


Lagaraye blifkim oftatniego zgonu, okropna bladość 


śmierci iuz czoło iego okrywala, Żona nieszczęśliwa, 


wsparta ua krawędzi lożka, utrzymywała go na (wyfń 
fos 
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fonie; a Pleban fiedząc przy wezglowiu trzymał za 
rękę. - - - Pofirzegłszy nas; kazał przyftąpić bliżey, 
Pod ow czas zwracaiac ku nam głowę, i rzucaiąc na 
wszy ftkich wzrokiem pełnym łagodności i pogodney 
myśli : Porfirze, fynu moy rzekł, pamiętay na fwoie 
przyrzeczenia ! = - a ty kochany Saint-André, nie oe 


puszczay nigdy żony móiey ; bądź wiernym iey towa- 


AU w osobności, ktorą fobie obierze - « a przys 


iazń, 2 = RE nadewszyfiko niecliay fię wam poa 
| Giechą fac! aa a domawiaiąc słow tych, zwiefí ku 
pierfiom. głowę, powieki ociezalé przywarly fig i zas 
kryly oczy iuż zaszie pamroką,  Chjrurg przyftą- 
pur, Wziął go za puls i dal znak Ze iesz cze oddycha = 
z « w chwilę potym fżekł głośno! pułs się w nim 0a 
żywia! > + = ( niefteteż iak to ferce ludzkie łatwo 
wftęp otwiefa nadziei) słowa te Chirurga, fkutkowa« 
ly radość powszechną; każdy ie powtarzał, każdy o< 
czekiwał cudu! - - zbliżyłem fig, wpatruię fig pilnie 
w Pana de Lagataye; widzę w famey rzeczy, że blas 
dość schodzi z twarzy, że fię rumienią iagody, że fię 
powieki rozsu waią; wyraz nad naturalny, poftaciego,fza- 
cowna większą wspaniałość, i dotkliwość przybięra! = = 
w tym nagle wznofi ręce ku Niebu z poruszeniem naya 
namiętnieyszym. 2 á O Boże zawołał ! wzywasz mnie, 
> « lecę dą ciebie! a » te były oftatnié iego Mowa, - 

| A U - Ogat- 
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+ - Ogarnieni podziwieniem, z do, poruszeniem, das 
kiego widok taki nigdy ieszcze podobno nie futkos. 

wał, padliśmy wszyscy na kolana poglądamy bez bos 
jaźni na loże śmiertelne, wpatruiemy fię bez wftrętu 
w tkliwy cel żalow naszych, pewni będąc: że ief 
fzczęśliwym - = nie widzieliśmy śmierci zbliżaiącey 
fię na uspienie iego, fam tylko Pan odwieczny zftępu: 
jący. z. oblokow końcem wezwania go i przyjęcia ną 
fono fwoie, ftanął nam ña myśli! - « = Wreszcie Zas 
niostszy Panią de Lagaraye do pokoiu, przypomniaa 
łem fobie oftatnie rozkazy męża iey tyczące fię chos 
tych; pobiegłem do Infirmaryi 4 = ~ alem fię nad te 


spóźnił, krzyki domownikow, płacze iięki dozorcow; 


aż nad to rozgłofiły fmutną nowinę, do ktorey ukryś ' 


wania obowiązany - byłem, - ~ - krotką tylko chwilę 
zatrzymalem fig w lali, wyszedłem wikroś przeięty 
rozrzewnieniem i okropnością. = Przeznaczony. by= 


łem na świadka i widza fceny daleko dotkliwszey i 


okropnieyszey * 


 Onegday, w dzień przeznaczóny na obiządek eXa 


portacyi, fzedłem o naznaczoney godzinie do fali 
fzkolney, gdziesmy go złożyli w trumnie; przechos 
dzilem przez dziedziniec ; napełniony większą częścią 
Obywatelow wiolki, wszyftkiemi rzemieślnikami res 
kodzielń; cały teń tlum rozpływał fie we łzach. 
Wchodząc do A fzkolney, zobaczyłem blifko fześciua 
dzie- 
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dziefiąt drobnych dziatek na około trumny Kleczacych. 
Saint-André obleczóny w długą po Koftki fuknia ŻAL 
Xobna, Rat w gorze izby niewztuszony i zatópiohy w 
nayposépnieyszym zamyśleniu.  Patrząć Ww trumnę 
jak w tęczę, fozważał ten żałobny przedmiot miną 
rownie okropną iak ftrofkaną.  Trzey iego fyńowie 
ftali za Oycem. - + Czekaliśmy na Kięży, w tym po= 
frzegliśmy nagle wchodzących fześciu męszczyzń 
nayokropnieyszego wzroku.Byli wybladli wyschli; cai 
tym jich odzieniem był płat długi fukna, ktorym fig od 
głowy aż do ftop okryli, żaledwo fię na nogach utrzya 
mywać mogli i podobni byli do cieniow, do firaszydeł, 
do poczwar wychodzących z grobu. - » Przyćzołgali 
fie do trumny a upadłszy na twarz, całą izbę napełni» 
li odgłosem nayżałobnieyszych iękow. « » Nędzarze 
ci wysunąwszy fię cichaczem z infirmatyi, przyszli 
oddać hołd oftatni pamiątce dobroczyficy fwego. = = a 
Odftąpieni na kilka minut od fwych dozorcow, korzya 
fali z chwili zamięszania i żakłocenia powszechnego. 
Dwoch z tych nędzarzy omdlalo przy trumnie. - -= a 
Kazalem ich zanieść i fam odprowadziłem dò infira 
maryi, opatrzyłem wszelką pomocą 'i ratunkiem, iaki 
tylko mogł bydź potrzebny, i pówrociłem do fali fzkol= 
hey w ten lam czas właśnie, gdy Xigza nadchodzili; 
tuszyliśmy natychmialt. Jm bardziey zblizalismy fig 
ka dziedzińcowi, tym wyraźniey ftyszeć nam fig dały 
| Uz : LA 
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żałosne jęki tłumu czekaiącego nas: = amaiącego iść z cas 
dym orszakiem pogrzebowym za trumhą. Skoro tylko pow 
firzeżono trumnę, zachwycenie powszechne, UszanoWwaa 
nie świątobliwe ztlumiło utyfki i wyrzekania oraz lzy 
zaląmowało. Po krzykach, po gwałtownych uniefiea 
niach rozpaczy; naftąpiła głęboka zacisz niemego inica 
wzruszońego poimięszania, = = - W poł godziny z lin 
cznym orszakiem przybywamy do Kościoła! - « nies 
fteteż * dzieckiem ieszcze będąc, widziałem iak Pan 
de Lagarayé zakladal pietwszy kamień świętey tey 
budowli! - + >» W tym zbliżamy fię ku wspaniałemu 
grobowi, ktory ma zamknąć drogie zwłoki, naycnotlie 
wsżego i naylepszego Z ludzi! =- - podnoszą kamień = 
ES RR w doł trumnę! = + - ferce moie de fię 
W kawałki s « Zwracam oczy tretwielac « = - w tey 
famiej, chwili słyszę krzyk żałosny - - podnoszę fig; 
widzę że nieszczęśliwy- Saitit-Ándré chwieie fig nad 


brzegiem grobu; nadaremnie fynowie ufiłuią go ode 


ciągnąć ae obłąkańy; cały w rozpaczy; miota fobą W 


ich ręku, krzyczy ; - a © Panie moy! o przyjacielu Í 


aa wymowiwszy te słowa wpada w grob, umiera na 


trumnie (wego dobroczyńcy, jako fzlachetna oraz dos 
tkliwa ofiara wdzięczności i przyiaźni: | 

> Nie mogę WCPani donieść, co naftapito po tey 
fcenie oktopney ; utraciłem zmysły, i natychmiaft wys 


nięfiono mnie 24 Kościoł, Gdyni przyszedł do fiebie, 


— zobączyłem fię w własnym pokoju; puszczono mi 
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A póhieważ gorączka wzięła gore, 
przyniewolono o mile do pete dnia całego w loż= 
ku. Wczora czuiąc fię trochę zdrowszym, wftałem 
w zamiarze nawidzenia, Pani de Lagaraye, Oznay- 
miła mi wszyftkie fwoie zamysły; wyiedzie ztąd, fko- 
to tylko chorzy wszyscy odzylkaią zdrowie. Ofiędzie 
w Anjou prowincyi urodzenia [wego, | tam ma A 
dom miłofierdzia i fzkołkę dla młodych dziewcząt, i ) 
na to poświęci trzydzieści tyfięcy dochodu, pozoftate- 
go fobie. Wywiezie z fobą nieszczęśliwą Familią Sas 
int-André. Pochowaliśmy go dzifiay, i sprawiedliwie 
uniesmiertelniono pamiatke iego, złożeniem. ciala W 


grob Pana de Lagaraye, 


Sukcefsorowie Pana de Lagaraye, wszyscy fie tu 
gnayduią, Pani de Lagaraye oświadczaią wszelkie 
względy i uszanowania; których odmowić nie można 


iey cnocie: ale fię ¡uz powszechna wieść rozchodzi 3 


że żąden Pana de Lagaraye zakład utrzymywanym nie 


_ będzie, Go do mnie, wcale nie wiem kiedy mi le 
_przyidzie cieszyć fzczęściem oglądania WCPani. — Bas 
wić będę przy Pani de Lagaraye dopokąd mnie nie 


opuści nadzięia że iey pozytecznym bydź mogę. A za: 


tem podobno przed zimą nie wrocę do Paryża... 
a: | 4 
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Baronowa do Pani 2 Oftalis. 


2 żę Dl 


|] użem fe namyśliła kochana corko, całą zimę tutay. 
 przepędzić? cożbym w Paryżu robiła. W ninieyszym 
położeniu, mogłażbym uczęszczać na widoki, mogłaż- | 
bym wchodzić pomiędzy kompanie? chociażby mi w 
tey chwili żądną rozrywka nieznośną nie była, fama 
przyftoyność, kazalaby mi fię zrzekać uciech, ktore 
przynieść może, „ Jakże Dama dobrze wychowana, 
śmie pokazywać fe na Operze, balu, w ten czas, gdy, 
jey mąż lub. fyn wyftawieni są na wszyftkie niebe« 
śpieczeńftwa woyny + Pani de Limours, nawiędza mnię 
bardzo częfło: ale wiesz Ze iey. „koniecznie cząfiki ia: 
kiey zabaw Paryzkich potrzeba, co. fama wyznaię $ 
ftąd też nigdy z nami ciągle więcey nad tydzień, lub 


xe, dni nie pofiedzi. 


Hrabja Anatolle umar? wezora na fiuxyą pierfi 
czyli mowiąc iąśniey umarł z zbytku wszelkiego ga- 

tunku uciech, na ktore fi osobliwie od dwoch lat wy- | 
lat całkowicie.  Zoftawil bogatą i nadobna wdowkę, 
ktora iak rozumiem, dozwoli fię w fwym żalu pociea 
fzyć, To nayzabawnieysza, źe Koftufią nasza pala za- 
| wiścią 
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wiścią ku Hrabinie Anatolle,. bo. przeniknela jey 
-fiktonność ku Teodorowi. Stąd nigdy nie wymawia 
mienia Hrabiny, a gdy losem usłyszy wielbiacych ¡ey 
wdzieki, wypada na nią rumieniec i zdaie fig zmar- 
twioną. W tak młodych latach, tak gwalownych dos 


świadcza namiętności | 


Pan de Valcé przedal naypieknieysza aaiętność 
fwoią, mowią że fię już prawie ze wszy ftkim zniszczył. 
Nie poznałabyś WCPani żony iego, tak teraz wywię= 
día, tak zbrzydła, tak fię podftarzała, iak przed lat 
piąciu: mod i piękną była. Zdaie fię jeszcze bardziey 
czułą bydź na to nieszczęście : niż na zniszczenie ma- 


jatku męża (wego. 


Adele codziennie pięknieyszą fię robi; prawdzie 
wą ieft teraz przyiaciołką moig, rownie harakter iak 
rozum ma ułożony; obcowania z nikim milszego iak 
z nią mieć nie mogę, tak fig zgadzamy w zdaniach i 
ficionnościach ferca! - - częfto fam na sam fiaduiemy; 
a takie dni prędzey nam ieszcze uptywaia niż inne. 
 Umiemy fię zatrudniać, W obydwoch nas iednaka czyne 
ność, iednakie gufta, ieden czucia sposob, Możeż 
nam fie kiedy sprzykrzyć zobopolne towarzyszenie Z 
Toba? chociażbym nawet nie kochała tak corki iak 
kocham iey fzczerość i czyftoSé ferca, kazałaby mi ob- 
cowanie to nad wszytkie inne przenofić. Nie tylko 


że daleka ieft od wszelkich wybiegow, mataćtw, ale nad 
| to 
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rownie wycieńczania rzeczy iak kłamftwa nie zna, 


Po wszyftkie chwile życia fwoiego, tak ¡ef otwarta 
tak prawdziwa, iak otwartą i prawdziwą, roftropność 
1 obyczayność bydź pozwalaią.  Przymiot ten nado- 
bny, wszyfikim iey poftępkom, wszelkim mowom nie 
wypowiedzianego fzacunku dodaie, Każdy ieft pe» 
wnyto że ani interes ani podchlebftwo nigdy iey nie 
zdołają falfzywych podszepnąć pochwał. [ch grzecznos 
ści obowięzuią niezmiernie ; ile razy oświadcza przys 
jazń zawsze aż w gruncie ferca dotyka, Każdy iey 
fucha z ciekawością i uważnie, bo iey uftami fama 
fię prawda tlumaczy, Wzrok, wesołość, uśmiech ma 
wolny, swobodny i bezprzysadny. Chociażby brzyde 
ka była, chociażby. ani talentow ani wdziękow ża. 
dnych nie miała, ieszczeby fe mufiała podobać, jes 
fzczeby pociągała ferca, ieszczeby w niey każdy, pos 
 firzegał ow niewymowny. powab, ktorym czyftosé 
fzczerość i ptwartość ferca nigdy obdarzać nie przeł 


ftaną. Drogich tych cnot nikt nie pofiada bez dzie- 


dzi&twa tyliącznych innych. Nie można bydź dokłas 


dnie rzetelnym, aby oraz fzlachetnym, sprawiedliwym 
i wspaniałym nie bydź. Człowiek takiego gatunku; 
sieprzyiaciolom nawet fwoim oddaie sprawiedliwość; 
przyznaie im bez obłudy zacne przymioty ; odrzuca pos 
chwały ktorych fig godnym nie czuie; wręcz obwiee 
szcza że są bez przyczyny (zafowane ; nakoniec nie 


gdy 


` 


4% 
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gdy nie będzie ani intrygantem ani podchlebca, bo 
ani tym ani owym bydźby nie mogi, beź tuczenia W 


fobie chytrości i oszczeritwa. 


Adele nie ma ieszcze ośranaftego roku a iuż w 
fobie poprawiła wszytkie przywary płci fwoiey Wro- 
dzone : od wieczormey schadzki czterdziestu, ani raz 
w życia nie wzięła ią chęć przedrwiwania i natrząsania 
fię z innych, osobliwie w rzeczach zupełnie oboię- 
tnych i błachych, jakie są, kroy fukni, firoy głowy i 
t.d: A oraz nigdy ią Żart nie rozgniewa, chociażby 
nawet przykry i ugryźliwy. Byle tylko nie padał na 
iey charakter, wesoło go przyimuie, a przynśymniey 
grzecznie i łagodnie; bo tak pogardza tym blahym 


złośliwości rodzaiem ; iż ią żart ani zatrudnić ani roze 


drażnić nie potrafi, Zwierza fię przedemną wszyft= 


kich fwoich uwag i pofirzeżeń, tudzież fzczegolnych 
zdań o osobach z ktoremi nam fię obcować zdarza. 


Ale w obecności trzeciey osoby, naymniey nawet po» 


deyrzaney, nie dozwoliłaby fobie naylżeyszey kryty= 


Ki, poboczney nawet i nieznaczney; ponieważ rozum 


ma gruntowny, zupełnie ieft wyięta od owey błahey 


ciekawości, o ktorą tak niesprawiedliwie wszyftkie o- 
golem kobiety pomawiaią, a ktorą tylko prożnowanie 
i złośliwość f(kutkuie, Błache rzeczy w żadney nie są 
cenie u Adeli; nie poymuię, iak fię można ubiegać, 
A dręczyć « 0 bagatelę, lub zaiąć fię chęcią docieczenia 


taje- 
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taiemnicy nie tyczącey nas wcale.Gdy ¡uz wśrzod świa» 
ta żyć zacznie przypadki gorszące, zwady, przeprosiny 
momentalne? iey uszu z famym oftatku dochodzić 
będą. Będzie bywać Świadkiem wielu fzwarow, nie 
mięszaląc fig w nie nigdy, a nawet bardzo czelto nie 
pofrzegaiąc ich, nie braknie na takich, ktorzy fię nae 
trząsać będą z ley niebaczności i nierozgarnienia Y 
tey mierze, Tyfiacznemi razy powtarzać ley będą! 
ah! nic nie wiesz! zktorychzes kraiow przybyła s 23 
prawda że o podobnych rzeczach wiedzieć nie będzie, 
ale charakter lydzi żyiących z fobą do gruntu prze= 


niknąć potrafi.  Złośliwość, gnuśność, proznowanie, 


yftawicznę wałęsanie fig pomiędzy ludźmi, usposabiaią 


do odkrycia blahych zamieszkow kompanii, ale tylko 
fam rozum i dowcip rzetelny, mogą nas opatrzyć W 
przezorność i przenikliwość prawdziwą. Pozor przy» 
iążni rzadko kiedy będzie ‘mogt ułudzić Adele, ( bo 


dobre maiąc ferce, nie można zawsze uniknąć ich os 


mamień ) ukłądność może ią nie raz nątchnąć fkłon= 


- nością momentalna, ale nikt nie zy (ka iey zadufanią 
bez zastyżenia na niego; co ieft ¡ftotna rzęczą w przys 


iaźni. Ponieważ nie iet w mocy naszey abyśmy Zu» 


pełnie niewdzięczności ludzkiey uniknąć mogł, nieche = 


| Że nas. przynaymniey roztropność od ich zdrad ofia- 


nia. Krotka owa nasza klasztorna odludność, w *** 
© i Panna de Celigny nie wypadła Adeli 2 pamięci. 
| = 4 
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Już teraz nie fądzi z powierzchowności, z mow i ukła: 


dności zewnętrzitey. Przywary tey, nikt tak dałeka 


nie posunął iak Pani de Limours w młodości fwoiey. 
Dosyć było mieć twarz podługowatą, włosy bialawe, 
nos orli, aby W iey oczach, bydź grzeczną, łagodną, 
interefsuiącą i czułą, a przeciwnie wszyfikie brunetki 


poftaci nadobney, byty w iey mniemaniu żywe i doW= 


. cipne, a wszyftkie» kobiety uposledzione w piękności, 


uszczypliwe i złośliwe. Z tym wszyftkim, ponieważ 


można mieć oczy czarne a bydź łagodną tak iak w 


piękney poltaci nofić czarną duszę, częfto fig Vice-Hrą- 


þina myliła w [woich zdaniach. Pani de Bernięre 
blondynka wcale interefuiqca, W osmu dniach ftała fię 
jey fzczerą przyiacioiką, a przy końcu trzech miefięcy 
poroźniła fię z nią, wciągnąwszy ią z fobą w kilka» 
naście żwad, coraz pociesznieyszych i gwaltowniey- 
szych.  Mieysce tego związ zku zaftąpiła Pani de Se- 
mire, brunetka petna dowcipu i wesołości, W krotce 


Vice-Hrabina zerwałą z nią przyiazh, bo nie mogla 


długo znofić niedorzeczney gadatliwości tey osoby „ 


ktorą sama osadzila za tak poacieszuą i zartobliwa. 
Tyfige podobnych przypadkow doświadczyła, Wie 
dziano ją całe pof-roku przykutą prawie do pewney 


Damy, ktorą nazywała, [wym fercem, Jwa pleszczotgy 


fwym dzieckiem, ale taż fama Dama naftępuiącey zie 


my obcą wcale dla niey była osoną. Przywara ta z 


wielu 
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wielu miar pokrzywdziła ią na sławie. Wszyftkie te 
przyiaciołki zniechęcone, nayczarnieysze potwarzy mids 
taty na iey charakter, rozgłaszały taiemne ułomności poa 
wierzone fobie za czasow przyiaźni. Przywarę tę fama 
tylko zbyteczna młodość i zaniedbana Edukacya, iaką 
wzięła, wymawiać w Hrabinie mogły, a fzczęściem Z 
natury tak gruntowny miała rozum, Ze fię w tym Zus 


pelnie poprawiła, À> . 


Nie, kochana corko! milosé Adeli ku Herminie 


w niczem ię nie osłabia, i owszem codzień większey 


nabiera żywości. Hermina teraz ma lat 10. i w fa- 


mey iftocie rownie interefsuie (wym charakterem, iak 
nadobną poftawą ciała. Już przejęła na fiebie całą 
fzczerość i otwartość drobney fwoie y mamuni : : tę ca 
tę Adeli w famey rzeczy winna ; bo z przyrodzenia 
bardzo była. fkłonna do klamítwa.  Biedne dziecko 
wielkiemu dzifiay popadło fmutkowi, miała kotka 


białego dziwnie ukochanego fobie,  Dzifieyszego po" 


ranku, nieszczęśliwy 4Azolin (tak go nazywała) spadł 


Z okna na brukowany podworzec, i w dwoch godzi- 
nach po tym przypadku, zakończył życie na kolanach 
fwey Pani. Na widok ten okropny, Hermina zbladła 


jak śmierć, po tym zaczęła rozplywaé lie we zach, 


| tzucaiąc fig w ręce Adeli, ktora ią nie bez poruszenia 


lubiła. Łzy ktore Hermina lała w tey okoliczności, 


wzbudzały we mnie, fama nie wiem, jakie zczucie 
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ftodkie, ktore mi bardzo przyiemne było. - - Rolkosz 
da wielka; przypatrywać fie tym fmutkom dziecin= 
nym, bo one fą dowodem niewinności i fzczęścid ich 
wieku. Łzy te czyfte ktore ftrata kotka wycilka, dowo- 
dzą że ferce ieszcze nigdy prawdziwym trofkiem i ża- 
lem ściśnione nie było: Szczęśliwy wiek! = - Adele 
tego wieczora, dato pala Hefminie piękną wiewiorkę, 


oby iey POŁ Lib cztery (ieźli na nią iaki pa- 


dnie przypad Bla tak fzczerze żałować iak A- 


| dm fm 


Żolina 


Siedziałam dzifiay z Adela do pofíiocy, dla tego” 
tylko, aby fię do woli nagadać 0 Herminie! Adele, 
iak prawdziwe Matki czynić zwykły, tyfiąc fobie ta» 
suie podchlebnych zamysłow względem dziecięcia 


fwegó, wyftawia. fobie Hermine, dochodzaca lat 20. 


chciałaby iednego momentu zbliżyć fig do tey Epoki 


Ale pomniey rzekłam, że pod ow czas 28. rok mieć 
będziesz, i źe iuż zaczniesz wychodzić z pierwszych 
lat młodości ? - « » lecz Hermina będzie w kwiecie 
wieku [wegos =- < + Zdanie to fzlachetne, Matce do- 
brey nie tylko nądgradza utratę wdziękow, ale nad 
to wznieca w fiiey pragnienie gorące, aby predzey u- 


plynęła młodość, a tem famem aby fię patrzyła na 


„dni fzczęśliwe przeznaczone (wym dzieciom. Zmiana 


kibici nie trapi iey ferca, gdy widzi wzraftaiącą i pię- 
knieiaca fwą corke. Dla czegożby miała żałować 


1 


wdzię- 
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wdziękow, powabow, ktore iey wydzieraią lata? czds 


ogołaca ią z nich, e w nie przybiera iey corkg. 


'Bądź zdtowa, kochaña tórko! w piątek na tęce. 
banitieta twego poszle či mały obrazek malowany od 
Adeli, wyobraża on Adelę ćzytaiącą z Hermiriką; 
Dufam że cię rownie podobieńtyo twarzy, iak wykós 


nanie całey fztuki ucieszy, 


Baronowa do Pani de Valmont. 
2 Saint. *** 
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As i jak my fzczeóliwel - - co zá radość! có 24 
zbytek fzczęścia spotyka WCPanią? ktoz lepiey; któ 
czuć lepiey moje nademnie! - - fynowie nañ wsłd- 
wili fie zarowno, są zdrowi! = - za trzy miefiące 0» 
glądać ich będziemy.  Poselam WCPani wszytkie 
fzczegoliości tey nowiny, i nie tylko lit pisany. dó 
hiey od mego męża ale nawet moy odebrany od nies 
go; bo roznmiem że tym większey jeSzsze nabawię 
ley rofkoszy, a teraz! - - - iuż fię nie mam z eto 
tail przed WCPanią. - - = Gdy drogi ten pakiet rąk 
-moich doszedł; wiedzieć zaś masz, Ze mi go Chevad= 
lier d'Herbain Ra bawiłam fie z Panią de Lis 
-mours 
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ma Konftancyą i corką moią. - - Takem drzała, 
takem pomięszana była, żem ani pakietu rozpieczetoz — 
wać, ani mowić nie mogła. = - W reszcie napadam 
na lift męża mego = = otwieram. > Cojza pociecha 
dla mnie, gdym te początkuiące słowa przeczytała; 
Chwała i feczescie, kochana przytactożkoł - - kania 
głos mi mak „ań nakolana - - kochana 
Adele mola, Tzyciła fię na  fzyię: z Wszyscy 
przyjaciele otaczaią E ich rozrzewnienie, ich ra- 
dość powiększyły me fzczęście. - - Czemuż cię z na- 
mi nie było, luba przyiacioiko ! iakby słodka rzecz 
byla dla mnie uścifkać WCPanią, osobliwie w owey 


chwili! -- czegozbym nie dała za fiieWytnowną rolkosz 


widzenia WCPani, oddania własnemi rekami liftow, 


ktore ci przesyłam. = = = Biedna Koftufia! dotkliwą 
zbyt była w pierwszą tey wieśći chwilę, Jmię Teo- 
dora z ult iey fię wysunęło niechcący, i fitumieniami 
izy lata, = - Z tym wszyftkim, gdym czytała głośna 
opisanie potyczki, uważałam; że Adele doświadczała 


poruszenia i radości, ktorych iey Kuzyna nie brała 


W podział.  Dusże to tylko ftałe i mężne czułemi 


32 mogą na chwałę. wą JEonfiahcya dowiedziawszy 


fię: że Teodora nie raniono, niczego więcey nie Zap 


dała; wfzyftkie inne fzczegolności pomiernie ią tyl» 


ko dotykały, 


Bądź 


Bądź WCPani zdrowa. Proszę pomow a mnie Z | 


Panem d'Aimeri i z Panem de Valmont. Ah? czes 


muż was tu wszyfikich nie ma; + - Adele piszę dd 
WCPani lit bardzo piękny; pokazywała mi go, le- 


dnak zaręczam, że fię nie tlumaczy żupełnie z radoż : 


ści, ktorą ią napełnia pociecha WCPani, 
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Vice-Hrabind do Baronowy: 


| 

Y i | | 
w czora pierwszy raz popfowadziłam Konftancyą | 
na bal nocny. Byłyśmy aż do końca; zgadniy WC | 
| 


Pani o ktorej my fię położyły? « = 6 w poł do czwat- 
tey nadedniem! - - Bal był Wspanialy, ludzi oggoa | 


mna liczba, naypięknieysze osoby Paryfkie znaydo» 


wały fię na nim, wszy ftkie tak pofiroiohie, iżby ie ma= 
lować można. -= - Ale też wszyfikie, tym tylko przy: 


chodziły końcem, aby fię poszczycić z fukniami, [chos 


= 


dziły fig o drugiey a 0 trzeciey odchodziły! - - foro . 


tylko ktorą, cala iuż zobączyła fala, fkoro ruż opa- | 
dal, (Koro fig psuło na głowie, z zaczynała ziewać, Us | 


tyfkiwała na gorąco, i spać wyiezdZala. Oh za nás . 


fzych czafow weseley fie bawiono! = = W oczach mos 


ich nic nie masz tak posępnego, nic w gorszym EN: | 


ście, iak 1 kokieterya teraznioySza ; > jedynie ona zależy 
- na 


t 
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ue 
na krzykach i wykwintnosci ftroiu, Onegday iądtam. 
wieczerzą z kokietką tego rodzaiu, z Panią de Blomar, 
Je brzydka; ale fię ma za dotkliwą i wdzięczną, 
Sposob iey obcowania ieft wolny, fwobodny, krzyczy 
uftawicznie, i krzyk ten udaie za wesołość, ton mą 
śmiały; rożmowa iey rownie nudna iak potogzna. A 
gdy a czym wielkim zamyśla, każdy poftrzega łatwo; 
bo w ten czas pełno iey wszędzie po pokoiu ; przefia- 
duie fig, chodzi krokiem sporym, a nawet  fkacze; 
przegląda fie w Zwierciedle, w tyfiączne układa fie 
poftawy, ktore iey nadarzaią okolicznosé pokazania 
bardzo ladney nożki; Smieie fig całym gardłem. = - 
Te to. powaby i fidła wznieca w niey kokieterya. Zdaa 
ją mi fię bydź niewinne, bo wątpię aby czył pokoy 
pomieszaé miały, Tego wieczora i Konftancya była 
żemną, wszyscy wielbili iey kibić, W famey rzeczy, 
nigdym iey tak piękną nie widziała, Pani de Blomar, 
tak nierozsadna była, Ze nie poftrzegła tego, iż iey 
zazdrość przynaymniey pokrywać należało; nie mogła 
fię przezwyciężyć w tym, aby przyznała że Konftane 
SIA ładna. Z razu przyćmić ią chciala fwemi powas 
bamii- wdziękami opisañemi dopiero. Widząc potem 
że fię uporczywie wpatrywano w Konftancyą, spuściła 
ż tonu, i nie ftarala fie ukrywać (wego nienkontentga 
wania i gniewu. Do iakiego to ftopnia proźność nie- 
W | fon 
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roftropna i plocha może spodlié, upokorzyć! - - pas. 
miętam że będąc młodą takem fię obawiała wpaśdź w 
podeyrzenie o fkłonność tę podłą, iżem nie tylko ods 
dawała sprawiedliwość wszyftkim pięknym twarzom,. 
ale nad to wielkie ieszcze miałam upodobanie chwas 
Je ie, a to tym końcem abym przekonała stuchaigs 
cych fiebie, żem zupelnie była wyięta od nayobrzya 
dliwszego tego w pici naszey wyftępku, 


Ale wroćmy fię do Pani de Blomat. To mnie 
do niey oftatnim żaraziło wfirętem, że tegoż famego 
wieczora, gdy zaczęto mowić 0 Pani de***, Pani de 
Blomar, zaczęła z niy fzydzić w wyrazach, iak 
mnie fe zdaie, naynieprzyftóynieyszych. Chciała koa 
niecznie wyśmiać tkliwość i i przywiązanie Pani de FE 
ku mężowi. Przytóczyła kilka anekdotow w tey mie< i 
ize, ale nie uczyniły na nikim pożądaney od niey ima 
prefsyi. Wszyscy wyfławiali rozum, charakter i poż 
fępki Pani de ** Pani de Blomar przyznała że Pani 
de *** iek osobą do/komażą ( rozszerzając fie nad tym- 
ftowem ufzczypliwie) ale dodała, Że z niey nudną 

Śmiertelnie E zbytecznie romansowa Dama. Mialam 
| wielką chęć odpowiedzenia : Dama mataca rozum, tas 
gódnosé i naukę nudną bydz mie może, a 2 i 
 bydź romansówa idk bez obyczaiow. Bo nakoniec, 
gdyby Pani de *** chlubiła fię z tak tkliwym do koż 
chanka przywiązaniem iakie ku Mężowi pokázuie, 

by ; 
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byłaby w oczach Pani deBlomar batdzo interefsowną 
rozrzewniałaby fię nad iey czułością. Gdy nie mamy 
żadnych uczciwości maxym, wiele wftrętu czniemy ku 
osobom dofkonatym i cnotę ufiłuiemy przybrać w wszelo 
kie śmieszności poltaci, Błahy wcale zamach! iedy- 
nie tylko do obiawienia światu niedoftatku rozumu, 


i zepsucia ferca służyć mogący. 


"Wczora wiele oddałam wizyt z Konitańcyą.  Bya 
fyśmy u Pani de ***, Konftancya powrociła z mo» 
cnym przywiążaniem do Panny de ***. W fámey 
rzeczy nie E E lepiey wychowaną, ani milszą, 
Ani ieh lękliwafanifięgmićsza, à z tym wszyftkim las 
czy zupełną fkromność przyzwoitą wiekowi fwemu, i 
ową układność pełną fzacunku a nawet uszañowahia 
Dam zamęźnych, ktora tak przyftoi młodym Panien- 
kom. Sposob iey obchodzenia figieft lagodny, Uy mus 
jacy, naturalny, iey poftaé przyiemna obwieszezá do= 
wcip, i wiem Że rownie ieft przenikliwa, rozumna i 
nadobna. Aleć taką iak ona Matkę maiąc, czy moa 
¿naz nie bydź ze wszech miar nadobna i wdzjęczną ? 
Bądź zdrowa; kochana przyiaciołko ! we Srzode lub 
piątek przyiadę cię nawiedzié ! > 


W bezczelnych owych wiersżách, o ktotych WC 

Pani namieniano; o żadhey z ñas nie ma wzmianki, 

To tylko wiem o nich, bom ich czytać nie chciała, 

Każdego wieku znaydowali fię ludzie (czasem z ina 
Wa : nych 
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bych względow fzacowni) ciekawi niezmiernie cba 
znać fię z obrzydliwemi temi płodami, ktorzy fię ich 
ticzyli na pamięć i częftokroć roznofili ie po kompas 
niach, Ale czytać i powtarzać takić podłości, nie 
iefiże to uczęfinikować w dzikiey złośliwości Autos 
tow tych potwarz? nie tozumieni, iak maiąc naymiera 
nieysze uczciwości maxy my, można fię dopuścić czys 
tania pafkwilu ; ; a mniey'ieszcze poymuie, iak można 
gardzić przyftoytiością do tego ftopnia, aby o nich ros 


Żmawiać lub powtarzać wdw kawałki. 


X 


BABE sh 
Bu ónowa do Pani d Ofialis.. "—. 


a Saint ***, 


< 
«ee 


Pue dwa dni, kochana corko! dziwniem nie spos 
koyna była. 

gardio zapadła. 
puszczano ; ; a w wieczor Adele weszła do mnie z żaplaa 
kanemi oczyma, dorófząc że Mifs Bridget gorzey fe 


ma ieszcze. Ah zaklinam WCPaniay dodała Adele; 


Onegday rano trzeci raz iey krew 


pozwol mi iey pilnować tey nocy; bo bardzo wiele - 


na tym zależy aby co godzina pila trunek świeżo 


przepisany od Doktora; a nie podobna „spuszezać 2 


w tym na trollsliwosé firożuiącego lub pokoiowy. - 
A kiea 


/ 
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Biedna moia Mifs Bridget bardzo nę 
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A kiedy tak, przerwałem, przepędź noc przy niey; 
pozwoliłam na to, iutro ia znowu pilnować iey będę, 
Adele wyszła a ia fama zoftałam z Panią de Limours, 
A to co, rzekła Vice-Hrabina, i WCPani to ścierpisz 
aby Adele calą noc bezsennie ftrawiła? - = > W tym 
wieku co ona, wszyfikie prawie rowiennice iey: cho- 
dzą na bale nocne. - A zatem:.- - ale Mifs Bridget 
ma gorączkę - - Mifs Bridget nie ma żadney. choroby 
zaraźliwey. W reszcie nie zniostabym nigdy, abym 
chcąc corkę moią ochronić od utrudzenia, a nawet od 
małego paroxyzmu gorączki, miała iey przeszkadzać 
w wykonaniu powinności. - > Jednak cożby też wię» 
kszego dla WCPani zrobiła? - - nie wiem wcale, a 
nawet pódchlebiam fobie, żeby i fama Adele nie ya 
miała odpowiedzieć |na to pytanie; ale im większą w 
niey będę widzieć wdzięczność i przywiązanie ku Gua 
wernantce, tym bardziey utwierdzę fię w ufności kto» > 
rą mam w iey ku fobie przywiązaniu. Tak myśląc, . 
mufiałam w znaczną oplywaé pociechę; bo Mifs Brid- 
get odebrała od Adeli dowody naydptkliwszey mito- 
ści. Niechciala na to zezwolié aby corka moia cala 
noc przy niey fiedziala. Adele chcac jey dogodzić u= 
dała że odchodzi o trzeciey, po polnocy, ale fię ukryła 
za łożkiem aby dogladala pilnuiącey ią kobiety. Ani 
na moment nie zasnęła, Co godzina fama przyprar 
wiała trunek przepisany, i podawala go pilnuiącey 
—Kobie- 
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kobiecie, Ktora nie raz budzić mufiała. O dziewiątey 
z rana, gdy Doktor przyszedi, Adele była ieszcze w 
pokoiu Mifs Bridget. Dała sprawę batdzo przykla= 
dną calego przeciągu nocy. Pod OW. czas, gdy ią Doa 
ktor zapewnił że Mifs Bridget wyszłą zupełnie z niea 
beśpieczeńftwa, rozplynela fię we łzach, a radość w 
tak wielkię ią zapomnienie utrudzenia wprowadziła, 
32. niechciala żadnym sposobem położyć fe. Caty 
dzień przepedzila w pokoiu Mifs Bridget.  Wieczog 
"zmieniła fig trochę, ale nic nie zasłabła. (Dobroć 
ferca_niewyczerpanych fit dodaie.) Tey nocy. dwas 
naście godzin spala; dzifiay zdrowiuteńka ieft i czer= 


ftwa, a Mifs Bridget iuż zupelnie przyszła do fiebie. 


- Dzifieyszego wieczora, Adele odprawiła maty 
spor z Konftancyą ; spodziewam fię Że cię iego opis 
uciefzy, Vice-Hrabina zadąsała fię tego poranku; a ` 
po obiedzie, połaiała Konftancją dosyć . nie sprawie- 
dliwie, Podług zwyezaiu 6 piątey weszłam do mego 
pokoiu. Adele zwykła uczyć fi fie w poblifkim gąbine= 
cie, nigdy go zupełnie nie przywiera abym mogła fly 
szeć iak gra, rozmawia i spiewa, | Wiesz dobrze że 
łofkot nie przeszkadza mi w pisaniu, tudzież żem 
wszytkie moie dzieła układała przy dzwięku arty, 
klawikortu, i przerywaiąc fobie co minuta: zo fatszy- 
wie wzięte, przyśpieszasz taktu it. d.  Siadlam za 
tym pray biosku, ą corka wzięta artę, W poł-godzi. 
ny 


ZE AZER BZ A 
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. mylono, i Ze Pani de P*** nie przyjechała. Powra« 


ny dano mi znać że Pani de P ***, ktorey fig spos 
dziewałam w famey rzeczy iedzie, że ley powoz juź 
przy wrotach, Powiedziałam corcę Ze muszę zniśdź 
na doł i zabawić w fali aż do wieczerzy. Wychodząc 
z-pokoju mego, napotkałam Konftancyą, i oznaymiłam 


toż famo. W chwilę po tym dowiadunię fig, iż fig po- 


cam do fiebie. Ze zas podloga u mnie fuknem wybi= 
ta, weszłam nie czyniąc naymnieyszego łofkotu. Zo- 
ftawiłam światło na biorku, fiadam na krześle i bioa 


rę pioro w tym słyszę Adele rozmawiaiącą z Konftan= 


cyą.  Pocieszna ini fie zdaie rzeczą pisać ich rozmoe 


wę. Słucham, i zaraz piszę w naftępiiący. ¡ch a. 
- Konflancya.. 
Tylko jeden kwadrans ? 
Adele. 


Ah Boze, rozmawialabym całym fercem z WG 


Panną, gdyby o tym mamunia wiedziała, ale mniema 


_ że fię teraz uczę. Taka myśl martwi mnie, = = zdaie 


zz 


mifię że ią oszukuię, 


Korfancya. 
Nie spodziewam fię, aby ciotka moia, w tych 
latach wyciągała po WCPannie bez spoczynku nauki. 


Adele 


/ 
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- Adele. 


Wie dobrze ¡ak fie lubię zatrudniać,” bardzó: 


pym zle korzyltala z iey przykładu i pracy koło Wy» 
chowania mego, gdyby proźnowanie mogło bydź spó 
czynkiem dla mnie, Ale raz jeszcze powtarzam WC 
Pannie, że dla tego iedynie na inny czas rozmowę Z 
nią odkładam, gdy matka moia fchodziła, powiedzids 
lam iey: Że fię mocno przyłożę do grania. 


Konfiancya. 


A no, to ia poyde, - ~ iednak to okrutna, 


3 Adele. i y 


Konftancyo! | 
Konfiancya, 
Czego? = on 


Adele, | 


Jeźliby cię to miało gniewać, zofłań lepiey, + +. 


Konjtancya. 
Zailte, nie kochasz mnie. 
Adele. 
Tak o mote fądzisz? | 
Konftancya. - 
Ber 


CJ 
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No to rozmawiaymy. 


Konfiancya. 
Gdybyś wiedziała ¡ak nieszczęśliwa dzifiay ies 
ftem + 


- Adele, 
£ przyczyny, >. 


Konflancya 


Widziałaś iak fię dziś po obiedzie Matka obe- 


zła ze mną. - » - - Możemy mowić przy Herminio, 


wiem że nie zad tego co powiemy ? Kaa 


Hermina. 
Oh, ia 2 taką piltością czytam że nawet fłyszeć 
mie będę co WEPanńny z fobą gadać będziecie, - a - 


Konfiancya. 

Otoż: gdy Matka moja weszła do (wego poko» 
ju, poszłam z nią. _ Chciałam z nią mowić, tak mnie 
dziko i z takim fukiem przywitała. >. A ia nie 
depuściłam fię żadnej winy, bylaś fama świadkiem, = 


Adele. 


Zaduey winy | kochana Konftancyo ! e» - pos 
mniy 


= "ADELE 3 


“mniy co mowisz? =- « « Matkę pk o niespras” 


% 


wiedliwość! = = -œ 


Konftancya. 
Nie żaliłabym fig o to przedkim innnym » « « 


ale coż to, i przed tobą nie powinnam? » = » 


Adele. 
W famey rzeczy:że nie, bo ci fie nawet myśleć 
o tym nie godzi, że twoia Mitka ieft niesprawiedlis 
wa. JeZli ci myśl ta R do głowy, powinnaś 
ią odrzucać, powinnaś łądzić 2 że fię mylisz.  Powies 
dzialazby$ przed Ciotką moią, Żeś fię żadney nie do. 


puściła winy? zapewne nie, i owszem w ¡ey obecno: 


*$ci miałaś poftać przekonaney, o słuszności łaiania. | 


To fzemranie ktore ci fię wymknęło teraz, niszczy za- 


szczyt łagodności ktorąś pokazała, i ftaie fię nieiakim 


gatunkiem oszczerftwa. - = - A nawet chociażby pra= 


wda była, że Ciotka moia popadła na chwile zrzędzie, 
kto ią z niey wymowi, kto będzie ufiłował pokryć tę 
błahą przywarę, ieżeli nie ty? ten tylko iedyny do- 
wod dać iey możesz wdzięczności fwoiey,  Maszże 
prawo wyciągania po niey, aby ze wszech miar do- 
fkonatą była? - - przebacz fzczerości moiey kochana 
fioftro, pray placam ciężko udreczenia twego, ale cię 


tak kocham, iz niezdolam taić prawdy przed tobą. 


Kon- 
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 Konfłancya z płaczem. 
Jednak podchlebiam fobie że nie powątpiewasz 
p moiey ku Matce miłości? » « = - 
Nie powątpiewam, bo znam wielką dobroć fera 
ca twoiego, i dla tego też tak otwarcie z tobą mowię. 
Konfiancya płacząc iefzcze. 
Prawdę mowisz, czuię tg.  - = i 
Adele. 
Go za fzczerość! - » + = fciśniy mnie, kochana 
przylaciolko. s - < 


Kenftancya. | 
Kochana fioftro! - - ah iakbym fobie życzyła 


bydź podobną topie! z == v 


Adele. 
Ah! czegoz masz pragnąć, nie zbywa ci na ża: 
dney cnocie! u - « ftarsza ieftem od ciebie, nie dziw 
za tym, chociażbym więcey trochę nad ciebie zaltano- 


wienia miała. 


| Konffancya. 


Ledwie nie rozpaczam.  < - Dalas mi poznać 
iak błąd moy iek niewymowny, = = => 
5 3 Adele. 


L 2 
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Adele: 


A więc, kochana fioftro ! popraw > w twoiey 


to ieft Mocy. = - © 


K onfiancja. > 


Jakim sposobem? « » » 


W tym mieyscu rozmowy wltalam cicho i wyszłam, 


Pobiegłam do Vice. Hrabiny : nie powiedziałam iey 
wszytkiego com słyszała, przeftalam tylko na donie= 
fieniu, iż fię Konftancya niezmiernie tym trapi że ią 
urazila, profilam iey oraz, żeby nie powiadala przed 
nią o tym, żem wysluchala ich rozmowy. Gdyśmy 0 
tym rozmawiały, otworzyły fię drzwi, nyrzałyśmy 
Konftancyą wchodzącą z nadbrzmiałemi i czerwonemi 
oczyma! - - poftrzegaiąc mnie, znłęszała fię trochę. 

Uwiadomiłam ią że Pani de P «xk nie przyiechala. - 
i wprowadziłam w to mniemanie że cały czas przes 
pędziłam u Vice-Hrabiny. » » Zafanowiwszy fię nies 
co Konftancya, przyftąpiła z płaczem do Matki, Scis 
snęła ią Vice-Hrabina, a Konfancya padaiąc na ko- 


lana wyznała otwarcie, iż fig żaliła na nią, tudzież 


¿e iey Adele, dała poznać wielkość tego błędu. Na 
te słowa Vice-H rabina rozrzewniona, podniosła core 
kei pochwaliła iey fzczerość.  Nieftetéz mamuniu, 


yzekľa Konftancya , i wyznanie winy + moiey 


iet radą Adeli, nie mogę fobie przypisywać 
tey 
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tey chwały, żem fig z fiebie famey nakłoniła do tego, 
a m > po oftatnim tym dówodzie iey fzczerości, obie- 
śmy razem z Vice-Hrabiną ,ścilkały Konftancyą, i nie 


mogłysmy żadną miarą łez wftrzymać. - - « Ah ko- 


gożby nie dotknęły mamiące wdzięki fzczerey i rze- 


telney otwartości. | Poftępek ten chwalilam z Eutu- 


Hrabina iednak upierała fię, żebym nim nie była tak 


żywo wzruszoną, gdyby rownie i Adeli nie zalecał, 


Z okoliczności przypadkii tego, Vice-Hrabina nalega- 
ła na mnie uporczywie abym wyznała iaką Adele ma 
śaiemną W fobie przywawę, > Przyznaię. dodała, iż w 
niey nie poltrzegam Zadney, ale zapewne aby iednę 
mieć mufi, chociaż naylekszg. = - Przywara ta była» 
by moim błędem, bośmy fię dawniey zgodziły, iż nie 
masZz żadney przywary a nawet żadnego wyftepku, 
ktoregoby Edukacya wytępić nie zdołała. » - - A za 


tym żadney naylżeyszey nawet nie znayduiesz WCPas 


ni w niey przywary. = = = Poczekay WCPani, ZTOZU* 


mieć nam fię potrzeba: opisz WCPani co to iet mieć 


 zyazmem, bo w famey iftocie iet przedziwny, Vice= 


4 


przywarę. Przywarą fądzę bydź fkłontość mniey lub 


więcey niebespieczna, ktora nami bez-przeftannie kiés 


ruie, = = - ktora nami bez-przestamnte kiernię E 
za ftraszny opis. = - Moim zdaniem ieft sprawiedliwy. 
« - Tak iia myślę. ] dla tey przyczyny zawsze by» 


łam tego, że maiąc chociażby iednę tylko przywarę, 


{ZEZ 
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fzczęśliwym bydź nie można. - -.-.] fądzisz WCPani 
że Edukacya może wykorzenić wszyfikie, - a JeZli 
w nas może poprawić iednęż czemużby nie mogla; 
dwoch; tizech, czterech? i t. d. = - = Oh to inna; bo 
nie mozeniy bydź dofkonalemi: » - - Dofkonatemi | w 
famey rzeczy nie. Lecz pomniey WCPani iż daleko 
rożna ieft popełnić błąd, a mieć w fobie przywarę, 
Zareczam WCPani że Adele nie ma ani iedney przy: 
wary, t. 1; ani iednego złego nałogu wkorzenionego; 
“albo iak WCPani mowisż, żadzey fktonmości ktoraby. 
nią bezustannie kierowała,  Przecięż nie ieft dofkona- 
łą, bo dolKonałym żaden z ludzi bydź nie może. Jeĝ 
jagodna, ale może to bydź: Że przypadną takie oko» 
Bożnośći ktore ią wciągną w niecierpliwość a nawet 
w gniew. Może fię ofzukać omylić! może bydź na 
moment niesprawiedliwą lub zrzędną : ale przynaya 
imniey ! gdy nie mamy bledow nałogowych; momen= 
/ talne te winy nafze są zawsze tak lekkie, iak rzad- 
kie, i nie mogą nigdy fzkodzić sławie, ani życia nica, 
fzczęściem zaprawiać, =- A zatym podług mniema« 
nia WCPani, gdybym była dobrze wychowana, mialas 
bym dokładną iednostayność humorn? - « ani wątpię 
0 tem. ~ - Kiedy tak, poznaię że dobře wychowanie, 
jeft wyborną rzeczą. Bądź zdrowa kochana corko! 
wielu się odemnie domagasz Jeczesolmosci, wyciągasz 
opisew całkowitych Tozmow, Spodziewam fie że z tes 
i -g0 
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go liftu kontenta będziesz, ale mnie nie byłoby na 


nim dosyć, gdybym nie napisała była trzech kart due 


2ych do Serafiny o WCPani tylko rożmawiaiąc. Us 


ścilkay ią za mnie, rownie iak iey fiofurę, ktorey we 


érzode odpiszę; 


Otwieram ieszcze, aby ci doniosła nowinę ktorą 
Pani de P*** podięła fię zwiaftować Vice-Hrabinie. 
Pan de Valcć porzucił służbę, z gruntu fię iuż zni- 
fzczył. Z całego owego 0grómnego maiątku, tylko 
mu fię 50000. liwrow docuodu zoftało. Pani de Vals 
cé, z fwey ftrony cały przetrawila maiątek, bo długi 
znacznie przewyższają ley posag. Maz iey zeszley 
nocy odiechał. Ma iak mowią dwa lub trzy lata wos 
jażować. Pani de Valcé zoftala bez pomocy, bez ras 
dy, bez sposobu, opuszczona od wszyftkich przyiacioł 
[woich, nawet od Pana de Remicourt, Bardzo chora 
nie wftaie z lozka, Vice-Hrabina fame tylko iey nies 
fzczęście widzi teraz, zapomina ich przyczyny, i W ya 


jechała chcąc iey przyśpieszyć ratunku. 


Baron do Pana d' Aimeri: 
A R. ieft, pierwszych dni kwietnia pewnie będę w 
A Obydwoch pu haszych przywożę, godniey- 


szemi 


sag, 
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szemi ieszcze ftali fię naszego przywiązania, i oczekuje 
jącego ich fzczęścia.  Mogliż fobie inaczey poftąpić ? 
są Francuzami ! tyle w fobie pokazali uwagi foztros 
pności czynności, męzftwa i odwagi. Ale chwaląc 
ich, nie można mowić że celowal: nad innyoh. Bo w 
pośrzod tylu młodych Francuzow ktorzy fię tutay 
znayduią, nie można celować famym mięzftwem i oda 


3 


wagą: cd 

Spodziewam fie WCPana zaftać w Paryżu rownie 
iak Pańftwo de Valmont; Nadobnemu naszemu Kae 
rolowi zachowuię niewypowiedzianą rofikosz podeya 
ścia go nagłym fzczęściem. Jak fie domyślam, wiele 
ką ma nadzieię. „ Widzi że go, iak fyna. własnego; 
kocham ; lubię iednak czasami nadwątlać iego waait 


ie, a przynaymniey utrzymuię go w niepewności, 


Tak ieft, w krotce patrzyć WCPan będziesz na 
fkleienie tego upragnionego związku, związku tego 
ktory był celem moich i WCPana żądań ! - - 6ddal za 
tym fmutnę. myśl re cię obfiadły, = » - Żagładź, 
jeżeli może% ño amiątkę, ktora az nad to dłu- 
go truła życie "yopi. Odwaz fe fądzić godnym 
fzczęścia, nabyłeś do niego prawa.Bądź WCPan Zdrowy 
proszę, zobowiąż Pańftwo de Valmont, aby wiernie 
dochowali fekretu, dopokąd go fię ¿ona moia niezwies 


fzy Pańftwu de Limours, 


YTEODOR 


- & Paryża. 

W. => | > 

yftaw fobie iak fzczęśliwa ieftem, Kochana cor- 
koi jażjadął - = ża dwa dni oglądać ich będziemy; « 
Lani wyieżdżamy iutro; biegniemy na przeciwko 
Nich. Jak mniemam spotkamy fie z niemi o trzydzie= = 
E Ści mil ód Paryża! » + ah! gdybyś tu była czegożby 
więcey hiedófawałó fzczęścii molemu! - - - nie po- 
trafisz fobie wyobfazić, co fig w mym sercu dzieie,nie, 
chociaż znasz dobrze to ferce, nie zdołasz przeniknąć 
wszyftkich iego czuciow! - « = dziś dopiero z rana 
przyiechałańń Z Saińt $e, Kuryer wysłany do mnie 
od Męża, pizeiechal przez Paryż. Oddał mi lift oznay« 
muiący że Pani de Valmont przyiechała do Paryża 1 
że minie w Pałacu moim czeka. Ofatnią tę nowinę, 
ukryłam przed moią corką. Kazalam zayśdź koniom 
a wyiechałyśmy natychmiaft. Adele nie dorozumiewa, 
ñe dotąd bynaymniey trafu maiącego uftanowié iey 
przeznaczenie. a » Wyfiadaiąc z poiazdu doftrzegły« 
śmy Pani de Valmont. Adele krzyknęła z radości i 
pofkoczywszy rzuciła fię na iey fzyię,. Co do mnie, 
| x 0 > -2 
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= nię E 46 taliegd ftopnia czułam. fię 
+. 1 roztargaiopa, gdym Pańią de Valmont w 


żęku moich scilkala. = - Plakalysitiy wśzyftkie trzy, 


nie mogąc ani słowa przemowić! = = "w tym weszlys 


Śmy do moiego pokoiu. Pod ow czas, biorąc Adelę 


za rękę; ściśniy raz ieszcze Panią de Valmont, Tzee 


kłam, ściśniey ią kochana Adele, z wyrażeniem tktia 


wości dobrey corki, bo fię iey corką ftaniesz - = = na 


te słowa . „Adele zadrzała i zrumieniłaj fię, potop tez 


wypłynął, foblał iey twarz. W pierwszych tey wiesci 


chwilach fwoią tylko Matkę widziała < + famego tyl” 


ko poruszenia fmutku i boiaźni doświadczyła ;, bo fię 


dowiedziała że daley iey losem rozrządzać nie będę | a 
ża wzięlyśmy ią tia ręce z Panią de Valmont. Ade- 
le twarz fwoią wsparła na inoich pierfiach i do nich 


fte przytuliła ; famemi tylko wzdychami i ikaniem 


odpowiadała na nasze pytania, przymilenia grzeczno” 


ści 1 pieszczoty Pani de Valmorit przyjmowała. oboa 
zętnie. Zdawało fię właśnie że chciała dać poznać, 


iż nikogo procz mije kochać nie może. = - W reszcie 


Pani de Valmont'odeszła od nas, a gdyśmy fame tyle 


ko zoftały, otworzyła mi fkryte duszy fwoiey porus 


była, iż ią Chevalier de Valmont nigdy odemnie aż > 


odłączy. Ale dódała, że fig młodości jego obawia, i 


Zea 


szenia. Przyznała że to poftanówienie nad wszyftkie > 


inne przenofi. z tego naybardziey powodu że pewna 


ba c Si ——_—_ 
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żeby rada była gdyby kilkoma laty był farszy. Cies 


fzyłam ią mowiąc: że znam dolKonale charakter mło» 


dego de Valmont, że męszczyzna odebrawszy należy» 


tą Edukacya, we dwudzieftym „czwartym roku tym 
ieft czem całe Życie będzie, ani lie zepsować móże, 
Pańftwo de Valmont, i Pah d'Aimeri, jedli dżiś z naa 
sni wieczerzą. Adele chociaż trochę zamyślona, dzis 
wnie fig im grzeczną i uprzeymą pokazała.  Dzifiay 


także miałam żywy zatarg z Vite.Hrabiną, Nakoniec 


potrzeba było koniecznie oznaymić iey, że Adele w. 


fześciu niedzielach.za mąż poydzie. Wyznanie to, 


ktore w famey rzeczy nie ieft zwierzeniem fię, cały 


-w niey gniew zburzyło. Wyrzucała mi na oczy że 


żadnego w niey zaufania niemam, . Byłam przy». 


muszona  wytknąć iey  nieutrzymalosé, Przy 
a 

iazń, dodałam, nie mogła mnie nigdy obowiązać, do 

narażania spokoyności i fzczęścia corki moiey, powiem 

rzeniem WCPani fekretu, ktoregobyś, o czym pewną. 

byłam, utrzymać żadną miarą nie mogla. Nie zarze» 

kłaś że fię WCPani na honor, że taić będziesz przed: 


Konftancya, iż ią Teodorowi przeznaczasz? mogła 


żeś dotrzymać słowa ? - - nic na to odpowiedzieć nie” 


mogąc Vice. Hrabina, porwała lie z poruszeniem gnie 


wu i złości tak wielkiey : iżem fiezalekta. Chciałam, 


ją zatrzymać, ale fię z pospiechem wymknęła krzys 
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cząc; poki zyć będę, widziec się z WCPanig nie chcęs- 
W godzinę po tey fcenie poszłam do niey. Zaftałam 
ią fama z corką.  Konfiancya w okropnym była ftas 
nie; bo mniemała, żeśmy fię z Matką bez nadziei 
zgody poroźniły, Vice-Hrabing w tey chwili, miotas 
ną nienawiścią i gniewem; łzy i rozpacz corki bara 
dziey roziątrzały niż poruszały; Gdym Weszła, kazas 
la iey odeyśdź. Po tem idąc ku mnie, pytała fie tlus 
miąc gniew wewnątrz, czegobym chciata, Jey ftań 
tak mnie rzetelnie dolegał; żem właśnie iak wino- 
wayca drzała, Przychodzę, rzekłam sprobować, ieźlis 
bym nie mogła WCPani pizywrocié spokóynóści, ktos 
rą i fama utraciłaś i mnie wydarlas. Prawda toieít¿ 
| Żem przed WCPanią tktyła nayważnieyśzy fekret w 
| życiu; ale w tym nie moia wina, nie byłam obowiąż 
zana zaufać WCPani utrzymałości, ale iey sprawiedlis 
wość 1 iey pfzyiazń zawsze ufność moią pofiadać bes 
dą; - = - Gdym domawiala tych slow, Vice-Hrabina 
zalana łzami, fzuicila fię na ręce moie, z wdzięczną, 
ową fzczefością która wszyftkim iey czyńnościom tos 
warzyszyć zwykła. « = Poiednanie to przyięłam pod 
pozorem odpuszczenia winy, przywrociło mi całkowite 
fzczęście, bo bez ley przyjaźni, nie mogłabym bydź 
fzczęśliwą, Serca nasze na: wzaiem dla fiebie twos 
rzone, czemże fię dzieie, że charaktery nasze tik más 
ło fiosowne. 
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Hrabina Anatolle, nad wszyftkie czasy piękniey= 
sza, nawiedziła mnie dzifiay po obiedzie. Całą go» 
dzinę rozmawiała ze mną o powrocie męża mego, I 
tyfiącznemi zawody wypytywala fig o Teodora. Ne- 


dzna Pani de Valcé Śmiertelnie chora na pierfi, pe- 


tj PISM A A DZ 


wnie iuż i trzech miefięcy nie pożyie, Bądź zdrowa 
kochana corko ! ¡uz druga po polnocy, a iutro wftaé 
muszę przed fiodmą, Bądź zdrowa, chociaż poczta 


| we śrzodę dopiero odchodzi, codziennie do ciebie li- 
OS fty pisywać będę, spodzieway fig dokładnego i 105245 


fiho wyszczegolniaigcego dziennika; bo mi ten tylka 


pozoftaie sposob uwiadomiania ciebie, 9 wszyftkich 


myślach, i o wszyftkich czuciąch moich, - 


| LIST <= 
Se. Taż do teyże. 


z a> wę Worek. 


IA corko moia! iuż'są tutay = » iużem ich ogląs 


y 

| _ dała, iużem ich uscilkata ! są tutay. = = Nie umiera . 
| my ani z zayścia w zbytek czucia, ani z radości. = = 

| a - Dziś z rana com tylko witała postyszałam karetę 

| wieżdźalącą na podworze. Rozumiałam Że | moia;kofi= 
czę fię ubierać, w tym nagle drzwi fię otwieraią i wie 


dzę MONGE Męża i Teodora, = a W tey lamey 
chwili 
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chwili Adele tchu pozbawiona przybiega, i rzuca fię 
w rece Qycowfkie. - - Co za chwila! - - co za fzczęz 
śliwość po calo-tocznym oddaleniu, - - - po tylu po» 
niefionych niespokoynościach i imutkach. -= Ty koa 
chana corko; ktora znasz tak dobrze ferce moie, ty 
tylko fama poiąć zdołasz iak daleko fzczęśliwa ieftema! 
Chevalier de Valmont w poludnie przywitał fig z A- 
delą! - - - Chevalier tak ieft przenikniony, tak uciea 
fzony fwym fzczęściem, że nawet sposob duma. 
czenia fe z fwych czuciow utracił. /Wpatrwie fię tyle 
ko/w Adele, wzdycha,  ścifka matkę fwoią, i moie Caa 
fuie po ręku. Adele częściey fig teraz i bardziey plo- 
nie niż zwykła; tyfiąc razy. przywiązańszą lie zdaje ku 
mnie. citi eh żę wpatrzy we mnie oczy łzami 
iey zachodząg=alę. nie unika Chevalier de Valmont; a 
nawet nie pozwala Zadney upłynąć porze oświadczęs 
nia mu przychylności, lub powiedzenia obowiezuiace- 
go slowka, ~ Feodor żywo, bierze w podział fzczęścię, 
przyjaciela, a iutro wieczor dowie fię o fwoim; bo do 
rozgłoszenia zamęzścia Konftancyi tylka na powrot 
Pana Vice. Hrabiego czekamy. Wyiechal przed tygo» 
dniem, ale Mąż moy posłał po niego kuryera, Nie 
zdołasz fopie nigdy wyobrazić radości i rozrzewnjenia 
Pana d'Aimeri. Przecięż wśrzod naytkliwszych uniea 
fień pociechy, nie ftarta nędzney Cecylii pamiątka, ie- 
fzcze go dotąd „mięszą ! zasłużylżem na tak wielkie 
ÁZOZE> 
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fzczęście ; rzekł do mnie dzifieyszego wieczora, lękam 
fię bezprzeftannie, aby mi fig nie wymknęfo. = - Ton 
żałosny ktorym wymowii te słowa, przeniknął mnie. 
Jedna zgryzota może zatruć nayczyftszą fzczęśliwość. 
Aby fobie fmakować w pomyślności, potrzeba zasłużyć 
na nią. Bądź zdrowa, kochama corko! iutro dokofi 


czę liftu tego, bo dopiero we CWARIEĘ ma odeyśdź, 
We srzode wieczor. 


Teraz właśnie odebrałam lift, w ktorym mi 8a 


znaymuiesz śmierć nieszczęśliwego Chevalier. de Mur» 


ville. Pragnę ufilnie, aby Pan d'Aimeri nie dowiee 


dział fie o tym przypadku aż po szlubie dzieci ná 
szych; bo uważaiąc ninieysze lego ułożenie, pewna - 
jetem, iżby go wieść ta zbyt żywe dotknęła. Jedy= 
nie tylko Pani de Valmont, powierzylam> iey, ktora 
jedney ze mną ieft myśli, że teraz nowinę tę ukrywać 
potrzeba przed Qycem, a gdyby pakiet iaki nadszedł 
z ***, w wszelką opatrzyłyśmy fię oftrożność, aby Pa- 
ni de Valmont nie: odbierala fmutnego tego depozytu, 
Ww przytomności Qyca. 

Vice-Hrabina w nayżywszey pływa dolce Mąż 
jey przyjechał, i iuż my ułożyli, że Konftancya i Teos 
dor, Adele i Chevalier de Valmont, iednego dnia fię 
pobierą. Co za dzień dla mnie. - - co moment spo» 


e fię Hrabiego de Roseville; ofatni li pisat 
qe 
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z *** Powrot brata ukochanego, i tak godnego kos / 
chania, dopełni fzczęścia Vice-Hrabiny. - - Niefteteż 


moie fzczęście nie będzie zupełne, bo ty nie będziesz 


lego Świadkiem! = » „ a ieszcze iak wielka odległość 


nas przedziela. sis Te ciekawosci ktorych tak gorąco 


pragniesz, w miefąc dopiero czytać będziesz! == = 


Hrabina Anatolle przyszła mnie dzifiay nawies. 


dzić, zwierzylam fig przyszłego ożenienia Teodora, 


Zapłonęta fię, zbladła i w dot spuściła oczy. = Uda- 


dam Ze nie poltrzegam iey pomięszania, i o czem in< 


nem zaczęłam. "W chwile po tem: oświadczyła mi 


Ze wyiezdza na dwa miefiące, i w krotce odeszła 


Przyznam fię, że mnie iey Jos dotyka. Ktorażby Ma: 


- tka, nie wymawiala Ww gruncie ferca fwego słabości 


ktorey celem ieft ley fyn? 


Teraz, gdy do ciebie piszę, kochana corko dzie- 


fięć osob ftoi w mym pokoiu; krawcy, kupczyny mor 


dnych firolow it. d. Biuro moie okryte ieft fztukami 
materyi, kwiatami, chiffonami, koronkami i t. d. As 
dele uporczywie zrzeka fię wyboru, we wszyftkim 


zdaie fię na moy guft. Obarczyła mnie interefsem 


bardzo mnie interefsuiącym, Jdzie ju o przyftroienie 
i przypiękrzenie Adeli, Zapewniam cię, "że fię żadna 
Kokietka nie zaprząta tak firoiem, iak ia dofkonatyrą 


ubraniem Adeli. Gdy ia fe tak krzatam. corka mos 


la, czyta, Uczy fię, gra, tak jak zwykła.  Hermina 
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dziś fig dopiero dowiedziała, że mamunia iey za mąż 
idzie. Wieść ta zdziwiła ią mocno, i wpatruiac fe 
w Adele, rzekła z placzem ; Mamuniu! zawsze będę 
WOPani dziecienciem ? > y = na te slowa Adele nie 
mogła łez fwoich utrzymać, i biorąc Herming na rẹ- 
cej] ściłkała ią po tyfiąc razy, zapewnialąc, że ią cale 
życie z duszy kochać będzie. Pod ow czas Hermina, 
powrociła do zwykley í fobie wesołości, i powiedziała . 
mi iż niezmiernie rada, żem Chevalier de Valmont" 
wybrała na Męża dla Adeli: bo fak iest pr zytendy, 


iak drobna iey mamunta. 


A 


To, -CO WCPani denoszono o Bani de Gerville, > 

X prawdą było pod ow czaś, ale teraz iftnym fałszem, 
Porzucila nabożeńftwo, - i SEA poważanie ktore fo- 
bie przywłaszczyłą była ; a to dla młodzika świeżo 
eszlego na świat, ktorego ułożenie i wprowadzenie 
S wzięła na fiebie. Tego iey jeszcze obłą- 


kania, tak upodlaiącego ile na wiek, nie doftawało. 
Nim arobi bW śmiechu iak pogardy godną. 
å 


Pani de Valgés W. ednakim dotąd zoftaie Ranie : 


© mowią że fama zgryzotd wiedzie ią do grobu. Vice 
Hrabina tak tkliwie i dobroczynnie z nią poftępuie, 


iż łagodnością fwoią powiększa w niey żalu za dawne 


zdrożności; ieżli to prawda, że ieszcze może uczuć W 
el fobie poruszenie wdzięczności i żalu, 
i | f >> 
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We e Czwartek. 


Hrabia de Roseville, dziś wieczor waz ą 


fad pewnie w poniedziałek ułożemy intercyzy. - a 


Co za dzień - - w famey rzeczy odchodzę. od. febie. 


Uftawicznie ieftem rozrzewniona, co chwila łez ledwo 


nie leię, - - Nie fypiam, nie iadam, nie mogę mowiś, 


chodzę iak obłąkana; iedna mnie tylko) m zatrus 


/ 


dnia, = = s a A i 


Zapomnialam dotąd wspomnieć o Pani d'Olcy; dzia 


wnie nam fig grzecznie sprawuie, Zamężcie Pana de 


Valmont, głaszcze iey prożność, teraz naytkliwszą i 
naylepszą ieft fiofirą. Chciała, aby Pani de Valmont 
mieszkała u niey; na krok iey nie odfiępuie, po ca- 


fych dniach u mnie przefiaduie: co niezmiernie korci ` 


Vice-Hrabina, bo iey cierpieć nie może. 


Bądź zdrowa, kochana corko, ah! gdybyś tu bye ` 


la, moglazby Ktora fzczęśliwość wyrownać moiej ? 


e E 


Hrabia de Roseville do Xiqżęcia, 


de 


| fu: z czymże fię to Wasza Xiążęca Mé wymo= * 
will- - prawda że chwalisz umiarkowanie Xiążęcią 


Oya 


A — ——— 


Oyca fwoiego, umiarkowanie to cnotliwe, ktore mu. 


pokoy. każe przenafić nad zdobycia prawie niechybne; 
ale W. X. M. dodaiesz ¿ woyna ta była, bez watpie- 
mia, niesprawiedliwa; z tem wszyfikim ztednał aby mt 
porę wsławienia sig! - » wnoszę ztądże iey W. X. 
M. ¿afuiesz? - « nieszczęśliwy ten Monarcha, ktory 
przedfiębierze woynę niesprawiedliwą, woła fzacowny 
Autor de Plnfiizusion dun Prince, PAbbé Daguet. 
„On pod ow czas własną ręką wyrzyna tych wszyfła 
„kich, ktorych poświęca fwey ambicyi lub innym nas 
„„miętnościom; on fam topi puinał w fonie poddanych 
„fwoich, on Raie fie zaboycą wszyftkich ginących w 
„Woyfku nieprzyiaciela.  Qbydwoch ftfon rzeźba spa» 
„da na niego, on za krew z obydwoch ftron płynącą 
„oddać mufi fachunek. Na fądzie Bofkim, pokaże fig 
„Wianym wszyftkich okropnych fsutkow woyny, pogo- 
„rzelilk, spuftoszeń od iego i nieprzyjaciellkich woy lx 


= „popełnionych, gwałtow i nierządow, ktorych nayczulfi 


Şi nayiletonnieyi Wodzowie tamowa6! nie- potrafią. 
„Cały ten zbior sa zbrodni, zleje fię na iego 


a za ftraszliwy i okropny obraz klefk nienads 
grodzonych, niepowetowanych, ktore fkutkuie ambia 
ya! =~ - - czy możesz to bydź aby Waszą Kiążęcą 
Mość, nie miał dotknąć głęboko. . Jeźli W. X. M6, 
tylko pasa chcesz fię uczynić, nie masa wprawdzie 

bydź 
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potrzeby bydź fale cnotliwym.Mezftwo iednak i ambie 


cya, nie zasycą W. X. M.ięszcze fzszęścia: pożądać Des 
dziesz, Niesprawiedliwość tylko, w czafie pomyślności, 
może na moment zalśnić oczy pospolfiwa. Aby otrzymała 
to błache i przemiiaiące nad umysłem ¡ego zwycięze 
fiwo, potzeba mu wyftawić dzieła pełne chluby;(zczę= 
ścia i wielkości. _ Niech los zmieni fwe względy, w 
opacznych trafach, famo tylko poniżenie, wzgardę i 
chańbę widzi dla fiebie. Ale ieźli W, X. M.'pałasz 
miłością rzetelney chwały, sława iego ani od losu ani 
od dziwaltwa fortuny zawisłą nie będzie, Bądź W, 
X. M. sprawiedliwym, ludzkim, a rownie w przecie 
wności iak na tonię pomyślności naytewalszey, wiel: 
kim fe POR > | 


i pozwol W. X, M. jA wkroczył W os 
sze nieco toztrząśnienie tego także pytania: Czy% 
Monarcha powinien fobie zupełnie : zabronić czytania 
pism fatyrycznyth, bezimienny ych przeciwko Jwey 0$0e 


die, Miniftrom, Urzędnikom i innym, nayblizey go otór 


czaiącym. Jak widzę W. X. M. fktonnym iefteś do E 


mniemania: że częftokroć Monarcha, czytaniem dziet 

podobnych, mogłby nabydź światła potrzebnego do 

rozpoznania pledow fwoich, tudzież charaktery ‘i pos 

ftepku osob otaczaiących fiebie. Dorozumiewam fig 

wraz z Waszą X. M. że czasem znayduią fe. pozyte- 

czne prawdy rozliane mieyscami po tych wzgardy gos 
| dnych 
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dnych produkcyach : ale prawdy te, ktoreby fię ścią- 


gały do osoby W. X. M. burzyłyby w nim krew, nie 
oświecaiąc bynaymniey; Ho przefirogi podszeptane od 
złośliwości roziątrzaią nas za zwyczay, i nie mogą nas 
poprawić. Cofię tyczeobiwinienia Miniftrow i Urzędni- 
kow, gdyby fię w dziele tego rodzaiu znalazła ktora 
losem rzetelńa i prawdziwa, iakitmżebyś ią sposobem 
W. X. M. mogi rozpoznać w Śrzod tłumu oszczerftwa 
i _potwafzy ? czyż to w pafkwilu Monarcha fzukać po- 
winien prawdy * mażże fię iey spodziewać od podłe. 
go zbródniarza ? J Waszaz to X. M. ktory masz w 
obiżydzeniu spiosnego donoficiela, ktorybyś mu ucha 


fwego nie pozwolił, miałbyś czytać bez fkrupułu pa- 


 fkwil. Ciekawość ta proźna i wyftępna nie miałaby 
uftąpić w W. X: M. wdzięczności, ktorą winieneś, 


Miniftrowi; Urzędnikowi służącemu gorliwie iz Pa Do 0, 


wiązaniem ? a - W ten czas gdy on poświęca bezsen - 
ne nocy, gdy prácuie na dobro i sławę W: X. M. w 


ten czas gdy fzacunek Waszey X. M. ieft w GZ : | 


jego naysłódszą nadgrodą, W. X. M. czytać będziefz 


potaiemnie pismo haniebne, w ktorym nienawiść i - 


potwarz ufituia go zczernić i ostawié? =- - ah lekay 


fię W. X. M., ieźli fig nie wftydzisz bydź niewdzię- 


ćznym, boy fie przynaymniey abyś fię nie ftał niespra« 
'dliwym.Gdyby też oszczerftwo uwiodło 'W. X, M. gdy- 


by w blędne wciągnęło fądzenie, wyltawilo na Uprze= 


dzes 


EBRO R Ta AA A CZW 


i 
(W 4 
mi F + 
A 
1534 
dd 
EE 
rf 
i 4 
Mi 
¡| 
ji 4 
4 
| 
7 


A unnam aaam am a 


mear 


dzenia okropne! = - maszże fię W. X. M. wyftawiać 
na tak ftraszliwe miebeśpieczeńttwo? .. - żaden człoś 
wiek poczeiwy ż gruntu, nieodważy (ie nigdy czytać 
pafkwilu. _ Monarcha delikatnieyszym ieszcze Bbydź 
powinien w tey mierze, az tym, ktoryby ¿mial w przya 
tomności iego naymnieyszy z tego gatunku dzieła przys 
taczać, obchodzić fię powinien iako ż donoficielem. 
Słyszałem, że pewien wielki Monarcha, chcąc dać 
sposob wszyftkim poddanym fwoim okazania mu pra- 
Wdy, w gabinecie fwoim kazał poftawić coś do pnia 
podobnego, ktoren ieft wysuniony ku przechodowi pue 
blicznemu. Każdy przechodzący może tam wrzucić 
papier, a klucz od ciekawey tey fkrzyneczki, fam Mos 
narcha trzyma. przy fobie. _ Ztąd wielkie wypłynąć 
mogą pożytki, byle tylko przy wprowadzeniu: tego 
zwyczaiu obwieścił Monarcha, że wfzyftkie papiefy 
bez-imienne palić bedzie nie czytaląc. Gdyby W. X. 
M. brała kiedy chęć użycia tego sposobu z znoszenia 
fię z niezliczonym mnoftwem osob, ani doyść do W. 

X. M. ani wproft do.niego pisać nie mogących, ras 
dzilbym, abyś W. X. M. wyciągał, żeby każdy w 
fzczegulności, przy, imieniu i przezwilku fwoim wys. 
razit mieysce zamieszkania fwego, tudzież abyś W. | 
X. M. za niewzruszone dla fiebie miał prawo, iż w 
ten czas dopiero wzmiankowane pisma czytać będziesz, 
gdy fię zapewnisz, że nazwilko, imię i zamieszkanie 
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piszącego, nie są fałszywe. W resżcie, nieuciekaiąc- 


fię nawet do tego sposobu, zawsze W. X. M. zdołasz 
odkryć prawdę, ieźli ią rzetelnie kochasz, i ieźi wier- 


nych będziesz miał przyiaciol. A radością ha to po- 


gladam Ze Baron de Sulback, co fig milszym W.X.M. fas 


ie, znasz W.X.M. iego charakter i rozum, ale powtarzam 


jeszcze, żebyś w sprawach wielkiey wagi, naiedney ra- 
dzie nie przeftawał, a żadney plocho fię niechwytał. Na 
koniec, pomimo fzćzego Inieyszy fżaćunek ku Barono- 


wi de Sulback, muszę W. X. M. oftrzedz, że ieszcze 


nad to ieft młody abyś mu W. X. M. zupełnie miał 


zadufać. Pełen ieft nauki, rozumu i cnot, ale dopiero 
dwudziefty czwarty rok kończy; w tym wieku można 
fię jeszcze zmienić i zepsuć przy Dworze.  Jezliby 
porzucał pierwsze maxymy, łatwo W. X. M. doftrze- 


żesz tego; ftanie i chytrzeyszym, więcey i uprzey- 


‘miy. nadfkakiwać, będzie, ale zaniecha fwey fzczero= 
Sci. Boiazń zniechęcenia fobie Waszey X. M. lub 


narobieñia fobie nieprzyiacioł, zgoła naydrobnieysze 
względy. nie dozwolą mu mowić prawdy otwarcie. 


Zobaczysz W. X.M. że nieznacznie, i umiarkowanie 


` fwoie, i fwoią nieinterefsowność utracać zacznie. Wie. 


eey Talle iak fzacunek W. X. M. cenić będzie. Poa 
każe fię w nim ufilność uknowania fwoiey partyi. 
Samym tylko utwierdzeniem fzczęścia własnego, odsa- 
dzaniem nieptzyiaciol. Íwoich od W. X. M. oraz vfil- 
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. nością osabzenia go fwemi ftronnikami, zatrudniać 
fię będzie. Wszyftkich osob, znakomitych przymióś 
tow i rzetelńey zacności będzie fe lękał, i wszelkich 


użyje sposobow na uprzedzenie przeciwko nim W, Xi 


M.  Podítrzegalac go z uwagą odkryiesz W. X. M: 


 wszyĥkie te żayścia, a pod ow czas zapewne niemi ts * 


łudzić fię nie dasz. 
Nie powtarzam W. X. M. tak daleko, oświadczes 
nie pamięci i dobroci iego ku mnie, czyni mnie loza 


Znasz W. X. M. ferce mole, wiesz. żem ua 


śliwymi. 
fzcżęśliwienie mego życia, W iegó pomyślności, chwas 


lei przyiaźni założył 


_ Proszę W. X. M. abyś pamiętać faczył żeś mi 
przyrzekł, iż częfto odczytywać oki Telemaki i 


= Marka Aurelegó /  . p 


3 LIS T 
Baronowa d do Pani d' me 


Oran da moja, co za przypadek! - - - ten fiiEś 
fzczęśliwy Pan d'Aimeri! - - spodziewam fię jednak 
że iego. słabość nie ieft Śmiertelna. = - - - Zapewnialą 


nas o tym Doktorzy ; ale tak firaszne ma przeczucia; 


w tak okropne wpadł konwulsye = = Wczora, to ief 
W pos 
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W poniedzialek, zeszliśmy fig wszyscy do Vice-Hraa 


biny dla podpisania intercyz. Pan d'Aimeri od foboty 


narzekał ha pedogrę. W kwadrans pó podpisaniu, pow 
koiowy wézegi i tzekł cicho Fani de Valmont, ze 


człowiek iakiś chce 2 nią mowić w intetefsie bardzo 


wielkiey wagi. Ña testowa zbladła, i tzekła aby 


człowieka tego zaprowadzono do gabinetu Vice. Hrau 


-biny.  Wfała po tym zbliżyła fie ku mnie, i powie. 


izyła mi woich domystow. Zaletitam iey aby ża fon 
ba gabinet zamknęła i natychmiaft wyszła, Pan FAi« 


meri doftrzegiszy iey niespokoyno$ci i pomięsżania, 


] troflsliwie lie wypytywał, w tym pósłyszeliśmiy nagle 


krzyk glosu nieznajomego. Ratuycie, ratuycie, Naa 
daremnie ufiłowałam przytrzymać Pana d'Aimeri, wys 
dari mi fẹ: . Vice.Hrabina, Pan de Valmont i ia po. 
śzliśmiy za nim ; napotykamy człowieka ubratiego czar 


noz powiedział nam Ze Pani de Valmont zemdlała, 


że ią okropnie kotiwulsyé miotadią, « « Pan d'Aimeri 


przyśpiesza kroku; wchędziemy do gabinetu, uprzé. 
dziłam Pana d'Aimefi, ftanęłam przeciwko niego móa 


wiąc. Na imię Bofkie, na imię przyiazni zaklinam 


WCPana, wyidź, oddal fig na chwilę. - Chcialam 


go wyciągnąć, odepchnął mnie, poszedł daley, zobaa 
czył Panią de Valmont zemdlałą przy Roliku ha któ" 
tym leżała (stzyneczka otworzona. à m « Biegnie do 
So, Poda 
TOM UL i | 
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„corki, chcę ią wziąść na ręce; podnofi ią, natychmiali | 


pakiet wypada z kieszeni Pani de Valmont. - = Pań 


d'Aimeri utknal i zachwiał fię, Blifki upadku cofnął 


fię w tył. - - 20 Boze coz za widok obiia fie o ¡ego 
oczy! - = nędzny deptał nogami włosy niefzczęśliwey 
Cecylii, + s Rozpoznaié zwłoki te drogie = - fan Pa» 


mi de Valmont, (krzyneczka owa, ten człowiek niea: 


“ znaiomy, wszyfiko to tazemi oświeca go co ma ten 
przypadek znaczyć; truchleie, blednie i drzy ; zdaie 
fię-że weń śmiertelnym ugodzono ciosem: - przy. 
ftapilam, oddalilam od oczu ¡ego fmutny przedmiot, 
‘ktory wszyfikie w nim zgryzoty ożywił. Pan Al. 
mane p laia fie w ten fam czas ku niemu, wziął 
go ża rękę, i | wyprowadził do poblifkiego pokoiu. Co 
tylko wyszli, Pani de Valmont odzyfkała: zmysły, 
Nie było pod ow czaś nikogo w gabinecie procz mnie, 


Vice-Hrabiny, Pana de Valmónt; nieżnaiómego człos 


wieka ubranego czarno: Scena, ktorą WOPani opis 


salam, W krotszym iefzcze od trzech minut czasu przes 
ciągu odprawila fig. Miałam tę oftrożność, że wycho 


"dząc z fali przykazalam dzieciom, aby fig żadne za 


„nami poyśdź nie ważyło. _Zoftaty za tym z Panią. 


_drOlcj; Ponią de S*** i wsżyftkiemi innemi ósobami 


_ktoreśmy sprofili do zapisania: intercyz: Naa 


rezcie Pani de Valmont odetchnęta, krzépi fię 


nie co w zemálonych fiłach, i kilka lez wypłynęs 
to 
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lo z przywartych iey oczow! - - ah kochana fiofiró? 


zawołała. Wymiawiaiąc te słowa podnofi fię zwolna 


foztwiera powieki, widzi niezhaiomego człowieka, 


wzdryga fię, przychodzi zupełnie do zmysłów, ZWraca 
głowę, poftrzega mnie, i wyciąg aigc ku mnie ręce z 
wyrazem nayżywszey radości: ah, zawołała, wieszże 
W.CPani ? = » Synu kochany ! -=< tak iet MCPani, 
przerwał nieznajomy człowiek obracaiąc fię ku mnie, 
obowiązany byłem oddać tę fkrzyneczkę Imci; oraz 
 profić żeby ią natychmiaf otworzyła ; ; bo w niey mias 
ła źnaleśdź kopią teftamefitu Pana dé Murville, ktory 
młodemu Panu de Valmont odkazuie cały fwoy mas 
jątek, t. i. fiedmdziefiąt tyfięcy dochodu rocznego lin 
wrow Francuzkich. Gdy nieznaiomy domawiai tych 
stow, Pani dè Valmont i Vice-Hrabina Scisnely mnie, 
 oświadczaiąć ni Wszy ftko có tylko przyjażń naytkliwa 
dzego 1 nayczulszego wymyślić może: Pan de Val. 
mont, aż do tey chwili widź niemy, zdziwiony bara 
` dziey niż poruszoriy tak niespodziariym przypadkiem, 
pod ów czas dopiero dziel lić z hami począł prawdziwe 
gozrzewnienie. Chciał bieżeć do fali i zwiafować fy- 
owi tak. pocieszną ńowinę, aleśmiy mu daty ZTÓZU% 


mieć iź wprzod należało o tym uwiadomić Pana d'Ala 


mer. Człówiek nie znaiómy ézafño ubrańy ( ktorem | 


fic nazywa Pan d'Árnal, dawny przyjaciel Pańa de Mura 


ville ) uwiadomii nas że teftament złożony ieh u Pas 
> Y 3 ha 
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à Nes" Pisarza,, i obiaśniwsży wszyftkie okolicznoś 
ści do tego Sciagalace fię, odszedł, przyrzekaiąc nam 
Że nazalutrz przyidzie 0 fiodmey.  Opowiedzieliśmy 
Pani de Valmont w jakim fię fanie Pan d'Aimeri 
znayduie. Poszła natychmiaft do niego i zaniosła mul 
kopią teftamentu Pana de Murwille. Pan d'Aimeri, 
bardzo fię czułym na to pokazał, ale nowina tak pos 
cieszna bynaymniey nie rozpędziła głębokiego i mos 
chego W nim fmutku. Chevali ier de Valmont nowinę 


tę przyią! miną dziwnie dla mnie i dla Adeli podchle 


bng 
namigtnieyszego i naytkliwszego kochanka: Prawdzie 


i w tey okoliczności dał dowod delikatności nay- 


- wie kocha. i cale życie kochać będzie: "Teodor pali 


fie niezmietnie do Konfancyi; ale námigtriosé mlodes. 


go de Valmont wyrownywa w żywości a głębiey w 
duszy iego zdaie fię utkwiona. Fan d'Aimeri nie fics 
dział wieczor przy ftole i położył fie o dziewiątej, 
Sam iednak zapewnił nas o polepszeniu zdrowia Íwo= 
iego, i na mdłość tylko trochę narzekał < - Dzifieyś 
{zego poranku, wprzod jeszcze nizelim wftała, Adele 
weszla do mego pokoiu; widaé na niey bylo zamyśles 

nie i pomięszanie: Ufiadfa przy fożku, w pattywas 
qam fig w nią z niespokóynością. Coż ci 5 kochanń 
corko ! rzekłam, zdami fię żeś płakała ? TEE mamua 


niu! mam fig WCPanij źwierzyć pewney rzecžy Erds 


che zawitydzalącey mnie » = ktora cię trochę zańftya ' 


dza ? p 


Ai ja 


m 
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dza! - - ah iak mnie zadziwiasz! = - racz mnie WE 
Pani posłuchać. Wczora, nizelim fig położyła, nie o= 


ftygnąwszy ieszcze z pierwszego poruszenia, napisa- 


fam lik, - - moim zamysłem było, aby go posłać dziś , 


z rana. nie *pokazuiąc WCPani. Balam fig bowiem 


Żebyś go WCPani nie zganiła, chociaż mi go miłość 


ku niey dyktowała. - - Alem fobie przypomniała, że 
fig nie należy i na krok pierwszych maxym cnoty i 
obyczaiow odftępywać! nawet końcem wykonania dos 
brego uczynku. Winnam WCPani nieograniczone zau= 


fanie, żadna pobudka nie może mi nadać prawa, uta- 


ienia przed nią tak ważnego poftępku. Z tego powo» . 


du przyznaię fig żem pisała do młodego de Valmont 
= = - Oto ief ten lift. | Na te słowa Scisnglam Adele, 
wzięłam lift ktoren mi dawała, i przeczytałam nafta 
fiępuiącą osnowę. e - „Dzika niespokoyność ucifka 1 


„rozdziera ferce moje, iednym słowem możesz ią WC 


„Pan z gruntu. rozpędzić, a ia nie mogę fię oprzeć 


„chęci powierzenia mu iey. Teftament Pana de Mur- 
„ville fkutkuie przeftraszaigca' mnie w maiątku iego ode 


„mianę,nie knowaszże nowych zamystow? ~ - będziesz 


928 WCPan zawsze przeltawal, na tak proftym, tak 


„fzczupłym appartamencio ~ - ktory wczora jeszcze 


| „był w ocząch iego tak miły? « - = pomniy WCPan, 


„że Matka moia wybieraiąc go na zięcia, mufiała mieć 
ne nadzieję, Ze iey nigdy! nie zechcesz odłączyć od 
corki; 
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corki; wiedz WCPan. oraz, że -i mnie. . ktorey fię ras 
„dzić raézyt®, nie co innego tylko myśl. ta tak fiodka 
„zobowiązała do łatwego nakłonienia fię. Preferen= 
»cyą tę ktorąś we mnie wzniecił, winien WOPan 
„nadewszyftko przywiązaniu Rodzicow moich ku fo» 


„bie, i przychylności ktorą na wzaiem ku nim pokazu- 


„lesz, a w reszcie przeświadczeniu moiemu: że fię 


„zupełnie fzczęśliwym uczuiesz w śrzod: Famili mos 


miey. Ah! zdołałżebyś WCPan poświęcic fzczęście 


„tak rzetelne i tak słodkie prożney rozkoszy poliada- : 


„nia własnego fobie domu i fzczycenia fię przepy- 


„chem, | Tak lekkomyślna prożność, mogłażby WG 


„Pana wciągnąć w zapomnienie świętych praw przy- 


„iaźni i wdzięczności? . >=? tak jeft wdzięczności; 
| „winieneś ią Matcę moiey, bo cię kocha, fzacuie. W 
„gruncie ferca (wego, przybrali fobie wraz z Oycem 
moim WOPana za zięcia wprzod ieszcze, niż pofte- 
„pki iego usprawiedl iiwły ten wybor; byłżebyś tak d- 
„krutnym abyś im corkę własną miał wydzierać, > 
„żebyś pogardzać tym mies ;zkaniem, ktore ci od | 
: „piąciu przeznaczyli, mieszkaniem tym, ktore fama Ma- 
„tka moia rozrządzała, ktore ozdobiła tak afilnie iz 
ptak wielką pociechą swoją. - - Ah! ieli W famey 
„Tzeczy knowasz to dzikie przedfiewzięcie, nie ukry» 


„Way go przedemną; iefzcze czas mamy! - - jeszcze 


ypowiinością ieft mola Matkę PR nad WCPa. 
| na, 
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na, i obwieścić mu że fie b i ie 
„tła, | e bynaymniey nie wa- 


„ham. Gdybym inaczey myślała, byłażbym godną 
„przywiązania WCPana? czegożbys fig miał po fercu 


„moim spodziewać, gdybym była tak niewdzięczną, 
„iżbym fię w tey chwili pomiędzy Matką i WCPa- 
„nem wahała. « - - Gdyby nie ona, gdyby nie tyle 
„ofiar i farunkow ktore mi poczyniła, 'czymżebym 
„była teraz; w cożbym fig obrociła będąc pózbawio» 
„NĄ ley rad iieyprzykładu? - = jey wińnam to Wszy< 
pitko co może zaręczyć fzczęście życia moiego. - Że 
„lerce mam wdzięczne, że kocham: cnotę, że pofiadam 


„talenta ktore fie WCPanu podobaią, że w nim mi. 


s„łość ku fobie wzniecam, wszyftko to ieft iey dzie» 


„łem. >- Ah ieżli mnie WCPan w. famey rzeczy ko- 


¿chasz, iakże do niey przywiązanym bydź powiniea 


¿nes? < - przyrzekniy mi za tym, iż mnie nigdy od 


„,hiey nie odłączysz, - - nie- wątpię że iefteś cy atlis 
„wym, dobroczynnym, kiedy WCPana Matka hoia 


„wybrała. . « Jak godnemu ¡ak rozkosznemu użyciu 


„poświęcić możesz majątek ten niespodziany, ktorego 
„ci Niebo użycza! ah! ieźli go «chcesz użyć z pociechą 


„,moią, ferca fig tylko fwego i rozumu poradź! = = 


„Powtarzam ieszcze WOPanu, iedno słowo iego 


„może mnie zaspokoić, profie przyrzeczenie ftłumi 


„moie boiąźni i rozpędzi 06 niespokoyności: 


pole. y, 


Baa MR 


Łatwo fie dorozumieć możesz, kochana corko!. ¡al 
glebokiem rozrzewnieniem lift ten przejąć mnie mü- 
fiat. Adele widząc że mi łzy z oczu płyną, rzuciła 
fię na łono moić. Oh kochane dziecię, rzekiam take 
że mnie fzczęśliwą czynisz, nie tylko dając mi dowod 
tak dotkliwego przywiązania, ale nad to -pokazniąc 
fak wysoko cenisz zaszczepione w fobie odemnie mas 
Xymy; ponieważ za rzecz nieprzyftóy ną osądziłaś po» 
stanie tak cnotliwego litu bez moiey wiedzy. - - Ah 
„dochowuy zawsze tego sposobu myślenia; nie zapos 
minay nigdy, że czlowiek pozbawiony niewzruszony ch 
maxym, może mieć cnot dosyć, ale cnotliwym ftać fię 
nie może? <e - mamuniu! ! pozwoliszże mi WCPani 
ten lif postać? - - pomniy kochana Adelo! -że; PQ: 
dług powszechnego maiemania | bardzo wielkiey dos 
agasz fię ofiary po Panu de Valmont. Maiąc Ma 
tjfięcy intraty roczney, przefawać na fzczypiym u tes 
Soia (woiego appattamencie, obowiążać fig do Mies 
fzkania w nim zawsze, nie mieć własnego domu, nie 
inieć fwoiego kucharza, pozbawić fię sposobności daw 
wania wieczerzy! - - Bogatszym ftąd będzie, i będzie 
mogl: zadosyć uczynić i innym daleko rozszdnieyszyta 
checiom.  Obcowanie nasze nie może mu bydź nu- 
dnym, bo z nikim nie ma związky ani przyjaźni, procz 
naszych przyiaciol. a- - Z tem wszyftkiem Zadenby 
kawaler wieku tego i takiego iak de Valmont maiąte 

- ku, 
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ku, nie zezwoliłby na to, czego fię domagasz, a przeto 
nie powinnaś fię spodziewać, - - Jeźli tylko tak my- 


śli iak powszechnie myśleć zwykli, żałować go nie 


będę. - - - To iak widzę, udeterminowana iefteś nie 


iśdź za niego, ieźli ci tego nie przyrzeknie czego pra. 


gniesz ? - - tak iet mamuniu, ieżli mi WCPani fobą, 


> zarządzić w tey mierze pozwolisz, = = ‘Ale gdyby Pan 
E Retel przyiemnieyszą miał poftać, byłabyś poszła za 
niego, a on niechciałby był mieszkać u mnie, - - - 


Nauczyłaś mnie WCPani, że potrzeba umieć zrzec fię 


własney pociechy, gdy tego rozum i sprawiedliwość 
wyciąga. Pan de Retel nie byt obowiazany do wdzię- 
ezności ku WCPani, nie mogłabym za tym wyciągać 
od niego tey talki ktorey fprawiedliwie domagać fię 
mogę po Panu de Valmont, - - Zapewniam, że Pan 
de Valmont niezdobyt by fię nigdy na to aby cię miał 
żudzićz a gdy ci odnowi. cía Gdyby fig nawet tylko 
Wahal, nie byłby mnie godzien. - - Zaftanow fię, iak- 
by wielkiego rozrichu narobilo cofnienie fowa po 
podpisaniu intetcyz = - « po zobowiązaniu fię ieszcze . 


świętszym, bo w reszcie wyznałaś że go nad wszy 


 fkich innych przekłądasz. '- - Czuię że mnie to Wy- 


znanie wiążę do tego, abym po tym iuż za nikogo 


pie szla. = - ¿ Je2li. mnie przyniewoli do tego, abym 


go fię zrzekła, do WCPani tylko należeć będę, całe 
życie poświęce WOPani. <= Ah mamuniu! ani wat- 


piy, 


piy, dos tak słodki zasyci wszyftkie moje chęci. e 
Domawiaiąc. tych słow Adele, wftrzymać lez nie mo” 
gla. Uñlowalam ieszcze zwrocić ią od tego zamysłu; 
ale mi przerwała mowę, i tak mnie natarczywie pros 
fila, abym dozwoliła lift ten posiać, żem fię nie mos. 
gla oprzeć iey naleganiom. Niespokoynie czekała ode, 
pisu. . Na koniec o dziefiątey, przysłano iey lift, drzą=. 
cą go odebrała ręką. - = - Mnie go oddala,, otworzy 


łam; to w fobie zawierał. | 


„Jażbym miał odłączać WCPannę od Matki tak 
„ukochaney, tak godney kochania. - - Ah! MCPan= 
„no, gdy mnie WCPanny Matka wybrala za Arai 
„nie powinnażeś mnie przynaymniey fzacować! =- = s 
„nie zpasz miłości, nie możesz pojąć rozciągłości praw. 
„ktore nam zaręcza! - - ale ktoż lepiey nad WCPan- 
„nę wiedzieć może jak święte, iak drogie są oboWiąże 
„ki wdzięczności i przyjażni: = = = przy nogach Pani 
„d”Almane, (nieltetez. jeszcze nie mam prawa rzucić 
„ie do twoich ) przy nogach naylepszey z Matek, 'pó= 
„nowię przyfięgę fak drogą i tak lubą fercu moiemu,. 

„ktora, rozpędzaiąc boiazh WCPanny, ma mi przywro- 

„cić fzczęście, ktorego nadzieję niesprawiedliwa iey 
„nieufność pomięszała i zatrula. y, 

Adele przeczytawszy ten bilet, nie taiła fię przes 


demna z fwoią radością. Zeszłam wraz z-nią do mę: 
A 
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ża, chcac,mu pokazać odpis Pana de Valmont. ` Ade- 


le w tey, dopiero chwili dała widzieć.tak wielką tkli- 


| 
p 
t 
| 
| 
| 
| wość, iakiey nigdy nie oświadczyła; a Teodor w po- 
śrzod tey rozmowy, odszedł mowiąc: iż poydzie zas 
pewnié przyiaciela fwego ; Ze Adele przeftala bydź 
3 niesprawiedliwa. Adele biegła za bratem chcąc mu 
zabronić wyiScia, ale, iak mniemam, do zatrzymania 
go nie użyła całey iwey ufilności. + W godzinę po- 


wrocil Teodor, i oznaymil nam że Pana d'Aimeri dzi- 


fztam natychmiaft, odwiedzić go z Mężem, Doktor 


| 
_ wnie trapi pedogra,, dodat nawet że ma gorączkę. Po- 
- 4 Felczet nie zdaią fię lękać o iego życie; “ale wczo» 


rayszy przypadek tak go gwałtownie porufzył, tak 


W fobie nabil głowę tą myślą: że mu niebo nie dozwoli 
| przed śmiercią Widzieć „Wnuka ożenionym, iż choro- 
bę fwoią ma za Śmiertelną.  Spowiadał fig w polu- 
| dnie i wszyftkiemi opatrzony zoftał Sakramentami.. 
Chevaliet de Valmont fzczerym udreczony ieft żalem. 
| Ka Dziadowi fwemu naytkliwszym pała przywiąza: 
| niem; a po tem, W naypodchlebnieyszey nawet na- 
dziei zdrowia Pana d'Aimeri, choroba ta przynay- 
mniey trzema tygodniami spoźnia ślub Karola i Teo- 
dora, ktory iak fię "WOPani dorozumiewać możesz, 
fmutek Pana de Valmont rzetelnie bierze w podział. 


Mąż moy i fym cały wieczor przy Panu: d'Aimeri 
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| przepedzili, Sameśmy z Adela kolacya iadły, a roz- 


rm 


kosz 


4 1 


ARS 


is 


y oo ADELE 


A SNES 


kosz mowienia z fobą, do dwunaftey nas w bezsens 
ności trz zymala. Juz teraz wątpić nie mogę, rzekía 
do mnie, o fŹczerości PARSE Pana de Valmont; 
ale dochoważ on na zawsze czucia AE fię teraz 
unofi? - - - wiem, że nie mowisz 0 miłośc, bo przé- 
konana iefieś że namiętność ta krotką tylko trwa 
chwilę. W roku może, a we trzy lata pewnie Che» 
valier de Valmont, nie będzie ku tobie pałał ogniem 
miłości. Ale ieźli poftepki twoie nienaganne będą, 
żadna fig w nim inna nie zawiąże namiętność, i ty 
zawsze będziesz celem nayżywszey iego fklońności. 
Jeżli go będziesz umiala natchnąć tym głębokiem 1 
niezmiennem przywiązaniem, ofiągniesz całkiem fzczę» 


ście, ktorego na ziemi kosztować można ; otrzymasz 


- jedynie pożądania naszego godne poważanie, owo, Kto- 


rego nabywamy dobremi poftepkami i niefkażoną cno- 


tą, Nigdy uczuwać nie będziesz groźnego nad fobą 


"Pana. Święty tytuł Matki, nie pędzie dla ciebie 


ozczym i plonnym zaszczytem ; Mąż naradzać fie z to= 


4%. 


ba bedzie « o poftanowieniu dzieci, ty ich] wychowaniem | 


będziesz zarządzać, i ty fama wybierzesz męża dla 

corki fwoley. Staniesz fig konfidentka i przyiaciołką 

męża (wego; ty go bronić będziesz od obłąkania tak 

zwyczajnego młodzieży, ty w nim powzięte maxy= 

my przyfioyności i fmak w cnocie umocnisz, Ty Z 

nim dzielić będziesz wszelki fzacunek na ktoren tylke 
3 | © | Zasłus 


e XY TRODOB ` 365 


e LAA. 


A e e nee 


śmyślności, i chwale uczęftnikować, tylko czyniąc go 


fzczęśliwym i pozyfkuiąć iego przywiązanie, Tym 
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| 
żasłużyć zdoła. Bo nie możesz inaczey w iego po- 
Sposobem nayznakomitszą ziednasz fobie pomiędzy 
wszy fikiemi fange, w reszcie talenta twoie, rozum i 
3 wdzięki dodadzą ieszcze mocy i iasności przykładowi 
| cnoty, ktory w fobie inaym dawać będziesz. Ale 
| do poży(Kania tak znakomitey fzczęśliwości, nie dosyć 
ieft na famey cnocie ; potrzeba, aby nad to rozum i 
AS toftropnosé urzadzala ikierowala twoiemi uczynkami, 
i żebyś fobie ułożyła plan niezmienny obchodzenia lie 
Z iinemi. Naprzyklad, iuż czas abyś fię zaftanowila 
mocho, jak fobie powinnaś z mężem poftąpować w 
pierwiaftkach zamięścia. Teśmu tylko winna pokazy» 
wać czucia, ktore w tobie trwać zawsze mogą. Jeźli 
Ż początku wylana zbyt ku niemu będziesz, wczafie 
Ww oczach fiegó] wydasz fię óziębłą, Pokazulac fię zaa 
| iętą namiętnością; rozfazisz w nim wzbudzona od fe- 
| bie. Przez kilka miefięcy; żywiey kochaną będziesz, 
ale nie tak gfuntownym i trwałym sposobem, Mi- 
ł y tość nie ieft czuciemi przyzwoitym tobie, z tem Wszy: 
| ftkiem tak masz czułe ferce, iż fię bez uftanhie zatru» 
| dniać powinna ufiliością pofiśramiania zbyteczney 
| tkliwości ; ieźliby fię zaś do tego żywości wznosla fta- 
p -~ pnia, iżbyś iey wewnątrz przytrzymać nie zdołała, u- 


uy przynaymniey zbytek iey pokryć, Zmyślać czu» 
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HO 
cia, ktorych nie doświadczamy ieft oszczerfiwem, nie 
dozwalać innym, aby doftrzegli wszyftkich ktore nas 
fzym miotaią fercem; ieft roftropności. Nie tylko nieś 
oświadczay mu nić więcey procz zaufania i przyiaźni; 
ale nadto nie domagay fię po nim nigdy przysług ata 
_ tencyi; grzeczności, ktoreby iaki związek z namigtno= 
ścią miały ; powinnaś ie przyiąć mile, z wyrażeniem 
 rofkofzy: ale oraz dufać im nie masz pizyczyny, zas 
wfze. fię czulszą pokaż na dowod fzacunku iak na nays 
tkliwsze oświadczenie miłości: słowem przekonay més 
ża Z gruntu, że iego przytomność iet ci miła w kas 


¿dey chwili. Naypewnieyfzy i iedyny sposob utrzys 


mania go przy fobie, iet ten, aby jednakową zaw 


wsze z widzenia gó okazywać pociechę: «a. Zae 
odpowiedziała Adele, bez trudności powińność tę wys 


Z drugiey firony, fam interes własne 
Nikt 


ktora 


pelniać będę. 
`- sławy doftatecznieby mnie zobowiązał do tego. 
nie może fwych potwarz wywierać na mężatkę, 
nie tylko że nie unika męża iż niczem fię nie tai 
przed nim, ale nad to pragnie. go mieć za świadka, 
wszy ftkich fwoich czynności; a po tem kobiety wyję* 


te zupełnie od kokieteryi, nigdy obecność meza, chos 


ciażby też naymniey przyjemności W fobie maiącego; 


ucifkać i utrudzać nie może. Sprawiedliwe iet two= 


-iey zdanie, odpowiedzialam; ale nie wiele ¿naydziesz 
kobiet, ktoreby tyle rozsądku i wielkości zdania mias 
łys 


t 
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ly, aby myślaty tak iak ty.  Mioda Dama, ktora fie 


w życiu nie zaftanawiała nad niczem, dwoch tylko 


'tzeczy pragnie idąc za mąż; to ieft, aby ku fobie po- 


ciągała wzroki, i aby fama wychodzić mogła; to ieft 


bez towarzyftwa Teściowy i męża; bo czasowj na. 


- zych, na męża patrzą za zwyczay iako na nciążliwea 


go i nudnego. podftrzegacza. Jeźli losem iakim, maz 


ten namyśli fię rozkochać w żonie i wieczerzać z nią 
<gzęfto, ;żona nie, opóźni żalić fe potajemnie na tak 
' nieznośne óktucieńftwo: Jeczy na udreczenie fwoie 
w gronie prżytaciołek, przyiaciolki wywieraią zlorze. 
czenia fwoie na tak. nieznośnego meza, ktory w famey 


 Iżeczy w krotce, ża zazdrosnego okrutnika, i zà dzia 


woźwora uchodzi. Wszyscy młodzi kawalerowie, ob= 


ciążaią go fzyderfitwem, okrywaią go pośmiewifkiem. 


Każdy fię iedhoczy na przeciwko piemu, każdyby go; 


chciał rugowac; z społeczeńftwa, a WSZYSCy roztzewnia» 


dą fię nad losem nieszczęśliwym niewinney zaiadłości 


' ¡ego ofiary, Prawda ieft, że mężatka ta, tak wiel- 


kiey litości godna w oczach mrioftwa glupcow, traci 
w iedriymiże czafie pokoy, fzczęście, sławę fWoią, i fzaa 
cunek ludzi rozsądnych. =- Z tym wszyfikim mamu- 
niu, rzekłą Adele, widziańo tyle mężatek prawdziwie 


cnotliwych, udręczónych zazdtością wężow ? - « trafia 


die to bez wątpienia, i dla tego w ogolności tylko mo» 


Wię, We wszytkich rzeczach przypuszczam pewne 


Wya 
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wyjątki: : ale gdzie Żadnego mieysca wyiątek więć ni 


może, ieft to: iż żadna mężatka nie powinna przys 
znawać zaluzyi w fwym mężuś i byle fie tylko chro- | 
nifa wszelkich okoliczności, ktore ią wzniecić mogą; 
byle ią ukrywała” trofkliwie przed innemi, pewnie Z 
niey uleczy męża, a nawet tak, ze powszechność ani 
poftrzeże w nim tey wady. e Ale Kiedy wszyscy 0- 
gołem młodzi kawalerowie, ofkatżaiją męża o zaluzyay 
z tego iedynie powodu; że gozawsze z żoną widuią ; 
jąkimże” sposobem zapobieżeć temu. - = Ten przypa» 
dek left chimeryczny, nie trafia fię nigdy. => - Męża 
prawdziwie” "kochanego od Żońy, ch ociażby nawet kro- 
kiem od niey nieoditępował nikt. 6 zaluzyą nie obwini. 
Widzifz, Pan Baron de Tee i Pan Di, obydwa SĄ 
właśnie przykuci do żon. A mowiłże kto 9 nich 
że są zawiftni, a iednak Baronowa de T*** i Pani 
D***, są przyiemne, młode i piękne; ale rownie ced 
luią poftępkami i obyczajami fwoiemi, iak wdziękami, 
i dalekie są od tego zdania : żeby obecność męża mia= 
ja ucilkać i utrudzać. W tym mieyscu ae na- 
{zey usłyszałam zegar biiący iedynaftą, 1 kazalam A= 
deli iśdź spać, przyrzekaiąc że iutro powrociemy dó 
tey famey rozmowy. Bądź zdrowa kochana corko 5 
iuz trzecia po połnocy. Nie chciałam fig położyć 
przed napisaniem tych wszyftkich fzczegolności, b bo“ 
kuryer iutro z rana odiezdza. Wiem że cię rozmowy 


moa 
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moie z Adeląinterefsuią; iuż to iako przyiaciofke, iuż 


jako Matkę.  Upewniam cię że wszyfiko trolkliwie 
wyszczegolniam, nawet nie wiem, czym Slowo ktore 
odmieniła. Wiesz dobrze że wierną i beśpieczną mam 


pamięć, a ftąd czytając możesz fobie wyftawić, iak 


gdybyś nas e dwoch słuchała, bo wszyftko 


wiesz, co mowiemy z fobą. Na koniec, ta fama myśl, 
Że Diana i Serafina czytać będą za czasem te lifty, ña 
kłoniłaby mnie! do zachowania (krzętney dokładności 
o ktorą mnie tak ufilnie profisz. Bądź zdrowa kocha» 
ha cofko | iutro powtorny rozpocznę dziennik, i cap 


| gnąć go. będę aż do ozdrowienia Pana d'Aimeri. 


Hrabia de Roseville, wziął na fiebie przesłanie | 


twoich materyi przez predka i pewną okazyą. Prawie: 


codziennie bywa u mnie na kaffie.  Uczeszcza zaś 
“nie tylko dla nawiedzania mnie, ale nad to dla tego 
aby miał z kim o tobie rozmawiać. ~ Sądź ztąd ¡ak 


mi przyiemne bydź mufi iego obcowanie! z drugiey 


ftrony, iego rozum, sposob myślenia, i owa oftateczna ! 


i otwarta bezprzysadność prawdziwie mnie interefsua 
ią, W famey rzeczy nikt ieszcze tylu zacności i 0e 
świecenia, nie połączył z tak wyborną lagodnością taa 


nu. Rozsądnie ulubiony nam de la Bruyerre, powiga 


dział; że to tylko głęboka miewiadomość WAZA ¡ton 


nem dogmatyzmu, Ten co malo umiei gdy MOVE 
| m mniem 
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muiemoize innych uczy tego, czego się fam dopiero nda. 


czył, Umieiący zaś wiele, mie pomyśli nawet, żeby | 


mogli inni mie wiedzieć tego co mowi, afiąd z wigs 


kszą oboiętnością mowi, 
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IP. d'Aimeri prawie codzień w iednakim ief ftas 
nie. Mowi atoli że nie tak wielką ma gorączkę. Co do 


mnie, widzę go dziś słabszym í 1 źwątleńszym ñiiz Wezos - 
` ya, Cale dwie godziny zamknięty był z Pisarzamis 
Sloweñ używa wszyftkich przezorności człowieka. 


wątpiącego o życiu a nawet blifkiego fkonania. O= 
procz tego dofirzegłam w him dzifiay odmiany ktora 


mnie inoćnó Zaftanowila: Zdawałoby fię że ufifowat: 


fam fobie podchlebiać, czyli raczey omamić nas wzgles 


dem fanu fwego.Jako to, powiedział miżetey nocy spał. 
dosyć! dobrze, co nie ief prawdą; dodał nawet, że 


nie czuie tak wielkich bolow iak wcżora. Na koniec 


duż nie wspótiina 6 okropnych. fwoich przeczuciach, a= 


ni na chwile nie pokazuić fig rozrzewńionym, i we. 


wszyftkich iego czynnościach tak wielką widać obos: 
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Bismania 


« 


jętność, że fig nawet ku wnukowi zwrodzoną nie wya 


daie czułością. Ja mniemam że zgryzota fumnienia, 


 łimaginacya Z natury gorąca wylewaią fię teraz na 


ftrach tak frogi, na boiazń tak oktopną, ¿e fe niczem 
procz fiebie famego Zaprzatngó nie może. = = = Nic 
człowieka tak nie wciąga w famego fiebie, iak nagłe i 
tuz go ochłonąć maiące niebeśpieczeńftwó. + - Jakże 
ftrafzliwe widzi przed foba niebeśpieczeńftwo. 5.47%) 
Dusza iego wywiędia zawarła wftęp wszelkiey ufnoa 


ści, w tey chwili nie przypuszcza słodkich czuciow 


/ pezyiazni i żadnego gatunku pociechy, . Trzy godzia 


ny przepędziłam u niego, doltrzeglam także, że nie 
może słuchać, bez oftateczney dolegliwości mowią* 
cych o teftameńcie Pana de Murville. A Pan de Vals 


mont właśnie iak na niefzczęście, me wyćzerpnąłż ¡ea 


- sżćze tey YOzmMoOw osnowy, A nie można gó żadnym 


sposobem przekonać, że to dręczy Pana Aimeri. Oda 


powiada ` ham: że bezwątpienia Teść tego cieszyć sig 


must iż widzi Karola 100000. liwrow maigcego na rok, 


ztąd o niczem procz tego nie gada, nie może ie Wija : 


„sławić poczciwego, tego Chevalier de, Murville, ktorego 


ntegdys znał ubogim Pikardyi Sziachcicem, ale żak 
przystoyney postawi, iz wart był świętnego losu; poa 


 mieważ był pięknym idk miot, Znasz dobrze Pana: 


de Valmont. Stąd nie trúdno ci wyftawić fobie co tu 
rozprawia ico robi. Jeżli kto przerwie mu w tym. 
ma ga " 


da 


5 pow 


zapale gadatliwości, ieźli kto chcąc go zniewolnić do 
milczenia, da znak iaki, nie zaniecha nigdy pytać ię 


głośno. Coz tam? coż WCPan chcesz mowić? == = 


słowem, gniewa e dycltanić wszyfikich pilnuiących 


Pana d'Aimeri, oprocz Vice-Hrabiny! bo żeby ¡ey us 
wagę zaftanowić; dosyć ief wspomnieć o Panu de Mure 
ville, iużem ią poftrzegła dwa czy trzy fazy, wypytus 
iącą fig o niego cicho Pana de Valmont, w tym zas 
miarze, aby pewnie wiedziała żaką postać, żaką kibić 
iułożenie miał Pan de Mutville w fwoiey młodości. 
Teodor bardzo pięknie fobie poltepiie, nie iada 
ze mną. gdzie Vice-Hrabina i Konftancya zawsze na 
obiadach bywaia;. ale obcuie z przyiacielem, i raz tyl- 
ko na dzień i tó na jedne pol-godziny odchodzi od 
niego końcem nawiedzenía nas ; zailte hie może przys 
aźni większey uczynić ofiary. Chevalier de Valmont 
ai ieszcze ¡elt öd niego, bood onegday- 
fzegó dnia ani na chwilę nie widział Adeli ktorey cós 
dziennie bardzo ładny bukiet, a nadobney Herminie; 


piękny koszyczek kwiatkow przysyła: 


Dziś przed wieczerzą, podług obietnicy moiey 


rozpoczęłam z Adela wczorayszą rozmowę.Rozpytywałą 


mię fię ufilnie i trofkliwie ó charakterze młodego de 


"Valmont. Pewna ieftem, odpowiedziałam, że pofiada 


wszyftkie ifotne cnoty, i że ieft napoiony wybornemi 
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maxymami; nie śmiem cię iednak zapewnić: że Za- 


dney nie ma przywary. Z przyrodzenią (kłonny: ¡ef 


do melancholii; móże to bydź Ze fig czasem Zaąsępi. 
Pierwszego po ożenieniu roku, będzie cię niechybnie 
namiętnie Kochał, korzyftay z'władzy przemiiaiącey, 
ale nieograniczoney, którą ci miłość da nad nim, abyś 
nabyła prawa, oftrzegania. go otwarcie o iego wadach, 
coś iednak zawsze czynić powinna tonem interefsu i 
tkliwey przyiazni. ÁA oraz proś go o rady. Jeźli 


chcefz aby dobrze twoie przyimował, day mu poznać 


Że i ty rad iego pragniesz. W poprawianiu iego zdra- 


Żności, oraz w ułożeniu charakteru iego i rozumy, 


maygłownieyszy twoy zawiera fię interes. Pomniy że 


iego cnoty twym będą fzczesciem, że od iego poftep-. 


kow, maiątek, poltanowienie dzieci, fzacunek twoy i 
sława, zawisną. Słowem, ieźli go lepszym uczynisz, 
ftanie ci fię milszym i przy wiążesz go do fiebie. czus, 
ciem naygruntownieyszym to ieft; czuciem fzacunku 
i wdzięczności ku tobie. Zachęcay go za tym do do: 


fkonalenia rozumu, do uftawicznego zatrudniania fię, 


. a nadewszyftko do godnego użycia maiątku, niech fię 


przekona należycie, że każdy uczynek dobroczynny, 


T 


uczyni go droższym w oezach twoich. Ktoryż kochąe 
nek nie pała żądzą celowania innych i nabycia chwa- 
ły, gdy widzi że fię z chot iego chetpi kochanka. Ale 
entuzyazmem tym, cnotliwa tylko natchhąć potrafi 
= kos 


AA a 
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- kobieta, Jeżeli fama nie będzie prawdziwie fzacóa 
wna w wszyftkich tych okolicznościah, mąż nie wiele 
twoy fzącunek cenić będzie, Ah! żeby ząsłużyć całe 
kowicie na iego fzacunek, bądź tym zawsze czym fe. 
' raz iefteś, a nadewszyftko dochaway tey rzetelney pos 
boźności ktorą cię zaszczyca. Ona zabespieczy two- 
je (zczęście, ona cię ostoni od wszyftkich pocilkow, 1 
oną pewnie zachowa męża twego od krzywdzących 
sławę podeyrzeń zaluzyi. Potrzeba za tem aby piex- 
wszego zaraz roku zamezcia mąż poznał z graniu ma” 
'xymy i cnoty twole, powinnaś fig zatrudnić rozpo- 
znaniem iego charakteru i przyzwycząiać g0 zawcząs 
3 su do stuchania prawdy. - - Rownie także ifotną ieft 
gzeczą, żebyś umiała pozyfkać zaufanie iego. = =% 
Łatwy do tego będziesz miała sposob ; ty mu pier- 
wey zaufay a zobaczysz że ci na wzaiem ufności fwo- 
iey nie odmowi. Każdy będąc dobrze wychowany ; 
 mofi w fercn przyrodzoną sprawiedliwość; ktora bez 
pomocy reflexyi daie nam uczuć i w podział brać roz- 
kazuie czucia rozsądne ktore w innych wzniecamy. 
Chcesz bydź kochana, odrzuć na ftronę, zayścią, zdras 
dy i chytrość, można niemi zawolowaé nie kiedy, ale 
nigdy nie pożyszczesz ferca; kochay z dobrey chęci 
a będziesz kochaną. Zaufanie tym famym fposobem 


przyciągamy do fiebie i otrzymuiemy go, iakim naby- 


wamy pizyiagni Skoro ią cię tylko: widzę rozsądną | 


i utrzys 


na > a 
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1 utrzymałą, i ikoro pragniesz přzeniknąć W głąb fer- 


ca mego; a zwierzáfż mi fie naytaynieyszego fekretu 


= - moy wyrwie fię natychmiaft z ferca. < - Z drugiey 


firony kochana Adele, oświecenie ktore masz, nadale- 
ci prawo wyciągania od męża, całkowitego we wszy- 
fikim zaufania. Chociażby cię naydokładniey {zacon 

wal, gdybyś iednak nie miała żadnego poznania inte- 


refsow, nie mogłby z tobą ofwoich mowić, Ale obco» 


wanie Pana Leblanc, przywiodło do ftanu rozumowa* 


mia gruntownego o wszytkich interefsach, iakiegokol- 
wiek bądź gatunku,' —Nakonie€ żebyś ftatecznie don 
chowała zaufania ktorego ci użyczy, nie chlub fię z . 
tým nigdy, Ze go pofiadasz całkowicie. Gdyby pos 
frzegł, iż chcesz przekonać innych: że we Wszy» 
ftkiin twey rady zafiąga, tym cieższym będzie W Oda 
puszczeniu ci błachey tey prożności, im więcey pycha 
iego obrażóną fię poczuie; a nawet pomimo tey przye - 
czyny, byle fię tylko dowiedział, że lię przed każdym 
przyznaiesz: iż nic nie ma przed tobą taynego, fama 
roftropność powinna go obowiązać do ograniczenia 
zadufania (wego. Znałam niegdyś przyiaciela pewne- 
go Miniftra, ktorego ten gatunek prożności uczynił 
prawdziwie dziecinnym i godnym śmiechu. Bez prze- 
kanku byt zatrudniony tą ufilnością aby wszytkim 


dal poznać rozciągľość zaufania ktore w nim pokłada- 


"no. Nie podobna aby ta; chęć wściekia fzczycenia 


fię, 
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fig, nie przywiodła o częfte wyiawienie fekretu; idla 
tego tez człowiek ow o ktorym mowiła, był naynies 
bespiecznieyszym wiernifiem Miniftra, Wyśliznął mu 
fie z aft pewien fekret Minifirowski, tak że on fam tee 
_go niepofirzegł. Mina iego pelna taiemnych zamy- 
„słow, a nakoniec famo ¡ego milczenie, byłoby wyftare 
czaiącym sposobem odkrycia go. Pamiętam że pod 
ow czas Oyczym moy; profil o pewną falke Monar- 
chy, ktora była bardzo wielkiey wagi. Przyjaciel ow 
Miniltra, nie maig żadnego związku Z Oyczymem, 
przyszedł do niego i oznaymił, że iuż Krol nakłonił 
fe. Grzeczność ta, ktora nie mogła pochodzić z przy- 
iaźni, była. fzczerą, fzebiotliwością (kutkowaną przez 
prożność, Chciał tylko dać poznać, 'że o tym wie nay- 
< pierwey, a nawet wprzod niż ten, ktorego tą talka 
intetefsowała osobiście ; poftępek ten mogłby bardzo 
zaszkodzić wie Minifra, tak nierozsądnie użyczaąs 
cego zaufania. Co do ciebie, nie kuś fię o niczyją, 
procz męża fwoiego ufności. Wrzyścy muiemaé be- 
da że ią. poliadasz ; a to ziednoczenie myśli waszych 
nie zafzkodzi ani poważaniu ani maiątkowi iego, gdy 


fię zasadzać 2 na cnotcie i zacnoci twoiey, 


Jednę a deszcze dam radę, kochana Adele. Ład 


godna iefteś ji niezmienney rowności charakteru; z 


tym wszyfikim nie możesz fobie podchłebiać, abyś nie 


miala mieć kiedy zatargu z mężem, . Zalecam ci abyś s 


Y > 


A 


è ii : 
SA a AA ZI W ti 


As 
Nx 


Y TEODOR 377 


w wszyftkich tych sporach, ktore fię między WAM 


trafią, zachowała ton fzanowney i względzącey fKre- 


mności, a oraz, abyś fię tkliwą żywo pokazała na nay- 
mnieysze słowo, naymnieyszy wyraz, obrazić mogący 
twoią delikatność. Nakoniec bądź pewna, że we 


ha 


wszyftkich pożycia waszego okolicznościach tym wie- 


„ksze ku tobie będzie miał ufzanowanie, im mu 5 


wzgledow Okazy wać będziesz. 


Skończywszy tę rozmowę, poszłam do [Krzyne- 


czki w ktorey chowam wszyftkie lifty WCPani, i prze- 


czytałam Adeli OWA ktoreneś pisała do mnie przed 
kilku laty, z okoliczności | zawięzuiącey fię w mę. 
Zu twoim miłości ku Hrabinie Anatolle. Gdym go 
czytała, widziałam Adele w poruszeniu bardzo do- 
tkliwym i razem pociesznym. Gniew iey przeciwko 


Panu d'Oftalis, wyrównywał podziwieniu ktore wznie- 


cało umiarkowanie WCPani, a nawet nie wiem, czy. 


li Adele, pomimo tak dobrym zakończeniu tego przy» 
padku, nie ma ieszcze w gruncie fwego ferca dakie- 
go ¿alu przeciw Panu d'Oftalis. Ale roztropność 


twolego poftępku dziwnie ią zaftanowiła, rzekła wzdy- 


chaiąc: Bos WCPani mamuniu, że fobie tak 


poftąpię, težki: w „podobney zunydować się bede okolia 
CZNOŚCE, 


We 


| 
| 
| 
| 
| 
1 
| 


nn E 


a. Vir 


We czwartek wieczor. 


Pan d'Aimeri, ma fię teraz daleko gorzey. Com 


tylko wyszła od niego. . Powrociiam przeięta rozrze- | 


wnieniem i litością. Koło fzaftey wieczor mozg mu 
fie pomieszał i nieznacznie wpadł w okropne fzalefie 
ftwo. Co moment wymawiał imię Cecylii, na imię to 
jego uty wymawiane truchlałam: innemi czasy wow 


łat głosem przytlumionym i tonem przeraźliwym : 


weźcie te włosy, weżcie te włosy, - - Zdalo mu fię że 
je na {wym łoźku widział, odrzucał wiełką mocą kot. 


dre zwracaiąc glowę, a żal i przeftfach malowały fig > 


w wzroku. lego sposobem nayiawnieyszym! - = = 0 
fiodmey miotanie to okropne zdało fię uspokaiać, od- 
zyfkat zmysły. Profil o Spowiednika, i wyszliśmy 
wszyscy. Za pol godziny kazał mnie profić do fie- 
bie.  Zaltalem go tak Wzruszonym tak rozrzewnio= 
nym iź mowić nie mogł, Siadłam przy łożku, otarł 
oczy zalane łzami i po krotkim milczeniu rzekł: do- 
wiedzialem fig pewney rzeczy ktora mnie niezmierną 
jedna pociechę. - - Wiadomo WCPani: że M*** ma 
u fiebie złożone dwadzieścia tyfięcy talarow gotowemi 
pieniędzmi, ktore należą do mego Wnuka. Pier- 


wszego dnia choroby moiey, Karol, rozkazał fobie dać 


z tey fammy dziefięć tyfiecy frankow, i niemi wyku. 


pil trzydzieftu niewolnikow z Fort. Eveque, uwiezi0s 
nych 
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nych za długi. Nie tylko z uczynku tego nie chelpil 
fię przed nikim, ale nad to wiele użył oftrożności aby 


nie wiedziano, ktoby był iego sprawcą, Przeciez los” 


dozwolii to odkryć Xiędzu Moreau. ktory mnie o tym 


uwiadomił, Jeszcze mało na tym, rzeki Pan d'Ai- 


meri; obowiązał Plenipotenta moiego, aby zakupił o- 


gadę ftykaiącą fię z ogrodkiem fzkolki naszey miło» 


dierney, zamyśla tam wyftawić dom ktoryby w fobie 


mogi mieścić dziefięć młodych Panienek, i podeymu- 


ie fię fam wyftarcząć zawsze wydatkow na tę drugą 
fakolkę, ktorą ma bydź założona na wzor nafzey. w 
famey rzeczy, przerwałam, wielką WCPan ftąd czuć 
mufisz pociechę, Chevalier de Valmont WCPana ieft 
dziełem ; tyle cnot winien wychowaniu odebranemu 


od niego - - na te słowa Pan d'Aimeri wzniosł oczy 


| w niebo wzdychaiąc głęboko, i obracaiąc fię ku mnie ; 


racz WCPani rzecze, racz iśdź poszukać Meza iwe- 
go, Pańftwo de Valmont i Karola, tudzież fama przye 
jdź z niemi! wyszłam natychmiaft. Gdym weszła do 


fali, obftąpili mnie wszyscy pytając ciekawie o Pana 


d'Aimeri. Takem rozrzewniona była, iżem odpowie- 


dzieć nie mogla, Z drugiey ftrony w tym momencie 
nikogom nie widziała. .procz Chevalier de Valmant, 
pobiegłam ku niemu, scisnefam go czułością prawdzie 
wey Matki” - - po tem sprawilam moie poselítwo i - 
weszliśmy wszyscy do Pana d'Aimeri, Skoro tylko 
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poftrzegi wnuka, wyciągnął ku; niemu rękę z wyra, 
zem nader dotkliwym. Chevalier pobiegł ku niemu, 
Pan d'Aimeri przytulił go mocno do pierfi, O Karo- 
lu, zawołał, tyś duszy moiey spoczynek i pokoy przys 
wrocił! - - , tak ielt,, niebo daruie mi winy, przez 
wzgląd na twe cnoty, - = Pomniy kochany Wnuku, 


że każdy tway dobry uczynek, będzie zagladzeniem 


bledow moich. Chevalier nie mogl inney dać odpo- 


wiedzi na tę mowę, procz lez i ikania, a Pan d’Ai- 
njeri tak był fam wzrufzony, iż czuiąc że w nim fily 
omdlewają i uftaią, dal nam znak abyśmy Karola do 
poblilkiego wyprowadzili pokoiu. Przed wyiściem 
pytalam fię Doktora o. ftan Pana d'Aimeri i zdał fię 


nie tracić zupełnie nadziei, Łatwo fię AVCPani dos 


rozumiewasz, ¡ak te okoliczności wszy ftkie dotknąć mu- 
 fiały Adele, osobliwiey fzkoła owa dla dziefiąciu dziew= 


_ cząt niezmierney iey nabawiła pociechy. Dorozumie- 


wa fig w gruncie fwey duszy, że miłość wpływa po 
części w ten dobry uczynek, ale pobudka tą w iey 0a 


czach nie potrafi zmnieyszyć iego zasługi. 


Bądź zdrowa kochana corko, ponieważ poczta in= 
tro odchodzi, pieczętuie ten lift, ale bądź pewna żę 
dziennik aż do dnia famego ślubu ciągnąć będę. 
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CJ. nieszczęśliwy Pan d'Aimeri! -= niefteteż al 
nad to sprawdziły fię iego okropne przeczucia ! niebo 
nie pozwoliło mu tego fzczęścia aby wnuka doproa 
wadził do Ołtarza! - - umart ó fzoftey z rana, przy 
żupełnych zmysłach, wprzod wymoglszy od Pana de 
Valmont i męża 'mego zaręczenie fię na poczciwość,. 
że Wnuk ¡ego Weźmie ślub 18. to ieft w cztery dni 
po iego Śmierci: Chevalier, w okrópnymń zoftaie fta« 
nie. Pierwszy raz po podpisaniu intercyzy dziś wie» 
czor był u mnie. Zeyście iego z Adelą; było prawdzie 
wie dotkliwe ; cieszył fię nayczyftszą ze wszyftkich po» 
ciechą to ief tą: iż widział Ze cel iego miłości brak 


w podział iego fmutek, Widział Adele płaczącą, a 


- temi łzami, lego nieszczęście oblewalas 


X 


Podług oftatniey Pana d'Aimeri Woli, umowili- 


śmy fię, że obydwa wesela w przyszły naftapia wto» 


tek bez naymnieyszey uroczyftości, i że wychądząc z 


Kościoła natychmiaft poiedziemy do Saint kk, Wtoa 


rek, 18. dzień miefiąca, co za dzień dla mnie co za 


Epoka w moim życiu ! 
M So» 
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Vice- Niabica. valeyla Sekret wcale mi niewida 
domy, chociaż fie tyczył Teodora. Nazaiutrz pó przys 
byciu do Paryża, Hrabina Anatolle pisała de niegó 
li zawierający wyznanie nayoczywiftsze iey {Konnos 
ści i ofiarę s» Dodała że pomyślność i obeyście fię 


Téodora w *** dokonały roewinienta się w tey feron 


imitosci, z ktorą długi óżaś walczyła 66. Potrzeba 
bydź bardzo plocha i mieć duszę bafdzo poziomą aby” 
tak dalece nadfuwać fe młodzieńcowi, pol dwudzielta: 


oku miaiącemu! > + . prawda to ieft, że Hrabita nie row 
| zumiała aby 1ey chęci mogł odrzucić; nie wiedziała 
w iakeśrny zaszli obowiazki z Panem de Limours: 
Piękny 1 wielki pofiada majątek, dopiero dwudziefty 


pierwszy rok kończy, i poftać ma nadobną. Pewna 
była, że fię tey ten krok uda, i zwierzyła fię go, pes 


wuey przyiaciołcę (woiey, ktora zqówu ińńey powieś 


- działa ; a tak talemnica ta, przechodząc od przyiacioła 


ki do pezyiaciolki, doszła ViceHrabiny, ktora mi 1% 


dziś z rana wyjawiła. Maz mnie upewnił, 12 Teodor 


nie był ieszcze pewny ręki Konftancyi gdy odebrał 


lift Hrabiny. Przecięż nie wahai fig bynaymniey, iw 


| pierwszym zaraz poruszeniu odpisał z zupelnym USZĄ« 


nowaniem i wdzięcznością, ale otąz oświadczył, bez ds 


grodki, że ferce iego iuż nie Wolne, Vice- Hrabina, W ; 


s 


A KOBE 


A 


> mi. Adele pa pomiędzy mną i-Qycem;a Feo: 


domiia ią o całym tym przypadku, com mocno nagas 


Wieksza we mnie fzacuńek i przyiazi ktorem miała 


' przyjeżdża, aby przyńaymniey na moment, cieszył się 


, kochana corko! ~ - = do wtorku dwa dni jeszcze tnaa 


Witalam o fiodmey, chociaż wezora dopiero o drugiey 
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zamiarzejzelecenia Teodora przed Konftancyą, uwiaa 


nila. Konftancya z przyródzenia ieft fkłonna do za- 
luzyi. Nie podobna aby fię nie miała częfto bądź u 
Rodzicow, bądź w innych 'mieyscach fchodzié z Hra- 
biną Anatolle, zapewne nie będzie na nią spokoynym 
okiem pacz» | ZZ 

Delay odebrałam lift od  Porfira, w ktorym mi 
donofi o”: 'fwoim powrocie. | Blilko rok cały przepę- 


dził przy Pani de Lagaraye. Ten poftepek ¡ego po- 
ku niemu. Pisze do minie że iedynić tym końcem/ HA 


widokiem feczescid mego, i że po tym powtoci nazad 
do A*** do Wdowy dabroćżyńcy fwego, ktotey ińtea 


refsa ieszcze nie są zupełnie ułatwione. Bądź zdrowa 


a 


W Niedzielę w 


Jakże rofkosznie przepedzitam dzifieyszy poranek, 


po polnocy spać poszłam, > Bo iakże.można spać tak 
blilko będąc. dnia nayinterefsownieyszego Ww życiu! = 
= < u męża byłam na kafie z dwoma” dziećnii moie- 


SZR . 
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dor klęczał przy taborecie foiącym przed nini Ze 


zrzewnieniem iak ogniem mo 
escia 1 fwoiey ku nam wdzigczno= 


Pańftwo z tą ktorą kos 


rownym ro wit z nami o 


zbytku fwego fzcz 
Jednoczycie mnie WC 


ści. 
A cham, rzekł, po futrze wszyftkie moie żądania będą 
uiszczone. Odbiorę iprzyfięgę miłości od Konftancyi; 


uyrzę fioftrę moią fzczęśliwą zupełnie: : nazywać będę 


siodkim przyiaciela imieniem, 
| Za trzy dni Konfiáncya i Karol wniydą 


przyjaciela tak ukoa 


chanego. 


w liczbę dzieci WCPańfwa! ; = już wiecey bez nici 


do Adele i Kónftancya 


Y „ żadnego nie ziemy śniadania. 
, fiedzieć “bedą pomiędzy Qycemi i Matką moią; a ia Z 
Karólem przy ich nogach. » + Pod czas tey mowy As 


dele lekko wsparta na moim ramieniu, tkliwie pas 
ii uftaa 


-qzała na brata fwego oczyma zasziemi Izam 
wicznie ścilkała mi rękę ktorą W fwoich ręku trzye 
Pani de Valmont. 


5 malas => Teodor wyszedł o 9. do 
Zoftałam. fan 


a Adele poszła do fiebie pisać lifty. 
rozmawiania o nafzych 
¿ do dwunaftey. 


y niniey= 


na fam Zz mężem, a rozkosz 


dzieciach przytrzymala nas razem a 


Nie tylko z uniefieniem radości kosztuiem 
e nad to cieszemy fię pos 


zegamy. - - Wi 
rzewiduię 


'fzego nafzego fzczęścia, al 
myślnością ktorey W. przyszłości doftr 


dzę cię w myśli przywroconą Paryżowi; P 
jednakowych wychowane - 


musa. jednęź fkladać będę Familia tak liczną 
itak 


że moie i twole dzieci W 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
I 
f 
| 
| 
| 
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i tak dobraną, że uciechom naszym wyftarczy, Ich 
cnoty, ich mifóść ich poftępki, będą sławą i fzcżęs 
ściem Życia naszego. = > Nadzieje tak siodkié ia mia 
gą bydź plonne; mamy fzczęśliwe prawo spodziewać 
fig ich uiszczenia, gdy widziemy korzyść prac na tó 
lozonych. <- Nie potrafisz fobie wyobrazić radości w 
domu naszym panuiącey, Adele i Teodora WSZ2yscy 
fzanuią, i w tey chwili odbieraią naydotkliwsze przya 
chylności oświadczenia ód wsżyftkich domówników, 


Pomiędzy ich tłumem dwie nadewszyfiko osoby Pra. 
wdziwie biorą w podział czucia których ia doświada 


ezam; to ieft; Dainyille, i Mifs Bridget, Dainville 
zrobił iużj dziefięć obrażow allegorycznych z okoli- 
Czności mariaszu Teodora i Adeli, Z drugiey ftrony 
ukontentowanie fwoie pokazuie podwoieniem WeS0a 
fości fwoójey, które gó W rzeczy famey podobnym wata 
toglowemu tobi. Cofię tycze Mifs Bridget, nierownie 
glębiey dotkniętą ią widzę; mowi że radość /erce iey 
Ścsfka. W famey rzeczy nie może ani mowić ani 
płakać: nigdy ona w ezuciach fwoich wylańa nie była, 
ale teraż nié odpowiada nawet winfzuiącym ley że 
Adele idzie za maz; głowę tylko fkłania i na Ściśniee 
nie ferca ńarzeka, Teodor dzifieyszego poranku 
oddat Dainvillowi połtora tyfiąca liwrow dochodu toa 
eznego, a Adele tymże lamym podarunkiem obdarzya 
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la ulubioną fobie Mifs Bridget. Słowem dwie te od 
soby tak niegdyś użyteczne wychowóńiui moich dziea 
ch przepędzą resztę dni Twoich z nami; zawsze umnie 

4 w tych famych izbach, mieszkać będą; i spodziewas 
ja fię oboie * że ieszcze fwoie talenta będą mogli pos 
święcie wychowaniu mych wnukow: Mych wnukowi 
a « Może w roku babką zoftanę ! oh iakże ia kochać 
będę dzieci Adeli i Teodora, - - fak droga mi będzie 
corka Adeli » = = - mnie, ktora nigdy nie słucham beż 


poruszenia wołaiącey na Herminę; moje aa. 


CHEVALIER ¿HERB AÍN 


Do teyze: 
W PUE 17: 


y 


ES mnić, abym: c dokończ > mego dzieńniś 
ka: bo Hrabia de Roseville nalega żeby lifty oddać 
przed dziewiątą, Pani zaś d'Almane otóczońd pietnas 
u osobami, ktore dopiero o polnocy udeyda; fiie mos 


glaby dósWCGPani pisać aż po wiecżety. | A za tem 


mufisz WCPani przeltaé na moim dzifieyszego dnia 


opifie. Wreszcie, (wyjąwszy czucie) ódłożywszy: na 


frone przywiązanie, bo mowiąc prawdę; ia tylko fam 


W calym tuteyszym domu, 2dolnym dzifñay ieltém do 


| pisaż 


i 


a. | 


pa 


TTM SÉ 


pisania lihu: Radość i fzczęście wszytkim pozawraw 


čaty głowy. Uróczyftością dzifieyszą iek odebranie 


koszyka Slubnego Ktoten Chevelier de Valmont przya . 


fat. „Muszę WCPanią, nayprzod uwiadomié, Ciezli$ 
fię tylko tego wprzod nie dorozumiała,) że Adele 
żadnych ftroiow, żadnych kleynotow nie chciała. W 
famey rzeczy dary Pani d Almane, tudzież podarunki 


ślabńe Wuiow, Ciotek it. d. mogłyby w tey 1 mierze 


zasycić żądzę Panienki mniey fkromney i rozsądney 


jak hafza nadobna Adele: © piątey oznaymiono nam 
$e już przyniefionó koszyk, poszliśmy wszyscy ogląs 
dać gò; a Pani d'Oley, ktora mnie zaszczyca nieco zaa 


ufaniem fwoim; fżekia mi do ucha, że w tym nie Zas 


fiagano iey rady, tudzięż <e iesć przekonana : iż kos, 


szyk tem przedziwnego będżie guftu. Weszliśmy do 
pokoiu Panny d Almane; poftrzegamy koszyk w. samey 


zeczy dosyć profty. Pani d'Oley wpatrywała fię w 


diego z fzyderfikim uśmiechem; mrugnołem na nią i o» 
tworzyłem kosżyk. -Pani d?Oley, dobre w takich oko: 
ticznościach oko miaiąca, doftrzegła w punkcie, że W 
im nie było i za cztery tyfiące frankow. (*) Sądź 
W6Pani iak ią tó fozgniewało. Natrząsała fig z fios 
Aaz > | MN 


/ 


A E a 
C E) Chiffon, Pompon. używałem tych stow francuzkich 
mie mogąc Polfkiego tak krotkiego i tak wyrazatg 
cego znaleśdz, ZLnaczq one drobiazgi do Jr 0109 
damjkich potrzebne, 
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ftry i fioftrzeñca nayuszczypliwszemi. żartami; w tymi 
Pani de Limours; wyciagnela z spodu koszyka bardzo 
ladny pugillares na ktotym imię Hetmińy wybite bye 
ło. Mala Herminka ucieszóna niezmiernie, zbliża fię, 
Pani de Limours, oddaie pugillates Pannie d’ Almane, 
| ora otworzy Wszy go; Znayduié kartę i czyta VA niey 
_paltepniace slowa: Podarunek slubny; ktoren Pani de 
Valmont ofaruie Corce fmotey:. Adele zapiońęta fie; 
patrzy ną Matkę ktora rozwinęła karte, a karta tá zda 
wierala W sobie zapis ćzterech tyfięcy liwtow doży» 
wotniey pensyi. dla maley Herminki, Pani d'Almané 
i Pani'de Limours, fKoczyły do fzyi miodemu de Val. 
mont, Pani d'Oley miną oziębtą i wyrńusżońą, fzes 


E kła; to dziwnie rzecż ładna, a Panna d'Almane, Z Us. 


smizgiém marhiącym wzięła Heiminę za rękę, mowiąc: 


możeśż hochanko, preyigó tó dobrodziejstwo, intro. 


twoim iuż będzie Oycem,  Wyrzekiszy te słowa zblia 
¿yla lie do Chevaliet de Valmont, i tózkazała go ście 
śnąć Herminie: Chevalier. wziął, Herminé na. ręce, 1 
przytulił ją z iiniefieniem do pieri. + « Pód ów czas 
"Teodot, ktofemu nic tayho nie ieft, i ktory pałał nie 
cierpliwością, aby wszyfikie (karby koszyka odkryte 
były, przybliżył fię do ftolu; odwinal przykrycie 2 
iednegóo boku koszyka i Wyciagnal duży papier; to 
szeki, ieft tóztóżeńie i ábiys fzkóty ktora ma dźiefięć 


zawierać Panienek, ty foio będziesz założycielką tey .. 


= 
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in 
budowii ; te to są dary ktore Pań de Valmont nayprzy- 
iemnieyszemi tobie bydź fądził, W tym mieyscu Pa- 
ni d'Oley powtorzyła; przedziwnie, przedziwnie, bo 
pełna ieft polityki; a ia pewny ieftem, że iey zda- 
niem koszyk ułożony od Panny Bertin, w iey guście 


byłby powabnieyszym, Przyznasz WCPani że te põ- 


darunki ślubnejwięcey czynią honoru odbieraiącey niź 
daiącemu, Co do mnie, rownie podziwienia godną 
rzeczą fądzę ten obdatzenia sposob, iak to; że Z fzes 
Ściu- dziefiąt osob, Ktore fię od fzoftey gódziny aż do 
Roey u Pani d'Almane przewinęľy, Żadna nie wyszią 
sz uwiadomieniem o przedziwnym tym koszyku. ' Praa 
wda że Pani de Limours pdeszła była do fiebie, pną 
tylko mogłaby wieść te rozfiewać, ale Pańftwo Als 
imane nigdy Z obgigtaemi fobie nie rozmawiaią o tym 
co fię w ich domu dzieie. A po tym w tym domu Un 
czynki dobre, i cnotliwe nie mogą bydź nadzwyczay- 
nemi przypadkami. Zawsze sprawuią rozkosz, toz= 
rzewniaia ferch, ¿218 nigdy nie wzniecaią owego offa- 
tecznego zadźiwiekią, ktore ie w poftaci cudow wy= 


ftawia. J tak zobaczywszy wszyftko co w fobie ko« 


szyk zawierał, wyszliśmy: z gabinetu, nie było ieszcze | 


nikogo, procz. domowych, a Pani d'Almane, przyszedi- 
szy do fali, o czym innym Zaraz mowić zaczęła ; 5 añil 
wspomniano o koszyku. W tym tak proftym poftępku 
doftrzegam iakieyś wielkości, ktorey fię dziwić muszę 


w gruncie ferca mego, Pot: 


'za dwanaście godzin, -œ - Sądź o moim pomięszaniu 
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Porfir dzifieyszego poranku przyiechai, właśnię 
na na napisanie wierszy ślubnych, ktorych nam pos 
trzeba. Piszę do WCPani w gabinecie poblifkim fali, 
co moment przeszkadzaią mi i przerywaią, tyfiąc daiąę 
zleceń do WCPani. Pomiędzy innemi Porfir, ktory fię 
mocno żali na tak długie WCPani milczenie, Bądź 
WCPani zdrowa i przyimiy z zwykłą fobie dobrocią, 
garecaenie rzetelnego przywiązania ktorem iey do» 
zgonnie przyrzekł, - --Jedna osoba ktora WCPania, 
śmocniey nademnie kochać może, odbiera mi W teg 


chwili pioro; muszę iey go uftąpić. 
X SR PROCY waż zę 7 korę ER H sA r Rx 


rdr" 


Ah! kochana corko! corko kochana, iutro, = = 


EN 


« » nie mogę pisać - = ręka mi drzy tak bardzo e 
ferce mam tak SD 2ŻoRE. SE Bądź zdrowa kochani 
corko, - - - Jeltem fzczęśliwa . - i kocham cię nie; 


wymownie, 


E 
* Baponówa do Pani d'Oftalis. 


g Saint AE Wtorek, 


J uż ślub wzięła. « - O Boże, spraw łalkawie aby 
to ziey fzczęściem było! ta nadzicia iedynym mos 
| Że >=. 


1 


czenie ley poswiecila. 
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im była przewodnikiem.  Jnteres. Ambicya by> 


naymniey mnie nie fkłaniały w tym wyborze. Moge 


z związku tego oczekiwać zupełnego uszczęśliwienia, 


Mufisz fię dorozumiewać, Żem tey nocy ani oka 
nie prżywarła, Com tylko doftrzegła pierwszych 
flonca wschodzącego promieni, zadzwoniłam ; wftalam 


predko, a gdym wychodzic miała do męża, corka nas 


, deszła. Rzuciła fię na moie ręce, po tym zalana tzas 


a en 


mi, upadła mi do nog i ścilkaiąc mnie za kolana. 
Oh! mamuniw zawołała, nowego dzifiay dać mi zae 
myślasz Rządcę, ale uftepuiac mu praw świętych ktos 


re masz nad corką, przytzekniy. mi przynaymniey, żeń 


tak mną władać nie przeftaniesz, ła zas poprzyhęgam 


Że rownie iak. przed tym posłuszną i podległą będę. 


Te są naydroższe ferca imoiego chęci, abym WOPanią 


za WZor wzięła, abym ią, ieźli zdołam, naśladowała, 


za iey radami fzła ZAWSZE; i cale życie na odwdzig- 
Wiem o tym źe fzczęście WC 


Pani zupełnie od moich pofiępkow zawisło! ah! u- 
sprawied! iwię WCPani nadzieie. O fkliwa Matko, Us 
kochana Dobrodziko moia, ktoraś dla mnie zaftępowa: 


la miejsce. guwernantki i ochmiltrzyni, chociażbym 


nawet. nie tak bardzo do powinności moiey przywiąe | 


zana byla, ieszczebym wypełniała wszyftkie w chęci 


e 
¿ 


wzniosła ku mnie: ręce, i > na mnie tklie 
wym 


uczynienia cię fzczęśliwą ! - - - na te slowa Adel 
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wym fwym wzrokiem, ktory. tak dobrze maluie czu» 


dośc i cżyftość iey duszy ! an podniostamļią, scilkas. 


łam po tyfiąc raży. Nie moglam mowić, lecz oną 
czytałą w my fercu. 


W połgodziny nadeszedł mąż moy z Teodorem, 
Teodor iuż ubrańy zę wszyftkim, nalegał ną nas as 
byśmy fzty do gotowalni, 


wielką czytam rofkosz ftrojąc ią, przypinaiąc ley na 


głowę wieniec, wdziewaiac fuknie Ślubne, » « Adele 
— Ktora¡zazwyczay ładną tylko była, dzifiay fię pokaza= 


da piękną, Melancholia lagodna po całey roztoczona 
` twarzy, powiększała jeszcze wdzięki fzlachietney 1ey 
poltawy, a (Kromnosé ; ley dotkliwszą czyniła: 


"Nie będę fię kufić o wyobrazanie wszyftkich pos 
sufzeñ ktorem czuła, prowadząc ią do Kościoła i wie 
dząc przy Oltarzu ! - = s W ęzafie i ty za mąż wydas 
wać będziesz corkę, w ten czas dopiero wiedzieć bę: 
dzięsz co fię działo W mym fęrcu. - - Po (Kończonych 
ślubnych uroczyftościąch wy kchaliśmy do Saint***, 
Tam cale lato ji iefień przepędz zięć moy, . czyli 
raczey - fyn moy drugi i Re bawić będą aż 
do Czerwca wktorym fig. ich służba "ma zacząć, 
Biedna Vice. Hrabina mufi od nas iutro wies ną 
ratunek Pani de vales ktorey i tygodnia nie obiecuia 


życia, 


Jam nie długo przy niey 
fiedziała, Chciałam ftroić, ubierac Adele, Ab iak 


Y TEODOR | 393 


A —— A DOZ ZACZ, 


życia. — Utozylismy iuż że Teodor cztery tylko lata 
mieszkać będzie z Zona przy, męży moim, a po tych 
ppłynieniu przeprowadzą fig do domu ktoren Vice. 
Hrabia wyftawié kazał, Sprawiedliwa aby Pan de Li. 
mours cieszył fię fzczęściem wspolnego pożycia z ie- 
dyną pozoftałą mu corką, a ktorą od lat dwoch nie. 
zmiernie pokochał, Za cztery lata Teodor doydzie 
24. roku, będzie mogł beśpiecznie opuścić Dom Oy- 
cowiki, "A potym Dom Pana Vice-Hrabiego, będzie 


bardzo blifko naszego, ftąd to rozłączenie nie nabawi 


nas wielkiey przykrości. 


Teraz kochana corkó, namienię ci o podarunką 
ślubnym, ktoren dałam mym dzieciom. Po obiedzie 
zaprowadzilam Adele i Teodora do mego pokoiu; 
fam wyjmuiąc z fzaffy dwa exemplarze dzieła 0 trzech 
znacznych Tomach, rzekłam, To mi wam ieszcze, 
kochane dzieci, dać pozoftaie, to dzieło dla was umye 


Ślnie pisane; ma tytuł; Lifty o Edukacye. Znaydzie- 


«ie w nim wierny obraz obyczaiow i świata, W tym 


źwierciedle Zycia ludzkiego, chciałam wam wytknąć 
drogę wiodącą do fzczęścia, niebeśpieczeńftwa ktorych 
fię chronić 77 bledy i wyftępki ktorych fię ftrzedz 
macie; przedfięwzięcie to wymagało męzftwa. - <a 
Wiedziałam 0 tym, nie tayno mi było ną iak wiele 
przykrości naraża fię człowiek, caia: bez wzgledu 
giupftwo i zbrodnią! « =- alem pisała dla was, żadna 
uwas 
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uwaga, żadna boiazh wftrzymać mnie nie zdołała, e « 
Mowię prawdę bez filenia fię a nawet profto, celem 
moim było wasze oświecenie: « - tak pracuigc pras 
cowałam na wasze i na moie fzczęście. | Tak młodą 
ieftem iż fobie podchlebiam Ze ieszcze wychowaniem 
dziatek waszych zarządzać będę mogla. Ale w resZe 
cie, gdyby wam śmierć zabrała Matkę, w tym dziele 
znaydziecie wszyftkie rady, ktorychby wam użyczyć 
mogła. Dzielo to zrobione ief na wiek młody, alę 
nie na dziścinny. Wyiawia wszyftkie tajemnice do- 
brey Edukacyi. Jeżeli moy sposob wychowania przes 
brać zechcecie, nie daycie im tey kfiążki aż w dzień 
ich ślubu. Na koniec, wy fami możecie „innych prze- 
konać, i fami naylepiey wiedzieć, ieżli ten układ E- 
dukacyi godzien przełożenia nad inne. - Jeżli fig ni- 
gdy od fwoich powinności oddalać nie bedziecie, ie- 


Źeli zawsze dochowacie cnot fwoich i łagodności ku 


innym, w reszcie ieźli w czynieniu dobrze i ćwicze- 


niu fię w cnotach zawsze znaydować będziecie, niea 


wyczerpane źrzodľo rolKoszy - - - sposob moy WY= 


chowania ieft dobry, układ moy nie ieft chimerycznym 


r 


ani dzieło moie Romatsem, 


Ah! kochane dzieci, nie wątpię o tym; wy fię 
fianiecie iawny m dowodem, że kfiążka ta użyteczną 
_ bydź 
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bydź może. « Chwalić będą ukiad ktoregom fig trzy- 


mala, gdy poznalą wasz charakter i ferca, 
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¡MIONA PRENUMERANTOW. 
| Dzieła o Edukacyi, pod tytułem | | | 
"ADELE i TEODOR. 


A e as 


J, W. Jmé Pani Meciñfka Starościna Bodaczewika. 


J. W. ¡mé Pan Męcińfki Statota Wieluń(ki Kawaler 
> Orderu S. Stanisława, 


J. W. Jmć Pan Dembowfki Starofta, See 
ler OrderitS. pS Ml > 


ża Jmé Pani Legal Eswin j! 4 
W, Jmć Pani Mitkowfka, a. > 
J. W. Jmć Pan Hrabia Ofsolifki. | 
W. Jmé Pan Szuyfki Starofta Demidowiki, 
W. Jmć Pan Starofta Popiel. 
W. Jmé PP, Ciepielowscy w Exempl, 2; 
W. Jmé Pan Gofikowiki Porucznik, 
W, Jmć Pan Bykowfki Pisarz, | 
W. Jmć Pan Korycki, | 
Jmé Pan Koftecki, | | 
Jmć Pan Fuchs, | | 
Jmć Pan Piechowicz ` z Exempl 2 3 $ 
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Ksiażek Polskich Kraiowych, ktore 
wyszły 2 Drukarni Greblow/Kiey. 


Aa i Teodor czyli Lifty o Edukacyi zawieraią: 
te w fobie wszyfikie maxymy i prawidła Ściągalące 
fię do trzech Edukacyi układów to ieft. Edukacya 
Dam: Kawalérow, i Osob przeznaczonych do Wyż= 
szych rządew Tomów Il, ingvo. Na drukowymil.18. 
Na białym papierze ż > a Mh że. 


Anatomia to ieft nauka poznania części ciała ludzkie- 
go Z rozkazu JW. Stanisława Szczęsnego Potockie« 
go Woiewody Rufkiego ku pożytkowi Felczerow i 
Cerulikow Jego Regimentow przez Teodora Wei- 
chardta Konsyliarza |. K. Mci, Akademii Rzymiko= 
Cesarlkiey Towarzysza Sic. 1786, in 8yo. ha wodnym 
papierze a= > e a 

_ Na lepszym ŻA a ŻI. 4. $. 15: 

Dyaryusz bytności w Krakowie Nayiaśnieyszego Sta» 
ńistawa Augufta Krolą Políkiego, z Plartą tegoż 
Miafta 1787. a a fl. 4. gr.15. 

Ducum Regúm Polonix Imagines vive in 4to1787. 11.3. 

Dyfsertacya o Trzęfieniu ziemi na Sefsyi publiczney 
P. Andrzeia Trzcińfkiego Filozofii i Medycyny Do- 
ktora Profelsora Fizyki Experymentalney w Szkole 
Giowney Kotonney w. Sali |agielońfkiey czytana 
(1787. in 8vo. : 7 a A AE" 

Dyatyusż wyprawy Wideńlkiey Krola jana III. Śobió». ` 
(kiego pfzez pewnego Officyera na niey będącego 
spisany R. 1684, drukowany 1784. Tomik I, 4.1. 


Dya- 


Dyaryusz wyprawy Turka pod Wideń Roku 1684. X 


Wiolkiego 1786. Tomik IL. > flrs 
Hiftoryi Kościelney X. Fleurego krotkie Chronolas 
czne zebranie Tomikow II. 1786. - -A 


Hiftoria Naturalna Ekonomiczna Rolnicza zawieraiąa 
ca w fobie materye o Stworzenia w ogolności, 0 
Człowieku, o Czwotnogich Zwierzętach po części 
domowych po części oswoionych i dzikich, o pta= 
ftwie w. ogolno$ci; 6 niektorych wodnoziemnych 
żwierzęlach, o Rybach; o Owadach, o Robattwień 
Kwiatach; 0 uprawie ziemi, i rożnych iey gatuns 
kach, o sposobach orania al *zafiewania; 0 wykorz.e= 
nieniu fzkodliwych ziot i roślin; o wielorakich fka- 
zach roślin i $rzodkach zapobieżenia onymże Gzc. 
Tomy IV. it gvos, o > 2,20 
Hiftoryezno-Ktytyczne wiadómosci ol życiu i pismach 
trzydzieftu i trzech Filozofow naszego wieku opisane 
i domaczone z Niemieckiego przez J.P. Akademia 


ka Krak, 1785. Tom: II. in gvo ek: ił. 4; 
- Kazania X. Mafsylioná Bilkupa Klermontańfkiego 
Tom: X. in 8vo. á í 5 fl. 36 


Kazania dla Panow, wielkiego i flawnego Kaznodziel 
Krolewikiego Jana Mafsyliona B.K. przed Dworem 
Francuzkim miane, Tomik osobny 1788. | 


„ Kazania na Popielec X. Maflyliona.  * AL 


Kazania na Święta całego roku przez X. Męcińlkiego. 


Reformata 1. Tomy 1786, in gvo. = M7. 


Kazabie'na Swieto S. Antoniego miane przez X.Grus 
bera Zakonu $. Pawła pierwszego Pultelnika in 8v0 
1787. - - f. L 

Kazanie na pochowanie Kości w Kosciele Imć XX: 


= Paulinow na Skałce przez X. Chmielow (kiego Rex 
“2 formata 1787. in 8vo, > 0086 


Lorys 


prosa 


paT = ea — F 


Naik Katechizmowych początki, z pierwszych począa 


N se: A : sł 
Lorynetka Filozoficzna Tomy M. = A, 3. 


Ligurya czyli Panienka uwiedziona 1785. gt. 15, 
Lifty o Kalendarzodzieiach in gvo. 1786. Sr. 15. 


Mazaryni (Julii ) Kardynała Wielkorządcy Francuz. 
kiego Inftrukcya Politykow w rożnych ięzykąch Wya 
dana in 12m0. 1786. > << 179 


Nauka o napuszczaniu wody powietrżem kwalkowym 
w trzech częściach zamknięta z dzieł oryginalnych 
flawnego Pryftleia wyjęta, z Figurami1787.in gyo. fi.2. 


tkow ftworzenia razumney Natury ludzkiey do po- 
. 2nawania wprzodj fiebie famego ciemńy rozum ob- 
iaśniaiące 1785. in 8vo. ` ALT OLE. 


Niepodobieńftwo do prawdy, czyli czynności Dworu 


, Wideúlkiego in 8vo. 1786. á - MS 
Nocy Klemensa XIV. Papieża z Włofkiego tłumaczo- 
ne in gvo. i á 


Organy Poema Heroi-Komiczne w fześciu pieśniach 
przez Jiné Pana Weychardta 1784. A gr Te 


O ludności czasow dawnych i teraźnieyszych przez P. 
Hume, Edycya poprawiona 1785. * ACZ 


Poranki Krola Imcí Prufkiego albo nauki Synowcow, 
< dane in 8vo. - | fl. 1. gr. i 
Przypadki wielkie z małych pfzyczyń1786, fl.4. gr. 15. 
Propozycya od Dyflydentow podana do Jego świątoblie - 


_ wości Piusa VI. 1786. z 


m > fl, Że 
Początki Mierniétwa dla młodzi applikuiącey fię do fta- 
nu Woyfkowego z figurami in gvo. Ll. 1. gr. 15. 


Rywale czyli Czapftrzyk Krakowfki Opera 1786.14, 
ozmowki, Komedyiki, Fowiafiki obyczajowe dla man 
dych dzieci, Tomy H, | 


Skos < 


X 


; Skotopaki i Mitoftki, Moza, Licyki, potable ŚLĄ 


Tomiki IH. in tamo fl.4. na lepszym papierze fl. 5 


Sagika Ogrodnicza czyli Nauka zawiefaiąca przepisy 


chodzenia około Ogrodów kwiatowych kuchennych 


i Jadow, z przydatkiem niektorych wiadomości. fes. 


oval Edycya druga in gvo. 1783; Mz gr. 158 


Sztuka fzczęśliwego życia w Społeczności pizez Imó 
P. p de Chefterfield po Francuzku napisana; a 
dla przysługi publiczney na ięzyk PolfKi przez K.K. 
O. przełożona 1784 a a fli gii 


Stan ninieyszy Roflyi ddktadnie opisany przez P. van 
—Wogzel. Tlomaczony przez A.J. G. in gvo, - 


| Uwagi nad Pochwałą wieku osmnaltego e i. a 


Ufanowieńie Prawa Cywilnego sposobem łatwym Zéi 
brane, i wielu przyftosowaniami pomnożone nie tyls 


ko uczącym fig Prawa, ale każdemu. Obywatelowi 
użyteczne, przez Imć P. Kaspra Męciszewikiego ulos 
¿one Tomy Ik na białym papierze Zi. Jw Na Woś 
-doyin ŻE dE M: om 


Uwiaditénlé 5 Ruka ar na zdiowie 


każdego spiywalących z dobrowolney Pollucyt: czya 
li SamogWwaltu in gvo. w á * Sed 


| Xiążąć, Krolow Pollkich Obrazy żywe, Przednim dtu- 


kiem 10 4to. a A a ę y LSK ET 


Życie. 4 Pochwała Maxymiliana de Bethume Kiążęcia 
cae Sully pierwszego Miniftra Krola Francuzkiego 
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